O LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Eatered as Second Ciass Matter June 


25th 1885 at the Post Ofice at Chicago, 


Chicago, Illinois, Czwartek dnia 1go A 1911 roku. 


Illinois, under Act of Ma:ch Srå 1879. 


Mnożą się z 


liecia futograficzne zdejmowane z aeroplanów. 


VIU AF FIUBUSTWO ZCACE, LEIPSIE 


LIPSK WIDZIANY Z AEROPLANU. 


Powyżej widzimy takie zdjęcie do 


kotane na? miastem Lipskiem z widokiem na plac Augusta. 


` 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


"Konferencya 
Londynie- — Anglia 
nad ściślejszem 
kolonii z metropolia. — Obawa 
o Kanadę. — Myśl o obronie ca- 
łego imperyum. — Francuzi w 
Fezie. 


imperyalna"" w 
pracuje 
zjednoczeniem 


W eweh dniach w Londynie od- 
*konferencya imperyal- 
zjnzd przedstawicieli 
wszystkiech kolonii 
Była to wielka ma- 
wszechhrytańskiego 
z okazyi koronacwi 
kowego króla. Cześć wajska, któ- 
u przysłała Kanada, peinila war- 
tę honorową przed pałacem Buck- 
imgluunskin, a minister kolonii 
Tosturuł się o to, aby jaknajwię- 
tej młodych Boerów przybyło z 
uddzrarem wojskowym ze Awiaz- 
ku pòiuduiowo-afrykańskiego. 
Nzlo tw nietylko o demonstracyę, 
pcz D zapoczątkowanie śeciślejsze- 


byla się 
nma 
rzadow 
nomieznych. 
uifesthuyvn 


ezyli 
anto- 


patryotyzyiu 


go zjednoczenia kównii z metro- 
potia, 

Datyokezasawe konferencye ko- 
lonialne w r. 1897 i 1902. na któ- 


Chamberlain rozwijał 
plany zjednoczenia 
rozskenych członków  imperyum 
pod wzzgiedem politycznym i han- 
dwym, aczkolwick w drobnych 
prawaeh doprowadziiy do pożv- 
trcznych konkluzyi. skończyły się 
hez poważniejszych wyników, 
USK 


w ręce liberałów 


Weh «l 


ze? 


NY yje RH 


1907, gdy władza przeszła 
uelne zapału mo- 
wy sir Wiitrydu Lastsiera. kanas 
dyjskiezo prezesa ministrów. i De- 
«kina, premiera  australijs: 


kiego. 
pozostały bez echa, gdyż rzęul an- 
wielski wierny wyznawcom dok- 
tiyuy woinohaundiowej, nie chciał 
słyszeć o utworzeniu brytańskie- 
20 zwiazku: 
toczyło się date; 


celwagu Życie po- 
wywołało gro- 
žne dla przyszłość! impervum Dry- 
ulńskiego objawy., Samorzadne 
kolonie pocziiy się silnemi pańc 
swami, zaczęły tworzyć | wiasną 


milicyę | budować wiasne statki 
Wa jeni wi saodaioihe 
trnkta: iudlowe. Toczy się da 


zwlaszcza najlepiełi brosiernją- 
uej kolonii — Dominion ot Sana- 
«na. której projektowany traktat 
handlowy ze Stanami Zjednoczo- 
nami może z biegiem czasu dopro- 


wadzić do połączenia się tej perły 
kobnii angielskich z Unią pólno- 
tno-amerykańską. 

Prezesowie gabinetów kolonial- 
nych wraz z przedstawicielami 
rządu brytańskiego, wedbie zapo- 
wiedzi oficyalnych, maja sie po 
raz pierwszy zająć stosunkiem sa- 
modzielnych kolonii do polityki 
zagranicznej i akeyi dyplomaty- 
cznej Anglii. Polityka brytańska 
przestała bowiem być sprawą wy- 
lącznie metropolii, nie dotyczy 
tylko kwestyj miedzy Wielka Bry- 
tanią i państwami europejskiemi. 
(heenie imperyum może być za- 
*rażvne į przez mocarstwa poza 
europejskie i obrona jego nie mo- 
że się koncentrować wyłącznie na 
teeunie Atlantvekim i morzu 
*rodziemnem. 

Sprawiły to: przekształcenie się 
Japonii w państwo pierwszorzęd- 
ne pod wzelędem militarnym. 
rozwój tendencvi imperyalistyez- 
nvch w Stanach Zjednoczonych. 
vroszeje pośpieszne się zbrojenie 
ua morzu Argentyny, Brazylii i 
bili, Brytania może być woią- 
znieta w walkę między którąś z 
kolonii a mocarstwem nieeuropej- 
skiem np. między Australią a Ja- 
ponja po wygaśnieciu przymierza 
angielsko-japońskiego. 

Dotychczas obowiazek obrony 


calego imperyum,  rozrznuconogo 


i nomiczne oddziałów 


po kuli ziemskiej, spoczywał wy-. 


lacznie na Anglii, której silv mo- 
giy nie podołać temu zadaniu, 
Rząd brytański musi dażyć do te- 
zo. ażeby tworzące się siły zbroj- 
ne kolonii stanowiły wspólnie z 
armia i flota angielska jedną ca- 
lošt, którą możnaby bezwarunko- 
wo nżyć dla obrony -każdej cze- 
ej impervum. 

W tym celu opracowano wnio- 
sek odpowiedni. którego 'mvyś! za- 
sudnicza polega na podziale obro- 
ny imperyum na dwie 
wsenodnią i zachodnią. Zachodnia 


rozciązałaby się na wybrzeża An-|musi jednak iść w parze z 


glii ocean Atlantyeki i 
Sródziemne. 
podstawę operacyjna 
Tolejno w Singapore i Colombo. 
Metropolia dostarezyłaby pewną 
ilość okrętów wojennych. których 


koszty utrzymania pokrywałyby | wnętrznych. 


<gfery"':) 


sei brptańskie, a do nich przyłą- 
roned „gdyby, "ewentualne sily 
zdrojnych kolonii samorządnych. 

Uzupełnieniem tego systemu o- 
bronnego byłoby obowiazkowe u- 
trzymywanie przez kolonie auto- 
armii, któ- 
reby mogły być użyte w celu wza- 


jemnej pomocy w miarę potrzeby, 


juk również w razie wybuchu po- 
wstania w Indyach lub napadu 
na nie. a nawet na wzmocnienie 
sarnizonów angielskich w Egip- 
cie na Wypadek zawiklań euro- 
pejskieh. 

O ile przedstawicielom rządu 
udało się zjednać dla tego planu 
przedstawicieli kolonii, dziś. prze- 
sądzać trudno. Kanada zaznacza- 
ja parokrotnie. -że  rozpoczete 
przez nią zbrojenia na ladzie i mo- 
rza przeznaczone są wylacznie dla 
obrony własnych-yranie, a nie dla 
poparcia polityki brytańskiej. A- 
fryka polndniowa. głównie z u- 
wagi na stan finausowy, nie zdra- 
dza ochoty do budowy “ Dread- 
naughtów ” dla metropolii. Naj- 
więcej zapału wykazały w tym 
kierunku Australia i Nowa Zelan- 
aya. W kosztach obrony -powiu- 
ny również wziąć udział Indye i 
inne niesamorządne posiadłości 
trytańskie, które dotychczas pła- 
ca na zbrojenia stosunkowo nie- 
wiele. x obciażenie ich jest bar- 
dzo nierównomierne 'Hongkong i 
Ningapore wydaja około 2) proe. 
dochodów na obronę państwową, 
Ceylon —-5 proel. Wówczas cie- 
żar wydatków militarnych nie 
byłby dotkliwy dla Anglików, 
gdyż rozłożenoby go i na miesz- 
kańców kolonii, a- jednocześnie 
możnaby uezynić zadość 
ganiom stratezorycznym wzimoc- 
nienia floty brytańskiej na ovea- 
nie Spokojnym, która nie uległa 
powiększeniu od chwili zawarciu 
przymierza z Japonia, gdyż Wszy- 
stkie wysilki byliv skierowane na 
wzmocnienie eskadry na morzu 
Niemieckiem.. Indyve wskutek te- 


WYMA- 


go sa zbyt słabo bronione. a w Żu-, 
toce Perskiej Anglia nie może wy-' 


stępowacć z należytą 


sela. 


Stanowczo- 


Ce! zjednoczenia "sit zbrojnych 
prze- 


morze; prowadzeniem jednolitej polityki 
Wschodnia miałaby | zagranicznej. 


Każdą samorządna 


w Fndyach kolonia ma obrębne interesy, sta- 


ra się o ich obronę i dba o samo- 
dzielność w swych stosunkach ze- 
Zwłaszcza Kanada 


Indyc i inne wschodnie poniadło- nie chee żadnych skrępowań. Ale 


wszystkie kolonie rozumieją. że 
nie mają dość sił własnych do 0- 


brony swej niezależności i że zje-| 


dnoczenie jest konieczne. Cała 
trudność polega na wytworzeniu 
organu, któryby, pomimo sprzecz- 


rości interesów i dążenia do sa-i 


modzielnońci, kierowai jednolitą 
polityka zawraniczna  imperyum 
hrytańskiego. Rozwiązać to zaga 
Qnienie ma **konferencva korona 
cyjna”, 

LJ * g 

W wiadomosviach z Maroka oœ 
ryentaeya staje zię coraz trudniej- 
SZĄ. 

Podczas, gdy “Temps” zapew- 
nia, że wyjście wojsk francuskich 
przyczyniło się do uspokojenia lu- 
dności. “która przecież rozumie 
swój interes", prasa niemiecka 
przeciwnie” twierdzi, że pomoc 
trancuska wywołała gwałtowne 
wzburzenie wśród maurów, z któ- 
vych plemię Gharb, sąsiadujace z 
zajętą przez Francuzów Szanją, 
ogłosiło wojne świętą. 


Oczywiście, prasa niemiecka 
rozsinarowywa ten fakt. dotych- 
czas niestwierdzony, na długich 
szpaltach, że płomień. rozdmucha- 
hy przez plemię Gharb, 
całe Maroko nie wyłączając Fezu 
i że teraz dopiero życie europej- 
czyków, w których obronie sta- 
nela Francya. będzie naprawdę 
zagrożone — że jednem słowem 
Hrancya gubi swoja akcvęe zam- 
kuietych w Fozie uudzoziemców 
oraz własnych poddanych z misyi 
wojskowej... 

Dalej dzienniki niemieckie u- 
wagę zwracają na wiadomość, że 
riektóre wojska sułtańskie zbun- 
rowały się przeciw Francuzom. O 
jakie tu wojska chodzi — niewia 
domo. 

Przed kilku tygodniami Mulaj 
Hatid prosił rząd francuski o zor 
tanizowanie i przyprowadzenie 
na odsiecz Fezowi mehalii sułtań 
skiej z Szadji. Otóż zbieranie 
tych wojsk napotkało na duże tru- 
dności rekrutowanie mehalii 
trancuzom oporem. Prasa 
niemiecku przypuszcza więc, że to 
tem właśnie nastąpił otwarty roz- 
łam pomiedzy francuską a maro- 
kańską częścią mehalli. 

Jeżeli to prawda, w takim razie 
pomoc, spiesząca ku stolicy, dozna 
znacznego opóźnienia — i tembar- 
dziej Francva będzie upoważnio- 
na do poprowadzenia db Fezu 
wojsk własnych. Tyle tylko. że te 
wojska francuskie doznają znacz- 
nie cięższych przeszkół — bełą 
miały więcej wrogów do zwalcza- 
nia, 


szła 


Ta natarczywość prasy niemie- 
ckiej w wyszukiwaniu coraz to u9- 
wych przeszkód i coraz to`no- 
wych grzechów w akevi francus- 
kiej w Maroku, łączy się w dra- 
styczny sposńb z telegramem. do- 
noszącym, że schwytano niektó- 
ryeh ludzi. proklamujących woj- 
nę świętą i że ci ludzie mieli sto- 
sunki z konsulatem niemieckim w 
Tangerze... 

Obydwie wiadomości zaczely 
krążyć jednocześnie — i krążą co- 
raz wyraźniej. dowodzac. że niem- 
ty wiecej wiedzą o tycn przeszko- 
dach, które będa, niż o tyeh. któ- 
re już są... 

Fruncva walczy w 
oporem systematycznie òd lat już 


ogarnie 


,ezech sarkastyczne pytanie. 


Maroku z. 


rozdmuchiwanym przez życzliwe-| 


go sasiada. 
« $ s 

A wieć mavor Bremond, które- 
go losy były tak niepewne. że aż 
obawiano sie. iż jest otoczony zu- 
pełnie, wszedł istotnie dnia 26 
kwietnia na czele 2,600 marnkań- 
czyków do Fezu. 

Wskutek tewo położenie Mulaj 
Hafida znacznie się poprawiło. 
Ma on teraz pod swoim rozkazem 
około 7.000 żołnierzy, a mianowi- 
cie 2.600) mehalli Bremonda., 2,400 
mehalli Mangina i 3.000 niezor- 
ganizowanych wojowników. Sul- 


tan będzie mógł podjać już nawet 
akcyę zaczepną przeciwko 
towanvm plemionom, szczególniej 
wobec nadchodzącej z dwóch 
stron pomocy wojsk franenskich. 


Jnż wejściu Bremonda do Fezu. 
— według wiadomości otrzyma- 
nych przez El-Mokri'ego. posła 
marokańskiego w Paryżu, — to- 


warzyęwyla wycieczka wojsk Mu- l 


laj-Hafida pod dowództwem wiel- 
kiego wezyra  Saidhen-Omara i 
Mtugi'ego. -Wycieezka zakończy- 
ła się świetnem zwycięstwem nad 
szczepem Beni Mtir. Druga wy- 
cieczka podobna miała nastąpić 
w dniu 28 kwietnia. 

Czy Bremont staczał po drodze 
do Fezu bitwy. tego napewno nie 
wiadomo. El-Mokri otrzymał de- 
peszę o "Świetnem zwycięstwie” 
Bremonda, który miał  zaatako- 
waé wrogów ze wszystkich stron 
jeżeliby tak bylo, zo należałoby 
się dziwić, czemu jego mehalla nie 
straciłaby jakoby ani jednego żoł. 
nierza — jak donoszą inne wie- 
ści. Ale i te inne nie są pew- 
ne, bo podobno Bremmond miał 
stracić po drodze 3) zabitych i ty- 
luż rahnych — i to jest najbar- 
dziej prawdopodobne. 

Wejście Bremonda do Fezu w 
niczem nie zmieniło francuskiego 
planu operacyjnego w Maroku. 
Wojska francuskie posuwają się 
wciąż dalej lecz zapewne dopiero 
12 maja staneły pod bramami sto- 
licy. 

Teu iuurszwywonie « Niem 
cze- 
go chcą jeszcze Francuzi. skoro 
Bremond już uratował sułtana? 
Oczywiście, że nie jest to prawda. 
bo 7, 999 ludzi, któremi rozporzą- 
dzał Mulaj-Hafid, nie starczyłoby 
na uśmierzenie buntu — te siły 
już istniały w Maroku, zanim po 
stanowili tam wejść Francuzi. 

Hiszpania patrzy podobna z nie- 
pokojem na akcyę Francvi, Dzien 
niki madrvckie domagają się za- 
jęcia Laraszu i Tetnanu. Dyplo- 
macya francuska wyraża zdziwie 
nie z tego powodu. gdyż zawia- 
damia ona o każdym swoim kro- 
ku rząd hiszpański. dając odpv- 
wiednie gwarancve, Żądania pra 
sy hiszpańskiej nie są zgodne ze 
stanowiskiem rządu hiszpańskie- 


go. 


Kto nie pracuje. ten nie wart 


chleba. 
. * . 


Kto zdaje się na taskę bałwa- 
nów, w końcn muti utonąć, 


dukowany powyżej. 


zhun- 


Ostatnie Telegramy. 
| sei 


PIEĆ AMERYKANEK PRZED- 


STAWIONYCH ZOSTAŁO 
KRÓLEWSKIEJ RODZINIE 
ANGIELSKIEJ. 


LONDYN. Anglia. — Dnia 25 
maja odbył się znowu wspaniały 
ł który zakmiezył całą seryę 
dworskich zabaw tego sezonu w 
Londynie. Pani Wnitelaw Reid. 
żona amerykańskiego ambasado- 
ra, przedstawiła królowi Jerzemu 


V pięć amervkanek. a to: pania 
Post Whoeler. żonę sekretarza 
ambasady amerykańskiej w Pe- 


tershurgu: panią J. Nicholas 
drown z Nowego Yorku: pania J. 
T. Harahan z Chicago, żonę bvłe- 
go prezydenta kolei Illinois Cen- 
tral i pannę Julię Chapin. 


KATASTROFA W ZABKZU. 

GLIWICE, Ślask Pruski, — W 
Zabrzu odczuto dwa silne wstrzą- 
śnienia ziemi. które. jak obecnie 
się okazuje. spowodowały kata- 
strofę w szybie św. Andrzeja w 
kopalni ** Concordia. 

Skutkiem wstrzaśnienia powyż- 
szego ziemi, zawaliły się ganki w 
tymże szybie, na przestrzeni 100 
metrów i zasyvpały gruzami sze- 
ściu robotników. Czterech z nich 
było górnikami, a dwóch pomoc- 
,nikami. 
| Pod kierownictwem inżyniera 
'górniczego Dahma z tiliwie i dr- 
rektora kopalni Kirszniaka. roz- 
poczęto zaraz akeve ratunkową. 

6%) górników pracowało przez 
(dwa dni i dwie noce nad oswobo- 
dzeniem swych towarzyszy. 

Dnia 24 majao godzinie 6-tej 
'wieczoren wydobyto dwóch zasy- 
,panych: Kijasa z Mikułczve 
igórka z Zaborza. Są oni jeszcze 
(żywi. ale umierający. Zaopatrzono 
jich zaraz sakramentami. Masy ka- 
mieni. jakie się na nich zwaliłw. 
|pokaleczyły ich do  niepoznania. 
| Ogórek odniósł straszne pokale- 
czenia na twarzy i zmarł w nocy 
| w szpitalu. 


Roboty ratunkowe prowadzono: 


w miedzyczasie dalej i o godzinie 
|J0-tej w nocy. dotarto do górni- 


|ków: Kirusa i Wywlezały z Za- 
jbrzy. Obaj byli juź nie żywi. a 
ES ieh tak strasznie pokale- 


|ezone. i zeszpecone. że musiano 
|ie zakryć zaraz kiren i przewieźć 
jio trupiarni. 

| Usuwano gruzy dalej. bhy do- 
trzeć do pomocników: Ruczaka i 
Wilezyka. O ló-tej godzinie w no- 


iD 


oy dokopano sie nareszcie i do 
nich. 
Sa oni Żywi i nienszkodzeni. 


Nie zasypały-ich bowiem gruzy, 
ale odcięły tylko od głównej sztol- 
ni. 

Lekarze twierdza. że 
iż Kijas wyzdrowięji 
gdyż dotąd jeszcze żyje. 

W>strząśnienia 
silne, że odezuto jé całun Za- 
brzu; meble ruszal; w poko- 
jach; drzwi. otwieraly się same; 
zegary przestały chodzić. «: szyhy 
w oknach dźwięczały tak gwalto- 
wanie, iż zdawało się, że lada akwi- 
la wylecą z ram. 


możiiwe, 
jeszcze, 
tak 


ziemi hylsy 


w 


DUŃCZYCY OWĄCYJNIE 
WITAJĄ AMERYKAŃSKA 
FLOTE 


KOPENHAGA. Daniè. — Cała 
Kopenhaga wylegis -nād morze, 
by przywitać drugą dywizyę at- 
lantyckiej floty Stanów Zjed. pod 
komenda kontradmirała Badgera, 


która przybyła na”wizyte tygod- 
niową de duńskich portów. - Ba- 
terve lądowe oddały salwę na 


cześć gości. 

Tysiace turystów i dziesiątki tys 
siecy Duńczyków  biio  okiaski, 
gdy statki Kansas, New Hampshi- 
re i South Carolina idąc za Lóui- 
sianą sunęły do portu Elsinore. 

Król Fryderyk przyjmie kontr- 
admirała Badgera -i „kapitanów 
floty na posłuchaniu, a potem u- 
ezei ich bankietem. Admirał Bad- 
gori kapitanowie odwiedził 
basadę amerykańska i rzą4ftówe” 
duńskie zakłady wojskowe, oraz 
ministerya. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W GRE. 
CYI. 

ATENY, Grecya. — Na wyspie 
Santa Manra czyłi Leucadia, nale- 
żącej do archipelagu wysp japoń- 
skich dało się odczuć bardzo sił- 
ne trzęsienie ziemi. 

Wiele domów rozsypało się w 
gruzy, przyczem kilkadziesiąt 0- 
sób zostało poranionych. 


LAWINA W AZYI CENTRAL- 
NEJ NISZCZY WIEŚ. 128 OSÓB 
ZGINĘŁO. 
"PETERSBURG. Rosyva. — Do- 
szły tu wieści, że wieś Orozor, po- 
łożona na płaskowyżu Tamiru, w 
Zachodniej Centralnej Azyi,  zo- 

stala zniszezona przez lawinę. 
Podczas katastrofy. która wieś 
zrównala z ziernia. zgimęło 128 o- 


sob, 


. 


POMNIK DLA MĘCZENNIKÓW AWIATYKI. 
Zamówił go rząd francuski u artysty rzeźbiarza Roger Bloche. który przedstawił model zrepro- 


Model budzi podziw powszechny na wystawie sztuk pięknych w Paryżu. 


= 


a e_ 


BRYTYJSCY MARYNARZE 
CZEKAJĄ HASŁA STRAJKU. 


LONDYN, .tnglia. — We wszy- | 
stkich portach po całych zjedno- | 
czonych Królestwach porozlepiano 
ogłoszenia, w których ostrzega się | 
i zwraca uwagę marynarzy, by by-| 
li gotowi do strajkn, do którego 
wkrótce padnie hasło. 


CESARZ WILHELM ZASKAR- 
ŻONY O $20.000.000. 


BERLIN, Niemcy. — Cesarz 
Wilhelm będzie wkrótce zaskarżo- 
ny o $20.000,000. 

Skarżącymi są dwaj  spadko- 
biercy rosyjskiego męża stanu i 
wodza, feldmarszałka hr. Bark- 
harda Krzysztofa Muennicha, któ- 
remu Fryderyk Wielki nadał o- 
gromne dobra” w nagrodę zasług 
położonych koło zawarcia przy- 
mierza między Rosyą a Prusami. 

Hrabia Muenniech został w koń- 
cu zesłany na Sybervę. Fryderyk 
W. przeniósł owe dobra na syna 
jego Ernesta. Jednakże Ernest 
nigdy nie otrzymał tych dóbr i 
przeszły oue na pruską koronę. 

Wobec tego spadkobiercy 
mierzają skarżyć cesarza  Wilhel- 
ma. 


SPRAWA KONSTYTUCYI 
ALZACYI I LOTARYNGII 


BERLIN. Niemey. — W parla- 
mencie przeszedł w drugiem czy- 
taniu bil rządowy o konstytucyi 
Alzacyi i Lotaryngii. Sprawa idzie 
szybko naprzód. 


OSTRZEŻENIE ZE STRONY 
ROSYTI. 


PETERSBURG, Rosya — Rzad 
zawiadomił posła rosyjskiego w 
Konstantynopolu, by zwrócił uwa- 
gẹ rzadu tnreckiego. iż zgroma- 
dzenie przezeń wojska na graniew 
Montenegra grozi naruszeniem 
pokoju. Wojska te stoją tam ze 
wzgledu na powstanie Albańczy- 
ków. : 

Rzad resyjski oświadezył, iż żą- 
da ze strony Turcvi dekłaracyi, że 
dążenia jej sa w stosunku do Mon- 
tenegro całkiem pokojowe. 


MOZNOŚC REWOLUCYI W 
PORTUGALII. 


PARYZ. — Pewne objawy każą 
wnosić. iż monarchiści w Portu- 
galii przygotewani są do podnie- 
sienia rewoluevi przeciw republi- 
kanoni. Prywatne wiadomości po- 
dają, że wybuch rewolucvi nastą- 
pić może w każdej chwili, być mo- 
że, a nawet przed wyborami, wy- 
znaczoneni na 28 maja. 

Wedlug wiadomości nadeszłych, 
do Paryża, te rewolucya wybuch- 
nie na północy krajn. gdzie pa- 
nuje silny sentyment monarchiez- 
ny i często zdarzają się objawy 
niezadowolenia z nowego rządu. 
Jeśliby rewolucya rozszerzyła się 
na Lisbone. to powadzenie jej by- 
łoby zapewnionem. W Lisbonie są 
częste wypadki gwałtów publicz- 
nych różnego rodzaju, rabunków i 
morderstw. a rząd zdaje się być 
niezdolnym utrzymać ład i porzą- 
dek. Większość mieszkańców jes? 
ciagle uzbrojona. 

W Oporto zamieszki robotnicze 
i starcia z milicya są na porząd- 
ku dziennym, a strajk robotników 
portowych wstrzymał cały handel 
morski. 

Wszędzie panuje niepewność, a 
wielu zasobniejszych mieszkańców 
opuszcza miasto i wyjeżdża za 
granicę, Rząd republikański nie 
może polerać na wojsku. udyż te- 
goż część a zwłaszcza oficerowie 
są zapalenymi monarchistami. 

Oporto. miejsce wrzeń robotni- 
czych uważane jest za pierwsze 
miejsee wybuchu rewolucyi. 


KONFERENCYA WIELKIEJ 
RADY IMPERYUM W. 
BRYTANII. 


LONDYN. Anglia. — Kouferen- 
eye sałero Impervum, które wła- 
ściwie zastępuja obeenie rolę W. 
Bryta:ri. rozpoczęty się znowu 
pod przewodnietweni premiera. 

Oprócz członków gabinetu za- 
siada w Radzie piętnastu premie- 
rów i ministrów z różnych zamor- 
skich kolonij. Narady będą się to- 
czyć nad bardzo ważnemi sprawa- 
mi. jako to: zreorganizowaniu rą 
jedna mite floty i armii; stano- 
wisko Londynu: wielkobrytyjskie- 
go sądu apelacyjnego: ogólno-bry- 
tyjssiej linii okrętowej i konsty- 
tacyi przyszłej Imperyum, 


Poruszona będzie sprawa fede- | 


racyi poszczególnych 
perium w jedną ca? 


części Im- 
ość organicz- 


Telegramy Zagraniczne. 


MR Śniadania tak umiejętnie, że 
nie wywołało to nawet paniki. 
Pasażerowie spakowali rzeczy tak, 
że bagaż l-ej i 2-ej klasy wyrato- 
wano także. 

Wstrząśnienie spowodowane by- 
lio tak słabe, że go nawet pasaże- 
rowie nie zauważyli. 

Szkoda znaczna, 


ną, a także kwestya anglo-amery- 
kańska, PE EN 


PRZYGODA LOTNIKA. 


INGOLSTADT, Niemey. — 
Porucznik tutejszego garnizonu 


| AMERYKANKI NA DWORZE 
JERZEGO V. 


padł ofiarą ciekawego wypadku, 
gdy balon sferyczny wojskowy 
zerwał się z kotwicy. Ofieer, no- 
| wicyusz w lotnictwie, nie wiedział, 
Jak się otwiera wentyl od gazu. 


AJ końcu, gdy balon już był na; 
į wysokości 16.500 stóp, zdołał ów: 
porucznik wdrapać się na powie- | 


|rzehnię balonu i otworzył wentyl. 


| Wtedy balon począł w pobliżn 


Monachium o 50 mil od Ingolstad- 
tu spadać na dół. Gdy balon ów 
już był przy ziemi, skoczył ów 
porucznik na drzewo i lekko się 
tylko pokaleczył. 

Poczem balon pozbywszy się 
'ciężaru oficera uniósł się w powie- 
trze i spadł koło Insbrueku. 


| SKRADZIONA RELIKWIA. 


| PARYŻ, Francya. — “Matin” 
donosi, że amerykański milioner 


„posła francuskiego 
ʻi oświadezył, że chce oddać rzą- 
dowi franenskiemu relikwię świę- 


w Londynie, | 


LONDYN, Anglia. — Król Je- 
|rzy dał onegdaj trzecie przyjęcie. 
Zaćmiło ono swym przepychem o- 
ba poprzednie. Król wystąpił w 
„mundurze admirała 


| floty. 

Z Amerykanek przedstawiono 
|królowi: panią Ch. Brega i jej 
siostrę, pannę Małgorzatę Enders 
iz Chicago. 

Bal był wspaniały, damy miały 
nad wyraz piękne toalety, a już 
w kierunku tym dominowaly A- 
merykanki. 


CESARZ AUSTRYI ZDROWSZY. 


WIEDEN, Austrya. — Dobrze 
informowana **Reichpost"” dono- 
si, że na przyszły tydzień cesarz 
przeniesie się z (Goedoeloepe na 
| Węgrzech do Linzu w Austryi 
|Górnej. Dr. Neusser będzie eesa- 


za- J. Pierpont Morgan, zjawń się U |rzowi towarzyszył. 


Stan zdrowia cesarza lepszy, a- 
łe wymaga wielkiej pieczy. 


; 


ita, znaną, jako głowa św. Marci-| 


ina, którą skradziono w kościele, a 
którą Morgan obecnie posiada w 
swych zbiorach. 


| ROZŁAM KOSCIOŁA I PAN- 
| STWA W PORTUGALII. 


LIZBONA, Portugalia, — Roz- 
itam Kościoła od państwa w Portu- 
zalii dawno przewidywany, stał 
[się już faktem. Biskupi portugal- 
suy ogłosili protest przeciw pra- 
wu o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa. (iwałtowność protestu wy- 
wołała sensacyę, Atakuje an ostro 
prowizoryczny rzad 
że prawo nie jest rozdziałem ko- 
ścioła od państwa, ale grabieża 
Kościoła, jego dóbr i przywilejów. 

Protest oświaileza, że Kościół 
pozbawiony wszystkich praw *'do 
stał się pod but rządu.” Podpisa- 
li protest patryarchu Lizbony, 3 
arcybiskupów i 7 biskupów. 

Sytuacya w Portugalii poważna 
jrząd wysyła na półnoe posiłki, U- 
tzędowe ttómaczenie tego kroku 
jest tego rodzaju tak Że, dwa 
tysiace przewrotoweów monarchi- 
stycznych stoi nad granica portu- 
talską w Hiszpanii i czeka tylko 
na pierwszą sposobność do wtar- 
znięcia do Portugalii. 

RZYM, WŁ — 
servatore Romano" powiada, że za- 
rządzenia owe rzadu portugalskie- 
go skierowane przeciwko  bisku- 


pom, są również skierowane prze- | 
civ wzburzonemu przez ich prote-' 


stacyjny list ludowi. Podobno w 
tych dniach ma się ukazać ency- 
klika, w której Papióćż zaprotestu- 
je przeciw prześladowaniom ko- 
ścioła w Portugalii. a zwłaszcza 


przeciw prawu o rozdziale Koświo- j 


ła od Państwa. : 
| LIZBONA. Portugalia. — Zbli- 
żają się wybory. a wraz z tem ro- 


sna pogłoski o zamierzonej przez | 


monarchistów kontrrewoluevi. 

Rząd wydał odezwę, w której 
(wspomina o reformach dokona- 
nych a. to: uzdrowienie częścio- 
we finansów, obniżenie podatku 
|jdomowo-czynszowego, wzniesienie 
około 100 szkół. zawiązanie sto- 
sunków handlowych z Franevą i 
Włochami na podstawie nowych 
trastatów, rozdziale szkoły od 
Koświała. 

LIZBONA, Port. — Rząd por- 
tugalski wysłał na północ cztery 
okręty wojenne i dwa dalsze pul- 
(ki, by nie dopnšeić do zaburzeń. 
,Peszyniono wszystko, co tylko 
Jndżelnia, by do rewolucvi nie do- 
| SCi, 


> lada fc is 


| WIELKI PAROWIEC WPADA 
| NA SKALY. 

| KWEENSTOWN, Anglia. — 
(Parowice linh Cunarda, Ivernia, 
który wyjechał z Bostonu dria 
16 maja z 765 pasażerami na po- 
xładzie. wpadł na skałę — Dannt, 
|jwchodząe podczas mgły do portu. 
Wobee tego zapuszezono katwicę 
[w pobliżu wschodniego wybrzeża 
(,Kinloeh. W przedniej części štat- 
ku znajduje się woda. Pasażerów 
wysadzono na ląd bezpiecznie. 
/Nurkowie rządowi postarają się o 
tyle załatać dziuro, by statek mo- 


i oświadcza, | 


Dziennik *Os-| 


| ROZRUCHY ANTYSEMICKIE 
| W KISZYNIEWIE. 


i 
| KLIOW, Rosva. — Wieści, iż w 
|Kiszyniewie lada chwila grożą 
'rozruchy antysemickie, okazują 
się przesadzone. Jak bowiem do- 
noszą w Besarabii, której Kiszy- 
niew jest stolicą, co prawda, to 
asytuacya jest w Kiszyniewie na- 
'prężona, agitacya antysemicka 
jest silna, ale fizruchy nie są ocze- 
kiwane. 
Mimo to znaczna liczba żydów 
| opuściła dystrykt. 


ŚNIEG ZA KOLANA, 


| MIGH RIVER, Alta, Canada.— 
W ostatnich 36 godzinach spadł 
tu śnieg na dwie stopy, sięga bo- 
wiem za kolana. | Temperatura 
(naturalna spadla ogromnie, 


CZYN SZALONEGO. 
PETERSBURG, Rosva. — 
| We wsi Sławeewo pod Moskwą, 
młody włościanin. Roman Biełow, 
ichciwie przysłuchiwał się wie- 
Išciom dalekiego Wschodu, Wresz- 
cie o niczem innem nie mówi, jak 
[o **wrażych Chińczykach”, Naraz 
oświadczył: 


| — Mnie bohaterowi żaden z żół- 
tych głów się nie oprze! 

| I zaczą? na cale otoczenie pa- 
(trzeć, jak na chińczyków. 

| Zwratano na to uwagę ojcu Bie- 
lłowa, lecz stary należy do sekty 
mołokanów, którzy wierzą w psu- 
ie się duszy, czemu należy zapo- 
[biedz przez zamawianie, Do tego 
isa powołane umyślne zamawiaczki 
.mołokanki. 


|G 


| Stary Biełow wezwał dwie takie 
kotnety. Po zbadaniu Romana o- 
„rzekły, iż po 40 dniach ''złe”” ustą- 
pi. 

Przez dni trzydzieści ehu- 
jehały, zaklinały i szeptaży około 
„młodzieńca. zabiegi te jednak nie 
działały, gdyż młodzieniec wciąż 
| powtarzał : 


Jestem gieroj |bohater| 
I wszystkich *kitajców 
wytłukę. 


a 
w pień 


Wreszcie Roman pewnego dnia 
pochwycił kół i zaczął biegać za 
[wrogami po całej wsi. Uciekano 
przed nim i nikt na razie żadne- 
so szwanku nie poniósł. 

Ale przyszedł dzień trauiczny. 
Od rana Roman okazywał niepo- 
,kój; nagle w przystępie szalu, 
rzucił się ku ojcu, Ten ostatni za- 
iezął uciekać, lecz szaleniec go do- 
jzonił i prożył trupem. Następnie 
jw ki sam sposób zabił matkę. 
Gdy tego zabójstwa dokonał, rzu- 
cil sie na dwie nieletnie siostry. 
Obie padły nieżywe z rąk szalone- 
go Biełowa. 

Stało się to wszystko w ciagn 
kilku minut. Krzyz, jęk. krew — 
podniecały tylko szaleńca. 
| Na straszne te jego czyty pa- 
|trzała z przerażeniem młoda żona 
Romana, która. bojąc się mu 
sprzeciwić, ukryła się w kacie 
wraz z niemowlęciem. 
| Kiedy jednak szaleniec położył 
jobydwie dziewczęta trupem, ko- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Nadbiegli ludzie. Z trudem uda- 
ło się wyrwać z rąk szaleńca nie- 
szczęśliwą kobietę. 

Dziecko prawdopodobnie 
nie będzie, 

Skrępowanego w sznury szaleń- 
` którego podezas wiązania sil- 
Í 
l 


żyć 


nie potłuczono, odwieziono do Mo- 
skwy. 


TORTUROWANA DZIEWCZY- 
NA. 

LONDYN. — Związek narodo- 

jwy dla ochrony dzieci w Anglii! 

|wykrył i podał do sądu dwoje | 


Sprawa odbyła się w Worce- 
ster. Podczas procesu wyszły na; 
jaw szczegóły tak ohydne i prze- | 
/rażujące, że dzienniki angielskie 
,wzdrygały się ich opisywać. 
| Główną oskarżoną była niejaka 
Mary Wiłesmith, kobieta 60 letnia 
która wzięła do swego domu 13 le- 
jtnią Florence Pastorfield  wsku- | 
[tek ogłoszenia, jasno wskazujące 
|go, że matka dziewczyny chce się 
ja pozbyć na zawsze. : 
| Te przeświadczenie, że nikt się 
jo biedne dziecko nie upomni, u- 
lezynilo ze starej Wilesmith okrut. 
nicę. Dziewczynka stała się w jej 
Idomu Eupeiną niewolnicą, katowa- 
no w taki sposób, że chyba gorsze- 
[go trudno znaleźć i u najik- 
szych. 
| Przedewszystkiem biła ją bez 
|Ktości, do krwi. . A gdy dziew- 
/czyna miała już całe ciało w ra- 
nach, wtedy kazała wspólnikowi 
swojemu, Turnerowi, który był 
jej factotum, zasypywać te rany | 
krwawe solą. 3 

I Turner spełniał dziki, potwor- 
ny rozkaz. 

Jest to jelyny szczegół, jaki 
podają dzienniki — o innych za- 
milezają. aby nie budzić wstrętn. 

Sad przysięgłych skazał Mary 
Wilesmith na dwa lata ciężkiego 
więzienia z przymusowemi eięż- 
kiemi robotami. | 

Karę powitano w Anglii z wiel- 
(kiem zadowoleniem, bo nieraz ta- 
kie fakty uchodziły tam bezkas- 
nie. bo zbrodniarze, katujacy nie- 
letnich wykrecali sie grzywrami. 


SENSACYJNA SPRAWA. 
PETERSRURG. — Na kolei 
środkowe-azyatyckiej, w pobliżu 
| Aschabadu, dokonano przed dwo- 
ma mniej więeej laty śmiałego na- 
padu na pociag, przyczem z wazo- 
nu pocztowego zrabowano okolo 
pół miliona rubli, W jesieni roku; 
zeszłego w jednym z banków w 
Rostowie nad Donem aresztowano 
(b. naczelnika powiatu ozurygeckie- 
go, kapitana Jermołowa w chwili. 
gdy zmienić chciał 15 tysięey rubli 
w biletach kredytowych z nume-, 
rami takimi. jakie miały być skra- ' 
(dzione w czasie napadu na pociąg. 
W czasie rewizvi dokonanej w 
mieszkaniu Jerimożowa,  znalezio- 
no pokwitowanie na sumę 30 ty- 
siecy rubli, które doręczone być 
miały braciom Teotilowi į Niemio- 
nowi Otelinesuri. Na pokwitowa- 
niu znajdowały się oprórz tego 
podpis porucznika Jerzego Otch- 
mesuri, który służył w jednym z| 
pułków, stojących załogą w  Ty-| 
flisie. Porucznik ten był bratem | 
wymienionych w pokwitowaniu. | 
których polieya tyfliska od dwóch 
już lat poszukuje w sprawie na- 
padu na pociag. Porucznik, nie za- 
przeczył, że podpis jest jego. bliż- 
szych jednak wyjaśnień udzielić 
nie chelał, Wydalono go z wojska, 
aresztowano i wraz z  Jermolo-! 
(wem osadzono w więzieniu ascha- | 
badzkien, gdzie siedzi już 10 o-i 
skarżonych o napad na pociąg | 
pod Aschahadem. Kapitan Jer-| 
mów oskarżony jest o udział i 
lukrywanie przestępstwa, porucz- 
nik Otehmesuri o ukrywanie. 
**Petersb. Ztng.” za którą po- 
dajemy wiadomość powyższą, w 
tej okazyi przypomina szczegól | 
charakterystyszny: Kapitan Jer- 
mołow jest owa osobą.  któraj 
współpracownikowi "Now. Wre- | 
mia” Menszikowowi, w swoim] 
czasie dostarczyła materyałów do! 
napisania uwałtownego artykułu; 
pod tytuiem: ' Kaukaz się rozpa- 
da.” On również dostarczył ma 
l teryalów Puryszkiewiczowi do 
'eiężkich oskarżeń, z któremi poseł 
besarabski przed dwema laty wy- 
stapił w Dumie przeciwko namie- 
stnikowi Kaukazu i pomocnikowi 
(jego. Jermołow z Kaukazu prze- 
niósł się do Odessy, gdzie go genc- 
iral Tolłmaczew zrobił zaraz poli- 
jeyantem Wkrótce jednak usunię- 
ty został na żądanie namiestnika, 


li 


ling dostawić do doków w Haul- jbieia zaczęła krzyczeć,w nieboglo-|który mu wytoczył cały szereg Są- | 


|howline, gdyż okręt tymezasowo 
|zostanie naprawiony i odstawicny 
da Liverpoolu. 


wypzdka zawialomimo ich pod- 


sy. 
Biełów rzucił się na nia z ry- 
kiem, wpił sę pazrogciami w jej 


Cześć pasażerów odstawiono doltwarz i tłuk: głową jej o Ścianę. |tersburski dziennik — a przywód- 
Holyhesrd, a część do Fiskguard. O dziesko zaś rzusił całą siłą o zie-|ea bandytów bylby okalił namie- 


mie 


„dowych spraw o wymuszanie i, 
sprzeniewierzanie. j 
I niewiele brakło — kończy pe- 


1 


Istnika Kaukazu. 


DIAZ ZREZYGNOWAŁ NARE- 
SZCIE. | 

MIASTO MEKSYK, Meksyk —| 
Pórfirio Diaz w liście odczyta-, 
nym w parlamencie przez prze- 
wodniczącego lzby, zrezygnował 
z prezydentury Meksyku. Dnia 25 
maja godz. 4:54 Izba przyjęła re- 
zygmacyę. Wraz z Diazem ustąpił, 
cały gabinet. PA 1 
Izba przyjęła tę wieść mileze- | 
niem, ale za to ulica pełna mro- 
wia ludzkiego entuzyastycznie a 


BACZNOSC POLACY w New 
Yorku i okolicach. 
Poszukujemy zdolnych i energicz- 
nych ludzi do reprezentowania 
naszej Firmy. Stała dobra pensya 
i komisowe; po bliższe informa- 
eye zgłosić się osobiście między 
9a i2 godziną albo we wtorek od 
5 do 8 godziny wieczorem. do: 
J. Stein polish manager, 30 Chuch 
Str. Room 512 New York, N. Y. 


AGENCI GAZETY POLSKIEJ. 


spokojnie bez zaburzeń wyrażała, 


swą radość z usunięcia się Diaza. | 


Valle. Jednogłośnie przyjęto też | 


rezygnacyę wice-prezydenta i wy- 
brano prowizorycznym prezyden: | 
tem Senora de ła Barrę. De la 
Barra objął urzędowanie, zapew- 
riając w otwartym liście do lu-| 


Ob. 


Edwin M. Dyniewicz, generalny 


reprezentant firmy jest naszym podró- 
żującym kontrolerem wszystkich filii i 
167 deputowanych było za re-,sgentur . 


(zbrodniarzy, którzy pastwili się zygnacyą, a dwóch wstrzymała Zarządcy filii: 
brytyjskiej w sposób nieludzki nad przyjętą się od głosowania. Byli to Benito] gb, W. Michalski, Buffalo N. Y. 

jprzez nich do służby 13 letnią Juarez, potomek słynnego prezy-| Ob. J. Witkowski, So. Chicago. 

(dziewczyną. |denta Juareza i Conception del) Ob. W. Bialski, New York, N. N. 


Papiernik Bros, 3154 Riehmond str. 


Ob. 


Banku Polskiego 


Jan Romaszkiewicz urzędnik 
Juliusza Rotten» 


berg, 115 Salem str. Boston, Mass. 


Ob. 


AGENCI: 
W. Radomski, w Minn, N. i S. D. 


AOR: da A | Ob. F. Pisarek w Conn. i Penn. 
du. że nie będzie się ubiegał przyj Ob, M. Kozaczek pam. ob. Pie. 
wyborach o żaden urząd. Ob. J. Mëswski, Brooklyn, N. Y. 

Władzę wojskową w dystrykcie Ri w Ro o, Mich. 
d że . W. Bankowski w Ohio. 
Salora objął air a ODENA KOK SK wawy andate ENIN 
Madery, gen. Alfredo Robles Do-| Ob, W. F. Krysiak w Northampton. 
minguez. Dominguez kontroluje] Ob. A. Bohdanowicz w Mass. 
5O00 powstańców, którzy może| Ob, J. Chmieliński w Philadelphia Pa 
w trzech godzinach dostawić z pr gł per w i dy 
Š 5 WRZ > p R . Jan Dolecki, Minneapolis, nn. 
Cuernavaca, } auchuca i Tulna Ob. Dzielak w” Mów Jersiy. 
pautla do stolicy. Ob. A. Bzurex w New York. 


List Diaza. Ob. Szurek, jego pomocnik. 
s r A Ob. Gierymski w Torrington. 
List, w którym Diaz zrezygno-| ob. J. Suchciński z Newark N. J. 


Jestem ja. Choć się nie poczuwam, 
i 


List wice-prezydenta Corralla | 


jest podobny treścią. 
Stolica owacyjnie wita rezygna- 
cyę. 

W izbie posłów po odczytaniu 
listu-Diaza wygłosił płomienną 
mowe posel Aspe, Przemawiał on! 
nad wyraz potężnie a mowę prze-j 
rywaną oklaskami zakończył: 


ły się ogromnie. gdyż dzwony w! 
katedrze i dwa wystrzały armat- 
nie daly znać o rezygnacyi Dia-| 
za. 


Dalsze szczegóły z walk meksy- 
kańskich. i 

JUAREZ, Meksyk. Senor 
Madero ma po przybyciu do sto- 
liey wydać odezwę, w której zre-| 
zyknuje z prowizorycznej prezy-| 
denturv. Obecnie wyłania sie 
kwestya gubernatorów. Bo legi-| 
słatury stanów mają zatwierdzać | 
gubernatorów a zanosi się na to, 
że niektórych kandydatów Mede- 
ry nie zechcą lexislatury stanowe 
uznać. 

Obecnie chodzi o załatwienie 
jak najpomyślniejsze wszystkich 
spornych punktów. usunięcie 
znienawidzonych urzędników, jak! 
np. szefa żandarmeryj M. Caesty 
Gallarela w Guadalejara i poskro-| 
mienia niesfornych oddziałów re- 


4 


wolucyjnych oraz band rozbójni- | 


ezych. 


WŁADCA AUSTRO - WĘGIER 
CHORY NA ZWAPNIENIE 
AORTY. 
BUDAPESZT, Węgry. — Niel 
pokojące pogłoski o stanie zdro- | 
wia cesarza Franciszka Józefa 
krążą tu nadal. Cesarz ma hyć 
podobno ehory-na zwapnienie a- 
orty i od czasu do czasu dostuje a- 

taków omdlenia. 

Wydania dzienników praskich 
Union i Bohemia. w których wy- 
drukowano te pogloski, skantisko- 
wano. 

Pogłoskom tym zaprzeczają ka- 
tegorycznie władze, twierdząc. że 
arterye cesarza są. w porządku aj 
cierpi on tylko nieco na reuma-; 
tyzm, 


PORTUGALIA WYSYŁA NA | 
GRANICĘ ARMIE. | 
LIZBONA. Portugalia. — U=! 
rzędowa nota portugalskich wladz] 
donosi, że półnoena granica jest} 
zupełnie pewna, gdyż załogi ter-; 
tów nad nią zostały wzmoenione | 
przez oddziały wojsk wiernych re-| 
publice. i 
Zalogi w prowineyi Entre 
Minhoe-e-Douro, w której leża 
Oporto i Braga, zostały wzmoec-; 
nione artyleryą i piechotą. Także 
i do prowinevi Tras os Montes, do: 
miast Braganca, Villa Real i Cha-| 
res posłano wojska. | 


kdsecpamopu 


4>>nusWogęposmnAmuGmma 


wał opiewa mniej więcej tak: Ob. A. Brtyński w Trenton, N. J. 
“Lud Meksku wybrał runie naj Ob. J. Trojanowski ia! Britain Co. 

swą głowę, pomagając mi zrazu Oh, TE e 

ipravować pożytecznie dla dobra| gy W. Dziaduś w Masa. 

kraju. Potem podniósł bunt,! Ob. M. Litwinowicz, Delaware i NJ. 

twierdząc. że zamieszkom winien, Ob. Banaszewski w Hadley Mass. 


. J. Kałużniak w Newark. N. J. 


ido żadnej winy, ale szanując wo-| ab Bakpwi Ghie oyaa Massi 

i Ga Ob. Boryc w Reading, Pa. 

lẹ luda, zgodnie z konstytucyą| gy. s. T. Wilk w Hartford, Conn. 

| Meksyku, postanowiłem Zrezy-| Ob, J. Kwaśniak w Baltimore Md 

gnować z władzy, powierzonej mi| Ob Trzepel w Chelsea, Mass. 

(przez lud meksykański, © er RE pał zza kk: 
Sądzę, że gdy umysły się uspo-| Gy Sieczka w Geon k 

‘koją, obywatele inaczej osądzą| Gb. J. Tomaszewski w Philadvlphii. 

mą działalność dla kraju.” Ob Osiński w Newark N. J. 


. Klebek w Procton, Vt. 

. Kurhewicz w Depew N. Y. 

. Grabowski w Buffalo N. Y. 
Kostrzewa w Sayinaw. Mich 

. Ostrowski w Brooklyn N. Y. 

Andrzejewski w Bav City. 

Okrąglewski w Torrington, 

. Mazura w Long Island, NY. 

. Jankowski w Hartford, Conn. 

„ Wojenkiewicz w Shenandoah. 


"Prezydent Diaz nie żyje. Niech, Ob . Sławski w Minneapolis, Minn 

żyje w długie lata | obywatel 9% Czerhek w Alton, Pa. 

Diaz.” | Ob. Z. Krygin w Senth River, NJ. 
. £ : 

| Tumy wylegie na uliec WMèszy- Ob. B. Skindzierz w Worurster, Mae 


. M. Treder w Berlin, Wis. 
. B. Jurewicz w Albany N. Y. 


Ob. J. Gordzielewicz w New York. 
Ob. J. Kabat w Utica NY. i 
|! Ob. Jan Stobierski, Derby, Conn. 

ı Ob, Jos. Oklejewicz, Bridgeport, Con. 
| Ob. Fr. Kapalka and St. Zawisz, Meri. 
| den, Conn. 

| Ob. J. Pietrowicz w Grand Rapide. 

| Ob. St. Bieniaś w So Chicago. 
l 
i 


. K. Wolski w Holyoke, Mass. 

. M.Rzonca w Adams, Mass. 

.J Okogleski w Hartford, Conn, 

. Szczepański w Greenville, 8. Da 

. J. Supiński w Pittsburgu, Pa. 

. A. Orris w Bayonne NJ. 

. A. Sleszyński w Bayonne NJ. 

. J. Sablik w Brooklyn, NY. 

. J. Topolski w Titusville, Pa. 

. J. Wojciechowski w Jersey City. 

„ J. Gozdziewicz w New York, NY 

. P. Morawski w Albany, N. Y. 

. P. T. Barański w Schenandouh. 

. Wardain w Rochester, N. Y. 

. E. Stańczyk w Phkiladełphii, 

. 8. Gawroński w Utica, NY. 

„A. Dziaduś w Webster, Masa. 

. J. Pietrowicz w Grand, Rapide. 

„ A. Butwil w Sault St. Marie Mi. 

. J. Zywot w Chicago. 

Ob. K. L. Piasecki w Chicago. 

A. Plochowski, Brooklyn, N. Y. 
Ob. J. Gordziewicz, New York. NY. 

Ob. Szmarczewski, Brookłyn. NY. 

Ob. Frank X. Jagocki Rrooklya, NY. 

Ob. 8. Z. Osłowski, Ycnkers. NY... 

Ob. J. Wojciechowski, Jersey City NJ 

Ob. Jan Dolecki w Minneapolis. Minn. 

| Ob. Fr. Kapałka i St Zawisza w 

| Meriden, Conn. 

| Ob. Jos. Okleyewicz, Bridgeport Conn. 

| Ob. Stan. Makuch Holyoke, Mass, 

| 

| 


Ob. St. Wilk Hartford, Conn. 

Ob. Tomasz Grysztar, Nashua, N. H. 

Ob. Jan Walijko, Ipswich, Mass. 

Leon M. Makowski, Norwich Conn. 

Nutile Shapiro Co. Salem, Mass. 

Ob. F. Gotocki, %uth Chicago, Il. 

Ob. W. Rozkowski, Indiana Harbor, 

Tndiana. f 

Reliance Publishing Co. Ob. K. Jaro- 

szewicz New York, NY. 

Ob. Emil Banaś, Lowell, Mass. 

Ob. Jos, J. Urbszo, Luwrence, Mass. 

Ob. Piotr Zdanowicz, Jackson, Mich. 

Ob. Fr. Jacunski W. Lynn, Mase. 

Ob. Joseph Haluch, Indian Orchard, 

Mass. 

Ob. Julian Twardowski, Ware, Mass, 

Ob. John Szurek Adams, Miss. 

Abonenci, którzy mają płacić prenu- 
meratę za ''Gazetę Polską” i “'Tygod- 
|nik Ilustrowany'”, a idą do pracy. nie- 
chaj pozostawią w domu pieniądze i n- 
poważnią swoje żony do zapłacenia m- 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre- 
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie- 
czorem po szóstej godzinie wnet zmrck 
zapadnie, to mało obejść można, R ca- 
ły dzień się zmarnuje. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


POTRZEBA AGENTOW!!! 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
ją się Polacy potrzebujemy agentów da 
rozpowszechniana *'Gazety Polskiej"? 
<(llustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Nuukowego””  jakoteż — sprzedizy 
książek, Nawet ci, ktorzy w dzień pra: 
cuja mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. To warunki zgłsić 
jsię do: W. DYNIEWICZ PUB. OG, 
| 1163 Milwaukee, Ave, Chiezgo, TI, 


Możecie pisać każdym językiem, 


l. 


każdego czasu, i w każdym miej-fj 


scu piórem 


Pióro to zrobione jest z 
jak najlepszego matery- 


ału i starczy na wiele ja === 53 


Zaoszczędzi ono wam wiele pracy i pie- 
Będziecie z niego najzupełniej zadowoleni. M 
żecie spróbować w każdym lepszy 


nięd 


wysyłane. L. E. Waterman Co. Ne 


d 
m składzie. Katalogi na żądanie są 
w N. 115 go. Clark st Chicago, TL 


JULIUSZ RJTTENBERG 


NOTARYUSZ PUBŁICZNY 


Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych. 


I5 SALEM ST. BOSTON. MASS. 


Karty okrętowe na wszystkie linie 
z Europy i do Europy. ć 
Przesyłka pieniędzy pocztą. dra- 
ftem i telegraficznie do wszystkich 
części świata. 
Bilety kolejowe do wszystkich czę: 
ści Stanów Zjednocz. i pakunki do- 
stawiane do miejsca przeznaczeniu. 
Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej. 


Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 


dużo tarm naszym 


starymi osadnikom. 


Oni wiedzą, że nasze grunta są Znako= 
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 


ionni w Ameryce. 


także a będziesz szczęśliwym farmeremi. 
PISZ PO BLIZSZE INFORMACYE: 


J. J. HOF LA 


SOBIESKI, 


Zgłoś się i zakup 


ND COMPANY, 


WISCONSIN. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 
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KAPITAN JOHN H. GIBBONS. 


Nowy superintendent akade 
— h. 


PROCESOWANY ZA ZABICIE 
DZIECKA. 


NEW BEDFORD, Mass. — J. 
D. Archbold, wice-prezydent tru- 
ktu naftowego jest procesowany 
o 413,000 za zabicie automobilem 
i-mioletniej córeczki  Guilhanea 
de Mello. obywatela w tem mie- 
Kcie. Wypadek ten zdarzył się 
jeszcze przed trzema laty, lecz 
chciwy magnat naftowy nie chce 
dać żadnego odszkodowania bied- 
nym rodzicom, choć im zabił dzie- 
cko i włóczy się po sądach tracąc 
tysiace na adwokatów. 


KONWENCYA ŻYDOWSKIEJ 
ORGANIZACYI. 

NEW YORK, N. Y. — Ukończy- 
ła się tu trzydniowa konwencya 
crganizacyi żydowskiej Indepen- 
dent Order of B'rith Abraham. 
Prezydentem jej wybrano ponow- 


nie Leona Sandersa i wręcyono mu | 


w prezencie $2,000, którymi się on 
podzielił z sekretarzem Jakóhem 
Schoenem. Następna konwencya 
odbędzie się w Ralvester, N. Y. w 
roku przyszłym. 


SEKTA SIĘ ROZBIŁA, 


MINNEAPOLIS, Minn. — Człon- 
kowie kościoła Fourth Church of 


Christ Scientist na zebraniu re- | 


organizacyjnem 93 głosami prze- 
ciw trzem postanowili oderwać się 
od głównej władzy tego kościo- 
ła w Bostonie, a utworzyli nowy 
odłam reformowany, jednak opar- 
ty na tych samych zasadach. Se- 
kta ta była zorganizowana i wy- 
posażona materyalnie przez boga- 
czkę panią Eddy. Na lichych je- 
dnak zbudowana ta sekta podsta- 
wach, więc się wali w gruzy, 


SĘDZIA HOLT W NIEBEZPIE. 
CZEŃSTWIE, 


NEW YORK. N. Y. — Gdy sẹ- 
dzia Holt z sądu okręgowego ska- 
zał trzech Włochów na długolet- 
nie więzienie za fałszowanie mo- 
net, ich przyjaciele, znajdujący 
się w sądzie podczas ogłoszenia 
wyroku rzucili się ku sędziemu i 
chcieli go pobić. Szczęściem. że 
tuż znajdowało się kilku bailifów 
i deputy szeryfów i ei obronili sę- 
dziego, a awanturniczych Wło- 
chów aresztowali, Zasądzonymi 
falszerzami są: Piotro Lombardo, 
Salvatore Romano i Pietro Meg- 
gio. 


FATALNY LOS RABUSIA. 

NEW YORK, N. Y. — Pani Eli- 
za Suruth wszediszy na strych, z 
przerażeniem zobaczyła wiszącego 
człowieka na sznurze zwieszonym 
z okna dachu. Przywołała poli- 
cvę i ta zdjęła zwłoki moeno nad- 
psnte, bo zapewne wisiały one 
tam około trzech tygodni. W kie- 
szeniach wisielca znaleziono wy- 
trychy, dłutka, ślepą lampkę i inne 


Telegramy z Ameryki. | 


mii marynarki wojennej w Anna- 
polis. 


narzędzia złodziejskie. Śmierć je- 
go byla przypadkowa. gdyż wla- 
naując się do domu pani Surnth 
przez okno w dachn, dostał się on 
szyją między linkę przeprowadzo- 
ną od okna do komina, a w doda- 
tku okno się zamknęło, a rabuś 
zawisł na sznurze i w ten sposób 
śmierć znalazł, 


SKAZANIE PRZEMYTNIKA, 

NEW YORK, N. Y. — Ilenrv 
J. Duvcen z firmy transportowej 
bDuveen Brothers został skaza- 
ny w sadzie okręgowym na ¥15,- 
000 kary za sprowadzenie towa- 
rów zagranicznych bez cła przy 
pomocy fałszowanych faktur. 
Przedtem firma zwróciła rządowi 
51.200,000 jako smnę, którą rząd 
oszukała, a obecnie jednemu z 
braci wymierzono karę za oszu- 
„stwo. 


| UTRZYMUJE DWIE ŻONY. 

| PITTSBURG, Kan. — Przybyła 
do tego miasteczka pani Anna 
Katarzyna Sharp z Oakland, Cal., 
aby się połączyć z mężem, z któ- 
kiym się rozłączyła niechcący w 
Chicago podczas wielkiego pożaru 
w roku 1571. Sharp sądwąc, że żo- 
na jego nie żyje, poślubił przed 
kilkunastu laty druga, z którą ży- 


z c 


żem na uliev. 


dach. 


je. Pari Sharp No. 1 dowiedzia- 
wszy się. gdzie maż mieszka. na- 
pisała do niego, a on się zgodził 
przyjąć pierwsza żonę pod swój 
Na dworcu czekał Sharp 
na pierwszą żonę w towarzystwie 


je udali się do domu Sharpa, gdzie 
pozostaną razem. Sharp powia- 
da. że może utrzymać obie żony, 


la powodu do zazdrości nie ma, bo 


są juź... starzy. 


NIEMA ŁASKI DLA WALSH 'A. 


WASHINGTON, D. C. — Taft 
zadecydował wczoraj, że osławio- 
ny eks-bankier John R. Walsh, o- 
sadzony w więzieniu iederalnem 
w Leoventworth, Ky. za zrujuowa- 
nie banku Chicago National Bank 
musi dalej siedzieć w więzieniu, 
dopóki zupełnie nie odnokutuje 
nałożonej nań kary. Była to od- 


'powiedź prezydenta na setki i ty- wieziony. 


siące listów, telegramów i petycyi 
jakiemi zasypywano. prezydenta 
z prośbą o uywolnienie Walsha. 
Prezydent jednak jest głuchy na 
to wszystko i powiada, že oszust 
„musi odsiedzieć swoje Jata. 


NIEWESOŁE WIDOKI. 


PHILADETPIIA, Pa. — Trust 
pońezoszniczy znany pod nazwa 
The National Association of lo- 
siery and Underwear Manufactu- 
rers postanowił wczoraj na kon- 
ferencyi zamykać swoje fabryki 
na cztery miesiące w roku, a tyl- 
ko osm miesięcy pędzić roboty. 
Trust ten kontrołuje 85 procent 
fabryk wyrabiajacych pończochy 
i bieliznę spodnią, bawełnianą i 
wełnianą. Jest to jakiś nowy 
“trick” polipa trustowego., 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, 


BEDFORD, Ind. — Pani Ida 
Payton, młoda mężatka w zamia- 
rze samobójczym skoczyła oknem 
| wysokości 30-stu stóp do base- 
inu napełnionego wodą. Panna 
„Juez Prother, usihująć powstrzy- 
mać desperatkę od tego rozpacz- 
(|liwego krokn, spadła razem z nią 
ido basenu. Obie kobiety jednak 
(uratowano, bo choć się one na- 
|Irzasnęły i zażyły zimnej kapieli, 
ito jednak nie im się gorszego nie 
(stało, gdyż woda w basenie była 
plytka, 


| 


GUBERNATOR STRACI MIE- 
SIĘCZNA PENSYĘ. 


TRENTON, N. J. — Profesor 
Woodrow Wilson, gubernator 
„stanu New Jersey straci zapewne 
peusye za miesiąc, ponieważ rze- 
cznik stanowy orzekł, że Wilson 
„jeździł sobie przez miesiąc po zi- 
'chodnich stanach. a obowiązki za 
niego spełniał 
Ackerman, zatem jemu się nale- 
„ży ta pensya. Ackerman jest mi- 
'iionerem, gdy zaś gubernator 
| Wilson biedaukiem, więe pytanie, 
czy milioner połakomi się na mie- 
sięczna pensyę, 


CHAMP CLARK NA PREZY- 
DENTA. 
WASHINGTON, D. ©, — Wil- 


[liam Randolph Hearst. wydawea | 


kilku pism i kapitalista oraz poli- 


PANSTWO LONGWORTHOWIE. 
Pani Alicya, eórka Roosevelta, żona Kongresmana Longwortha |jąe $1,00 należnych mu rzekomo 
ciągle jest jeszcze ulubienica stoliey. Na rycinie widzimy ją z mę- |za pozwolenie spławienia drzewa. 


` 


perma 


wice-gubernator | 


tykier wpływowy, wyjeżdżając z 
(żona do Europy na wakacvę 0- 
świadczył, że jedynym łogicznym 
jkandydatem na prezydenta ze 
strony demokratycznej jest kon- 
gresman Champ Clark, obecny 


'drugiej żony, poczem wszysey tro- przewodniczący kongresu, Hearst 


obiecał popierać Clarka. 


TRAD W PITTSBURGU. 
PITTSBURG, Pa. — Wielkie 
| przerażenie między ludnością 
stalowego grodu wywołał fakt, że 
(wykryto tam trąd, jakim był za- 
rażony pewien Chińczyk. Zorga- 
nizowało się tu koło obywateli, 
[którzy domagają się od zarządu 
|miasta. aby: trędowatego Chińczy- 
ka uśmiercili łagodnymi środka- 
mj lekarze miejscy. Na te ży- 
czenia jednak zarząd nie chce się 
zgodzić i Chińczyk z wszelkiemi o- 
strożnościani będzie gdzieś wy- 
Zachodzi obawa, 
| mógł zarazić więcej 0- 
sób trądem. 


NOWI DYNAMICIARZE POD 
KLUCZEM. 


LOS ANGELES, Cal. — Aresz- 


Jtowano tutaj znowu dwóch robo- | 


tników, którzy oskarżeni są 0 
| konspiracyę w celu dokonania za- 
machu dynamitowego na budynek 
w Los Angeles, wystawiony kosz- 
tem $1,000,000. Więźniowie trzy- 


Imani są tymczasowo w prywat- 
nych pokojach prokuratora dy- : 


stryktowego Johna D. Fredericks, 

Jeden z aresztowanych nazywa 
się B. H. Conners. Był on daw- 
niej robotnikiem budowlanym w 
zelazię; drugi aresztowany nazy- 
iwa się John M, Parks, znany tak- 
że jako John Smith i James Hen- 
dricks, który dał się lepiej po- 
znać tutaj podczas strajku. 

Obaj aresztowani byli poddani 
ścisłym badaniom, a zapytania 
krzyżowe zadawał im detektyw L. 
'Browne. Prokurator dystrykto- 
wy Fredenicks powiada, że nieba- 
|wem dodatkowe areszty będa po- 
czynione, 

W tym zamachu dynamitowym 
do konspiraeyi miało należeć 
siedmiu ludzi. Oprócz tego do 
kenspiracyi ma także należeć pe- 


wna kobieta, znana władzom pod: 
przybranem nazwiskiem Myrtle | 


Rośs. Będzie ona aresztowana 
|wraz z innymi wspólnikami- w 
tych dniach. 

Detektyw Samuel Browne śle- 
|dził tę bandę  dynamiciarzy już 
ad trzech miesiecy i aresztowanie 
Connersa nastąpiło w chwili, gdy 
czynił on przygotowania do wy- 
/jazdu do Seattle, Gdy powiedzia- 
ino Connersowi, że prokurator 
|chee sie z nim rozmówić, stawił 
ler opór, lecz obezwładniono go 
"po krótkiej walce, 

Parksa aresztowano w parę mi- 
'nut potem. Parks zaprzeczał go- 
| raco jakoby należał do jakich- 
|kolwiek spisków dynamitowych. 
Hendvieksa aresztowano w jego 


[commn i gdy mu powiedziano, że, 


jest aresztowany, zaprzeczył e- 
nergicznie wszelkim zarzutom i 


|wyparł się całkiem znajomości zi 


('onnersem; oświadczył także, że 
nie nie wie o jakimkolwiek za- 
machu na gmach “Hall of Re- 
jeords”, który hvł zbudowany 
| przez firmę Lewellyn Iron Works 
jedną z tych firm, która walczy- 
[la z unią robotników żelaznych. 
| Gdy uczyniony był zamach na 
budynek, Conners został spostrze- 
[żony w pobliża budynku i nie 
mógł on w Żaden sposóh  wytłó- 
|maczyć się, eo tam robił, zaprze- 
jezał tylko swemu udziałowi w za- 
macim, Nie można było udowod- 
Jmić mu winy bezpośrednio i oskar- 
żono go 
gdyż w chwili aresztowania ude- 
rzył on pięścią w twarz policyan- 
ta i obalił go na ziemię. Za to 
Iskazano go na 50 dni kozy. Obe- 
enie Conners czynił przygotowa- 
nia, by przenieść się na stałe do 
| Kanady. 
| Obiegaja pogłoski, iż Conners 
przyznał się do winy, lecz niema 
potwierdzenia tej wiadomości. 
Prokurator Fredericks zwołał 
|specyalna sesyę sądu wielkoprzy- 
sięglych który rozpocznie docho- 
[dzenia Śledcze, jak się należy. 
Kilku podejrzanych będzie aresz- 
towanych niebawem i poddani bẹ- 
dada szczegółowym badaniom. 


ŚLADAMI DIETZA. 


BIWABIK, Minn. = W tych 
samych okolicznościach co pod- 
czas aresztowania Johna Dietza 
słynnego obrońcy grobli **Came- 
ron Dam” deputy szeryfi zranili 
ji aresztowali Piotra Vorbanicha, 
który tak samo jak Dietz zatrzy- 
imał na wodzie przepływającej 
prze kompanię drzewną, żąda- 


Gdy deputy szeryfi przyszli go 


że | 


tylko o opór władzy, 
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SCENY ULICZNE Z MIASTA MEKSYKU. 


Kobiety sprzedające owoce. 


a. 


aresztować, Vorbanich i jego że- 
na stawili opór, a wtedy jeden z 
deputy szeryfów postrzelił Vor- 
banicha śmiertelnie. Piętnastole- 
tni syn Vorbanicha wybiegł z na- 
bitą fuzyą i zmierzył do deputy 
szerytów, ale go nerwy opuściły, 
więć rzucił fuzyę i uciekl. Inaczej 
mógł był obu deputy szeryfów 
położyć trupem i pomścić Śmier- 
telną ranę ojca. Vorbanicha u- 
umierającego deputy szeryfi prze- 
wieźli automobilem do szpitala w 
Virginia, 


OTWARCIE OLBRZYMIEJ 
BIBLIOTEKI. 

| NEW YORK, N. Y. — Prezy- 
dent Taft, gubernator Dix, major 
Gaynor i 50U innych niższych i 
wyższych urzędników, oraz 15,000 
zaproszonych gości wzięło Wwczo- 
raj udział w uroczystem otwarciu 
nowej olbrzymiej biblioteki miej- 
skiej, która jest jedną z najwię- 
kszych w świecie. Biblioteka ta 
wystawiona jest kosztem $:39.00U,- | 
(000, Sam plae, na którym mieści 
się biblioteka oceniaja na $20,000 - 
000. Książek mieści się w tej bi- 
bliotece 5,400,000. Jest to zatem 
pod względem liczby dzieł i liczby 
czytających te dzieła pierwsza 
biblioteka w świecie, 


USUNIĘCIE SZEFA POLICYI. 


NEW YORK, N. Y. — Mayor 
Gaynor usunął ze stanowiska sze- 
fa policyi Jamesa Cropsey, a na 
jego miejsce — zamianował szefa | 
straży ogniowej  Rhinelandera | 
Waldo. Usunięcie szefa polieyi, 
spowodował fakt, że wydalił on! 
ze służby całkiem niesłusznie in- 
spektora J. J. O'Briena i że nie- 
legalnie zamianował 48-miu' róż- 
nych inspektorów, kapitanów, 
sierżantów itp. Nowy szef ma ich 
trochę przetrzebić.., 


"MDLEJĄCA BERTA” 
UMRZEĆ. 


LINCOLN, Nebr. — Berta Le- 
becke z Chicago, skazana tu na; 
trzy lata więzienia za cały sze- 
reg kradzieży popełnionych w 
składach departamentowych pró- 
bowała odebrać sobie życie, od- 
kręciwszy kurek gazowy w swej 
celi. W czas jednak ten zamach i 
zabójczy spostrzeżono i na pół 
zaczadzoną Bertę uratowano. No- 
si ona przydomek  **mdlejaca 
Berta”, gdyż aresztowano ją 
przeszło sto razy przy kradzieży 
w Chicago, Jolia, Lincoln i in- 
nych miastach, a przy każdem a= 
resztowanin, czy podczas spra- 
jwy w sądzie udawała omdlenie. 


CHCE 


BANDYCI POWIESILI CZTE- 
RECH MEŻCZYZN. 
CAMP'TON, Ry. — Ciała ezte 
rech mężczyzn wiszące na galę- 
,ziach wielkiego drzewa znalezio- 
i Stwier- 


no w ustronnem miejscu. 
dzono, że nieszcześliwi ci byli po- 


iawiaczami pereł ji wracając do | 


domu z połowu, zostali napadnię- 
ci przez bandytów, ograbieni z 
pereł jakie mieli przy sobie i za- 
mordowani w tak haniebny spo- 
jsób. Po bandytach ani śladu. 

i 

i 


O TAŃSZY PAPIER DRUKAR- 
SKI. 


WASHINGTON, D. C. — John 
Norris reprezentujący stowarzy- 
szenie wydaweów pism stawił się 
przed komitetem finausowym z 
łona senatu i oświadczył. że trust 
papierowy tajemnie reguluje ce- 
ny papieru drukarskiego i nie- 
miłosiernie ściaga wysokie ceny 
za papier. Jest on zdania, że, je- 
dynie otwarcie granicy Kanady i 
puszczenie stamtad papieru bez 
ela może zmusić tamtejsze trusty 
do zniżenia cen. Trust papiero- 
wy umyślnie nie wyrabia tyle pa- 
pieru ileby mógł, aby mieć go 
brak na rynku i przez to módz do- 
wolnie śrubować ceny w górę. 
Jest to konspiracva karvgodna 
i jednym ratunkiem przeciw niej 
jest zawarcie traktatu handlowe- 
go z Kanadą, a stamtad można 
dostać papier o 2 procent taniej. 


TERYTORYA OTRZYMAJA NA- 
ZWĘ STANÓW. 


WASHINGTON, D. C. — Kon- 
gres 214 głosami przeciw 57-miu 
przyznał terytorynm Arizona i 
New Meksyko prawo być stana- 
mi, lecz muszą zmienić i uzupeł- 
nić swoje konstytueyve, jak pra- 
wo federalne i międzynarodowe 
wymaga. Dopóki tych zmian w 
swoich konstytucyach nie prze- 
prowadzą, terytorya te nie będa 
uznane jako stany, 


UKARANI ZA SKRADZENIE 
DZIECKA. 


LAS VEGAS, N. M. — Sędzia 
Roberts z sadu okręgowego ska- 
zał Will Rogersa, i Joe Wiggin- 
sa, pierwszego na więzienie od 5 
do 10-eiu lat, a drugiego od 7 do 
12 lat, za kradzież dziecka pań- 
stwu Waldo Rogers w eelu oku- 
pu. kradli oni dziecko jeszcze 


|29-go marca rb. Ponieważ w sta- 


nie New Mexico nie istnieje pra- 
wo  karzące uprowadzających 
dzieci, przeto podsudnych skaza- 
no za zwykłą *' kradzież przedmio- 
WASZE 


BIL WZAJEMNOŚCI W NIE- 
BEZPIECZEŃSTWIE. 


WASHINGTON, D. C. — Bil 
wzajemności handlowej z Kana- 


'da przyjęty przed kilku dniami 
|przez kongres nie znajduje popar- 


cia w senacie. Senator Root zro- 
bił dodatek do tego bilu, że pap- 
ka drzewna i papier  drukarski 
sprowadzane tu z Kanady mają 
podlegać clu, eo prezydent uważa 
za zamach na cały bil i postano- 


wił walczyć. aby nie dopuścić do 
przyjęcia tego dodatku. Przyję- 
cie biln wzajemności polega ułó- 
wnie na senatorze La Follette z 
Wisconsinu, gdyż w tym stanie 
jest najwięcej fabryk papieru, 
któreby mocno ucierpiały. gdyby 
papier kanadyjski był wolny od 
cła. Zdaje się jednak, że La Vl- 
lette będzie za bilem dla przypo- 
dobania się prasie i odłanowi -po- 
stępowych republikanów, pónie- 
waź ten ambitny senator ma #8- 
piracyę zostać kandydatem: ha 
prezydenta, wię mu potrzelne 
poparcie prasy. Senat jest, po- 
dzielony na kilka części w kwćtyi 
przyjęcia odnośnego bilu. 


STRAJK ROBOTNIKÓW KOLE- 
JOWYCH. 


ALTONA, Pa. — Rozgniewahi, 
że im ogłoszono, iż będą pobiernć 
mniejszą zapłatę. robotnicy w 
warsztatach kolei Pensylvania 
wyszli na strajk w liczbie 400 
chłopa. 
nie przelewki, oświadczyla straj- 
kierom. w ogloszenie o zniżce ve- 
ny było wydane przez pomyłkę. 
Robotnicy więc wrócili do pracy. 
Gdy strujkierzy zebrali się na 
nioście, aygitatorzy unijni chcieli 
do nich przemawiać, Na fo nade- 
szli polieyanci i zaczęli zebranych 
rozpędzać, W ścisku pękła hary- 
era mostu i czterech robotników 
spadło z wysokości 30 stóp na 
ziemię. Dwóch robotników pola- 
mało sobie mogi, a dwaj inni od- 


niesli uszkodzenia wewnętrzne. 


ZLYNCZOWALI MURZYNKĘ I 
JEJ SYNA. 


OKEMA, Okla, — Tłum rozją- 
trzonych ohywateli wtargnął 
przemocą do więzienia w tem mie- 
ście, wywlókł z niego murzynkę 
Laure Nelson i jej Tó-letniego sy- 
na i oboje powiesił na słupie mo- 
stowvm przy rzece Canadian Ri- 
ver. Murzynka i jej syn postrze- 
lili ciężko białego deputy szeryfa, 
gdy ten przyszedł dokonać u nich 
rewizyi za skradzionymi towara- 
mi. 


wpierw związał i zakneblował 
stróża: więziennego Lawrenca 
Payne. 


CHRZEST NOWEGO PANCER- 
NIKA. 


PHILADELPHIA, PA. —- W 
warsztatach budowy okrętów 
€ramp Ship Co., spuszczono na 
wodę olbrzymi pancernik “ Wyo- 
ming”, który jest jednym z kiłku 
nowobudowanych *' Dreadnough- 
tów”. Przy uroczystości tej był 
obecny gubernator stanu Wyo- 
ming Carey, wielu urzędników i 
tłumy ludu. Chrztu nowego kolo- 
są: morskiego dopełniła panna Do- 
rota Enice Knight. 


BALON WPADŁ DO JEZIGRA. 

SANDUSKY, O. — Do jeziora 
Erie w pobliżu Sandusky wpadł 
wielki balon i wkrótce znikł z o- 
czu widzom. Przyglądający się 
halonowi przez lornetki twierdzą, 
że w koszu balonu znajdował się 
człowiek, którego los teraz niko- 
mu nieznany. 


CIEKAWY POWÓD DO ROZ- 
WODU. 


PITTSBURG, Pa. — S. Derrin- 
ger bogaty fabrykant powozów 
zażądał rozwodu od swej młodej 
ślicznej żoneczki, ponieważ ta nie- 
tylko rozbijała talerze, półmiski, 
filiżanki. garnki i inne przynale- 
żności o jego głowę i plecy, ale 
najwięcej mu dokuczała w nocy, 
bo kładła... swoje nogi na jago 
twarz, jak na jakiej podnszie, 
Inne wybryki żony znosił cierpli- 
wie, ale tego stanowczo znieść nie 
mógł. **Mądry'* sąd jednak wy- 
dał wyrok na niekorzyść skarżą- 
cego, twierdząc, że żona ma pra- 
wo robić ze swojemi nogami co 
chce i kłaść je nawet mężowi na 
nos... Wobec tego wyroku Der- 
ringer pożądanego rozwodu nie 
uzyskał. í 
Å- m 

Zwyciężysz nieprzyjaciela. jeśli 
zdobędziesz jego zalety, unikając 
swoich wad. 


DEUTSCH BROTHERS 


BANKIERZ Y. 


Nitka pieniędzy do wszystkich części świata po najtań- 


szych cenach i szybko. 


Wymiana 


pieniędzy. SPRZEDAŻ 


kart okrętowych z Ameryki do Europy i z Europy do Ame- 


ryki na wszystkie pospieszne 


i pocztowe okręty. ZAŁAT:- 
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Polskie Towarzystwo Emigra- 
syjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp. Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo- 
wm 3. Austrya, Galicya. Krewnym 
których sprowadzacie z kraju, po- 


dajcie adres Domu Emigracyjne- 


EATDORUM 


ider Karczyński, komitet 


Tow. Literatów z ES e Polskich w Am. Pół. 


Po długiej i wyczerpującej dy- 
skusyi na łamach wielu naszych 
pism, podjętej nad projektem p. 
Stefanii Laudyn. powołania do ży- 
via Zwiazku Prasy Czystej’ zor- 
sanizował słę w Chicago, począt- 
kowo z trzech tylko osób inieya- 
torka, Stanisław Osada i Aleksan- 
organi 
zaeyjny, który nawiązał stosunki 
korespondencyjne z innymi zwo- 
lennikami. projektu i ostatecznie 
doprowądził do skupienia się przy 
tej myśli, stosunkowo sporego 
grova ludzi piszących. 

Stosownie do woli 


większości 


stowarzyszonych, przyjęto nazwę | 
(zaznaczoną w tytule. a cel zupeł- 


nie jasno tłómaczy krótka dekla- 
racya orzyauizacyjna, na czele 'u- 
stawy” Towarzystwa. którą dla 
zaznajomienia się jak najszer- 
szych mas — podajemy poniżej. 
Do szeregów stowarzyszenia na 
razie powołani zostali «i tylko, 


którzy publieznie na łamach swo- . 


ich gazet ochotę należenia zazna- 
czyli. mamy wszelako nadzieję, że 
obecnie. kiedy zorzanizowanie to- 
warzystwą jest faktem dokona- 
nym, liczba członków znacznie się 
powiększy. Z chwila zorganizowa- 
nia Towarzystwa Literatów i 
Dziennikarzy należało doń czter- 
nastu członków reprezentujących 
pism jedenaście. 

Czem to nowe zrzeszenie ma stę 
stać dla naszego  wychodźtwa i 


Jezem ma być dla jego członków, 


świadezy o tem najlepiej jego “‘U- 
stawa”! o brzmienin  nastepmja- 
cem: 


Deklaracya Organizacyjna. 


W imię ogólnego dobra calego 
narodu, a dla podniesienia pozio- 
mu -etycznego i moralnego prasy 
naszej, oraz łącznej pracy społecz- 
nej i narodowej w kierunku wzmo- 
unienia sk zbiorowych naszego 
wychodźtwa. powołanem jest do 
życiu Towarzystwo Literatów i 
Dziennikarzy Polskieh „w Amery- 


go Z. N. P., 180 Second ave., New ve Północnej. i 


York City, N. Y. | 


Chicago, Ill. dnia 1 Qze 


$ Uas Redakcyi. 


rwca 1911. 


NI 


Nareszcie, po- długiej dyskusyi į 


i wymianie znacznej ilości listów, l 
garść naszych ludzi piszących zor- | 
Hanizowała sie w "Towarzystwo 
Literatów i Dziennikarzy Pol- 
skich w Amervce Północnej” Z 
artykułu obejmującego także **U-| 
stawe” towarzystwa. mową Sie 
szanowni czytelnicy sami przeko- | 
nać o celach i zamiarach tego no- | 
wego Zrzeszerią. 
* 


Sa to eele wzniosłe i szlachetne. | 
Na pierwszem miejscu postawiono 
podniesienie poziomu etycznego i 
moralnego prasy naszej, a dalej | 
łączną pracę społeczna i narode- 
wą w kierunku wzmoenienia- na- | 
azych zbiorowych sił. 

* 


Trudno chyba o cel bardziej | 


wzniosły i bardziej szlachetny. | 
Kaniy, kto czyta pisma nasze. i| 
jest człowiekiem myślącym a roz- 
miłowanym w sprawach * żywot- 
nych, społeczeństwa naszego, bar- 
dzo dzęsto nbolewać musiał nad 
gorszacym tonem walk polemiez- 
nych. które najczęściej na nazwę 
bynajmniej nie zasłagiwały. a do 
życia naszego zbiorowego w orga- 
nizacyackh wniosły ferment walk 
czystj osobistych. pełnych jadn i 
nienawiści. Polemiki te. ponadto, 
połezające głównie na oczernianiu 
się wzajemneni. na napaściach o- 
sobistych w których zazwyczaj na 
osobie przeciwnika, jego przeszło- 
ści, jego życiu prywatnem i tp. 
nie pozostawiało się suchej nitki, 
doprowadziły w końcu do tego, że 
nasz pg! nabrał jak najgorszego 
prezekonania o wszystkich piszą- 
cych, o wszystkich redaktorach i 
każdego z nich uważa za jakiegoś 
oczajdusze gotowego do usług ka- 
demu kto tyłko lepiej zapłaci, za 
najmitę którego używać może 
każdy posiadający pieniadze, by 
gdy swoje zadanie spełni kopnąć 
go jako grat bezużytku... 
= . 


A prezcież. z małymi tylko wy- 
jątkami, wszyscy temu zawodowi 
poświęcający się. to ludzie prze- 
dewszystkiem serca, ludzie miłn- 
jący swój lud szczerze i głęboko 
i nawet ci z pomiędzy nich, co 
nieraz gorzko po swoieh pismach 
warczą tak na przeciwników, jak 
na sprawy ogólne i dolę własną, 
są tylko bardzo nieszczęśliwi. Owe 
walki bezpodstawne, owe użera- 
nia się osobiste, potargały im ner- 


ARTYKUŁ I. 
Nazwa. 3 

Stowarzyszenie to nosi nazwę: 
“Towarzystwo Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskieh w Ameryce Pół-| 
nocnej.” | 

ARTYKUŁ IL 
Członkowie. | 

Członkiem Towarzystwa może 
być każdy literat i redaktor czy 
współpracownik któregokolwiek 
z pism polskich w Ameryce Pó- 
nocnej. zgadznajacy się 26 yasada- 
mi Towarzystwa, by w myśl tyeh- 
że pracować. 

ARTYKUŁ HI. 
Cele. 

1. Podniesienie poziomu etyki 
w dziennikarstwie polsko-amery- 
kuńskiem, przez wykluczenie z 
łam gazet, któremi kierują człon- 


kowie Towarzystwa brudnej po- 
lemiki osobistej. 
2. Łaczna i solidarna działal- 


| ność we wszystkich sprawach, ma- 


jących na eelu doprowadzenie do 
ścisłej jednośei nąarodawego i spo- 
łecznego życia na wychodźtwie. 

3. Łączny i solidaruy kierunek. 
majacy ustawicznie na oku kon- 
takt z życiem Macierzy, przez pie- 
lęsnowanie z Nia wspólnej myśli. | 
ucziić i czynów. 

4 Laezna i solidarna pomoc 
wzajemna w przeprowadzaniu ak- 


eyi według wskazań wyżej wyłusz- 
szonych. przez solidarne popiera- 
nie ich w prasie kierowanej przez 
ezłonków Towarzystwa. 

5. Dażenie do założenia kasy 
wspierającej członków w razie 
choroby, nieszczęśliwego wypadku 
itp. 


6. Nawiazywanie stosunków » 
nowo pòwstającemi pismami i ob- 
sadzanie nowych placówek człon- 
kami Towarzystwa. 

1. Dostarczanie pisnom ubos. 
szym, a w Towarzystwie reprezen- 
towanym. artykułów zgodnych z 
celami, dla których powołane zo- 
stało do życia. 


ARTYKUŁ IV. 
środki i sposoby działania. 


1 Do przeprowadzenia 
Towarzystwa służą pisma 
członków reprezentowane. 

2. W pismach przez członków 
Tow. reprezentowanych zwalcza 
się wszelką zachłanność partyjna 
i oryanizacyjna. 

3. Wytwarza zdrową i niezalez- 
na opinię. 

4. Pietnuje bezwzylednie robo- 
ty nienarodowe, hrudne. jatrzące 
i zmierzające do podtrzymania dzi- 
siejszego rozbicia oraz psujące wy- 
siłki zmierzające do budowy naro- 
dowej jedności. 


ARTYKUŁ V. 
Stosunek wzajemny członków. 


celów 
przez 


1. Wzajemna dobra wola, wy- 
kluczająca zazdrość,  obmowę, 
sypychanie się i szkodzenie wszer- 
kie. — ukryte, lub jawne. 

2. Wznjemba szezera pomoc i 
poparcie we wszelkich sprawach 
uczeiwyeh i ezystych, czy to spo- 
łeeznych i ideowych, czy też oso- 
histych, życiowych. 

3. Walka z zasadą, przekona- 
niem, poglądem lub działaniem, 
nie zaś z jednostka. jej charakte- 
rem, życiem, przeszłością, 


4. Prawość i moce przekonań nie-| 


dostępnych żadnej frymarce, prze- 
kupstwu i zdradzie dla korzyści 
materyalnych. 
ARTYKUŁ VI. 
Komitet Wykonawczy. 

1. Tymegasowy zarząd Tow. 
stanowi Koinitet Wykonawczy, u- 
trzymujący za wzajemneni poro- 
zumieniem się wszystkieh swoich 
członków śeisłe stosunki korespon- 
dencyjne ze wszystkimi członkami 
Tow., trzymając  ustawieznie 
rękę na pulsie naszege Życia i na- 
szych potrzeb społecznych. 

2. Komitet Wykonawczy 
twia następujące sprawy: 

a. Rozpatruje na swoich posie- 
dzeniach wszystkie nalesłane 
przez członków komunikaty, oraz 
sprawy i projekty rekomendowa- 
ne do ogólnego poparcia ; 

b. zarządza głosowanie ogólne lli- 
stownie nad otrzymanymi proje«- 
tami i sprawami do ogólnego po- 
parcia załeconymi; 

c. po obliczeniu głosów i zesta- 
wieniu otrzymanych uwag, referu- 
je okólniki, lub w razie potrzeby 
redaguje artykuły dla równoczes- 
nego pomieszezenia jich w prasie 
przez członków reprezentowanej. 


zała- 


d. przechowuje duplikaty WySY- 


łanych okólników i listów, oraz 
całą korespondencyę w archiwum 
Towarzystwa. 


e. ściąga uchwalone przez. 
jogół podatki na pokrycie wydat- 
ków biurowych; | 

t. odbywa posiedzenia tak czę- 
sto, jak tego wymagać będzie in- 
teres ogółu i sprawy Towarzy- 
stwa. | 

I 


DEKLARACYA: 


Na powyższe zasady ** Towarzy- 
stwa Literatów i Dziennikarzy 
Polskich w Ameryce Półnoenej”” 
zgadzam się w zupełności, uważam 
je za własne i zobowiązuję stowem 
honoru uczciwego człowieka bro- 
nić ich ze wszelkich sił i zdolno- 
Świ w pistnie przezemnie reprezen- 
towanem. 
| W razie zaś, gdyby mi kiedykol- 
wiek dowiedziono: | 

a. grzechu rozbijania narodowej 
jedności wyvchodźtwa, 

b. grzechów przeciwko łączności 
z Macierzą, 


c. grzechów szerzenia zachłanno- 
ści partyjnej, lub organizacyjnej, 
Jatrzącej i nienawistnej, 

d. grzechu podkopywania dobre- 
go imienia, bytu i stanowiska sto- 
warzyszonych braci po piórze, 

e. grzechu sprzedawania prze- 
konań i zasad dla względów mate- 
ryalnych, 

zgadzam się, gdyby po grunto- 
wnem rozpatrzeniu sprawy przez 
ogół ezłonków zapadł wyrok wię- 
kszością trzy czwarte głosów, ska- 
zujący mnie na wyłączenie z 
Tow. i ogłoszenie publicznie te- 
go faktu, wyrok ten przyjąć bez 
szemrania i jakichkolwiek docho- 
dzeń. 


Własnoręczny podpis członka. 


Tak więc położone zostały nare- 
jszeie silne podwaliny pod organi- 
zacyę, której potrzebę od tak da- 
[wna odczuwali wszyscy ludzie za- 
eni, społeczeństwu naszemu | 
szezerze życzliwi i tak boleśnie od- 
czuwający fatalne skutki ogólne- 
go rozbicia. 


Czternastu ludzi piszących a re- 
prezentujacych LI pism najrozma- 
„ltszych odcieni, własnymi podpisa- 
Imi zadeklarowało nietylko przy- 
należność swą do Towarzystwa. | 
ale także jedność dążeń na drodze | 
przekształceń naszych gromad 
wychodźczych w społeczeństwo | 
zorganizowane celowo i z calą 
świadomością dążeń _ wszystkich 
swoich odłamów, stronnictw i or- 
sanizacyj. 

Raz jeszcze publicznie i z całego 


serca wzywamy wszystkich tych 
kolegów po piórze, którym rze- 
czywiście dobro sprawy publiez- 


nej leży na sercu, aby zawróciw- 
szy z dróg dotychczasowych, sta- 
nęli razem w jednym szeregu, pod 
sztandarem pracy wspólnej — dla 


dobra całego ogólu polskiego w 
tym kraju i dla dobra jednej 
wolnej i niepodzielnej Polski! 


przyszłości, 
Wydział Wykonawczy Towarzy- 
stwa Literatów i Dziennikarzy 
Polskich w Ameryce Północnej, 
Stefania Laudyn, M 
Stanisaw Osada, 
Ks. Dr. W, Kwiatkowski, 
Aleksander Karezyński. 
Adres Bióra Wydziału Wykona- 
wezego: 
Stanisław Osada, 1115 N. Leavitt 
„str. CHICAGO, TIL 
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wy na strzępy i zatruwają każdą 
godzinę życia. Dziennikarz każdy 
wogóle, o ile szczerze zajmuje się 
sprawami ogólnemi, niema zazwy- 
czaj w życiu swojem ani _ jednej 
godziny prawdziwego spoczynku. 
Po jego głowie snują się ustawi- 
cznie owe sprawy i potrzeby spo- 
łeczne i nawet wówczas kiedy 
śpi. mózg jego ciągle je przetra- 
wia. a zwykły Śmiertelnik ani wie 
ile tysięcy razy niejedna myśl. za- 
nim została przelana na papier 
przekłębiła się przez głowę auto- 
ra. I to jest stan normalny, a cóż 
dopiero mówie o owych chwilach 
podrażnienia podł wpływem gor- 
szących ogół polemik osobistych !.. 
Zaiste, ten kto wie o tem, potrafi 
hyć wyrozumiałym na niejeden 
wybryk dziennikarski. Ale, ilu 
jest takich? Cały prawie ogół. 
mlemorałizowany ' przez samych 
dziennikarzy. uważa ich zazwy- 
czaj za pźatnych błaznów, których 
zadaniem głównem... bawienie 
jaśnie wielmożnej publiczności ko- 
sztem chocby czci własnej i swo- 
ich kolegów... 
+ 

Tak jest! Do tego już doszliś- 
my. my. dziennikarze polscy w 
Ameryce. Nie jeden z nas serce i 
duszę własną otwiera dla ludu, 


wotów do jak największych poś- 
więceń. boć przecież ustawicznie 
tem się tylko zajmuje i musiał u- 
kochać sprawy ogólne, a tu z jed- 
nego i drugiego boku słyszy pod- 
powiedziany przez drugiego køle- 
zę dowinek: najmita, kuglarz, szu- 
brawiee... I to jest ów nujwię- 
kszy ból w tej praey. 


Amówiła się więe garść dzienni- 
karzy najwięcej to upokorzenie 
własne odezuwających i zorgani- 
zowała towarzystwo zamierzające 
pracować nad stopniowem ulep- 
szeniem stosunków, Dziennikarze 
ei wiedzą doskonale, że od razu 
nie naprawi się zła, ale wiedząc z 
jakiego Źródła płynie lekceważe- 
nie naszej pracy serdecznej, doło- 
ży wszystkich sił aby zło zniszczyć 
w zarodku.  Głównem zadaniem 
ich i głównem hasłem: podniesie- 
nie poziomu etyki dziennikarskiej, 
wykluczenie z łam tych gazet na 
których pracować im przychodzi 
polemik osobistych. Walki się nie 
wyklucza, ale toczyć się ona ma 
“z zasadą, przekonaniem. pogla- 
dem, lub dziaśaniem, nie zaś z jed- 
nostka, charakterem, życiem prze- 
szłościa.”* Na razie uroczystą de- 
klaracyvę zobowiązującą do tej re- 


formy, stanowczo i nieodwołalnie, 


tak wobec członków. jak i innych | 
kolegów. podpisało czternastu | 
dziennikarzy. Należy mieć nadzie- 
ję, że liczba ta niebawem wzroś- 
nie przynajmniej w dwojnasób. 
Inicyatorzy zwracali się dotąd do | 
tych tylko, którzy publicznie zaj 
tego rodzaju orwanizacyą się o- | 
świadczył. Obecnie proszeni są | 
wszyscy. Miejmy nadzieję, że po-| 
niewierka dotychezasowa wielu z 
nas się sprzykrzyła i że staną do | 
szeregu aby stanowisko dzienni- 
karza wspólnymi siłami podnieść 
wysoko, 


Ale to cel, aczkolwiek pierwszy, 
jednakowoż nie jedyny. Cel dru- 
gi, — to sztandar łącznej pracy | 
społecznej. Dziś nie wiemy By, 
ilu kolegów naszych potrafi sta- | 
nąć z całą świadomością na A 
właśnie stanowisku z góry| 
przypuszczać można, że  niektó- 
rych nawet od orzanizacyi odsu- 


nie, ale — inievatorzy z rozmy- 
slem w ten sposób stawiają kwe- 
stye, bo — jeżeli dola nas dzien- 


nikarzy była dotychczas marna i 
pożałowania godną. to marniejszą 
jest jeszcze dola całego naszego 
wychodźtwa. a to dzięki dotych- 
ezasowemu rozbiciu. Kto obstaje 


przy status quo — w stosunkach | 
ogólnych. ten niech je raczej za- 
trzyma I w dziennikarstwie. Niech 
kroczy dalej na pojedynkę. 


e e ” 
Co inni piszą. 

W poprzednim numerze poda- 
jąc treść drugiego numeru "' Ab- 
stynenta” nadmienilismy, że re- 
daktor tegoż ks. dr. W. Kwiatko-| 
wski wystąpił z odezwą do towa-| 
rzystw i oryanizacyi, aby czynnie! 
poparły agitacvę za wstrzemięz- 
liwością. prosząc cała prase, aby 
odezwę powtórzyła i odpowiednio 
poparła. Dotąd, piszemy to w 
sobotę 27 maja) nie zanważyliśmy 
aby którekolwiek pismo powtó- 
rzyło lub omówiło tę odezwę. 
Czyżby ów jednozgodny chór gło- 
sów przychylnych którymi prasa 
pojawienie się *'Abstynenta" 
przyjęła należał także do owych 
tak dobrze nam znanych błysków 
słomianego ognia? Czyżby napra- 
wdę stale tolerować chcieli pijań-| 
stwo i stale mieli zumiar lekce- 
ważyć każde usiłowanie wytrze- 
biania go e naszego lona? Czyżby 
naprawdę cała nasza prasa znaj- 
dowała się już pod przemożnym 
wpływem salunistów i browarni- 
ków?... Ks. dr. Kwiatkowski 
zwraca się w swej odezwie do or- 
ganizacyi i towarzystw, aby 
wstrzemięźliwość zalecali rezolu- 
cyami swoich sejmów i zebrań. | 

Dotąd, o ile nam wiadomo, je-! 
dynie Kougres Narodowy w Wa- 
szyngtonie, roku zeszlego, przyjął 
tego rodzaju rezolucyę. W tym r. 
już po uakzaniu się omawianego 
numeru **Abstynenta"” odbył się 
sejm ** Macierzy Polskiej”* orga- 
nizucyi polsko-kotoliekiej mlo- | 
dzieży, ale o wstrzemięźliwości w 
rezolucyach niema nawet jednego 
słowu... Niedługo odbędzie się w 
South Bend zlot walny Sokolstwa 
a potem sejmy naszych najwięk- 
szych organizacyi; — może tam 
przynajmniej zwrócą uwagę na to 
że piajństwo jest naprawdę naj- 
większem naszem nieszczęściem. 

Ale oto i odezwa. którą gorącej 
uwadze wszystkieh członków 
wszystkich towarzystw i organi- 
zacyi ośmielamy się polecić: 


"Zastanawiając się nad 
środkami zwalezaniąų pijań- 


stwa, które w  zastraszający 
sposób szerzy się wśród nasze- 
go wychodźtwa polsko-amerv- 
kańskiego, zwróciliśmy odrazu 
baczną uwagę na nasze towa- 
rzystwa i wielkie organizacye 
polsko-narodowe i katolickie, 
jak np. Zjednoczenie, Związek 
Narodowy Polski, Związek Po- 
lek, Macierz Polska, Związek 
Młodzieży. Sokolstwo Unia, 
Federaeva, Stowarzyszenie Po- 
łaków w Ameryce itd. 

Otóż zdaje się nam rzeczą 
właściwą. odezwać się do tych 
organizaeyi i towarzystw i we- 
zwać je do czynnej walki z al- 
koholizmem. Towarzystwa na- 
sze i organizacye moga wielkie 
pod tym względem oddać spo- 
łeczeństwu usługi, uchwalajac 
np. lub zachęcając, aby poje- 
dyńcze grupy, oddziały i towa- 
rzystwa nie urządzały żadnych 
zabaw, na których by były u- 
żywane trunki upujające. jak 
to się dzieje we wielu towa- 
rzystwach. które nas już w nis- 
jednem wyprzedziły, 

Odnośną uchwałę, obowiązn. 
jacy poszczególne grupy. towa- 
rzystwa i oddziały danych or- 
ganizacyi, możnaby przeprowa- 
dzić na  najbliższem sejmie, 
walnem zebraniu lub zlocie 
każdej orzanizacyi. Teby taka 
uchwała sprawiła dobrego, a u- 
sunęła zgorszenia i złego, o ile 
hy podniosła poziom moral- 
ny i materyalny dobrobyt tych 
towarzystw, nie potrzebujemy 
chyba nadmieniać. 

W tym celu niech każde to- 
warzystwo zawczasu pomiedzy 
wnioskami zaleconymi swym de- 
legatom na najbliższy sejm 
swej organizacyi. nie zapomni 
także postawić wniosku 0 za- 
kaz używania trunków upaja- 
jacych przez towarzystwo jako 
takie.  Szezególniej zarządy 
naszych towarzystw i organiza- 
cyi powinny o tem pamiętać. | 
Zarządy naszych wielkieh or- 
ganizacyi i towarzystw mogiły- 
by i powinny nadto zakładać 
grupy, oddziały i towarzystwa 
złożone z abstynentów, t. j. ln- 
dzi zgoła nie używających trun- 

ków upajająycych. Tewarzy- 
stwa te zresztą mogłyby mieć 
konstytucyę  orzanizacyi, do. 
której należą, jedynie z dodat- 
kowym artykułem, lub ustawą, 
obowiązujacą wszystkich człon-| 
ków do bezwzględnej wstrze- 
mięźliwości od trunków upaja- 
jących, czyli do abstynencvi. 
Takie grupy, oddziały i towa-, 

i 


rzystwa abstynenckie byłyby 
doskonałymi rozsadnikami ` 
wstrzemięźliwości i mogłyby z 
czasem zupelnie przekształcić 
i przeobrazić całą oryanizacyę.| 
do której należą, ku wielkiej | 
korzyści i pożytkowi saniejże 
oryanizacyi, jakoteż społeczeń- 
stwa. 

Zarządy naszych wielkich | 
organizacyi i towarzystw niech 
by dawały swoim członkom 
Abstynentom, celem zachęcenia 
ich do wstępowania do wyżej 
rzeczonych towarzystw absty- 
neuckich, odpowiednie zniżki 
przy opłacaniu kasy pośmier- 
tnej, jak jest w zwyczaju u 
najpoważniejszych towarzystw 
ubezpieczeniowych amerykań-| 
skich i angielskich. Statysty-: 
cznie bowiem dowiedzioną jest 
rzeczą, iż abstynenci przecię- 
tnie dłużej żyją i mniej choru-| 
Ja. niż nie-abstynenci. 

Niżej podpisany otiaruje w 
tym celu swe usługi rodakom. 
obowiązując się zupełnie bezin- 
teresownie w porozumieniu z 
pomocą zarządów poszczegól- 
nych organizaeyi zakładać od- 
działy, grupy i towarzystwa ab- 
stynenckie, należące do danej 
orzanizacyi, Towarzystwa bo- 
wiem nasze i organizacye ma-. 
Ja w sobie dużo dobrego, co z u-| 
znaniem podnieść należy, u-i 
trzymać i utrwalić, gdyż zada- 
niem naszem nie jest burzyć, 
lecz budować i doskonalić to, 
co już istnieje. 

Korzyść, jakaby stąd wyni- 
kła, bylaby obustronna: orga- 
nizacye nasze podniosłyby zna- 
cznie moralny poziom i dobro- 
byt swych członków i towa- 
rzystw, a towarzystwa absty- 
nenckie zyskałyby na siłnej i 
sprężytej orkanizacyi, na pew- 
nej, że tak powiemy, rutynie 
technicznej posiadanej przez 
organizacyę, na której nieste-, 
ty, im dotąd zbywa. 

Tych tylko słów  podykto- 
wanych jedynie przez miłość 
dla braci rodaczej i wzgląd na. 
dobro ogółu, poddajemy uwa- 
dze naszych organizacyi i to- 
warzystw, oraz ich zarządów, | 

Upraszamy, aby wszystkie | 
pisma polsko-amerykańskie ra- 
czyły niniejszą odezwę umieś- 
cić na swych łamach i poddać 
je dyskusyi czytającego ogó- 
łu. Prosimy nadto przysyłać 
nam pojedyńcze lub zbiorowe 
głosy w tej sprawie zabierane, 
abysmy mogli sobie urobić ja- 
sny sąd i zdanie, jak nasza o- 
dezwa przez społeczeństwo 
przyjętą zostala, i jak mamy, 
zarządzić naszą akcyę na przy- 
szłość, | 

Z uszanowaniem i bratniem. 
pozdrowieniem dla wszystkich. 
Ks. Dr. W. Kwiatkowski, C. R. 

1456 W. Division str. 
Chicago. Ill." 


Wszysey wiemy, że prasa nasza 
jest zawsze bardzo pohłażliwą je- 


żeli chodzi o wytykanie błędów, 
choćby nawet bardzo rażących! 


tym, na których poparcie się o- 
Blada. Niedawno temu. pisaliśmy 


jae się’, że niechce nikomu ro- 
bić uwagi |o zbytku delikatno- 
ści?! zapytuje, czy w sercach 
zebranych jest jeszcze choć ma- 
leńkie miejsce na... polskość! 

Znaczna część naszych czy- 
telników może nie wie, co to za 
stowarzyszenie Alumnów* Otóż 
Są to byli wychowańcy — Po- 
laey, Kolegium polskiego św. 
Stanisława Kostki, prowadzo- 
nego przez OO. Zmartwych- 
wstańców w Chicago, którzy 
maja własne kółko o celach to- 
warzyskich i humanitarnych. 

Mlodsza ta generacya stano- 
wi, że tak powiem, kwiat in- 
teligeneyi polskiej w Chicago; 
wielu z niech pokończyło nastę- 
pnie nauki uniwersyteckie. a 
każdy zajmuje / wybitniejsze 
stanowisko w społeczeństwie. 

Zatem, patrząe na tę mło- 
dzieź ze stanowiska badacza 
spraw naszych na ziemi Wash- 
ingtona, musimy ją uważać za 
ceuny dorobek, za szczebel do 
równouprawnienia zupełnego 
Polaków, 

I naraz ten “kwiat” nasz, 
tu nasza *'chwała”” zbiera się, 
by wspólnie zabawić się i wi- 
dzimy rzecz szczególniejszą : 

Synowie rodziców Polaków, 
wychowani w szkołe polskiej, 
pracujący przeważnie. wśród 
Polaków, nie uważają za po- 
trzebę używać między sobą 
mowy polskiej, zapominając o 
tem, że **juk narodowość jest 
sercem, tak język jest krwią, 
ojezyste ciało narodu opływa- 
jacą”' i nie wiedząe o słowach 
Libelta, który pisze: * Wytoez 
z czlowieka krew, a ubiegnie z 
nią i życie jego””. 

Czy może młoda inteligencya 
nasza wstydzi się języka ojczy- 
stego? 

Czyż też nim nie włada do- 
kładnie, lub, co najgorsze, już 
nim nie myśli? 

I muszę sam sobie odpowie- 
dzieć, że jest i jedno i drugie 
i to “najgorsze” trzecie. 

Nie sądźcie czytelnicy, że 
fakt o którym wam- wyżej 
wspomniałem, jest odosobnie- 
nym. 

Niestety — jest on zbyt po- 
wszednim. 

Wszędzie, gdzie się zbiera in- 
telgencya polska tu wychowa- 
na i wykształcona, czy to na 
zabawach. czy na mityngach, a 
co już straszne przy domowem 
ognisku, używa, z nader małym 
wyjątkiem, języka obcego. 

Jeśli twierdzenie to jest 
błędnem — proszę udowodnić 
faktami a z całą gotowością u- 
derzę się w piersi i zawołam 
jak najgłośniej — moja naj- 
większa wina.” 


Sa jednak pewne objawy dowo- 
dzące, że dotychczasowa pobłażli- 
wość prasy dobiega do końca i że 
baczniej zaczyna ona zwracać u- 
wagę ba te rozmaite napozór dro- 
bne, ale zawsze dowody narodo- 
wego zaprzaństwa. Już sam takt 
że znalazło się pismo, które mia- 
ło odwagę sprawę omówić jasno i 
bez ogródek. dowodzi wiele. Ale 


w naszych uwagach Że nasze. < T : ć 
: IRE ek > asze dzienniki «owe, chi- 
dzienniki już nietylko tolerują, | PORE 


ale nawet ogłaszają zabawy klu- 
bów naszej zamerykanizowanej 
młodzieży dopomagając w tańy 
sposób samej amerykanizacyi, któ. 
ra przecież nawet im samym pisze 
wyrok śmierci. To samo można- 
by. powiedzieć i o innych zaba- 
wach naszej młodzieży, tracąevch 
stopniowo charakter polski na eo 
również u nas patrzy się przez pal- 
ce. a coby nałeżało wytykać i 
przypominać, bo któż będzie dbał 
o podtrzymanie naszej polskości, 
jeżeli nie prasa... A dzieje się 
u nas, nawet w Chicago. nawet w 
pierwszych szeregach, nie dobrze 
i coraz gorzej... Potrzeba było, 
ażeby na to zwrócił uwagę dopie- 
ro współpracownik |B. $. K.| Pola- 
ka w Ameryce z Buffalo, bo my... 
niemamy odwagi. Oto eo pisze: 

Pragnę rzucić pytanie pod 
adresem młodej _ inteligenevi, 
czy ta polska mowa”” jest dla 
niej czarą brylantową. z której 
pije ona miłość polskiej ziemi, 
czy też jest tylko gliniana sko- 
rupą, zdatną nawyżej jako o- 
braz z dawnych czasów... do 
muzeum strożytności? l 

Pytanie to wyrwało mi się z 
piersi pod wrażeniem przeczy- 
tanej niedawno temu jed- 
nej notatki w jednym z 
dzienników z Chicago, o balu 
urządzonym przez  Alumnów. 
kolegium św. Stanisława Ko- 
stki. 

Treść takowej była następu- 
jąca: 

Zebrało się bardzo dużo ucze-| 
stników, bawiono się dcskona- 
le, ale sprawozdawca prawie, 
nie słyszał mowy polskiej na. 


cagoskie, także czujniej pilnują 
tego rodzaju wykroczeń. 

W jednym z ostatnceh numerów 
Dziennika Chicagoskiego"' znaj- 
dujemy dowód następujący: 

“Dostal się do naszych rąk 
jakiś bilet zielonego koloru na 
zabawę majową, którą zeszłej 
niedzieli w jednej z tutejszych 
polskich hal parafialnych u- 
rządził jeden z tutejszych pol- 
skich chórów paratialnych. Bi- 
let jest wydrukowany w języ- 
ku angielskim. 

Mniejsza o kolor biletu; być 
może nawet, że wydano biłety 
w różnych kolorach, Mniejsza 
nawet o to, że bilet jest wydru- 
kowany w języku angielskim, 
bo być może, że były wydruko- 
wane także bilety w języku 
polskim, a angielskie przezna- 
czone dla gości amerykańskich, 
których może chciano zaprosić. 

Niezmiernie jednak na nas 
przykre wrażenie zrobił fakt, 
że na odwrotnej stronie tego 
biletu wydrukowano wierszyk 
angielski przeznaczony do śpie- 
wu solo z chórem ale treści nie- 
tylko bardzo trywialnej, bar- 
dzo przypominającej śpiewki 
szynkarskie i uliczne, ale także 
wprost nieprzyzwoite i gorszą- 
ce. 


Nie umiemy sobie 
wprost wytłómaczyć. 

Coś podobnego nigdy a ni- 
gdy więcej powtórzyć się nie 
powinno. A i teraz ci. którzy 
kazali takie bilety  wydruko- 
wać, zasługują na ostre ukara- 
nie ze strony zarządu chóru pa- 


tego 


tym polskim bala i * zastrzega- | (Dokończenie na następnej str.) 


(Dokończenie ze strony 4-ej). 


rafialnego, który. jak przypu- 
© 8zczamy. zapewne nic o tem nie 


wiedział." 

Takie objawy galopowania się 
młodzieży naszej w kierunku an- 
gielszczyzny wprowadzanej do na- 
szego życia towarzyskiego już na- 


Nowelki 


C. Schwartz. 
KAPELUSZ ELIZY. 


Wspaniały to był kapelusz, pra- 
wdziwy poemat... Jedwab, kwia- 
ty, upięcie. a nadewszystko ten 0- 
kazały bukiet. Najnowszy model 
Paryski... Wszystkie panie i 
panny stawały oczarowane przed 
wystawą, gdzie ten cud mody kró- 
Jował wśród innych modnych ka- 
peluszy, 

Złotowłosa Eliza 
kilkukrotnie zmuszona była prze- 
chodzić obok tej wystawy. “Ach 
— myślała — gdybym mogła ku- 
pić ten wspaniały kapelusz.” Na 
iryzowanych, bujnych. złotych 
włosach, okalających śliczną, ró- 
żową twarzyczkę, ten kapelusz, na 
Kształt kielicha, koloru lila, sta- 
mowiłbv wspaniałą, stylową o- 
zdobę. coś prześlicznego nie do 0- 
pisania! Nawet w snach nie mo- 
gla się już złotowłosa Eliza po- 
zbyć myśli o cudownym kapelu- 
gzu. Chłodna rozwaga usiłowała 
jednak walczyć z temi tęsknemi 
marzeniami; kupno kapelusza po- 
chłonęło całe miesięczne utrzyma- 
nie. Tak. ale dlaczegoż choć raz 
w życiu nie mogła stać się przed- 
miotem zachwytów — i zawiści 
całego świata kobiecego? 

Przez dwa dni fermentował w 
niej ten zamiar. Wejdzie do ma- 


gazynu i zapyta się, co kosztuje | 


kapelusz; przecież to do niczego 
nie zobowiązuje. Nakoniec, uczu- 
wszy potrzebną odwagę, wykona- 
ła swój zamiar. Weszła z miną 
wyniosłą, jak gdyby miała tvsia- 
ce w kieszeni. Magazynierce dość 


było jednego krytycznego spoj- | 


rzenia na skromny, czarny ubiór 
Elizy. aby domyśleć się prawdy. 

— Paryski model, nieprawdaż? 
— zapytała chłodno. 

— Tak. 

Magazynierka nie zrobiła jed- 
Dak najlżejszego ruchu, aby ten 
cudny model przynieść z wysta- 
wy. "Przecież ta go nie kupi” — 
pomyślała. 

— Ile kosztuje? 

— Sześćdziesiat marek — odpo 
wiedziała magazynierka tonem 
najpobłażliwszym w świecie, a w 
jej oczach przebłysnał wyzywają- 
ey wyraz. 

Ale Elizie nie drgnęła nawet 
powieku. gdy wzniosła głowę do 
góry. mówiąc: 

—(Chciałabym przymierzyć ka- 
pelusz. 

Subtelnie ironiczny uśmiech ma- 
gazynierki, a za chwilę swemi a- 
nemicznemi palcami wkładała na 
złotowłosa główkę Elizy żądany 
kapelusz. Stroił ja znakomicie! 
Leżał, jak gdyby zrobiono go u- 
myślnie dla tych falistych, jedwa- 
bistych, bujnych włosów, które 
pod nim błyszczały złocisto. 

Ładnemu dziewczęciu biło ser- 
ce z radości. W wiszącem na prze- 
ciwległej ścianie sklepu zwiercia- 
dle promieniała powabna twarzy- 
czka. Czy to ona? Ach, jakże jest 
piękna! Teraz żadna cena nie 
wydałaby się jej za wysoka! 

Patrzała w zwierciadło, przy- 
bierając różne pozy: En face, z 
profilu. z tyłu. Potem rzekła re- 
zolutnie: 

— A więc biorę kapelusz. 

Magazynierka zaledwie zdoła- 
ła pohamować objawy zdziwienia, 
gdy Eliza wspaniałym ruchem 
wręczyła kasyerce trzy dwudzie- 
stomarkówki. 

Przed drzwiami magazynu na- 
tychmiast wsiadła do tramwaju i 
odjechała w błogim nastroju z 
ezarnem kartonowem pudełkiem. 

e LJ LJ 

Nadeszła niedziela. Słońce o- 
grzewało ziemię przyjaźnie. Je- 
szcze raz w późnej jesieni łagod- 
ne pieszczotliwe powietrze budzi- 
ło w całej przyrodzie burzliwą 
radość. W parku miejskim rój 
publiczności. Elizę ożywiały bło- 
gie uczucia. Z jakąż dumą prze- 
ehadzała się w swym fijołkowym 
kapeluszu! Dzisiaj budziła za- 
zdrość. Czuła wesołość, gdy się 
każdy za nią oglądał iza tym 
wspaniałym kapeluszem.  Posły- 
szała nawet rozmowę dwóch pa- 
nów poza sobą: 

— Do dyaska, ślicznie wyglą- 
da! 

To też uśmiechnęła się radośnie 
do swego towarzysza, 


i Opowiadania. | 


codziennie | 


wet w charakterze. |Co mógł wyvhuchnąć dziki. nie- 
należy piętnować jak najsurowiej przytomny 

i zupełnie otwarcie wymieniając I bić w niebiosa i wstrząsać to 

nazwy. Dziś jeszcze jesteśmy do-| słońce, 

své silni. aby tamę położyć tym Co bezpromienną i zimną swą gło- 

i wę 

lekkomyślnym zamachom samo- |,. a c" 
ekko ai ROP E Ukryło kędyś za chmury śniego- 
bójczym. Jutro może już być za- we. 

PÓŹNO. Sąsiad przemówił do niej: `“ Po- 


chwalony! 
Odrzekia na to jękiem jakimś 
głuchym... 
Pierś jej w śmiertelnej podniosła 
się męce, 

(I znowu wzrokiem błyszezącym i 
suchym 
Patrzała na drzwi 

przed siebie. 
©: pochwalony! O błogosławiony 


— Jesteś dziś niezmiernie du— 
mna, Elizo! — rzekł Artur, ujma- 
jąc ją pod ramię. 


zamknięte 


— Nie podobam ci się] — #8- |Bądź ty mi Chryste, eo przybite 
pytała z szelnowskim błyskiem o- ręce 
czu, we Rozciągasz ponad wieśniacze za- 
— Zawsze mi się podobasz. gony, 


— Dzisiaj szczególniej? 

— Ach, tak, z powodu tego fi- 
jołkowego kapelusza? Naturalnie, 
jest przepyszny. Kosztuje pewnie 
„moe pieniędzy. 
| — Tak, sześćdziesiąt marek. 
— Sądzę. że nieco za drogi. 
Wzruszyła ramionami. 


Z przydrożnych krzyżów ! Tyś jest 
Bóg nędzarzy! 

Ty liczysz kędyś w błękitnem 
swem niebie 

Wszystko gryzące łz$, troski i bó- 
lu, 

Co żłobią bruzdy wśród zwiędłych 
tych twarzy! 

O! Pochwalony bądź, boleści kró- 

| lu! 

[W natłoku z trzaskiem otwarto 

| drzwi sali: 

On jeden tylko jest widny jej oku, 

Jej Jasiek!... dziwne spostrzegła 
odmiany... 

Jakies odblaski tragiczne, suro- 
we 

| Padły już na tę obnażona głowę 

|Którą dziś jeszcze ocieniał włos 
Iniany... 

Klasnęła w dłonie i w oczy mu 
patrzy. s 


— Dlaczego nie można być raz 
lckkomyślna? Czyż zawsze trzeba 
sobie skąpić! To już nie uchodzi 
w świecie. Po przemęczeniu się 
przez cały miesiąc, czyż nie można 
zaraz zrobić coś niezwykłego? 

— Ale dla mnie jest to rzecz za- 
dziwiająca. 

— Ach, pie! Tak się cieszyłam 
z dzisiejszego dnia. Powinieneś 
podziwiać mnie į myśleć: “Ta E- 
liza jest najlepszą, najpiękniejszą 
dziewczyną! Będę dła niej mi- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 


Tak jak juz ta sewcykowa du- dusecke za drzwiamy. Tak dopi- | wać. Kup butelke 


sycka wysła z tego Śmierternegu 
ciała. tak nie wiele myślęcy. idzie 
do nieba A ze stuk drei. tak se 
ta sła i sła, jaze jom nozki ozbola- 
ly, a siadać nie beo na chmurak 
rady, be beła pogoda. 

Tak juz ta idzie i idzie rózki juz 
ji popuchły. bo to sewevk. jako to 
zwycajnie mioł kiepskie koty. Tak 
patrzy, a tu takie piekne wrota. 


całe eze złota i śrybła; o to bely | 


niebieskie wrota. 
Tak sewcykowa dusa zavena do 
jtych wrót kołatać! 


— "Kogo tam znowu Pon Bóg | 


prowadzom?”” — pyto się Św. Pie- 
ter. co to ma przy tych wrotak 
wartę trzymo i dusvcki do nieba 
pusco. 

Tak sewcykową dusycka. ze to 
niby sewcyk beł nabozny, tak pe- 
do: 

— *Niek bedzie pekwoloóny!'” 

— "Na wieki!” — rzece Świer- 
ty Pieter. — “A któz ta?” 

Jo. bidny sewcyk. 

— A to ty, cos dzisiok pomer? 

— A juśeci — pado sewcvk. 

— A moześ ty złodzij? Krodeś 
skóry? (iódoj! 

— Nie krodem, jak światłość 
wieknistom oglondać zyeę, iro to. 
to z pod noza padło. 

— A po drugie — mówi św, Pie- 
ter — nie pusee cię, bo Pon Bog z 
Ponem Jezusem, Przenajświetsom 
Panienkom i wszystkiemy Święte- 
mt pośli na spacyr. Jak Pon Bóg 
wrócom ze spacyrn, to cie pusce 

— Kiej me straśnie nogi bolom. 
a nima kaj spocywaęć. 

Tak św. Pieter zlitowoł się nad 
tom sewcykowoem dusyckom, bo 
obecył. ze mo kiepskie buty, tak 


ro pytajom sie: 

— Üóż ty tu rubis? 

A ta dusycka z wielgim stra- 
chem pado mówi. co jom tu Świen- 
ty Pieter puścił. 

Tak jom zaprowadziii do Pána 
Boga i juz sie wienex nie balz. 

A Pan Bóv zaroz, że to wszyćko 
wiedzom, tak padajom: 

- Kajs podzieł mój stałecek? 

Tak seweykowa dusveka depi- 
ro mówi c4 i jak belo, ze tem sto- 
łeckiem cisia na te babe. 

Ta Pan Bóg tak pedzieli. 

— hiej cie juz świenty Pieter 
/puśc:e, to se ta juz siedz, aleby ci 
ci sie ceyvŚciee przydoł, A po dru- | 
gie widzis. nie trza sie zaroz vni- 
wać, choć co złego ujrzys. jò ze- 
hym sie tek kcioł cięciem gni- 
wać, to bym juz ni mioł na cem 
|siedzieć, tyla zła ludzie robiom. 
| Ru Pon Bóg som dobrzy: choć 
co złego widzom, to cekajom. Mo-| 
ze padujom. sie zły poprawić! — j 
A jak sie poprawi, to sie wszyscy 
w niebie ciesom, janiołowie zaraz | 
Niakcie gerajom ¿d ty radości. 


Konkurs brzydoty. 
Konkursy piękności nieraz już | 
były ogłaszane i urządzane w wie- 
(lu krajach świata. Ale współcze- 
|sne konkursy piękności są tylko 
naśladownietwem konkursów kla- 
|sycznej starożytności, o których 
historya zachowała ciekawe świa- 
|dectwa. Leez to. że znajdują się | 
jdziwacy, spierający się o pierw- 
szeństwo pod względem brzydoty. | 
stanowi chyba najbardziej cieka- 
we zjawsko naszych czasów. W 
tych właśnie dniach odbył się w | 


iF, 


u aptekarza: 
centów. — W 
Cedar Rapids 


kosztuje tylko 25 


Severa (o. 


i Ieva. 


OR LADIES 


1148547 
Ten cudowny zegarek tyiko $3.75. 


Prawdziwy amerykański zegarek z doako 


nałymi kamieniami: wysadzany 2 amerykań: 


ssim werziem, pięknie grawirowang, o po 
dwyjrnych trawale złoconych kcpertach, gwa 
rantowary na lat 20. Wywyławy go za 33 7: 
przez C. O. D. ; koäzta przesyła: 2 przy 
wilejen: woinego zegzaminuwania. Jeżeli u- 
|jznacie, że nie jest te największe bargain. 


kiedykolwiek <iuruwany, to po zwrócicie r:a 
narz koszt. My bierzemy cala ryzyko Je 
zeli 83.75 posłaza jest z zamówieniem, dv 
dajemy exstra ra darmo eiegamcki j.erśc:0- 
nek i odsyłamy towar. cpłacając przesyłkę 
porii} ref Rtrowary. Jeden zegarek darmo, 
jeżeił kupicie sześć ra $12.50. Trzeba wy: 
mien:ć, czy ma być damski czy męski. Iex- 
ną spiukę dodajemy do kużdego zegarka dar- 
m 


u. 
HoLland and Co. Dept. 403 CHICAGO. 
Największy skład zegarków w Am ryce. 


UFAMY WAM 
Rez względu gdzie mieszkacie. 
lub He zarabiacie, poslemy na 


Farmy! Farmy! 


| Farmy! 


Oczy wszystkich postępo- 
wych. energicznych i zamic- 
rzających sobie byt pale- 
pszyć ludzi całej Ameryki, 
są zwrócone dzisiaj ku Za- 
chodowi, a przedewszyste 
(kiem na Stan WASHING- 
TON, gdzie klimat jest prze- 
cudny, zima wcałe nie istnic- 
je. a latem goraczki są zupeł- 
inie nie znane. Grunt sprze- 
[dajemy jeszeze po cenie od 
512 do $20 za akier na bar- 
dzo dogodnych warunkach. 


Ziemia tu jest bardzo uro- 
dzajna i przytem urodzaje 


s; zawsze pewne a odbyt na 
wszelkie produkta farmer- 
skie jest nigdy nie wyezer- 
pany. Miasto ABERDEEN 
położone nad zatoką morską 
i będąc miastem portowem, 
rozwija się ze zadziwiającą 
szybkością i roboty idą stale 
zimą i latem. Czterdzieści a- 
krów ziemi wystarezy tu ka- 
|żdemu a pięć akrów ziemi 
pod płusiem umiejętnie u- 
| prawionych zrobią cię nieza- 
leżnym w krótkim - czasic. 


hm — i... 

— Hm — i... š 

— Arturze nie wiem, co ci się 
dzisiaj stuło. Jesteś tak zimny. 
Czy sprawiłam ci jaką przykrość? 

— Nie, nie, Elizo. 

— Nie chcesz być ze mną szcze- 
rym. 

Rozmowa nrwała się i pomimo 
wszelkich zachęt, Artur nie odzy- 
skał wesołego nastroju. złotowło- 
su Eliza zaś, chociaż miała prze- 
cudny kapelusz. przecież przesta- 
ła odczuwać zadowolenie z niego. 


Teraz Eliza jest w domu. Cho- 
|wając w szafie swoją fijołkową o- 
zdobę, uśmiecha się rozmarzona... 
Dzisiaj Artur był trochę poważny 
i zamyślony, ale to bagatela! O- 
statecznie gdy mężczyzna zada- 
je sobie pytanie: ożenić się lub 
nie? 

Od dawna spodziewałam się, — 
uawet hyło to jej tęsknem -pra-j 
znieniem. wyjść za Artura. Za- 
rabiał ladne pieniądze i mógł za- 
łożyć ognisko rodzinne. Artur 
zwlekał jednak ciągle stanowezo 
oświadczyny. Postanowiła więe 
nieco dopomódz swemu nieszezę- 
ściu. To też gdy nazajutrz nad- 
szedł list od Artura, Eliza uśmie- 
chnęłu się spokojna, zadowolona. 

— Nie może się pdważyć na u- 
stne oświadczyny. więc pisze. 

— “Kochana Elizo! — brzmiał 
list, — Nie gniewaj się, ale nie 
możemy się pobrać. Posłuchaj. 
Czyż ja mogę myśleć o żonie, któ- 
ra nosi tak drogie kapelusze? Po- 
tem, jesteś dla mnie za ładna i 
zbyt lekkomyślna. Chciałbym o- 
|żenić się ze zwykłą, skromną pan- 
na. Umiesz być okazałą, potrzeba 
ci więc okazałego męża. Noś swój 
fijołkowy kapelusz z wielką przy- 
jemnością. Ja zań jestem zado- 
wolony, że go już nigdy więcej 
nje zobaczę. Popsuł mi wczoraj 
wesoły nastrój. — Artur.” 

Eliza zbladła. držala. Ale 
wkrótce energicznie otrząsnęła się 
z wrażenia: 

. — Ach, głupi, niedorzeczny, 
mężczyzna! Bez gustu! 

, Usiłowała się pocieszyć. Na- 
ipróżno. (Co gorzej, od tego dnia 
znienawidziła swój nowy, piękny 
‘kapelusz i nigdy go już więcej na 
'swą złotowlosą główkę nie włoży- 
ła, 


Marya Konopnicka. 

| CHŁOPSKIE SERCE! 

[W tłumie na mrozie stanęła pod 
| ścianą 

Okryta stara mężowską sukmana. 
Pół dnia już stała tak nieporuszo- 


na. 

Bezwładnie oba zwiesiwszy ramio- 
na, 

Patrząc upornie na gmach, kędy 

! w sali 

Rekrutów strzygli i mundurowa- 
li. 


,W ręku ubogi węzełek trzymała, 

| Chadoba syna mizerma i licha... 

Twarz jej wygasła, pożółkła, zmar- 
twiała, 

Jak pustka, była posępna i cicha. 

I tylko usta, zacięte drgające 

Jakiś krzyk duszy zdradzały ogro- 
mny, 


Podszedł w milezeniu. Był gibszy 
i bladszy, 
A łzy, co kędyś pod sercem zale- 


powiado: Londynie konkurs brzydoty. 
— Jus cie pusee, bo mi cie zol Przed sędziami konkursu sta- 
s cie pusee, zol. 
ale pocoześ se tak kiepskie buty jPa cały szereg straszydeł. Jeden 


giy, wzion na droge? przecieześ sewe |£ niestychanie dlugim nosem, 
Wielkie i słone po livach mn zbie- pozondny. o E A DA dziób ptaka | 
gl... — A bo to św. Pieter nie wie- | drapieżnego, drugi z wargami po- 
— O matko! — Nie płacz! Pan |dzom. ze sewe zawdy w kiepskich | (obnemi do zajęczych i wykrzy- | 
A | 


Jezus przemieni... 

— Tyś głodny, weź to, posil się na 
drogę... 

Chleb mu podała; wyjął nóż z kie 
szeni, 

Odkroit kesek i szepnał: Nie mo- 
ge! 

Nie mogę matko sam!... Jak chu- 
sta zbladła 

Leez rozłamała chleb i z synem ja- 
dła 

A wtem wydano ostatnie rozkazy. 

| Marsz zabrzmiał, Jakieś zmiesza- 

ne obrazy 


Powiały razem 
nuty. 

— Hej!... Nie zobaczyć jnż tego 
w żołnierce! — 

Powstal zgiełk i lament... Jaśka 
tylko matka 

Bez izy, bez skargi trwała do o- 


z dźwiękami tej 


statka, 
Zwróciwszy oczy smutne, pełne 
troski, 


Na drogę, którą miały iść rekruty. 
Nagle. jak gdyby zawiodła ją si- 
ła, 

;Syna rękoma za piersi chwyciła... 
|= Dziecko!... krzyknęła raz tyl- 
ko i zbladła 

|I zatoczyła się — i martwa padła... 
|Mówiono, że jej pękło chłopskie 
serce. 


— 


SWÓJ WŁASNY NIEPRZYJA. 
CIEL. 


Człowiek obstaje przy robieniu 
tego, co wie, że mu to zaszkodzi. 
jest napewno swoim własnym naj. 
gorszym nieprzyjacielem. Są wy- 
padki jednakowoż, gdzie człowiek 
nie może się odzwyczaić, wtedy 
nawet, gdy stara się o to bardzo. 
Jest oh na tyle tylko zdolny, że 
od czasu do czasu stawia opór po- 
kusom na krótki ezas. Takie przy- 
zwyczajania, jako to: pijaństwo, 
przejedzenie, trucizny, późne go- 
dziny i przyzwycezajania rujnujące 
jciało i mózg. Chcieliśmy doradzić 
|wam. nietylko takim ludziom. a 
nawet najzdrowszym, hy poświę- 
cili każdego razu najmniej jeden 
miesiąe na oczyszczenie swego cia: 
ła. Używajcie Trinera Amerykań- 
ski Eliksir Gorzkiego Wina. Oczy- 
Kei ono Wszystkie nieczystości z 
waszego ciala, pomoże to wam w 
trawienin 1 oczyści waszą krew 
naturalnym sposobem, Przysporzy 
ono wam apetytu i posili nerwy 
wasze, byście mogli się oprzeć po- 
ikusom. Dobre jest ono również w 


jniedomaganiach żołądkowych i 
|wnętrzności. W aptekach. Jos. 


*Triner. 1333 — 1339 So. Ashland 
ave., Chicago, T. 


O SEWCYKOWY DESYCCE. 


{Legenda ludowa w gwarze mazo- 
ckiej. 


Roz byl se bidny szeweyk; pi- 
jok to ta on nie beł, choć nie bez 
tego, zeby ta roz ze jakiś cas 
wódki nie wypiuł; no i wzion i u- 
mer. 


Łąk. pólsi lasów i'ehatv i wioski * 


butach; abo i bez bntów chodzi? į wionemi Oczy ma, inny z głowa ja- 
— To tam u wos kiepskie je u- | kiejś niewidzialnej jeszcze do- 
zondzenie! — pado św. Pieter. |tychezas formy itd. Dlugo obra- 
Otwar wrota i pado do sewcy. | dowali członkowie honorowego 
kowy dusyeki: — No, właź, siądź sądu i po dojrzałym namyśle 
se haw za drzwiamy i siedź cicho. [przyznali palmę pierwszeństwa | 
Mos tam niebieskie smaty, to sie | niejakiemu Mac-Debowi. Drugą | 
zaroz przyoblee; przeeie takiego zas premię otrzymał Dzon-Mers. | 
oberwańca tu trzymoć nie bede. „Po ogłoszeniu wyniku konkursu | 
A tam za temi drzwiamy hyły | miedzy obu zwycięzeami rozegra- 
takie oblecenia niebieskie, takie lu się straszna bójka na AES 
biołe, co jesce bielse niz łabędzio- | Nagrodzony drugą  premią nie | 
we pióra. Tak ta seweykowa du. | NOKI darować pierwszeństwa sWe- 
syeka przeoblekia sie i tak ji belo |"'u konkurentowi. Dla załatwie- | 
jdobrze, co jesce lepsi jak kiejby |ia DA prędce sprawy i okazania 
sie na wiat narodžiła. swej wyższości Dżon-Mers uderzył 
Tak patrzy po tem niebie, a tam |Z całej siły pięścią w twarz swego 
takie eudności a wszyćko sie tak |Frzeciwnika, ale ujrzawszy, że 
miniło, ze lepsi jak na polu na jten od uderzenia stał się jeszcze 
zwiesne. Tak sewcykowa dusa se |Urzydszym. zakrył twarz rękoma 
Pemas ie 1 i zaczął gwałtownie spazimować. 
m Sallin mi tu dobrze, zeby I Ameryka nie ustepuje pod 
Md onzo tamiine tym względem od starego świata. 
No i patrzy na'obykolo, a tam W Nowym Orleanie zawiązało się | 
takie strojne stoliki różne, a beła " towarzystwo ochrony straszy- 
|strasno moe tech stolików. del”. Na czele towarzystwa sta- 
| Ale najlepsi podobał sie ji je- |nęło pięciu “najpiękniejszych 
|den, taki wielgi. cały wyrobiony miejscowych obywateli, zdolnych. 
ize złota, śrybła i nabijany takie- podług wyrażenia się gazet, swym 
hny świneonymi kaminiamy, kieby widokiem wywołać panikę wśród 


skło a przy tem wielgim stolgu całego pułku marzynów. Zarząd 
[stot taki mały stołeeek. miejski zwrócił się do pomienione- 
| F, > A . 8 4 s O 
Okropnie ty dusycce zachciało EO towarzystwa z prośbą niewy- 
chodzenia tłumnie na ulicę, aby 


sie na tym stołku siadać ale sie 
jświentego Pietra bola, 

Ale za jakiś cas juz i ze stra- 
chu przepomniała na ten stołecek | 
patrzący, no i siadła se na tym 
stotku. A tu patrzy ze z tego stol- | 
ka wszyćko na ziemi widać — to 
heł stołek Pana Boga. 

Widzi bet całom ziemie, pasom 
bydłom, jak ptoki latajom, jak sie 
baby klucom, zydy  handlujom, 
het wszycko. A beła tam rzycka, 
w ty rzece prała baba chusty, ale 
nie swoje, ino endze. 

Tak seweykowa dusa patrzy na 
te babe, bo beła znajoma, a ta ba- 
[ba bierze dwie kosule i niesie do 
,krzoków i schowała — ukradła. 

Tak sie ta seweowa dusa straś- 
nie ozyniewała i zacena do ty ba- 
[by wrzesceć : **Nie kradnij” — a- 
le kaj tum! baba nie słysała, bo 
grzysny niebieskiego głosu nie 
jsłysy, a po drugie, ze było daleko| © ile wiadomo p. Charuzinowi, | 
[ty babie do nieba. : ito ezłonkowie tej nowej sekty, 
| Tak w ty złości, nie wiele my- wbrew wielu żydom ochrzczonym, | 
slący, ta dusycka łap za ten mały pie mają na widoku żadnych ko- 


nie wywołać paniki wśród ludzi i 


koni. 


Sekta żydów-chrześcian. 
Według zdania p. Charnzina. 
[dyrektora departamentu wyznań 
cudzoziemskich w Łodzi. Odesie i 
Rostowie u/D., rozszerzyła się sek- 
lta żydów-chrześcian. Żydzi ei. 
uważają, iż Jezns Chrystus wy- 
szedł z ich plemienia, stworzyli 
zupełnie samodzielny ruch religij- 
ny na podstawie czystej nauki 
Chrystusa, 

P. Charuzin dysputował z kie- 
rownikami tego ruchu. Według 
ich słów żydzi-chrześcianie nie 
pragną przyłączenia się do jakie- | 
|kokolwiek istniejącego zakonu 
„lub religii chrześciańskiej lub sek- | 
ty, najwięcej jednak zbliżają się 
do baptystów. 


jstotecek i w te babe! |rzyści. 

| W to ocymynieniu wrota za- |  Sekciarze ci wydają swoją ga- j 
skrzypiały |niby te niebieskie| — | zetę pod nazwią "Izrael — moja 
Itak seweowa dusa sie sehowała w sława”, 


[ten kóńcik za drzwiamy. 

I przysed Pon Bóg ze spacyru i 
Pon Jezus i Przenoświentszo Pa- 
nienka i wszysey Swienci i janio-| Mało jest lekarstw, posiadają- 
lowie — okropno sie łona zrobiła. «ych tak wiele zastosowań, jak 

Janiołowie zaceni tak pieknie  Severy Antisepsol. Używać go 
grać, co jaz sewcowa dusycka od ,można do szprycowań, wtryski- 
radości męlała. |wań, do płukania ust i gardła, na 
| Pod ten trakt Pon Bóg se usie- ;słabość dziąseł, na katar w nosie, 
dli na tem stołku. co na niem sew- |na zaziębienie głowy, na wyciek 
towa dusa siedziała i padajom, z uszu lub z innych naturalnych 

— Dajcie mi ta stołecek pod no- |zagłębień ciała. Książeczka obwi- 
gi! ijana dokoła każdej butelki mówi 

Tak Janiołowie dali sukać sto- o rozmaitych sposobach używania 
jtecka, a tu nima nikaj. Jak wzie- |go, lecz chcąc najlepiej poznać 
j sukać, tak naźli sewcykowom | Antisepsol, trzeba zacząć go uży- 


| Kto spróbuje, ten uwierzy. 


kredyt wam damski lub męski. 
14 karat. gold filled Zegarek o 
3 grawir. kopertach gwarant. 
na lat 20 z łańcuszkiem i brelo 
kiem. jeżeli oszczdzicie tylko 
20 c. tygodniowa. — Przyślij- 
cie 2c. markę na katalog. z któ 
rego wybierzecie ten zegarek. 
który sprzedajemy za $1ī7 na 
kredyt a był sprzedawany za 
$23 i $30. — Mamy tylko 1000 
tych zegarków do sprzedania. 
ROYAL JEWELRY Co. DEP.G 
227 W. 42 Str. New York. 


Przyjedź i przekonaj się o- 
sobiście, lecz nie odkładaj do 
jutra. ponieważ w przeciągu 
sześciu miesięcy nasze grun- 
ita rozsprzedamy. Pamiętaj, 
że ziemia, która dzisiaj mo- 
żesz bardzo tania kupić, be- 
idzie warta najmniej  $100 
za akier w przeciągu pięciu 
lat. Nie oglądaj się na niko- 
[gov bądź absolutnym Panem 
Twego losn i zapewnij sobie 
przyszłość. Po dalsze infor- 
macyve, pisz ZARAZ do: 
WASHINGTON STĄTE 
COLONIZATION CO. 
„ABERDEEN, WASH. 


R. T. Dabney Block. 24 


Opłaci się pisać do nas!! 


Kto chce kupić tanio 
kelążki do nab. albo po- 
wieścicwe, różańce, ezka- 
plerze, krzyże ub Inne 
rzeczy do nabeżnego u- 
żytku katolikom potrze- 
bne, figury św. | cbrzży, 
ramy do obrazów, sztn- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj plsze po katalog! do 
JOS. KWASNIEWSKI, 
654 Becher str. Miwaukee, Wis. 


Telefon: Monroe 6335. 


The Verschoore Co. 


Wielka firma malarzy domów, podejmuje się papierowania, bielenia itp. 


1122 Milwaukee ave. blisko Cleaver st. 


Malajemy szyldy po polskn i po angielsku; najlepszy materyal; robota 1 
gwarantowana. Staramy się zamówienia wykonywać natychmiast z wielką a- 


kuratnością. 24 


Artystyczne Obrazy. 


Pan Jezue dobry ;arterz 
Powitanie Chrystuea z 
Jego Matka 
Chrystus na Górze 
: Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 
doktarami w ówiątyni. 


W pieknych kolorach | 


Ozdoba każdego dome 
'z.przesyłką 
51.00 


Wysyłamy de waryntkich 
cręćci niata 


wprost z Europy wielki za- 


Księgarnia nasza otrzymała pa» artystycznie wykona 


nych obrazów. Obrazy te różnią się od innych tem, że kolory są nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy orób tuk doskorale uwydatnicna, że obraz %najdujący 


się po za szkłem wygląda jak ręką malowany. 
1614 cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 16x230 cali. 
uą w polskim języku jak następuje: 


Sam cbraz jest rozmiaru 1iigx 
Podpisy obrazów 


1) Chrystus między doktorami w swiątynt............. .... Cera $1.00 
e) "GhryStaz nak ASZEKOJIWNEJ 0260 o a deana cna ada tO Čena $1.00 
4) Pan Jezus dobry partatz aS r i aan ia aa a aT Cena $1.00 
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką,...... esa Cena $1.00 


Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00. 


ADRESOWAĆ 
W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Aye, = = = = = Chicago, III. 


[or 


GAZETA POLSKA W CKICAGO 


THE QUEEN BD PP LĘTSŁMAN 


busuforn 


Amerykanie na wystawie w Rzym e. 


Stanów Zjednoszonych Leishmana prowadzącego królowę 


ra fornialute otworzyła pawilon Ameryki na wystawie. 


Z Osad Polskich w- Ameryce. 


Z NOWEJ ANGLII. 


Kradzież w polskim kościele. — 
Waika z policya. — Towarzy- 
stwo Abstynentów. — Nożow- 
nik. — Strajk w przędzalni. — 
„Dzieci powodują pożar. Nagła 
smierć dziecka, — Ziamał palec, 


„W NEW BRITAIN, Cann.. noce 
4 wtorku na środe włamał sie zlo- 
dzieje ilo kościoła nolskiezn Na /sł 
sera Jezusiwezc. Uhodziło im o 
pieniądze, bo mne rzeszy zostały 
znpełnie nietknięte, choć wytamali 
zamki w szafie zakrystyjnej. O- 
derwali skarbonkę z ofiarami za 
światło i zabrali, próbowali zabrać 
i druzą, łecz nie mieli dość sil- 
nych przyrzadów.  Przyposzezal- 
nie nie zabrali więcej jak 310 dv- 
larów, 

Kradzież zauważono rano. Na 
dwukrotny telefon policya zjawić 
się nie raczyh — zapewne Iate- 
go. bo nie spodziewała się dolar- 
ka nagrody, którego łatwo zara- 
bia. aresztując pijaków. 

W PROVIDENCE, R. I. — Ja- 
kób Wilkoński i Daniel Kandybo- 
nek bawili się tak wesoly, Że w 
kanen dò czubów doszło. Policwa 
«eheiału ich rózorólć, alisei ~ oby- 
dwaj przyjaciele natychmiast się 
pouodzili i zabrali się do selidar- 
nej walki z poliryą. 

Niestety zwyciestwo odniosła 
policya i obydwaj przyjaciele pò- 
wziłrowali najprzód do kszy, a 
później de szpiłała. Wilkońskiemu 
policyant złamał pałką ręke ng- 
wyżej łokcia. a przyjacielowi je- 
pogruchorał „głowe. 


W HARTFORT, Conn. — 
skie Tewarzystwo abstynentów u- 
rządziio zabawę taneczną na do- 
wał zaijożonej przez sie czyteini 
tla Na zabawie oprócz 
śpiewów wszłuysił bardzo  sliezng 
Fiwzerake alstynen- 


go 


AMARE 


mawe ks. 
[MAR 
» 
DAJ 
aya 
K a 
Mi jewskiego 


PRJVIDENUB, R. © pali. 
Pawia Musiała, 
Zyzgiwznta 
frzyczyną napaści 


poszukiwał: 


orze r s” r 
Poruni DOZEN 


Pol- [i 


` 


włe tò, że Majewski zezval jako 
swiades w sądzie przeciwko Mu- 
siakowi, Musiak podobno  uwiekł 
do Fall River i tam go tamtejsza 
polteya już przyłapiła 

W GOLLINSVILLE, Conn. — 
Wybuchł tu strajk w miejscowej 
przędzalni, W strajku biorą udział 
przeważnie robotnicy polscy, Ła- 
grożą śmiercią. Dwóch 
rotetników polskich Józefa Kopa- 
ss i Michała Sowińskiego areszto- 
wano za użycie ostrych wyrazów 
pół adresem idących do fabryki 
łamistrajków. Zarzad fabryki ma 
zamiar sprowadzić Szwedów na 
miejsce atrajkujacych Polaków. 

W LOWELL, Mass. w jednym z 
loeuów polskich przy ulicy Da- 
WIORCE wskutex 
buwienia się dzieci zapałkami, W 
dòmi nie była nikogo ze starszych 
a dziesi bvłv zaseknięte na kluez. 
iałvby nie natychniastowa pomor 
straży ogniowej, spaliłyby się one 
napewno. Fyle razy sie pisze i mó- 
wi o tem. 
win Ż 


mistrajkocz 


wybuchł pożar, 


žeby czieci nie zosta- 
: opieka, i wszystko widać 
ua nie! 

W BROCKTON, Mass. — Are- 
Rztowano Annę Tatowską za to. 
że ukryła Śmierć nowonarodzone- 
dzieska. Owlędziny le- 
Rarszie wykazuły, że dziecko uro- 
dziło sie żywe. Poliecya śledcza 
yni z tego powedu rozmaite ilo- 
mysły. 

W No. ADAMS, Mass. — Przy 
pravy w przedzalni ziamał sobie 
wskazujący pale u prawej ręki 
zatrudniony tam Wsjciech Baran. 
Dr. Mahaliy. udzielił szu natych- 
miastowego opatrunku. 


to swoeg 


Z WEST HAMMOND Ind. 


West Eammord nie uznane mia- 
stem. — Wybory unieważnione, 
prawdziwa kieska dla Polaków. 

Kor. Graz. Pol. 


Cieżki los spadł na kolonię ti- 
tejszą. Jakby piorun z pozodnego 
nieba spadła na nas wieść ze sta- 
licy stanu Sprinztield, że serato- 
jrzy stanowi w błąd wprowadzeni, 


raczej ich konisya. w Której re- 
xu spoczywała sprawa 'charteru" 
nowo zoryanizowanewo miasta W 
Hammond, dali sie uwieść=sprvte 
nemu żydkowi M.... który tu 
pełnił obowiazki adwokata wio- 
skowego, W ostatnich paru latach 
wywarł on naeisk na prezydenta 
banku miejseowezo, którego przy- 
Jawielem w senacie jest z tutejsze- 


go dystryktu senator Curtis i ten | 
żywotną dla nas Polaków sprawe | 


dih Argumentów na nbicie spra- 
wy umiastowienia naszej wioski 
użyli oni takich, że ów żydek, ak- 
evyonarynsz banku i tegoż prezy- 
ient reprezentuja wszystkich biz- 
nesistów i właściciali posiadłości 
a ci nie życzą sobie, aby czarter 
na miasto był wydany. 

My obywatele wychowaliśmy tę 
żmije, która nas kasa na wszyst- 
kie strony, gdzie tylko sposobność 
się nadarzy. Pozbyć się tego ga- 
da powinniśmy. który prawem Ka- 
duka śmiał nas reprezentować i 
ubie tak ważną dla nas sprawę. 
Skutkiem nie wydania czarteru, 
przez legislature. przegraliśmy w 
sadzie sprawe, a polscy urzędni- 
mayor K. M. Woszczyński, 
skarbuik Jakob Czaszewski, klerk 
miejski Iznacy Markowski. alter- 
imani Józef Nowicki, Antoni Bra- 
tka i Jan Jaranowski zostali usn- 
nięci z urzędów. Ale przyjdzie 


SK: 


czas, że Polacy zaplacą sowicie | 


zdradzieskiń żydkom. bankierom 
i senatorowi (/urtisowi. ... 

Teraz, aby nie wprowadzić ko- 
go w błąd. w krótkości opiszę, jak 
się sprawa miała. W zeszłym roku 
powstała myśl. ażeby z wioski 
przeformować miasto. Myśl ta u- 
lęgia się w mózżzach Niemców, któ- 
rzy puścili ja i na naszą Polskę. 
Gdy mysl ta nieco dojrzała. urzą: 
izono głosowanie. Polacy byli sta- 
naweza przeciwni. odrzucili wię: 
ksześcia głosów ów projekt. 
Niemexv zas byli wówczas na urzę- 
dzie, nie dali za wygrane i w dwa 
miesiace później nakazali drugie 
złosowanie. tu projekt ów uzy- 

laska} większość, ale niewystarcza- 
jawą podłuy prawa. O tem wie- 
dzieli wszyscy 1 zarząd wioski 
wiedział, ale mimo to głosowanie 
przyjął. Odtąd zaczyna się polity- 
Jezna heca; przychodziło nawet do 
luwantur, jak się nasi bracia za- 


| 


| Przedwczesny 


ezeli spierać, gdzie lepiej miesz- 
kać; w mieście czy wiosce. Nieme 
ey widząc że między Połakami 
jest wiele przeciwników miasta, 
wdy nadszedł wiosennych 
wyborów. pod żadnym warunkiem 
nia pozwolili różnym kandydatom 
nbiegać się vo urzęda. jak tylko na 
urzęła miejskie, bo byli pewni, że 
'niezgedu pomiędzy Polakami za- 


czas 


pewni im zwyciestwo. A tu zawie- | 


dli się sromotnie, bo przy ostat- 
niej elekcyi zostali pobiei dużą 
większością głosów i to doprowa- 
dziło ich do zapomnienia wszyst- 
kich uchwał i cofnęli się jak raki, 
aby tylko się zemścić za swą klę- 
skę przy ostatnich wyborach. Od- 
dali oni sprawę do sadu, której 
rezultat- opisałem wyżej. Kandy- 
daei polscy stracili już dużo gro- 
szą bez Żadnego skutku. Jedyny 
ich ratunek. aby utrzymali swo- 
je urzędy i uratowali honor nas 
Polaków, że nie damy sobie w ka- 
szę pluć, Wielkie zebranie odbe- 
dzie się w jednej z miejscowych 


hal. ydzie zjedzie adwokat, który | 


bronił naszych kandydatów w są- 
dzie i legisłaturze, © warto więc 
przyjść i posłuchać opowiadania. 
Adwokat w liście nadesłanym do 
klerka naszego nie może znaiczć 
sów potępienia dla kliki na której 
czele stoi żydek i że tylko zdradą 
i podstępem odnieśli - chwilowe 
zwyciestwo, Adwokat nam op» 
wie, on nas nauczy, w jaki sposób 
mamy się zabrać do pracy. aby 
raz na zawsze ukręcić tej hydrze 
zdradzieckiej kark. aby polityka 
w W. Hammond była czysta, aby 


godną była naszych polskich urzę- ; 


dników. Wiele sprawy by 
uło, gdyby trzech urzędników 
wioskowych. którzy nawet mają 
rok służby za sobą. nie objęli swo- 
ich urzędów. kiedy raz ustąpili i 
uroczyście zapewniali nas wszyst- 
kich. że wiernie będa stać z nami. 
Gdyby tak postapilłi zaskarbiliby 
sobie szaennek i poważania Wszy- 
stkich Polaków. Cheiwi urzędów 
Niemey nie mieliby quorum. czyli 
bez połowy 'trustysów nie mogli- 
by żadnych uchwał przeprowadzic. 
Dopierobv oni gryvźli palce ze zło- 
świ, widzące tak przykładną zgodę, 
tak wspaniale okazaną solidar- 
ność narodową między Polakami. 


Z PENSYLWAŃSKIEGO PIE- 
KŁA. 


Krwawe wypadki z ostatnich dwu 
tygodni. Lista ofiar niezwy- 
| kle długa. 


| Ostatnie dwa tygodnie zapisa- 
My się szczególniej krwawo w hi- 
storyi tutejszej pracy górniczej. 
a rzecz straszna, że na dlugiej li- 
ście zabitych i rannych figurują 
przeważnie nazwiska polskie. 

W szybie Boston. kopalni D. € 
H. w barskvill przy eksplozyi ga- 
zów ponieśli śmierć przez udusze- 
nie: 

Grzegorz Fender wozacz, lat 20. 

Jan Moldys. odźwierny lat 17. 

Jakób Kuryło, górnik lat 39. 


Karol Krniewski, górnik lat 25. | 


osierocił żonę i dziecko. 
Wojciech Adamski, robotnik. 
lat 23, wszyscy z Larksville. 
8 4 hd 
wybuch miny 
rozniósł na strzępy giowę górnika 
szybu Woodward w Kingston. Mi- 
chala Łukaszyka, lat 46. Znie- 
kształcone zwłoki odwieziono do 
domu zmarłego przy nl. Meyers w 
Kingston. 
kd * + 
Również ofiarą nieoczekiwane- 
go wybuchn naboju prochowego 
pudł w szybie Stevens 
k'eński, lat 35 z Pittston. Odniósł 
on tak fatalne rany na piersiach i 
ramionach. że zmarł po kilku go- 
dzinach męczarni. 
+ v t 
Antoni Awoński z Duryea, lat 
24. górnik szybu Halisted kopalni 
Lackawanna, sądząc, że przygasł 
lont u miny, zbliżył się do otworu 
w komorze. w tej jednak chwili 
nastąpił wybuch, raniac go w 
głowę odłamem węgla. Po doraź- 
nym opatrunku odwieziono go do 
domu przy ul. Pettebone, gdzie 
zmarł wkrótce, Pozostała po nim 
żona. poślubiona zaledwie przed 
pół rokiem. 
Ld * LJ 
Ugvodzony skałą węglową po- 
(niósł śmiarć na miejseu w szybie 
Exter zajęty August Cześnik. 
LJ * s 


Michał Rapacki. robotnik szy- 
ibu Bliss, łat 29, został na śmierć 
|zamiażdżony. gdy przy wzmaenia- 
niu belkowań runęło nań sklepie- 
nie. Zostawił w starym kraju 
żonę i troje dzieci. 

Ld * * 

Również odłamami węgla 
tluczonv został w szpitalu 
(skin Michał Dulewiez, z Luzerne 
(Borough. lat 23, żonaty górnik 


szybu Raub. 
+ « * 


po- 


pomo- | 


Jan Sta- | 


miej- | 


Źwałyv węglowe w szybie Ulear 
Spring w Pittson zasypału wórni- 
ka Karola Bosuczys. lat 35. Rzu- 
cili się na pomoc towarzysze pra- 
ty. lecz z pod rumowiska wydo- 
pyli już martwe zwioki. 

1. + + 

Jan Larowski, lat 29 górnik 
szybu nr. $ kopalni Penna w Pit 
son, wskutek przedwczesnego Wwy- 
buchu miny doznał złamania nogi 
głębokiego skaleczenia głowy i 
ciężkich poparzeń na ramionach. 
(Qddwieziono go do szpitala w Pitt- 
| son, lecz stan jego beznadziejny. 

. + e 

Również bez widoków wyzdro- 
wienia leży w szpitalu Merev An- 
toni Narkoń z ul. Davenport. gór- 
nik szybu — Nottingham. Bryła 
węglowa przygniotła go do ka- 
ry”. gruchocząc klatkę piersiową 
i ręce. 


* * « 

W szybie nr. 9 kopalni Lehigh 
und W. Barre w Sngar Noteh przy 
vksplozyt gazów popalonvm zo- 
stał dotkliwie na twarzy i ramio- 
nach Szymon Więcek z Ashlev. 
lat 33, 

* e * 

W szybie nr. 20 tejże kopalni w 
Ashley doznał takich samych ob- 
rażeń przy eksplozyi 44-letni gór- 
nik Antoni Gryszko. Obu odwie- 
ziono do szpitala Merey, wzrok 
„ich zagrożony. 

* * Ld 
| Edward Patowski i Feliks Sa- 
kowiez, z Nanticoke, zajęci w szy- 
bie Red Ash kopalni Bliss popalili 
'się przy eksplozyi gazów. 

s . . 

. 

W szpitalu Pittston leży robot- 
nik szybu Mt. Lookout Jan Łapi- 
üski, lat 27 z Exeter Borough ul. 
Grant. Skala węglowa złamała 
mu nogę. 


« LJ + 


Odłam skaly zgruchotał w ko- 
lanie nogę Aleksandra Sokołow- 
|skiego z Plymouth w szybie Not- 
ltingham. Odwieziony do szpitala 
Mercy. 

LJ « LJ 

W tymże szybie spadła ciężka 
bryła wegla na grónika Grzegorza 
Makielnie i jego ''lejbra"' Anto- 
niego Regusa, raniąc ich boleśnie. 

. + >» 

Również bryłą weglową ugodzo- 
iny i w głowę raniony został Piotr 
Stankiewiez z Buttonwood, zajęty 
[w szybie 12 kopalni Plymouth. 

« + * 


| Pawel Oślaszek, robotnik szybu 
Truesdale, straci palce przyznie- 
„cione odłamem węglu. Leży w 
„szpitalu Nanticoke. 
s a 

Górnik Jan Gałuszka i pomoc 
nik jego Stanislaw Kolka. przy 
„pracy w szybie 2 D., and H. w 


"Plymouth doznali ciężkich obra- | 


żeń przy runięciu skały. Kolka 
ma poranione plecy i złowę, Galu- 
szka zmiażdżoną stopę. 
a LJ * 
Jan Kuźwa z tego samego szy- 
„bu odwieziony został do szpitala 
„miejskiego z grzbietem przetrą- 
'conym. 
. * LJ 
Józef Gołębiewski. robotnik 
szybu Hadleigh w Sugar Noth, 
może stracić nogę. na którą spad- 
la belka tłukąc mu ja dotkliwie, 
* . S 
17-letni “Sam” Karbiński z 
Wyoming. wozacz szybu Exeter. 
Jleży w szpitalu z ezaszką pęknie- 


tą od uderzenia odłamu węglowe- | 


go. 


» e * 

Jan Mioduński, wozacz w szy- 
bie Westminster. kopnięty został 
w twarz przez złośliwego mula. 
‘Ma zmiażdżona górną szczękę. 
| 
Z NOWEGO YORKU. 


Polak Kondracki obrabowany. 
Sprawa przed sądem. 


W sądzie policyjnym Yorkville 
'sędzia House rozpatrywał sprawę 
Polaka, Jana Kondrackiego. któ- 
rego w sposób oszukańczy ogra- 
biono z 4305, 


Kondracki przybył tu z Kansas. 
by wsiąść na parowiec i powrócić | 


ido Polski. Praca ciężką na far- 
mach uciułał on sobie $305. 
Niejaki Jan Huraj. zamieszka- 
ły par. 297 przy “B.” Ave., spot- 
„kał Kondrackiego na ulicy, a do- 
|wiedziawszy się, że powraca do 
domu i ma przy sobie znaczniej- 
[szą gotówkę, ofiarował mu noeleg 


iza stosunkowo niskiem wynagro- | 


dzeniem. Kondracki nie przeczu- 
jwająe niczego złego, przystał z 
|ehęcią na to i udał się wraz z Hu- 
¡rajem do jego mieszkania. 

Huraj chcąc uczeić należycie 
gościa. sprowadził kilku przyja- 
ciół i po małej przekąsce zakra- 


proponował grę w karty. 


Kondracki nie znał wprawdzie 
tej gry. ale usłużny gospodarz o- 
bowiązał sie go prędko nauczyć. 
Gra wydała się tak pojedyńcza, że 
Kondracki. któremu kurzyło się 
jnż z czuba, postanowił również 
spróbować szczęścia. 

Początkowo zaczęlo się uśmie- 
chać szczęście Kondrackiemu i tak 
tycznie. też wygrał kilka dolarów. 
| Gra stawała se coraz intereso- 
|jwniejsza, gdy nagle jeden z gra- 
|czy trącił łokciem pieniądze sąsia- 
da i te spadły na podłowę. 

Kondracki wraz z innymi schy- 
lil się, by usłużyć sasiadowi i po- 
mgdz zbierać pieniądze. 

Gdy wszystkie już pieniądze po- 
zbierano, gracz odnośny je prze- 
liczył i ku zdziwieniu Kondrac- 
kiego oświadczył, że jeden bank- 
not pięciodolarowy ten sobie 
przywłaszczył. Kondracki zapie- 
rał się i zaklinał na wszystko w 
Świecie, że banknotu takiego na- 
wet nie widział na podłodze, ale 
na nie to się nie zdało, 
poszkodowany oświadczył stano- 
,wezó, iż Komdracki skradł mu $5 
li wyszedł bv zawołać policyanta. 

Po kilkunastu minutach powró- 
{cil on z policvantem, 


Stróż bezpieczeństwa. na które- | 


go piersiach widniał numer 3370, 
Lrzeprowadził rewizye u wszyst- 
| kich obecnych. a wiec i u Kondra- 
ckiego i zabrał im wszystka go- 
towkę, eheae w ten sposób, jak 
twierdził, sprawdzić, u kogo fa- 
talny banknot pieciodolarowy się 
znachodzi. Polievant poszedł z 
[pieniedzmi do drugiego pokoju. 
a przekonawszy się, że gracze 
banknotu takiego nie posiadają, 
wręczył wszystkie pugilaresy, a 
także i Kondraekiego właścicielo- 
wi domu Hurajowi, a upomniaw- 
szy obecnych, bv przyzwoicie i 
cicho się zachowywali — wyszedł. 
. W kilkanaście minut po odej- 
ściu policyanta, gospodarz zwrócił 
każdemu ze swych gości jego. pu- 
gilares. Kondracki zaeladnał do 
swego i ku swemu przerażeniu 
odkrył, iż pozostał w nim tylko je- 
den dolar.-a $304 się ulotniło. Na- 
robił więc krzyku i obecni wybie- 
gli nibvto za policyvantem szukać. 
Śnmienny atoli policyant prze- 
padł gdzieś, jak kamień w wodzie. 
Rondrackiemu nie pozostawało 
więc nie innego. jak udać sie na 
stacyę policyjna aby opowiedzieć 
cały wypadek. Na Huraja wyda- 
no warant, gdyż polieya twierdzi. 


Rzekomo * 


iż on jest właściwym sprawcą te- 
go rabunku. 

Sędzia House prząztudhawszy: 
Kondrackiego. przekazał całą 
sprawę sadowi kryminalnemu; 
wyznaczając dla Huraja *2,500 
poręki. Świadkowie Huraja ze- 
znawali, że całe oskarżenie jest 
uapaścią; Kondracki bowiem 
przegrał całą gotówkę u Huraja 
w karty, a wdy tenże mu jej zwró- 
cić nie chciał, groził mu. że donie- 
sie polityi i oskurży go o rabu- 
nek. 

Detektywi natomiast twierdzą, 
że są już na tropie tałszywego 
policyanta i wiedzą, że w-mundur 
przybrał się jeden z przyjaciół H, 
Mundur bowiem i błachę z nr. 
5310 znaleziono na strychu w do- 
mu Huraja. 


Przy pogawędce. 


Jakto? więc pan dziś wstał 
© czwartej z rana? 

— Tak. ale natychmiast spać 
się położyłem... 

— Nie rozumiem... Więc po- 
cóż było wstawać? 

— No, bo widzi pani... ja wła- 
śnie wstałem od zielonego stoli- 
karm: 


POTRZEBA AGENTOW!!! i 
W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana **Gazety Polskiej”? 
‘í Tlustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego**  jakoteż sprzedaży 
książek, Nawet ci, którzy w dzień pra- 
cują, mogą wisezorami kilka dolarów 
dziennie zitrobić. Po» warunki zgłosi€ 
się do: w. DYNIEWICZ PUB. GO. 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, IU. 


THIN MOJEJ, 
16 SIZE 


Nigdy nie poczerniej . 
Wystarczy na całe życie, Prawdziwie sro- 
brne koperty, gwarantowane na całe życie 
z najlepszym amerykańskim werkiem, Ze 
gurka tego wierzch owarty. Jest to ze wszy- 
stkich zegarków najtrwalszy. Wysrłany C. 
O. D. i płacimy koszta przesyłki z przywi- 
lejem wolnej egzaminacyi. Jfożee c> sobię 


ie i 1 i 
obejrzeć i jeżeli nie uznacie, że jant warb 


trzy razy więcej, możecie go zwrócić na nant 
koszt, 

My przyjmujemy cała ryzyko. Jeżeli 83,75 
pastane jest z zamów eniem, dodamy piękny 
pierścionek exstra darmo i poślemy tezarec 
pocztą registrowany. Jeden zegarek darmo, 
jeżeli zakupicie 6 za $22.50. Piękną azpil- 
kę dodajemy do katdegs zegarka. 

Holland and Co. Dep. 603 CHICAGO. 

Największy skłnu zezarrów w Ameryce, 


pianej obficie wódką i piwem, za- | 


OE y 
DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO. 


Darmo dla ciebie I dla każdej alustry €lęrpiącej na chcroby kobiece, 


Jestem xoviptą. [| 
Znam kob cierpienia, 
Wynalaszław Jekarstwo. 


Poślę pocztą zupelnie bezplatnie moje doma- 
we leczenie każdej cierpiącej na choroby k- 
"lece wras z przepissmĄ Używania, Chcę powie- 
dzieć wszystkim xohietom o tam lekarstwie—ta- 
b:e, czytelniczko, twej córce, matce lub alo- 
atrze. Chcę wam powiedzieć jak się leczyć w 
doma bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni nie 
mogą pojąć cierpied kobiecych. Ja wem, ża 
moje lekaratwn domowe jest bezpiecznem | pew- 
nem na upławy; Wrzody: Opadnięcie Macicy; 
Nadmierne Wydzielanie Pervodów: Uteryny 
czyli Gruczołoówych Wydzielin: taxie na bół 
Glawy: Krzyża i żołądka. przygnębienie umy- 
słu; nerwowość; melancholia: akłonność də 
płaczu; gorączka: zmartwienie; choroba neres 
ł pęcherza; spowodowane ałabością właściwą 
kobietom. 

z Poślę wam zupelną 10 dniową koracyę zupeł- 
r spr nie darmo, jako dawód, ie możecie się w dama 
wyleczyć łatwo, szybko i napewno. Pamiętajcie. że nic was to nie będzie kosztowało, a- 
by spróbować tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzia was ta 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy'mniej nił Że na dzień. Nie będzie wam ta 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przyślljcie m: dokładny wasz adres, opiszcie dw 
kładnie swoje cierpienia a ja wam pula lekarstwo zupełnie darmo odwrotną pocztą. — 
| Polle wam takie swoją książkę WOMEN'S OWN MEDICAL ADVISER" z ilustracyami 

dla bjaśnienia, dlaczego kobiety ciefpią i w jaki sposób możecie się łatwa wyleczyć w 
damu. Każda kobieta powinna tę kniąłkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie 
mogła. A gdy wam wienczas doktor powie że musicie mieć operacye, wy możecie o so- 
bie zadecydować, Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem, Lezy ona 
młodych | atsrycs. Matkom, córkom dam dokładna wnkazówki leczenia się w donn a 
upławów: Bleduicy i bolącego a nieregularnego NMiesiączkuwania, 

Gdziekolwiek mieszkanie, mogę wam wskazać kobiety w waazej okolicy. które wam 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Kuracya leczy wszelkie choroby kobiece I ożynł 
je silnemi, zdrowmi ł szczęślwemi. Tylko mi przyślijcie awój adres a otrzymacie dar- 
mo 10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już aia 
pie doczekacie. Adres: 


Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U. S. A; 


Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 


praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tax- 
że sprawy spadkuwe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakieh 
ktokolwiek zażąda. 

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż- 
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych. 


Racine Wagon and Carriage Go, 


441-445 WABASH AVENUE. 


Wyrabia i ma na składzie największy wybór WOZÓW BIZ. 
NESOWYCH w mieście a także 
wozy kryte, powozy, powoziki, karety, oraz uprząż na konie. 


OBECNIE SPECYALNA WYPRZEDAŻ na powozów, powo- 
zików (buggles), karet, faetonów, itp. Ceny zastanowią 
każdego. 


(23) 


(iotówką lub na spłaty. Robimy także wymiany. 


Nowy „Wynalazek 


VERACIDE 


Usuwa wszelki gatunek KURZAWEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 
to eo ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijcie Z5ct. w znaczkach pi- 
cztowych do : THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO- 
RIES, 4332 W. Thomas St. Chicago, Tllingis a 


i 


AWANTURY Z 'BOJOWCAMI" | 


Mimo wszystkich przechwałek | 
pokazuje się, że policya jest w. 
walce z **bojoweami'” bezradna. ; 

W z. czwartek kiedy policya by- 
ła zajęta badaniem okoliczności 
morderstwa dokonanego na 030-| 
bie Dutchy’ Gentlemana, bojo- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


ne pukanie do drzwi groserni, O-|* Michał Sobezak, aresztowany w 
tworzył, a wtedy do sklepu we- dniu 15 kwietnia r. b: pod oskar- 
szli trzej młodzi Włosi. | żeniem popełnienia kradzieży — 
<Przyszliśmy”, — rzekł jeden stawał w sadzie kryminalnym 
z niel, — po $1,500. Mówiąc to, przed sędzią Fitch i uznany win- 
»|dobył rewolweru. Zapullo tłóma- rym zarzuconego mu przestęp- 
czył się, że niema pieniędzy. |stwu, skazany został na 30 dni 
— Dobrze, — rzekł jeden z pobytu w domu karnym, 
trójki. — Pobudź żonę i dzieci i w + a ; 
przyprowadź ich tu. Musimy was! R. I, Kakuszka stawał przed 
bowiem wszystkich pozabijać, |sędzią kryminalnym pod oskarże- 
Następnie zebrali bandyci całą niem popełnienia oszustwa. Po 
rodzinę w jeden kat. Po naradzie rozpatrzeniu sprawy, sędzia skazał 
| wywołali Zapullę. go ze względu na okoliczności ła- 


zali mu opróżnić *'dobrowolnie 
kieszenie. 

Była to T wieczór, kat odludny, 
pomocy trudno się było spodzie- 
wać, to też Zachowski oddał ze- 
garek i pieniądze, poczem bandy- 
ci umknęli. 

Zachowski udał się zaraz na po- 
lieyę i podał jej dokładny opis 


u i w trzech miejsce — Pos liśmy — 7 z k z . p 
wey napadli w trzech miejscach bandytów. Byli rto, sadaja się; Postanow iliśmy > — rzekł godzące tylko na 5 dni pobytu w 
robotników pozostających w AE A - p herszt, — że was dziś nie pozabi-| więzieniu powiatowem. 
zku z ruchem budowlanym. | py. jamy, jak mieliście zginąć. Przy- a s $ 


< Ośmiu bojowców napadło 2ch' 
wożniców przy Terra Cotta pla-| 
ce i Clybourn ave. i obu ieh poka-| 
leczyli, Bojowcy zdołali umknąć, 
zanim  policya znalazła się na 
miejscu.  Wożnice zatrudnieni 
przez firmę Zipprich Teaming Co. 
przywieźli właśnie dwa wozy czę 
ści składowych do budowy wind 
dla Otis Elevator Co. | 

Dwunastu bojowców zastraszy- 
ło trzech robotników konstruk- 
<yjnych od wind, którzy się zaba- 
rykadowali w budynku przy N 
Sangamon ul., tuż nad rzeką, 
Konstruktorzy naprawiali windy 
dla firmy American Hide and 
Leather Co., gdy zjawili się bojo- 
wey. i 

Podejrzewajac owych mẹęż 
czyzn, konstruktorzy zabaurykado- 
wali drzwi i uzbroili się w pałki. 
Bojowey usiłowali wyłamać drzwi, 
zle po niendałej próbie, trwają- 
cej przez pół godziny, opuścili 0- 
biegany dom. W parę chwil po- 
tem, jak zwykłe “musztarda po 
obiedzie” zjawił się cały wóz poli-| 
cyantów z sierżantem Chatlem na 
czele. 

W trzecim wypadku czterej 
koustruktorzy zatrudnieni w fa~ 
bryce American Tabacco Works, 
u zbiegu ulic 12-tej i Rockwell na 
padnięci zostali przez bandę bo- 
joweów. Po zaciętej bójce, w któ- 
rej obie strony odniosły poważ- 
niejsze rany, walezący rozeszli się. 
Nikogo nie aresztowano. i 

Policya prowadzi **dochodze 


inieś tu parę puszek z pomidora- 
mi. 

Zapullo dał kilka puszek dla 
każdego członka rodziny jedną. 

— To jesteś ty, —rzekł herszt 
mierząc do jednej puszki. Huk 
jt puszka strzaskana, znaczy się, 
ników. Zupullo zabity. To samo stało się 

Ofiarą swego “zawodu”? padł Z. innymi członkami rodziny. Po- 
mianowicie 28 letni W. Gentle- | 2 Z nn ustach bandy- 
man, zwany *Duthy"” zam. pnr. g E A Pein it e 
5033 Loomis ul. Gentleman figu-|,, a a. RAR. P policye S 
rował wraz z bratem na liście po- mordercy?’ siedzą już w kozie. 
licyjnej jako zawodowy  *bojo- 
wiec” j niedawno temu oskarżony 
był o napady i poranienie kilku 
robotuików. 

Wypuszezony po dłuższych ba- 
danich, powrócił do swego rzemio- 
sla. 

W z. środę po południu około 4 
eodziny Gentleman wszedł nagle 
do sałonu O'Malleya, pnr. 166 N. 
State ul., gdzie znajdowała się ca- 
ła grupa przywódców robotni- | yfygy, 
czych i urzędników unijnych. Tow. Św. 

Miedzy innymi byli: J. Ascher. N Py 

z unii konstruktorów windowych, 
S. O'Donnel, Ch. MeAndrew i in- 
ni. Gentleman wszedłszy, zapy- 
tal; 
"Nłyszatem. że macie do mnie in- 
teres?” Chór zebranych odpowie- 
dział: “Tak jest, mamy.” Na to 
U. dobyl rewolweru i zaczął strze- 
lać. Z drugiej strony posypały się 
też strzały, 

Skutek był fatalny: 

Gentleman padł na ziemię prze- 


"BOJOWIEC'' UNISTÓW PADA 
OD KULI TRUPEM, 


Jeden z ciemnych indywiduów 
który usiłował pomagać sprawie 
strajkujących unistów nie radą. a 
kulą, padł od kuli swych przeciw- 


Z AWIATYKI. 

W tym tygodniu następujące 
Towarzystwa złożyły dobrowolny! 
udział na sprawę awiatyki i roz- 
winięcie wynalazków pana Kacz- 
marka-Kasmar: 

Tow. Powstań Ojczyzno. grupa 
832 Z. N. P. w Johnston, Pa $1.20 
| Pow św. Michała Arch., gr. 

T17 Z.N. P. w Kusthampton, 


1 


2.80 


| 


Józefa, gr. 508 Z, 
Iludson, Pa 1.00 

Razem $5.00 
Z ostatniego sprawozdania 5.75 


Razem $10.75 


185. postanowił między sobą u- 
rządzić składkę na następnych 
trzech z rzędu posiedzeniach na 
sprawę awiatyki. 

W sprawie aeroplanów przygo- 
jtowanych dla praktyki na polu 


Tow Sokól Polski nr. II oddział 


| 
- bity trzema kulami, z których ka- 


nia”, obmyśla akcyę działania itd 
u walki jak były tak i są. 

Przysta chicagoskich konstruk- 
torów. zatrudniających 47,000 lù- 
dza na swoich budowach, wartości 
$40.000,000, sa bezsilni wobee 
strajku 2,500 ceegłarzy, którzy za- 
tamowawszy fabrykacvę cegieł, 
mie pozwalają na normalny ruch 
w przemyśle budowlanym. 


| 


t 
Z ceglarzami sympatyzuja wo- 
Zmiee. Bytnacya więc jest groźna, 


12-ej ulicy, pomiędzy Belmont i 
Grund ave., pierwsza maszyna 
jest na ukończeniu i może być wi- 
dziana w każdą niedzielę w miej- 
seu na rogu Belmont i T2-ej ul. 

Ażeby ułatwić dla awiatorów, 
„tak, ażeby mogli swoja praktykę 
iodbywać podezas dnia, pan Ka- 
; i ee ‘ezmarek urządził w Phoenix Tra- 
riy ~ p 0 2 Andrews, Ce's Schools naukę „ Moving Pie- 

Świadkowie przesłuchiwani AA zrobią UP „al M 

A > Taa Ę . lub trzech miesiacach uczeń mo- 
tej sprawie, godzą się na jeno, że 9 


żda była śmiertelna. Zubrano go | 
do szpitala, gdzie w godzinę po 
przewiezieniu skonal. 

Me Andrews, zam. pnr. 6511 E- 
vans ave i inny jakiś mężczyz- 
na zostali postrzeleni, ale rany ich 
nie są grożne. 

Polieva sadzi, że Gentlemana za- 


alh 


ale zdaje się, że sprawę się uda 


a G. był pierwszym, który dobył 
załarodzić, 


|rewolwera. ale nikt nie był w sta. 
[nie objaśnić, kto mu wpakował 12 


'że zająć miejsce 
| prowadzeniu maszyny 
Picture” w teatrzykach. To za- 


wieczorem w 
“Moving 


ROZWÓD GIŻYCKIEGO. | 


Sprawa rozwodu lir. Giżyckie- 
g0 Stale pokutuje w sądach. — 
Jak wiadomo Giżycki ożenił się z 
Amerykanką Eleonora Patterson, 
która go później opuściła. Poda- 
no o rozwód do sądu austryackie- 
go i sąd wiedeński zezwólił na se- 
peritcyę. P. Patterson Giżycka, po- 
wróciwszy do Chicago, wniosła tu 
sprawę do sądu, żądając rozwodu 
na mocy praw Stanów Zjednoezo- 
nych, który to rozwód upoważ- 
nia ją do powtórnego wyjścia za 


żyekiego  zawiadomiono o 
Procesie rozwodowym, jaki ma 
sig rozpocząć w Chicago. — Adolf 
Krans, obrońca pani Patterson Gi- 
życkiej miał otrzynać zawiado- 
mienie od Giżyckiero, że wvrok 
Kadn auustryackiego uznaje za pra- 
womoeuy I obowiazujący 1 nie my- 
śli brać udziału w procesie ame- 
rykańskim i stosować sie do jego 
wyroków. Sprawa jego wchodzi 
obeenie w kolizyę z prawem. a do 
tego on się nie mięsza. 

Nad austrvacki włożył obowią- 
zek wychowania dziecka na Gi- 
życkiego, eo ten z zadowoleniem 
przyjął. Ale do dziecka miała tak- 
że pretensye i matka. Nie mogąc 
jednak nie zrobić w Anstrvi, uda- 
ła sie pod opiekę cara. 

Ten zajął się jej sprawą i gdy 
Giżycki przyjechał do Królestwa, 
do swych dóbr, car kazał go are- 
Satować i zmnsił do oddania dzie- 
eka pani Patterson (riżyckiej. 

Tak więc dziecko pozostaje pod 
opieka matki, która się stara obec- 


nie o to, aby ono prawnie do niej 
należało, 


POLAK OGRABIONY. 


Jak. 

Niejaki Władysław Zachówski 
znim. pn. U445 Jefferson ave. zo- 
stał napadnięty i obrabowany z 
zegarka wartości 820 i 40 centów 
gotówki, 

Zathowski szedl wzdlaż toru 
kolei Miiuois Central. gdy wtem 
kolo S2.ej ulicy stanełe przed nim 
dwóch nężeżyzn. Napastuiey ka- 


i 


kul w ciało, jakie znaleziono przy 
sekeyi w jego ciele. 

Policya jest mniemania, 
się ma do: czynienia ze 
niew. 

Inkwest odłożono też z tej ra- 
eyi. 

Ray S, Gagen, prezydent unii 
konstruktorów windowych i Ja- 
mes Me. Andrews, agent byzne- 
sowy tejże unii, aresztowani w 
związku ze strzelanina,  zestali 
wypuszezeni po złożeniu kaneyvi. 

Obaj zeznałi, że nie wiedza, kto 
tientlemana zastrzelił. To samo 
oświadczyli Edward Ryan, prezy- 
dent Unii Robotników przy żelaz- 
nych robotach ornamentacyjnych 
— dalej Jan Ascher i inni. Q*. 
Mallej i jego kelnerzy powiadaja, 
że widząc strzełaninę pochowali | 
sie za lađe i nie nie wiedza. i 

Wiliam “Dutchy” Gentleman 
padl, jak twierdza detektywi, 0-| 
tiara zasadzki. Mianowicie przez | 
telefon zwabiono go do salunn Pa-| 
ta O'Mallev'a, gdzie go spotkała 
smierć od strzałów byłveh przyja- 
ciół, s 

Policya bada sprawę *'energicz- 
nie”, 


że tu | 
amówie- 


I 


TRZECH CZARNOREKOWCÓW | 
ARESZTOWANO. | 


| 

Trzej Włosi. którzy cheieli wy- 
musie $1,500 na groserniku Fran- 
ciszku Zapulio. z pn. 1018 So. 
Morgan ulica, przyczem zustrzeli- 
li i jego rodzinę "in etfigio””, do- 
stali się do kozy i odpowiadać bę- 


"dą za napad i należenie do Czar- 


nej Ręki. | 
Władze sądzą, że aresztowani 
mają na sumieniu wiele sprawek, 


(przypisywanych czarnorękowcom. sędzią Ilopkinsem. P 


Aresztowani są to: Francasco So- 


|rico, Salvatore Basso i brat jego ny został sądowi kryminalnemu 
fiari rabunku pad! znowu Po- Roóseo Basso, których przytrzy-| stawiony pod $1. 


mano w domu pnr. 429 W, Polk 
ulica. l 


Dwa tygodnie temu dostał Ża- oskarżeniem popełnienia kradzie- || 


pullo list w którym podpisany do- 


maga się ziużenia $1.500 w nie- 
dzielę rano. inaczej czeka go 
*uierć, Zapulło nie zwracał na: 


Pogróżki uwagi. 
Ale o godzinie 5 rano w nie- 
dzielę obudziło Zapullę gwałtow- 
l 


l jae go pod kaucya w 
. . 


jęcie bierze trzy tygodnie wieczo- 
rem, nieco więcej w sobotę. O-. 


|płaci się od 75e. do $1.00 na go-| 


dzinę. każdy dzień w roku. To 
pozwała na nżywanie czasu pod- 
czas dnia do innych użytków i 
dlatego awiatorzy moga mieć za- 
trudnienie bez przerywania lot- 
niczych prób. 


DROBNE NOTATKI. 


Antoni Ambrożajtys, właścieiel 
salunu pnr. 1658 Wabansia ave.. 
narożnik Paulina. stawał onegdaj 
w sądzie munieypalnym w City 
Hall, przed sędzią (ioing, oskar- 
żenyv przez swych sisiadów o 
sprzedaż trunków po czasie. Sę- 
dzia po rozpatrzeniu sprawy i 


„wysłuchaniu stron, przyszedł do k 


przekonania. iż skarga byla nieu- 
zasadniona — uwolnił Ambrożaj- 
tysa od wszelkiej odpowiedzial- 
ności i kary. 

+ 


l 


" * 


Stefan Kurek, liczący lat 22, po- 
szukiwany jest przez tutejszą po- 
łieyę pod oskarżeniem popełnie- 


nia rabunku, 
e 


, 


i 


Piotr Czerkowicz, aresztowany | 


| . + . . i 
pod oskarżeniem popełnienia kra- 


dzieży, stawal przed sędzią Max- 
well. Rozprawę odłożono, stawia- 
sumie $500. 
p f 
Józef Urbanek, stawał przed sę- | 
dzią Sabath oskarżony o ciężkie 
pobicie narzędziem mordu. Po u- 
znaniu go winnym przestępstwa 
— skazany został na rok pobytu 
w więzieniu powiatowem. 
è . + 


| 
o! 
awal przed 
o rozpatrze- 
niu sprawy Dużański 


Józet Dużański, oskarżony 
popełnienie rabunku, st 


przekaza- 
i 
000 kaucyvi. 

Ld 


| 
R. Ditkowski. aresztowany pod 
ży z włamaniem. stawał przed | 
sędzią Hopkins. Po przesłucha- | 
niu świadków i oskarżonego Dit- | 
kowski przekazany został sądo- 
wi kryminalnemu i stawiony pod 
kaucyą 83.530, 
4 


| 


e * 


'eząc 
dotkliwie. 


(sprawy. 


Władysław Rudzik aresztowa- 
ny pod oskarżeniem pobicia swej 
żony i nie dawania jej utrzyma- 
nia, skazany został przez sędzie- 
go Sabatha na 30 dni pobytu w 


domu karnym. 


Stefan Jiliński stawał przed sę- 
dzią Hopkinsem pod oskarżeniem 
uwiedzenia pewnej polskiej 13-le- 
tnej dziewczyny, przybyłej rok te- 
mu z Królestwa Polskiego. Po 
rozpatrzeniu tej sprawy 
przekazał Milińskiego sędziemu 
(rodnow |Domestie Court' i stawił 
go pod kaueva 1000 dolarów. 

* - Ld 


Maciej (Howezyński pobil w 
nocy przy Milwaukee i Carperter 
str., niejakiego Wojciecha Pstrą- 
ga i zadał mu rane w głowę tenem 
narzędziem. Sędzia Hopkins ska- 
zał Główczyńskiego na 50 dolarów 
kary i 6 dol. kosztów sądowych, 

v . LJ 


Józef Kostrzewski aresztowany 
Pawłowskiego. 
„pod oskarżeniem popełnienia kra-| 
dzieży u Michała Trzaski, stawał | 


Ko-| 


przez detektywa 


przed sędzią Ilopkinsem. 
strzewski przekazany został sądo- 
wi kryminalnemu i stawiony pod 
,kaucya 42,500. 
* 


| Zygmunt Tajstra stawał przed 
jsędzią Cavanangh w sadzie krymi- 
nalnym pod oskarżeniem popełnie- 
[nia rabunku. Po uznaniu go win- 
nym zarzucanego mu przestęp- 
Istwa, skazany został na jeden rok 
pobytu w domu karnym. 
© + . 

Stanislaw W. Mroczek, liczący 
zaledwie lat 13, został aresztowa- 
iny pod oskarżeniem popełnienia 
kradzieży w mieszkaniu M. Gu- 
ski różnych przedmiotów na ogól. 
ną sumę $1000. Sedzia Hopkins tę 
sprawę rozpatrywał i okazało się. 
że M. niedawno temu oskarżony 
był o popełnienie kradzieży i na 


prośbę matki uwolniony został 
przez sędziego Sabatha. Sędzia 
Hopkins wobec tego przekazał 


młodocianego przestępcę 
dla małoletnich. 


sadowi 


sadzia smach a pracujący atale tylko 


jmęskich. damskieh i różnej biżuteryi,! 
I 


| Co., 104 Greenwich str. New York,| Money Order lub w liście registrowa | 


... . 
W. Miszezek i Br. Bolek za | 
włóczęgostwo skazani zostali | 


przez sędziego Hoop przy Harri- 


son ulicy na 15 dniowy pobyt w | 


domu poprawy. 


* * w 


Michał Koszczyński, liczący 27 
lat, robotnik zatrudniony w za- 
kiadach MeCarmicku, powraca- 
jac z pracy przy Blue Island ave. 
i 22 ulicy został napadnięty przez 
d 
Andersona, fatalnie pokaleczony 
nożem i ograhiony z gotówki, ja- 
ką miał przy sobie w sumie $5.65. 
Na krzyk Koszyńskiego zjawili 
si 
ającymi kilka strzałów i jedne- 
go ranili, a wreszcie jednego za- 
trzymali. Koszyński znajduje się 
w szpitalu powiatowym, a rabusie 
osadzeni zostali w areszcie poli. 
cyjnym, gdzie znajdować się będa 
aż do wyzdrowienia swej ofiary, 


| 
| 
| 


e detektywi, którzy dali za ucie- | 


| 
wóch drabów: R. Wiliamsa i B.: 


poczem stawieni będą przed sędzia | 


[Sadathem przy Maxwell uliey. 


| « Ld 
22 Michał Lorenz 


butelkę 


letni 
otworzyć zębami 


stach, soda eksplodowała, 
nieostrożnego młodzieńca 

Zabrano go do szpitala. gdzie 
mu lekarze rany pozeszywali, 

e . = 

Wojciech Skowroń za pobicie J. 
Brzęzki skazany został przez sę- 
dziego Sabatha na $15 i koszta są- 
dowe 46.00. 5 

Tad, Turowski oskarżony o po- 
bicie żony Maryi i pijaństwo, 
przekazany został przez sędziego 
Hopkinsa sądowi _ *' Domestic 
Court. w którym rozpatruje sę- 
dzia Goodnów wszystkie takie 
Cai 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
ją się Polacy potrzebujemy agentów da 
rozpowszechniana *'Gazety Polskiej”? 
'«|lustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego””  jakoteż sprzedaży 


| książek. Nawet ci, którzy w dzień pra- 


cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.. 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, III. 


chciał | 
wody. | 
sodowej. Gdy szyjkę trzymał w u-| 
kale- į 


— 


DROBNE OGŁ 


| GDZIE JEST PE'VNOŚC, tam jest 
odwaga. Mam odwagę, że zioła nr. 4 
dr. Fischera wyleczą wszelkie choroby 
żołądka i wewnętrzne. Także ręczę, że 
| nasze leki reumatyczne ZAWSZE skut- 
kują. 

Kto przyśle na koszta przesyłki ezte- 
,ry marki pocztowe, otrzyma próbną 
paczkę ziół nr. 4 a za 10e wyślemy 
| bakskę Ognistej maści, na łamanie w 
kościach; bóle w krzyżach, reumatyzm 


każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
| sobie zdobyć opłacającą wię profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku- 
szerek i jedyna szkoła dla pań posia- 
dających umiarkowane zasoby. Wykła- 


kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj- 


| mnjemy kandydatki ze wszystkieh czę- 


ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 


ete. Jest to najsilniejsza maść pod 

słońcem. Za tę nadzwyczajną ofertę, 
spodziewam się, że każdy, który dozna 

ulgi, opowie swym znajomym o tych 
przedziwnych środkach. 

Dr. Aug. Fischer Co. 966 Sycamore 
str. BUFFALO, N. Y. Z... 
a_a 
Ważne dla niemających pracy, osobli- 

wia w South Chicago. 

Potrzeba agentów do rozaprzedawa- 
nia Gazcty Polskiej oraz do sprzedawa- 
nia książek. Gazeta Polska jest naj. 
starszem polskiem pismem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkieh części świata; różne poucza- 
jaco artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
jehętniej ję prenumerują niż jakie inne 
tygodniowa pismo. Agenci otrzymują 
jwiększa komisowse niż przy innych pi- 
sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabez- 
pieczeni aą od wszelkich atrat a na ro- 
zpoczęcia agentury potrzebnją zaled- 
wie kilkanaście dolarów. Warunki da 
ję te same co w Wydawnictwie. An. 
gielski języ kniepotrzebny i kto sobie 
życzy mieć lekką i stałą pracę, niechaj 
się zgłosi do generalnego agenta: I. 
Witkowskiego pod No. 8345 Superior 
ave. So. Chicago, Ill. xx 
|=" EB = — a nA 

CHCESZ KUPIC farmę tanio wraz 
z zasiewem i inwentarzem na dogod- 
nych warunkach, pisz do: J. Kwaśnie- 
wski., 854 Beeher str. Milwnnkee, Wis. 
z Z Z E e A 

POSZUKUJEMY ludzi,  którzyby 
pragnęli powiększyć awe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów trgodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego. 

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy- 
my Polaków angielskiego języka meto- 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy- 
stog. 

Nie będzie Was nie kosztować. 

Przyślijcie nazwisko Wasze, adrcs i 4 
centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Class 1. 281 East 
10th str. NEW YORK CITY, NY. x 


| 


DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Millard, CHICAGO; ILL. x 


m 

BACZNOSC RODACY: Mam na skła- 
dzie bardzo zajmujące historye: Hrabia 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 
Petrostno pogromca Czarnej Ręki. Ka- 


KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w. 


Pol-| 


dy w języku polskim. Kompletny kurs! 


ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
| kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 
' portrety wszystkich Monarchów świata. 
Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre 
zydent Taft na czelę, Portret Papieża. 
'Chorągwie narodowe kolorowane. Me 
| pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do- 
|larów. Wysyłamy go każdemu, kto na- 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. r 


KTO MI NADESZLE 15c markami, 
natychmiast wyszlię prześliczne powiń- 
szowanie. 

I. Witkowski 8345 Superior 
Bo. Chicago, NI. 


Ave. 
x 


o 
s 


POTRZEBA AGENTOW mężczyzn t 
[kobiet do rozpowszechniania  nauszeqe 
słynnego WINA SWIETOJANSKIEGO 


i naszych słynnych lekarstw. „Język an- 
giełski nie wvmagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie echce we fa- 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola- 
ry dziennie, niech pisze po warunki. 
SPECYALNA OFERTA. Proffesor Karo] Szwarce Co. 243 ROX- 

Na wszystkie książki zniżone ceny. | BURY Str. BOSTON, Mass. x 
Możecie dostać w moim składzie. Wy- 
syłam katalogi za nadesłaniem 2e mar-| NOWOSC! TAJEMNICA! SEKRETI 
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej | CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je 
skórkowej oprawie se zloconym napi- | chać do kraju? Rodaku! Zastanów się, 
sem, zawierający 30.000 słów palskieh | czy wiesz, że w cenie azyfkartowej de 
i angielskich, Cena 75 e. a teraz po G0e | kraju tkwi wielka tajemnica? Nie daj 
Adreaujcie: Księgarnia Polska J. Pie- | się bałamucić od drobnych agentów s 
trowiez Stocking Str. 129 Grand-Ra- gazet! Tacy chcą cię zwabić sztucznemi 
pids, Mich. XXX | gbiecankami. Napisz de nas a wyjawi- 
my Ci tajemnieę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró- 
buj napisać! Postkartka za centa wyja- 
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Ca 
422 — 7 Ave. blisko 34 str. New York. 
x 


talogi i pierwsze zeszyty darmo tylko 

na przesyłkę 4c markę; Adres: John 

Sablik 378 Oakland Str. Brooklyn 
AM: 


TEN SAMOUCZEK. 

Ozyli Pośrednik Polsko-angielski jest 
jeden z najlepszych dla naszych Braci 
robotników do nauezenia się po angiel- 
sku w krótkim ezasie, z opisem każde- 
go wyrazu jak się ma wymiawiać i z 
dołączeniem różnych rozmów i listów w 


j a i NA CO MIEG KŁOPOTY? NA GQ 
ęzyku polskim i angielskim. Opraco- a Ą 
wał W. Dyniewicz. Ta ozdobna kriy | DARMO: SUSZYC GŁOWEY Słuchaj 
ka cena tylko 4$e. Proszę pośpieszyć, Czy masz jaki proces w kraju? ehcesz 
nim zapas będzie wyczerpany, bo póź- odebrać jakie długi. pretensye, spłaty, 
niej będą droższe. Nadssłać markami, | zaległości? Masz spadek dostaćt ge 
adresować: Księgarnia Polska IN Pie wystawić pełnomocnictwo? kontra (2, 
trowiez. Stocking Str. 129 Grand Ra- | lub jakikolwiek akt? Masz eo legalizo- 
pids. Mich. x| waé w konsulatach? Masz kłopoty woj- 
> N RAS A FREE: skowe o kontrole, ćwiczenia ìb asente- 

NAJTANSZE KARTY Okrętowe, o- | runki? Nie myśl dużo, zaraz napisz da 
raz kancelarva notarralno- adwokacka, | nas! Damy pomoe, radę 1 pocieszenie 
gdrie się dokonnje wymiany i wysyłki | bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I- 


pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze-| sidor Herz Co. 422 — 7 Are. blisko 

daży i kupna realności, a także zabez- 

pieczenia życia i od ognia, znajduje się 

ipnr. 707 przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 

23 ul w Brooklynie. Usługi swoje pole- 

ca nasz rodak: Franciszek X. Jagoeki. 
x 


Polska Księgarnia. 

Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st.| 
poleca bardzo ciekawą książkę, z której 
się można dowiedzieć, czy są duchy na 
jświecie i czy z nimi człowiek mówić mo- 


że pod tytułem: ** Potęga Spirytyzmu ''. 


| 84 str. x 


KTO CHCE SPOKOJNIE SPAC? 
Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią- 
dze do kraju? Pamiętaj! Nie ufaj byle 
komu. Weęnomnij. żeś na grosz ciężko 
pracował. Wysyłaj pieniądze przez 
nas. Ręczym> za każd:' cent. Doręcze- 
nie w 10 dniach. Za 2 dni każdy do 
staje od nas oryginalny kwit z poczty 
na dowód że pieniądze zostały doręcza- 
ne. Przez nas setki tysięcy rodaków 


DABMO!!! 


Dla ehcęwych mówić pe augielsku pole-| wysyła pieniądze do kraju. Każdy ra- 
Wysrłamy śliczny katalog, zegarków 


aa również najlepszy w Świecie samou: | dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró- | 
czek, w kórym jest uwidocznione, jak) buj raz a pozostaniesz naszym Xoatu- 
jak również instrumentów muzycznych się każdy wyraz wymawia i jak Bię pi] merem na Rtałe. Adres: Tatdor Herz Co. 
— rewolwery, strzelby i duża różnych | sze. 1429—7 Ave. blisko 34 str. New York. 
bardzo pożytecznych rzeczy. Ządajcie| Cena pierwszej książki 31.00; drugiej; x 
natychmiast, które zaraz darmo wysy- |$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko | 
tamy. Adresujcie: A. S. Stevens and $1.80. Pieniądze można przysyłać przez 


PROPERTA na sprzedaż w dobrym 
rządku. Właściciel na miejscn. 


"m Adres: 1337 Chapin St. x 
` | ' x 
Na X: zapa 
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"sererv Goryez ŹŻołądkowa przywróciła mi apetyt 


cirepizycym na dolegliwości żołądkowe.” 


nas p. Frank Teropsić, z Fort Smith. Ark. — "Polecam to lekarstwo wszystkim 


i zdrowie” — pisze do 


2 


Wszystkiepotrawy będą cismakować 


I PÓJDĄ NA ZDROWIE, jeżeli 


przed jedzeniem weźmiesz 


Wzmacnia osłabiony 


żołądek. 


dawkę 


S ever y Daje dobry apetyt. 


Pomaga trawieniu- 
Goryczy 


Zapobiega zatwardzeniu 


e e gee de de a e aie ae r a e e leale a dle ae ie r or de ae dle ae 


Zołądkowej 


Przywraca siły po 


Z 


25: 


W.F SEVERA CO. | 


Cena $1.00 chorobie. 


GW 


< 


Czy jesteś nerwowy? Póki jeszcze nie zapóźno! 


Łatwo wpadasz w podniecenie” Jesteś drażli- Choroby nek człowiek częstokroć przez dłu- 


GH ` si Irytuja cię” Lęka ; s ni azy, uż dopiero wtedy, pdy 
Ea E 0 kt i pk ad Św się "ona" niob. zpieozną, ; "By utrzymuć 
czony? Nic bardziej nie pomoże ci, juk nerki w stanie zarowyj, bierz 

SEVERY NERVOTON. Savery Lekarstwo na Nerki i Wątrobę. 
Sięga on do przyczyny choroby: uspakuja To jest najwłausciwszy środek na bóle krzyża na 


dolegiiwości wą'robłane, na osłalienie nerek. 
Zaburzenia narzudów moczowych ustępują przed 
działaniem tego lekarstwa. dwie wiel: EUe t i00 


rozdrażnione nerwy, wzmacnia system nerwowy 
1 zapewnia sen zdrowy. przywra ający siły 
tałemn oryanizmowi. Cena $1.00 


Aptekarze i kupcy handlujący lekarstwami mają 
Jeżeli nie masz pewności co do 


Kupuj zawsze tylko Lekarstwa ŚSevery. 


je ma składzie. Nie przyjmuj innych lekarstw. 


choroby, pisz do naszego Wydziału Lekarskiego. 


„F. SEVERA Co. 
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TERTTYTYTTYTTYTTTZTEE 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 


8 T 


POLSKI BANK 


NUTILE = 


BOSTONI MASS. 
92 Salem Street 


KAUCYA I KAPITAŁ $50,000.00 


SHAPIRO COMPANY 


PROVIDENCE, R. L „SALEM, MASS. 
Market Square. 213 Derby St. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 


2 


| rubli $259. 1000 rubl $517. 


Sprzedajemy Szyfkarty do i z EUROPY po NAJTAŃSZYCH CENACH. i 

i Kanady, przyjmujemy wkładki na depozyta i od takowych płacimy odpowiedni procent o ezen 

złożona w Stanie Massachusetts i kapitał w sumie 350,000.00 

|| CZNIE, które bywajągdoręczone w przeciągu trzech (3) dni hez żadnej dopłaty 
100 kor. 520.48. 500 kor. $102 1000 kor. $203.78. 


Wysyłamy pieniąc 


Bilety kolejowe 


dla odbiorcy w 


|| (Dewieronnosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie. uczciwie, prędko i tanio. 


li osobiście w jednym z naszych banków. 


Odpowiadamy na listy odwrotną poczta. 


lze do wszystkich części Świata TELEGRAFI- 
Sporządzamy dokumenta jukto peinomovnietwa 


PORADA Z: 


do wszystkiech miast, Ameryki 
gwarantuje nasza kaucya 
kraju. 100 rubli $51.90. 500 
Zapytajcie się listownie lub 
A DARMU, 


POSZUKIWANIA. 


NIE CZYTAJ! leez wytnij to ogło- 
szenie i nadeślij z 2e znaczkiem pocz- 
towym a otrzymasz odwrotnie informa- 
gye, jak zrobić dziennie od $3.00 do 


5.00. Wszystko za darmo. Adresuj: 
Dr. Jan Chmielnicki Ch. Somerville, 
Masa. 22 


BACZNUŚCĆ! Sprzedaję szyfkarty po 
eenię najstarszej i kompanicznej. Spo» 
rządzam dokumenty europejskie Nota- 
ryalne i Wojskowe. Piszcie po informa- 
«yt. JAN KOZŁOWSKI, 73 West str. 
NEW YORK, NY. 


JEDYNA POLSKA Księgarnia 
Brooklynie A, J. Płochockiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to- 
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj- 
shich i austryackich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskich. §7 Grand Str. 
BROOKLYN, N. Y. I 


SZYFKARTY: Jeżeli chcecie tanio! 
KATALOG KSIAZEK Polskich ifi dobrze odjechać do kraju, lub spro- 
Ruskich wydawnictw, AMERYKAN. |wadzić kogo z kraju tutaj, to nie uda: 
SKICH I EUROPEJSKICH obrazów, | wajcie się do żadnych małych podagen- 


Największy i Najnowszy 


artykułów dewocyjnych, listów, kart tów, lecz udawajcie się listownie lub 
pocztowych itp. wysyła każdemu  zgłoście się osobiście do nas, bo my 
DARMO. | jesteśmy zastępcami wszystkich linij i 


KSIĘGARNIA NARODOWA Dep. P. sprzedajemy szyfkarty po cenach kom- 
4629 So. Ashland Ave. Chicago, II. 28 panicznych. Piszcie zaraz po informa- 


~ +, |čye do znanej firmy: Deutsch Bros. 

POLECAMY BANK POLSKI JU-/319 E. Houston str. New York. 28 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem em 
jst. Boston, Mass., założony przed 18| PIENIADZE do kraju wysyła najta- 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w |niej, pewnie i bezpiecznie nasz Bank 
[stanie Massachusetts, który jest najpe- | pod kaucyą Rządową przez nas posyła: 
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy ją wszystkie pieniądze do swoich kre- 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach wnych do starego kraju, my posyłamy 
[sprzedają szyfkarty na wszystkie linie | pieniądze także do wszystkich Kas o- 
ukrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę szczędności w kraju i kaźdy otrzymu- 
w sprawach  notaryalno-adwokackich, je do rąk własnych książkę bankową. 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam | Piszcie zaraz po cennik wysyłki pie- 
spadkobierstwa itd. Zgłoście się li-| niędzy lub zgłoście się osobiście do 
jatownie lub osobiście pod adresem: Ju- Banku Deutsch Bros. 319 E. Houston 
iliusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 Street, New York. 28 
Salem str. BOSTON, MASS. a 


ale rozentuzyazmowany tłum por- 
wał go na ręce i zaniósł do budki 
sędziowskiej. Obrzucono go kwia- 
tami a kobiety całowały go. Gdy 
się uskarżał, że potrzebuje wypo- 
czynku, wzięto go do pobliskie- 
go szpitala, gdzie jakąś chwilę 
pod opieką lekarzy przebył. Potem 
pojawił się znowu na aerodromie, 
gdzie w imieniu króla Alfonsa po- 
witał go cywiny gubernator Ma- 
drytu. 

Vedrine leciał przy 
sprzyjającem powietrzu. Ponad 
Arauda de Duero, przeleciał w 
znacznej wysokości dosyć szybko. 
W Bocekwillas, powitany przez 
gromadę oszalałych niemal z ra- 
dości chłopów, przygotował się, a- 
by przelecieć pamiętny dla Pola- 


bardzo 


BACZNOSC RODACY! Nie słuchaj- 


ków przesmyk Samossierrę, wyso- | 


/Zawinięty szczelnie 
po bocznych ulicach przyjechał na 
stacyę San Lazaro. Policya strze- 
gła przejazdu. Użyto trzech pocią- 
gów. Jeden jechał przodem, po- 
tem szcdł pociąg Diaza, a w końcu 
|żechał odział piechoty. 

Diazowi towarzyszyli: żona; 
pani Romeo Rubico de Terosa; 
|pułkownik Porfirio Diaz, syn; po- 
rucznik Lorenzo Elizava z rodzi- 
ną: dalej gen. F. Gonzales; Ma- 
nuel Gonzales; pułk. Santa Cruz; 
major Fspinoze y Rondero. F. $. 
Garcia i Ig. de la Garita. 

Gen. Diaz zamieszka napewno 
w Hiszpanii, zdaje się, że w sa- 
mym Madrycie, gdzie niedawno 
temu król Alfons zrobił go gene- 
rałem armii hiszpańskiej. Żona 
Diaza jest damą dworu królowej 


w paletot, | 


BIL PRZECIW TRUSTOWI NA- 
FTOWEMU. 

WASHINGTON. D. C. — Sena- 
tor Panerene ze stanu. Ohio za- 
|mierza wnieść w senacie rezolu- 
levę domagajacą się sądzenia w 
[sądzie kryminalnym osób należą- 
|cych do jakiegokolwiek trustu. O- 
(strze rezolucyi jest głównie skie- 
rowane przeciw trustowi nafto- 
jwemu, który senator  Panerene 
nietylko każe rozwiązać, ale i u- 
karać jego twórców i protekto- 
rów. 

NOWY FRANCUSKI MINI- 

STER WOJNY. 


PARYŻ. Francya. — Gen. Fr. 
Goiran przyjął tekę ministeryum 


wojny, opuszczoną przez Śmierć | 


LISTr POLSKIE NA POCZCIE. 


Listy te zostaną na poczcie w Chicago przez 
dwa tycodnie od czana Ich opłonzenia. t'o dwóch 
Gggodmiach będą odenłane do Washingtona, 
` gdzie będą otworzono i rmfazeznno, 


1864 Adamszyk A — 1823 Baginski 
Albin — 1836 Bandrowski Jan — 1843 
Barkowski Aleks —1870 Beran F — 
1780 Bieda J — 1888 Blecharz Jan — 
1894 Bołda W — 1595 Bochenek J — 
1902 Borowski G — 1906 Botuliński — 
1924 Brylanka M — 1932 Bugaj M — 
11943 Cap T — 1958 Ciołek F — 197% 
Cuba K atarzyna — 1986 Czochara R— 
1993 Dumbrowska S — 2007 Dorosz JI 
= 2012 Drodoski B — 207 Disek — 
2022 Dziewanowski 8 — 2047 Fron J- 
2055 Galusz A — 2074 Gogola Jan — 
2085 Goza M — 2088 Graboska M — 
j2ł71 Jagidzinski S — 2185 Jaszczyszyn 
Stefan — 2210 Kamykowski F —2218 
Karski J — 2229 Kaszświcz Stanisław 
— 2264 Kobyliński W — 2278 Kondor 
F — 2300 Koza M — 2331 Kulpa K — 
341 Kuzmar T —2368 Leczewski S — 


[29384 Lisko J — 2399 Libkowitz J — 


| w EC 
PRZESLICZNY LIST.do kraju z no- 

woułożonemi wierszami zaraz wyszię te- 

mu, kto mi nadeszle markami 12e. 
I. Witkowski 8345 Superior Ave. 


So. 
Chicago, 111. I 


Spese Ml Ml 
STOT! — Kto chee otrzymać katalog | 


eztuk magicznych i prawdziwych cza- 
radziejakich książek niech pisze zaraz 
załączając 4 cent. markę na przesyłkę: 
The Reliable Magie Apparatus, 2102 
Hastings Str. Chieago, III. 
Z R G 
FARMY W MICHIGANIE. 
NA sprzedaż uprawione z budowlami 
i nie uprawne bez budowli ziemia naj- 


lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko | 
dobrych szkół na dobrych drogach, w | 


polskiej okolicy i kościele polskim po 
różncj niskiej cenie, piszcie do: A. Ko- 
waleski. Saginaw Valley Land Co. Bay 
City, Michigan. x 


Dobra aseknracya. 

$1000 pośmiertnego; $7.50 tygodnio- 
wego wsparcia w razie nieszczęśliwego 
wypadku; $6.00 tygodniowo w razie 
choroby; $1000 za utratę nóg i rąk lub 
wzroku; $25.00 na ratunek. Kosztuje 
$5.00 rocznie. Niema innych zobowią- 
zań i asesmentów. Kompania odpowie- 
dzialna z kapitałem $100.000 gwaran- 
eyjnego depozytu stanowego. Przyjmu- 
je się mężczyzn i kobiety od 16 do 65 
lat. Po bliższe informacye nałeży pisać 
pad: Dep. ś41,-American Registry Co., 
Erie Pa.; podając wiek; zajęcie i obec- 
ny etan zdrowia. Do 20 lipca 


NAJCIEKAWSZY katalog książek 


historycznych, czarodziejskich posyłam 
darmo. Załącz markę na odpowiedź: à. 
A. Zebrosky, Maynard, Mass. Box 
1095 23 


ARTYKUŁY DEWOUYJNE, ramv. o- 
brazy, książki do modlenia a także hi- 
storyczne i powieńciawe są do nabycia 
u M. Kudlacika, 48 ul. 3 w Passaic 
A JE A 


A 
«-BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo ta- 


nio do nabycia u J. Okleyowicza 108 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do sturego 
kraju. Każdy, kto-raa załatwi interes n 
QOkjeyowicza, będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. x 


| ooo O 
KAWALER lat 30, posiadający śred- 
nie wykształcenie oraz 1000 dolarów go- 
tówki, poszukuje sobie towarzyszki ży- 
cia, panny w wieku od 18 do 25 lat; 
umiejącej mówić, czytać i pisać po pol- 
sku i angielsku; oraz jeżeli to może- 
bne — grać na fortepianie. Szanowne 
panny, które mają ochotę wstąpić w 
stan małżeński, proszę adresować, załą- 
czając fotografie, na poniższy adres: 
J. Belczyński Globe Hotel Denver, Co- 
lorado. 22 


Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass. 

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewiuz, urzędaik w Banku P.1- 
skim, Juliusza Roteuberga. 115 Salem 
St. Boston, Mass. jest naszym gene- 
ralnym agentem na miasto Boston, 
Mass. 


Fr. Miga 87 Appleton Str.. Provi- 
dence R. 1. ma ra sliładzie książki Qe 
nabożeństwa i Powieściowe, ozdobne li- 
sty; Pocztówki. 
 GROSERNIA I BUCZERNIA oraz 
sprzedaż szyfkart na wszystkie linie o- 
krętoówe i przesyłka pieniędzy do sta- 
rego kraju. Wyrabia pełnomocnictwa i 
inne dokumenta w sprawach notaryal. 
no:adwokackieh. 


15-24 | 


ZS 
| JAN WALEJKO, właściciel polskiej 
|groserni, Buczerni i Piekarni ma także 
„na składzie wielki wybór książek po- 
jwieściowych. Jan Walejko, Ester str. 
Ipswich, Mass. x 
CZŁOWIEK znający się na rosyj- 
skich, tureckich i zwyczajnych kąpic- 
Jach, może objąć w posiadanie pod bar- 
dzo dogodnymi warunkami nowo wybu- 
|dowaną kąpielnię. Zgłosić się listownie 
do K. Maciołek, 234 Front st. New 
Betford, Mass. 24 


Jedyna Polska Księgarnia w Man- 
chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che- 
|stnut St, Wielki wybór książek do 
nabożeństwa ł Powieściowych; Listów 
ozdobnych, pocztówek; Artykuły dewo- 
cyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 


cie szumnych reklam biur adwokackich 1}. 2: Mya gra WA 
lub tam wojskowych, gdyż często te KOŚCI 4900 stóp. Wzniósszy się 


o takich | 


Henryka M. Berteaux, zabitego |3415 Makapryka A — 2430 Mareinkie- 


hiszpańskiej; Gen. Diaz nie mówi p A 
I ” podczas katastrofy lotniczej na a-|vwicz A — 2459 Michalski Fe — 2476 


biura ani pojęcia nie mają ido wysokości 6.500 stóp, przeleciał (żadnym językiem prócz hiszpań- 
sprawach, jeżeli macie jakie sprawy no- |Vedrine śniegiem pokryte szczyty |skiego, to też po za Hiszpanią i 
taryalne, sądowe, wojskowe, spadko- |; znalał się na płaskowyżu San | Mekykiem nie mógłby żyć. 

we lub procesowe, to udajcie się da Augustin. Potem podróż do Ma-| MIASTO MEKSYK, Meksyk. — 
inas z całem zaufaniem bo my Bracia A £ w re RA E : 
Deutsch jesteśmy prawdziwymi nota- |drytu nie przedstawiała już żad- |Objęcie urzędowania przez prowi- 
|ryuszami przez Rząd kdnecsyonowani, nych trudności, zorycznego prezydenta de la Bar- 
| przeto sprawy wasze najlepiej może- PARYZ, Francva. <=: Wyścigi rę, odbyło się bardzo poprostu i 
ES o AGGA SRA zai Paryż-Madryt rozpoczęły się dnia |bezceremonialnie. W mieście pa- 
IR) los Tabtsch Bros -319 E. Houston 21-fo maja pod okiem ‘Petit Pa-;nuje spokój. Demonstracye anti- 
street, New York. o8 risien', dziennika paryskiego, |diazowskie uspokojono przy pomo- 
—————— który naznaczył nagrodę 420.000. | cy policyi. i $ 
części Wirginii, gdzie klimat łagodny: Do tego dołączył klub aeronauty-| JUAREZ, Meksyk. — Franci- 
śniegów niema. ziemia czarna urodzaj- |czny hiszpański 410.000, a oprócz |szek Madero, syn, wydał do Me- 
na; wielkie miasta blisko; markiet na tego król Alfons wyznaczył nagro- ksykanów odezwe. w której rezy- 


A 


Agencya różnych pism. Katalogi wy- RYSA gk doskonały. Na małej farmie gę specyalną dla tego lotnika, któ- 
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 | lepsze utrzymanie przy mniejszej pracy pe najlepiej będzie leciał po hisz- 
7 Ę jjak na wielkich obszarach na północy. ||" „74 CPIE. paz i P kc 
Chestnut str. Manchester N. H. x pe 7 | pańskiej stronie. 


w 00 Akrowe farmy wraz z domem po 
POTRZEBA korespondenta do inte- | 4650 na spłaty. Jos. Janusz, Portsmouth | Lot składał się z trzech etapów: 

resu kk i A kart okrę-| Va, 11 — 21 Paryż—Augoulne, Augouleme— 
towych, powinien być starszym 1 Micó | emmemesammamm CO, (3 r a W I 
pewne dodciaazzknić. Pozłódzycy z! GDY MASZ chwilkę czasu wieczo- San Cebastian, San Sebastian A 
Galieri ma pierwszeństwo. Adres: F. |rami, możesz od nas dostać wiele pię- Madryt. Cała przestrzeń wynosiła 
A. Kail Connelsville, Pa. RZ) knych prezentów lub pieniężnej zapła- przeszło 400 mil. 

ty za rozpowszechnianie naszych rze-| 20 lotników zapisało się do u- 

czy. Rozdajemy przeszło 200 rozmai 'd iai ] skutek katastrofy 
tych prezentów. Pisz zaraz po wszel- CLARU Ga OZ 3 ŻE. A po 
kie intormacye i katalogi, załączając polu lotniezem w Paryżu, «dzie 
znaczek dwucentowy. Adres: KOPER- minister Bertaux został zabity, 
*""SWIETOCHOWSKIE" i inne lekar- NIK INTRODUCTION CO. Westfield, | wszyscy sie wycofali, zostało tylko 
stwa. Praca tylko dwie godziny dzien- | Mass. 28 trzech. Z tych dotychczas tylko 


OD oE 
BACZNOSC RODACY! Cheesz pole- 
pszyć twój byt? Płacimy tygodniowa 


$20 każdemu, kto tylka pomaga uł 


rozpowszechnić nasze Słynne Wino 


mie; język angielski nie jest wymaga! | «xmmm 
nv, wytnijcie to ogłoszenie i przyślij. 
cie, załączając Z-centową markę po ob- 
jaśnienia, adresujeie: 
D. WROBLEWSKI and COMPANY 
18 East 115th Str., NEW YORK, NY. 
23 


o CC, 

NAJNOWSZE Tajemnice i zagadnie- 
nia czarnej Magii. Hypnotyzmu, Spiry- 
tyzmu i Magnetyzmu 6—7 Księga Moj- 
żesza i różnych ksiąg czarodziejskich. 
Nie płać za sztuki i sekrety w cezar- 
„nych zakładach po 5 do 10 dolarów za 
inkluza dolarowego, który ma wracać 
po stracie do swego pana. Jak wypro- 
wadzić myszy i szczury z budynków i 
wiele ciekawych sekretów tylko 20e. 
Pisz zaraz po katalog. załącz 4¢. mar- 
kę na przesyłkę. Adresuj: M. Moraw- 
ski, 3245 MeClurg Str. s. s. Pittsburg 
Pa. 23 


Słuchaj Polaku! 


Jeżeli chcesz kupić farmę dobrą bli- 
sko miasta Peshtygo, Wis. lub Meno- 
nimee, Mich. gdzie są kościoły i szko- 
ły polskie, blisko jeziora i rzek, to 
przyjedź wprost do nas na farmy; nie 
wdawaj się z Kompaniami ani z agen- 
tami; u nas kupisz o wiele taniej far- 
mę, niż u Kompanii, a my pomożemy 
wam przy rozpoczęciu. 

Piszcie po objaśnienie dokładne na 
adres; Jan Czarnecki Box 140 Mari- 
nette, Wis. ae 
O, 

TRZYDZIESCI jeden lat sumiennej 
pracy zjednało nam dziesiątki tysięcy 
rodaków w całej Ameryce i Kanadzie. 
W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
się tylko do odpowiedzialne firmv pol- 
skiej, która ręczy wam calym mająt- 
kiem zakażdy wasz cent. Jeśli chciecie 
złożyć pieniądze w pewnym banku, 
przyszlijcie do nas, a my Wam zapła- 
cimy procent od Waszych 
macie wysłać pieniądze do Kraju. przy: 
stele do nas, a za 11 dni takowe do- 
jręczone zostaną Waszej rodzinie w 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z 
PRE" 2 Kraju, piszcie do nas, a my 
wyszłemy szyfkartę na najlepszą linię 
i zaopiekujemy się przy lądowaniu w 
Nowoyorskiej Kassel Gardzie, wyjeż- 


pieniędzy, | 


NIE DAJCIE się wyzyskać obcym, 
leqz-wszyrtkie-eprawy-adwokackie"no- 
taryalne i wojskowe. procesy i sprawy 


majątkowe, wysyłki pieniężne da Ga- | 


lievi; Rosvi i Prus, karty okrętowe na 
wszystkie linie załatwimy wam bar- 
dzo tanio i prędko. Najlepsi prawnicy 
ze starego kraju pracują u nas. Adre- 
sujcie: JEDYNY POLSKI BANK, 23 
Salem str: BOSTON, Mass. 22 


WYNALAZEK nasz “ALFA” po 
natarciu paska wyostrzy wam brzytwę 
w jednej minucie. — Gwarantowane. 
20c kawałek; pisz a nie pożałujesz. 

Adresuj: 

ORLOWSKI and CO. Box 940, 
SCHENECTADY, N. Y. 


22 


ZACMIENIE 8ŁLONCA, 

Wiecie 0 tem wszysey, że słońce; zie- 
mia i księżyc latają i biegną w prze- 
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
jże księżyc przebiega pomiędzy słoń- 
jcem a ziemią i wtedy następuje za- 
lómienie słońca. Dra Jana Chmielni- 
ckiego Ch. z Somerville, Mass. lekar- 
stwa patentowane jako ów księżyc za- 
ciemniły wszystkie inne, które najczę- 
ściej są tylko podrabiane i fałszowa- 
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży- 
jeia i ożywia nagie drzewa, łąki i po- 
jla, tak jego lekarstwa budzą do życia 
|schorzałe i udręczone chorobą ciało 
|człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą- 
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni- 
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty- 
niące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra; 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może- 
cie u jego specvalnych agentów. w gro- 
serniach i w lepszych aptekach. Pisz- | 
|szcie o bezpłatną książeczkę ''Przyja- 
ciel i skarb domu `’ ezyli jak leczyć się 
w domu bez doktora,  załączając Że 
jmarkę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass. xxx 


| R u {l 

MAM 40 akrową farmę do sprzeda: | 
jnia z budynkami; cała pod pługiem. 
[Rlisko miasta. ziemia bardzo dobra. 
Jest czarna i glinkowata. Po bliższe 


Vedrine dolecia?. Pierwszy etap 
| wyścigu, obejmujacy 219 mil, prze- 
leciał Vedrine w trzech godzinach 
[39 minutach, robiąc rekord na lot 
na odległość. Na drugim etapie 
okolo miejscowości hiszpańskiej, 
Fuentarrabia, zepsuła się Vedrino- 
wi jedma z płaszczyzn aeroplanu 
i omal, że wypadku tego nie przy- 
płacił życiem. Ten etap z Augon- 
leme do San Sebastian wynosi 200 
mil. 

Przestrzeń z San Sebastian do 
Madrytu wynosi 266 mil, a cała 
droga prowadzi przez góry od 
1000 do 5000 stóp. Upadek tu, o- 
znacza Śmierć. 


Vedrine opowiadał, że i jego na- 


padł tak jak Gilberta ogromny o- 
rzeł. Wypadek ten spotkał go, gdy 
przeleciał pasmo gór Sierra de 
Guadaecama w Kastylii, wysoko- 
ści 1900 stóp. Orzel, ogromny 
ptak, uderzył parę razy w Vedri- 
na eelując specyalnie w twarz. Z 
trudem tylko przez umiejętne ma- 
newrowanie maszyną pozbył się 
Vedrine niemiłego towarzysza. 

MADRYT Hiszpania. — Pierre 
Vedrine, francuski awiator, który 
przebył przestrzeń 721 mil między 
Paryżem a Madrytem w 37 godzi- 
nach i 27 minutach, zrobił rekord 
na lot na odległość i szybkość, bo 
w rzeczywistości unosił się on w 
powietrzu 12 godzin i 18 minut, 
reszta zaś czasu przypada na re- 
paracye maszyny i inne tym po- 
dobne zwłoki. 


DIAZ UMKNAŁ W NOCY ZE 
STOLICY MEKSYKU, 


MIASTO MEKSYK. Meksyk — 


zz e e BE Ci : : : E : . p 7 iri la; aw który u 
DARMO! Każdemu wyślemy darmo |dżacie do Kraju, piszcie do nas, a ugent informacye proszę się zgłosić listownie: |Porfirio Diaz, przy którym caly 


książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku- 
łów toaletowych po cenach _ fabrycz- 
nych.  Adresować: Profesor Karol 
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
Mass. x 
| 
KSIAZKI yowieściowe i do nabożeń- 
stwa nabyć można u 
L. M. Makowskiego 
róg Cliff and Roth ul. NORWICH, 
Conn. x 


oi 
Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Conn., poleca swój skład książck do 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta- 
kże na składzie patentowe medycyry 
i inne przedmioty. Pani Stanisława 
Stobierska jest jedyną  dyplomowaną 
akuszerką w okolicy. Telefon 107 
Ring 2. House 3. JI 
z 
A. J. Płochocki. Jedyna księgarnia 
polska w Broklynie 67 Grand str. Wy- 
bór książek do nabożeństwa,  pocztó- 
wak, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryackieh, herbaty ro- 
syjskiej; lekarstw patentowych itd. 
| EŃ 
„SWIERZBY, PABCHY I ROZA choć- 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za talko- 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe. że nie prawda. -Adresuj tak: Pro- 
{fesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 
go" St. BOSTON, Mass. x x 


d 


nasz spotka was na kolei, my Was wy- 
prawimy na expressowym okręcie ja- 
| dącym do Rosyi, wyrabiamy w rosyj: 
skim Konsulacie paszporta na wolny 
przejazd granicy. Jeżeli macie jakie- 

olwiek sprawy krajowe, piszcie do 
[nas a my Wam przeprowadzimy paj- 
|szybciej i najtaniej we wszystkich s9- 
dach krajowych. sporządzimy wszyst- 
kie dokumenta i potwierdzimy takowe 
w Cesarskich Konsulatach, chcecie od- 
być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiczeń wojskowych. w każdej 
potrzebie zwróćcie się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., L. W. 
Schwenk właściciel, Bedfcrd Ave , and 
Grand str. Brooklyn, N. Y. xx 


KAWALER lat 53. wart 4.000 dola- 
rów posiada swój własny biznes, po- 
szukuje Panny lub wdowy lat 40 do 
46, może mieć jedno dziecko; posia- 
dać kilka set dolarów, czytać i pisać 
i być stałą i rozsądną; trochę język 
angielski lub“ niemiecki potrzebny. bo 
tu niema Polakiw i musi być katolicz: 
ką; eo się tyczy innych informacyi, to 
proszę porozumieć się listownie. Adres: 
Box 34, Leonard, North Dakota. 2% 


|Do: Ben Bis, Pinconning, Mich. R 3 
Box 9. Aŭgust 


Nowy agent. 
| 


| Ostatnie Wiadomości. | 


AEROPLANEM Z PARYŻA DO. 
MADRYTU. | 


Meksyk stał przez 30 lat lojalnie, 
wynknął się w nocy o drugiej go- 
dzinie ze stolicy jak złodziej i w 


Ob. J. Kozłowski, New York. jomet tylko dwóch zaufa- 


nych przyjaciół wyjechał do Vera 
Cruz, portu Atlantyckiego, zkąd 


|zamierza udać się do Hiszpanii. 


Żegnały go okrzyki na cześć Ma- 


|derv. 


Caly plan ucieczki był tak se- 
kretnie prowadzony. że brak wsze- 


MADRYT, Hiszpania. — Pierre 


był z Burgos do stoliey Hiszpanii. 
|Jest on pierwszy z trzech lotników | 
„ubiegających się o nagrodę wyści: 
gu Paryż-Madryt. który ostatni e- 
tap przeleciał szezęśliwie.  Prze-| 
jstrzeń 140 mil między Madrytem 
ja Burgos przebył w dwóch i trzy 
jćwierci godziny. 

Gilbert i Garros znajdują 
gdzieś w górach 


się 
i niewiadomo, 


lakich szczegółów. Chodziło o to, 
aby dostać się do Vera Cruz. za- 


Vedrine, francuski awiator PM rozejdzie się wieść o Uciecz- 
i 


ce. Do Vera Cruz prowadzi szero- 
kotorowa kolej. ałe ta jest obsa- 
dzo na przez bandy  łotrzyków, 
którzy spodziewali się. że Diaz 
wzorem innych prezydentów wy- 
niesie się z kraju To też Diaz u- 
dał się drugą kolejką wązkotoro- 
wą i przybył o trzeciej po połud- 
niu do Vera Cruz, gdzie wsiadł 


iwieczorem na parowiec linii Ham- 


O o 
--MASZYNA DO PISANIA. zajlepsie: jezy zdołają w oznaczonym termi- burg-America, Ypiranga. Ypiran- 


go typu z polskimi akcenta ni. Nowa 
kosztowała %100, bardzo mało nżywa- 
na, do nabycia za $50. Zgłosić nię na 
adres: L. D. 1163 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 


inie przybyć do mety. 

| Gdy Vedrine wleciał na aero- 
drom, wyskoczył z maszyny i po 
łożył się na ziemię, aby wypocząć, 


ga odchodzi do Coatacoaleos, a 
stąd przez Vera Cruz do Europy. 
Vcieczki dokonał Diaz ciągle je- 


Pra chory wśród burzy i deszczu. 


gnuje z prowizorycznej prezyden- 
tury i poleca wszystkim obywate- 
lom popierać energicznie de la 
Barrę. 

Sam daje przykład, oddając 
hołd należny szefowi rząd i po- 
zostawiając mu swoja 
dyspozycyi. 


ROSYA USTEPUJE. 

WASHINGTON, D. C. — Na- 
reszcie po długich targach i groż- 
bach ze strony Wuja Sama *' Ma- 
tuszka”” Rosya ustąpiła i odtąd 
będzie nznawać poszporty. jakie 
RA obywatele Stanów Zjedno- 
czonych przy wjeździe do granie 
państwa Rosyjskiego. Dotąd rząd 
rosyjski nznawał paszporty ame- 
rykańskie u wszystkich narodo- 
wości, tylko nie u Żydów, których 
bez ceremonii wracał. Oheenie ży- 
dzi mają mieć te same prawa, co 
i inni obywatele Stanów Zjedno- 
czonych. Pamiętną jest wrzawa, 
jaką wywołał fakt niewpuszczenia 
do Rosvi Oscara  Hammerstelna, 
milionowego właściciela Oper w 
Nowym Yorku i Fiładelfii, dla- 
tego, że jest żydem, ehoć nie byl 
nigdy poddanym Rosyi. Od tej 
pory żydzi tutejsi wywierali na- 
cisk na rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych. a ten znów na Rosyę, że ta 
w końcu ustąpiła i Żydów musi 
przyjmować w swoje progi. 


FANATYZM SEKCIARZY. 

WAUKEGAN, NIL. — Ubiegłe 2 
noce wyznawcy religii wymyślo- 
nej przez Alexandra Dowiego Spę- 
dzili na grobie swojego proroka. 
za jakiego Dowie był uważany. bo 
im się zdawało, że zmartwych- 
wstanie on i nadał będzie przewo- 
dzi} swoim owieczkom. W eksta- 
[zie fanatyzmu sekciarskiego noen- 
|jacym na grobie <mroroka”” zda- 
wało się, że widzieli obok mgły 
unoszącej się z mogiły, a w tym o- 
błokn ukazał im się Dowie w ca- 
łym swoim majestacie. Grób jed- 
nak milczy i więzi zwłoki ezłowie- 
ka. którego naiwni nważali i uwa- 
żają za' jakaś nadziemską istotę. 


POŻAR NA CONEY ISLAND. 
NEW YORK. N. Y. — Oneg- 
daj rychło rano wybuchł pożar w 
Itutejszem miejsen zabaw zwanem 
|Dreemland na Coney Island. Zdo- 
łano uratować z pożaru zwierzęta 
jznajdnjące się w tutejszym zwie- 
'rzyńcn, lecz budynki niedawno od- 
nowione i posiadające ulepsze- 
nia padły pastwą płomieni. Stra- 
tv materyalne wyrządzone poża- 
rem obliczają na milion dolarów. 


WOJENNE ZAPĘDY AMERY- 
KANÓW. 

WASHINGTON, D. C. — Kon- 
gresman Pepper ze stanu Iowa 
wniósł rezołucyę do kongresu, do- 
magającą się nadania prawa se- 
kretarzowi wojny tworzenia od- 
dzialów zbrojnych we wszystkich 
wyższych szkołach w Stan. Zjed- 
noczonych. Sekretarz wojny ta- 
kim oddziałom miałby dostarczać 
broni i odzieży za gwarancya za- 
rządu danej szkoły, że broń i o- 
dzież zawsze będzie właściwie u- 
żyta i nie zginie. Rezolucyę od- 
ncśną przydzielono 
spraw wojskowych. 


armię do, 


Wszyscy urzędnicy rządowi tak 
cywilni jak i wojskowi. byli obec- 
ni na pogrzebie Berteaux'a, a tak- 
że reprezentowane były wszystkie 
zagraniczne mocarstwa. Szkoły 
publiczne były zamknięte a 
wzdłuż linii pochodn pogrzebowe- 
go stawił się cały Paryż. by od- 
dać hołd pamięci zmarłego. 

Mowy wygłosił w ministaryum 
wojny, Antoine Perrier, minister 
sprawiedliwości, reprezentujący 
gabinet; A. Dubost, reprezentant 
senatu, Henryk Rristot przewod- 
niezący Izby posłów i gen. Michel 


|. o . .. 
jinneniem armii. 


eroplanie paryskim. 


IW IRLANDYI UBYŁO LUDZI. 

LONDYN. Anglia. — Irlandya 
ma wedle ostatniego spisu ludno- 
sel 4.381.951 ludzi. Tak przynaj- 
„mniej ogłosiło binro statystyczne. 
Zmaczy to, że od ostatniego spisu 


ludności przeprowodzonego 10 lat; 


[temu było w Irlandyi 16,592 lu- 
dzi. 

Stałem ubywaniu ludzi w Trlan i 
dyi może zapobiedz jedynie Home 
Rule. | 


NIEPOKOJACE POGŁOSKI. 

WIEDEŃ, Austrya. — Kraża 
pogłoski. że stan zdrowia cesarza 
Franciszka Józefa jest hardzo po- 
ważny. Lekarze żądają od wla- 
dzy. aby się usunął od kłopotów 
rządzenia. 

Zdaje się, że cesarz zamiast do 
Ischlu, uda się do południowego! 
| Tyrolu dla spokoju i łagodnego | 
| klimatu. 


BRYTYJCZYCY POCHWALAJĄ 


DOKTRYNĘ MONROEGO. (SR 


LONDYN, Anglia. — Pismo 
‘Spectator’ roztrząsa w ostatnim, 
numerze zdanie sir Kdwarda Grey 
brytyjskiego ministra spraw za- 


na bankiecie w 
Pielgrzymów poparł jako Angli 
ideę doktryny Monroego, bronio- 
nej przez Amerykanów. 

Mówiąc o doktrynie Monroego 


wyraził się Grey tak: ‘‘Nasza po-|Indyki .... * 


lityka zgadza się 
doktryną”. 
Rozpatrując dalej 
doktryny Monroego dla pokoju) 
powszechnego sądzi ‘“‘Spectator” | 
że może ona odegrać wybitną ro-| 
lẹ a to z tej racyi. iż Stany Zjed-i 
noczone nie mogą nigdy tak sta-| 
nąć militarnie. by bronią doktry- 


zupełnie z tą 


ropie podtrzymać, będą się prze-. 
to musiały udać na drogę poko- 
jową. i 


Włóczęga. Przepraszam, czy nie | 
widziałeś pan gdzie stróża? 

Przechodzeń: — Nie widziałem 
nikogo. 


Włóczęga: — Zdaje mi się, że, {ji 


ktoś minął pana. 


granicznych, który w mowie swej Pomidory 6 pud. . s.s. «+. 


stowarzyszeniu | Kartofle .... 
k | Słodkie kartofle 


znaczenie | Kury :: 


nę Monroego mogły przeciw Eu- i 


[Mus — 2406 Mustryka K — 2516 
Niwa Fr — 2531 Nowakowski Jedry 
2806 Urbanowicz Chall — 2922 Wata- 
szek Karol — 2928 Węgrzyn Josef — 
2043 Wisniewski Fr — 2957 Wojtowicz 
Zofie 2977 Zacek Thomas — 2992 Ze- 
gan Antonina — 3014 Zydet Adam. — 


CENY TARGOWE. 


CENY DLA GROSERNIKOW. 
ZBOŻA, Chicago. 


PSZENICA „adas de amahan sae SB <= 80 
Kukurydza ....... BODODOCOC 40 — 50 
Owies „..saasassasai12. 80 — „SWĄ 
DPO enire rers ee aaa oE 
BYDŁO, Chicago: 
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Batra First g saosin aureo ue 1 2208 
Seconds M ATOS da r. „u A 
Dairies .. .. EE a 


| Dla groserników © 1 centa taniej. 


| JAJA: 
KEXA Vne ++« ou sa. Ek o a aa VL 
‘Prima firsti., daad we Gw sa 40 2330 
ELSE > „o+kąłenacre seca: oga JAMA 
Ordinary First s... s» s. ssas s IG 
Secords sess sore NMO „14 

SERY. 
[Twins .. af masie Doo h .12 
Young American .. ee se .. se «. 15 
Szwajcarski os. «use asee sso 13—15 
Łimburgger ..-- ««:5 RENNA ++ « IDY 
Cegiełkowy s.e ss-224 se sree 10—11 

OWOCE, Chicago: 
Jabłka baryłka .... ss seer 1.75—4.50 
Cytryny pudelko re i 4.50 
Pomarańcze pudełko .. .. 2.75 — 325 
Ananas pud. ..«. esse - 2.90—3.75 
Truskawki 24 pud. .. .. 1.00—1.10 
WARZYWA, Chicago: 

Bijraki de eane lęk 493. «r ANACSAO 
Marchew beczka ..... +.. 3.00 — 3.50 
Nowa kapusta .. ... zyk: tow KOBOB 
Kalafiory s... «« «a> i a w. BB0=F0O 
leno A 6. „W 24 ATO A 
Ogórki tuzin ......211122 .15 — 150 
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Fasola skrzynka ........ 2.00 =~- 3.50 
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1.00—1.75 
42—45 


.. 1.50 — 1.65 
DROB ZYWY. 

Stara Koguty mir E A N 9 

Radzki .... sose opoe sace 

M n a E nE t a WRZ r 9 


Tidy kic eea i T 

ot A OA 10% 
Stare Koguty .... «19 e a 
Kaczki „1a Eere EER Be 10—12 
AE a TO 10 


| ġe 
Aa NUMA gdzie posluny kuzawmu 
Um n m 0 tfo RAE purę ameze 
ków pocztowych, nasz No, 4 majwigk- 
szy katulog w Polskim języku. Opis 
0 chorób i Jak je wyleczyć. Nustrujo 
i opisy elektro-leczniczych npumitów, 
Mydeł, Perfum. Brzytew, Harmonji, 
Koncertinów, Powluszownań, Iistowe: 

a Papieru. Fontanicznych Piór b set- 
fi innych rzezi Pisz po kutalaw dzi- 
fiaj i adresuj: dons's SEPPLY IIOWRE, 
25H-2537 S. UAKLET AVE. UNICAGO 111. 


Kto przyśle zaraz tę dzie- 
wczynkę i 5 dwucento- 
wych marek, otrzyma od- 
wrotną pocztą cenny, naj- 
|” piękniejszy list — powin: 
| stosowne Nna 


i ET EZOWANIE 


p, Ę £ jj Swięta lub z innem po- 
Przechodzeń: — Żywej duszy |winszowaniem i Kalendarz, którego 
nigdy nie spotykam w tym kącie. |gdzicindziej i za 50e nie dostanie, 


Włóczęga: — W 
będziesz pan łaskaw 
portmonetkę i zegarek. 


takim razie 
oddać mi 


Muszę koniecznie opowiedzieć, 
przez wzgląd na dobro ludzkości, 
jak endownem lekarstwem są Se- 
very Opłatki na Ból Głowy i Ne- 
uralgię — pisze p. Andrew Ha- 
nie, z Aliquippa, Pa. — ‘“‘Spróbo- 
wałem ich i usunęły one ból gio- 
wyw mniej niż dziesięć minut. 
Te opłatki są najskuteczniejszem 
PRD na ból głowy ze wszy- 
jstkich, o których słyszałem.” — 
|Sprzedawane przez aptekarzy pra- 
wie wszędzie, 25 centów pudełko 
Upewnij się, czy na każdem pu- 


| Adresować trzebn tak: 
NASZ KRAJ, 754 N. Ada str. CHI- 


CAGO, ILLINOIS. 23 
a wi l 


| Nujpraktyczniejsze ma- 
szyny do pisania z pol- 
skiemi akcentami. W tem 
miesiącu aprzedawane bę- 
dą po zniżonej cenie. 
Piszcie zaraz, znłącznjąc 2e znaczek 
na przesyłkę Katalogu. Adresujcie: > 
PILSEN TYPEWRITER CO. 1814 W. 
20th str. CHICAGO, ILLINOIS. 24 
ccc 
GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE. 
Leczone są natychmiastowo naszą 
nową sławną metodą, która stanowczo 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O- 
| piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi- 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebeż- 
piecznem. 
German Institute for Eyes and Ears 


komisyi dla |dełku jest nazwisko: W. F. Seve- |2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept. 
ra Co., Cedar Rapids, Iowa. a . 


Chicago, D}, 1 Czerwca, 1911 r. 


2 
EMERGENCY 
AND AMBULANCE- 


cSQUAD 


W dnin wieńczenia grobów odbyly się w Indianapolis wyścigi 40 automohilów. 
damy autoraobilowy ambulans i jego służbę gotowa do niesienia pomocy w 


WYŚCIGI AUTOMOBILÓW. 


wypadku, 


Na obrazku wi- 
razie nieszczęśliwego 


t 


Ziemie Polskie POT OE ae pon Moskalem. 


e E do Prus. 


% tzęstochowy donoszą iż wla- 
Keiciele wielkiej fabryki wyro- 
bow welnianych i bawełnianych 
“Mothe Molesseuse et (-0.7 no- 
SZA sie Z zamiarem przeniesienia 
tej fabryki z Częstochowy do 
Prus na granicę Górnego Śląska. 
Jako powód podają bezustanne 
nieporozumienia i zatargi z robo- 
tnikami w Częstochowie, Podob- 
no przeniesienie fabryki już jest 
rzeczą postanowioną, 

Pożar fabryki. 

W Zgierzu wybuchł onegdaj 
grożny pożar w fabryce tkanin 
wełnianych, Moryca Kleczewskie- 
20 i eki p. t, Bracia Auerbach", 


Zyorzały: wykończalnia, suszar- 
niw fogkład 7 towarami. Straty 


wynoszą około 300,000 rubli. 


Niesłusznie posadzone. 


„Jak donosi © Gaz. 
posadzenie dwóch 


Lubelska ”’, 
Franeuzek o 
sprafanowanie kościoła po karme- 
liekiego w Lublinie okazało się 
miesłnszne, a enta historya wyni- 
kla z nieporozumienia. 

Obie Fraucuski nie 
rosyjsku, a że w biurze policyi 
podezas spisywania protokółu nie 
bylo nikogo mówiącego pe fran- 
usku, protokół więc spisano je- 
runie, ni zasadzie podej- 
rzeń, zeznanych przez świadków. 

Oskarzone o protfanacye poje- 
aleas Warszawy się do 
konsula Tranenskiego, tymczasem 
zaś protokół po wyjaśnienin spra- 
unieważnio- 


mówia po 


AATRES 


do ucier 


wy zupelnie 


ny 


uma być 


Zabójstwo strażnika. 

sel paru dniami obywatel z 
wracał do domu kon- 
mi z Łowieza. Na szosie poprosił 
go jaki młody przechodzeń o po 
"ozienie do pobliskiego miaste- 
Kiernozi. Obywatel zgo- 
na to i zabrał młodzieńca 
iwyczkę, Gdy tu przybyła do 
tuezku. młodzieniec. wysiadu- 
podszedł do stojącezo w po- 
bližu strażuiku i prosił go. ażeby 
© nim poszedł “na wódkę”. Stra- 
nik jednak zażądał paszportu. 
Młotzieniee wtedy wyjał jakiś 
dokmnent i dał go strażnikowi. 
u gdy ten zaczał czytać. przyje- 
zdny wydobył rewolwer i Wy- 
strzelii do strażnika, którege po- 
łeżył trupem. poczem zbiegł. 


, 1:4 
Phowkieżo 


"nl 


UPATESTO 


Pożary wsi. 

Ma Łęczycy wybuchły 
dwa wrożne pożary: we wsi Żyd- 
ków strawił 4 zagrody 
inwentarz Żywy. 
Tum ogień objał 9 za- 
szerzył się gwaltownie. 
Na ratunek przybyły straże z Le- 
czycy. Tosoli i Leśmierza. Spali- 
ło sie do 40-pudenków, oras mud- 
stwo sprzetów domowych i narzę- 
dzi rolniczych. Straty ogółem 
LAWA 30.000 rubli. 

Maryawici w Siedlcach. 


Mats 


okolicy 


nuje 
włościańskie i 
We w Sj 


gród i 


"ZESZIO 


nie znalazł dla 
siebie podatnego gruntu w Siedl- 
caeh. Na nabożeństwach. które 
sie odbywają tylko dwa razy ty- 
godriowo znajdnje się kilkana- 
úi zaledwie, i z tych wie- 
ść przybywa-dla ciekawo- 
narakterystyczne, Że zaw» 


awityzm 


Seje 
ksza y 


tam znajduje się kilka Gahi 
ze sfer urzędniczych, Po ostatnich 
wypadkach z Cyklarzówną, na- 
wet liczba t. zw. "sympatyków" 
obeenie zmalała do zera. 


sze 


Samochody Kielce — Kraków. 
Kupiec leśny i obywatel gub. 
kieleckiej, p. Moszkowski. otrzy- 
mal pozwolenie na zaprowadze- 
nie komunikacyi samochodowej z 
Kele do Michałowie. Samochody 
będą szły z Kiele na  Białogon, 
Słowik. Chęciny, Jędrzejów, 
dzisław. Książ- Wielki, Miechów, 
Słomniki i komorę Michałowicką. 
Po otrzymaniu pozwolenia od 
władz austrvaekich samochody 
teda dochodziły do Krakowa. 


świętokradztwo w Duninowie. 


Unegdaj w Duninowie nad Wi- 
sia pow. gostyński okradziony 
zestal kościół parafialny, stojący 
na wyniosłym brzegu i zdala wi- 
działny przez- podróżnych na 
statkach.  Złoczyńea. prawdopo- 
dobnie z wieczora. ukrył się w 
kościele, a w nocy dobrał się do 
szat w zakrystyvi. 
koś- 
cielne. 

Rano następnego dnia spostrze- 
żono gospodarkę świętokradzey, 
a że ślady tego prowadziły ku 


Wisłe, słusznie, jak się później o- | 


kazało, wywnioskowano. że zło- 
dziej wsiadł na Statek idacy od 
Włocławka.  Bezzwłocznie więc 
zawiadomiono przedewszystkiem 
policyę warszawska, która obsa- 
dziła wszystkie przystanie, ocze- 
kując na przyjście statków. 
Zarzadzenia te uwieńczone z0- 
stały pomyślnym rezultatem, 
świętekradzca bowiem, nie przy- 
puszezająć widocznie, by w War- 
szawie wiedziano już o jego czy- 


nie, najspokojniej wyszedł z jed- 
spodziewając się, że 
innymi 
się nie- 


nego statku, 
hedzie w stanie miedzy 
podróżnymi prześlizgnać 
spostrzeżenie, Przy wyjściu je- 
dnak na brzeg spostrzegł. że jest 
na okn, nie namyślajac się więc 
rzucił na ziemię trzymany w rę- 
ku dość pokaźny worek. a sam 
zaczął nciekać, Zamiar ten jed- 
nak nie powiódł się i złoczyńca 
wpadł w ręce policyi, która pod 
kontojem odprowadziła go do 
cyrkułu. 

W porzuconym worku znalezio- 
no monstrancyę, kielichy, patyny 
i inne kosztowniejsze aparaty 
kościelne. 

Ujety podał że się nazywa Sul- 
czewski. 


Z Warszawy. 

Dzień 3 maja w Warszawie. 

Od rana żandarmerya wyruszy- 
ła w znacznych oddziałach do ró- 
nyeh dzielnie Warszawy, mając 
do pomocy wielki zastęp ajentów 
"ochrany"" 

Uwaga jej była przedewszyst- 
kiem zwrócona na Światynie ka- 
tolickie, w których jak co dnia, 
modliły się rzesze pobożne. 

Fzczególnie koło katedry przy 
ul, Świętojańskiej i na chodni- 
kach przylegających do kościoła 
Sw. Krzyża, ustawiono gęste stra-. 
ze pieszych żandarmów. 


Wo- | 


gdzie przecho- | 
'wywano cenniejsze aparaty 


cyrkułach  skonsvgnowano 
mr piechoty. 

ludność Warszawy musiała | 
| wyrzec sie przechadzki w Łazien- 
jka ch i ogrodzie Botanicznym. by- 

'v one bowiem szczelnie zamknię- 
ite, młodzież zaś szkolna i nie 
szkolna nie miala wstępu do Sa- | 
skiego ogrodu. 

Wogólnym rezultacie nie stało 
się w mieście nie, cobv przerwało 
nieczynność licznie rozstawionych | 
straży. 


Wolał śmierć niż żonę, 
Krawiec 24-letni Azryel Celni- 


kier miał się żenić, Już miał na- 
rzeczoną. Ale po zastanowieniu, 


przyszedł do przeświadczenia. iż 
inie podoła obowiązkom rodzin- 


nym. Zarabia mało, co on da na 
utrzymanie domu? Przyszłość 


przedstawiała mu się czarno. Nice 
tei przyszłości nie oświetlało... 
Niedawno wyszedł ze swego 
mieszkania w domu pod Nr. 24 
przy ul. Gęsiej i poszedł na Mar- 
szałkowska. Tam w domu Nr. 90 
|mieszkała jego narzeczona. Po 
drodze kupił tflaszeczkę karbolu. 
Przyszedłszy do owego domu. 
Uelnikier wypił karbol, a kiedy | 
sjostrzeżono, iż wije: się z bole- 
ści wezwano Pogotowie, 
Zapóźno: nieszczęśliwy skonał. 
Zwłoki przewieziono do prospe- 
ktorywn; pogrzebem ich zajęło 
Tow. "Ostatnia posługa” 


się 
Wojna żydowska w Warszawie. 

Pomiędzy anlodzicża żydowska 
z Powązek, a mlodymi żydami z 
ul. Ostrowskiej w Warszawie, jak 
piszą gazety żydowskie, wyni- 
kła “wojna religijna". której o- 
nara padło już kilka osób,  Po- 
wód do wybuchu wojny był na- 
stępujący : 

W sobotę spacerował za roga- 
tkami powązkowskiemi młody 
żyd, Arje Politacki z ul. Ostrow- 
skiej. paląc papierosa, na co ry 
tual nie pozwala, Do "palącego" 
podeszli Ele Byk i Lejbuś Py- 
kuls. oświadczając: U was ow 
Warszawie możecie sobie palić pa- 
pierosy w sobotę na ulicy, u nas 
jednak na Powązkach nie pozwo- 
liny na to!“ Gdy P. nie chciał 
rzucie papierosa, fanatycy z Po- 
wązek rzucili się na niego i pora- 
nih go ciężko, Nazajutrz kolelzy 
P. z ul. Ostrowskiej zebrali się i 
w licznej grupie urządzili 
prawę na Powązki” udzie też 
odbyła się formalna bitwa, w eza- 
sie której Ele Byk został Śmier- 
telnie raniony, sad wojenny” 


trwa jeszcze; t zw. “kolejki” 
krażą uzbrojone w kije, kamie- 
nie itl, gotówe do nowej potycz- 
ki “religijnej”, 


Zemsta złodziei. 


skiej. przybyły na targ włościa- 
'nin z pow. 
40, Stanisław  Szyperski, - spo- 
strzegł, jak kilku chłopaków ścią- 


„enęło-< sąsiedniej fury dwie ehu- 


stki welniane i worek żyta. Zawo- 


łał tedy na sąsiada į pogonił wraz | 


z nim za złodziejami, Ci. porzu- | 
ciwszy skradzione, zbiegli. W go- 
dzinę potem gdy Szyperski jechał 
już do domu, nieopodal wału o- 
.chronnego na Pradze, ci sami zlo- 
dzieje napadli na niego, pąranili 
go uderzeniem kamieni w głowę. 
jeden zaś zadał mu nożem ranę w 


szczękę. Czterech napastników a- | 
resżtowano. Wszystko to chłopa- | 


HA lat 16, 17. 


Hwy] 


i 
| Na regu Wołowej i Skaryszew- | 
| 


Mińsko Mazowieckie- | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Nowy teatr w Warszawie. 

Spółka kapitalistów. zawiąza- 
na w celu budowy nowego teatru 
w Warszawie, nabyła na tyłach 
przeznaczonego na zburzenie pa- 
lacu Karasia na rogu Krakow- 
skiego Przedmieścia i Obożnej. 
odpowiedni plac i tam zamierza | 
gmach teatru wystawić. Na czele 
tej spółki stoi b. twórca i kiero- 
wnik '*Momusa”, p. A. Śchif- 
"Man. 


Nabożeństwo żałobne. 

Staraniem grupy Frode 
miłośników sportu lotniczego, od- 
było się w kościółku Dzieciątka 
Jezus przy ul. Moniuszki nabożeń- 
stwo za dusze braci Matyjewi- | 
czów, Maciejowiczów, którzy zgi- | 
neli podezas wzlotu w Sewastopo- | 
lu. 


Z Litwy i Rusi. 


Kobieta z gwożdziem. | 


Donoszą z Wilna: Do 
policyi tutejszej zgłosiła się ko- 
bieta lat około 30 i oświadczyła, 
ze ma w głowie gwóźdź. Nie dano 
temu wiary, biorac kobietę za 
waryatkę. Dopiero gdy przyszła 
nazajutrz i złożyła takie samo 0- 
świadczenie. przekonano się, że 
kobietą jest niejaka Łobaczewska, 
notowana- przez policyę za kra- 


biura 


dzież. ©desłano ją do szpitala, 
udzie istotnie stwierdzono, iż 
miała wbity (w głowę gwóźdź, 


| długości 12 centymetrów. Po wy- | 
lieciu gwoździa kobieta umarła. | 


|Pomnik Szewczenki w Kijowie. | sz stowarzyszenia fabrykantó w. i generała H. G. Otis'a. właści ciela pisma 


| 
Ogłoszono nowy konkurs ma | 
|dzynarodowy na budowę pomni- | 

lka Szewczenki. Nagroda wynosi 

5.000 rubli. Jest to juź trzeci kon- 

kurs na pomnik Szewczenki. Na 

drugim sąd konkursowy z pośród 

| nadesłanych projektów odznaczył 

nagrodą zachęcająca projekt pol- 
skiego artysty-rzeźbiarza z War- 
szawy p. Bolesława Jeziorańskie- | 
go. Uznano, iż dzieło to nosi ce- 

[ehe wybitnego talentu. -Projekt 

„nie otrzymał pierwszej nagrody, | 
tylko dlatego, że w niektórych | 

|szezegółach inp. strój głowy sa- 

! mego poety i otaczających posta- | 
leil nie były zachowane cechy na- | 
rodowe ukraińskie. Nadmieniono 

wtedy, że pomimo to pomysł po- 
mnika odznacza się szlachetnością 
i polotem. odpowiedniemi nastro- 
jowi, pomnika dla barda U- 
krainy. Postać wyraża doskonate 
wsłuchanie się poety w drogie mu | 
lecha ze stepów płvnace, a grupa | 
alegoryczna, pełna jest życia i tę- | 
sknej zadumy. Zdaniem znawców, 

Imragókt mógłby sie 
zmianami ubiegać o pierwszą 
grodę. 


z pewnemi 
na- | 


Zgon kapłana. 


Po Śmierci $. p. ks. kanonika Za- 
leskiego, proboszcza i dziekana 


Í 
li 
l 


Henry L. Stimson, został za 
M. Dickinsona. Simson liczy lat 
czlowiekiem. 


= 
| 


| HENRY Z. nms jy. 


NOWY SEKRETARZ WOJNY STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Na obrazku widzimy podob iznę Samuela Gompersa 


American- Federation of Labor 


przez bombiarzy. „Już obecnie do 


CZEŚĆ DRUGA. — PART II. 


GENERAL 
H.G.OT1S 
reae AASS ANo 


NAJZAWZIĘTSI PRZECIWNIC Y. 


w pośro dku' 


prezydenta zjednoczonych 


robotników amerykańskich i — John Kirby Jr. prezydent narodo- 


chodzi do groźnych starć między ty 


zdynamitowanego 
mi reprezentantami. 


|wieksznieńskiego, nieubłagana 


|śmierć znowu zabrała jednego z 


najwybitniejszych i najzacniej- 
szych kapłanów dyecezyi żmudz- 


kiej. W dniu 20 bm. zmarł Ś. p. | 


ks. Gustaw Tomkiewiez, proboszcz 
szawelski. prałat Ojca świętego. 
S. p. ksiądz Tomkiewicz przez lat 
|30 przebywał w Szawlach i naj- 
pierw był prefektem w gimna- 
zyum szawelskim, później ZAŚ 
proboszczem szalewskim i dzieka- | 
"nem jamskim. 


Za ''tajne nauczanie” 


Gen.-gub, kijowski — jak o- 
piewa rozporządzenie — ''zu taj- 
ne szkoły polskie” skazał. właści- 
ciela wsi Orowępa wopow. Rado- 
myskim. p. Cypryana Krzyżano- 
wskiego na 2 m. aresztu, ks. Uro- 


idẹ — na 300 rb. grzywien, oraz 


eiu nauczycieli w tym samym 
powiecie na 50 rb, zrzywny każ- 
dego. 


Skazanie redaktorów. 


Obu redaktorów- wydawców od-: 
ED 4 ki owych kółek iczye 
Dziennika Ki- (2719 43 nowych kółek rolniczych 


powiedzialnych 
„owskiego”” pp. Tomasza Michało- 
wskiego i Antoniego Czerwińskie- 


go za artykul o represyvach w za- i! 


za 


mianowany po rezyżznacyi Jacoba 
40 i ma być niezwykle zdolnym 


kresie oświaty polskiej w drodze 
administracyjnej skazano na dwa 
tygodnie aresztu, © 
| Świątynia maryawicka. 
Przełożony gminy muryawiekiej 
Kijowie duchowny Jarzymow- 
ski wniósł do prezydenta miasta 
prośbę, zaopatrzona kilkudziesię- 
ciu podpisami, o ofiarowanie gmi- 
nie gruntu miejskiego dla budo- 
wy własnej świątyni. | 


| Skazanie księży. 
Wyrokiem wileńskiej izby są- 
dowej ks. Stefan Romanowski. 
za udzięlenie Ślubu katolikowi z 
,prawosław ua, skazany został na 
[200 rb. kary i usunięcie od spel- 
jniania obowiazków na 6 miesie- 
cv Ks. Jan Paszkiewiez. za udzie- 
lenie chrztu według obrządku ka- 
tolickiego dziecku prawosławne- 


mu, skazany został na 25 rb. ka- 
ry. 
l Kółka rolnicze. 

W gub. witebskiej od 1 (14 


stycznia do 1 14 kwietnia zalo- 
wiejskich. Obecnie funkcyvontuje 
na przestrzeni gubernii +3 kółka z 
11500 ezłonkaumi, W jesieni nasta- 
pi szereg wystaw rolniczych wW 
siedzibach kółek. 

Fabryka litewska. 

W Wilnie grono Litwinów za- 
kłada p. n. “Vilija” spółkę w ce- 
lu wyrabiania narzędzi i maszyn 
rolniezych. Spółka zakupiła fa- 
,brvkę inż. Piotra Wilejszysa. 

Sprzedana żona. 

“Podol.” dónosi, że we wsi La- 
towie pow, kamienieckiego, wlo 
ścianin Wachryn sprzedał sasia- 
dowi Czynikowi za po 
uziesiatyny gruntu z dodatkiem I 
kopiejki na szczęście”, Tranza- 
keya została już zrealizowana. 


żonę 


Zamach samobójczy. 

W Kijowie od dłuższego już 
czasu stróż kolejowy Mołezan obh- 
serwował jakiegoś starszego je- 
komościa, przyzwoicie ubranego. 
który spacerował między wago- 
nami przy wiadukcie  Sołomeń- 
skim z dwiema dziewczynkami od 
10—12 lat. W sobotę zaczęto ol- 
serwować tego jegomościa, i nie- 
hawem aresztowano go i przypro- 
wadzono do stacyjnej kancelaryi 
żandarmskiej., Okazało . się, że 
pan ten poznał się z dziewczynka- 
mi w parku Mikołajewskim, da- 
wał im łakocie i pieniądze... 

Przy spisywaniu protokółu a- 
resztowany oświadczył, iż jest 
szambelanem M, Czicehaczewem. 
bogatym włascicielem ziemskim. 
Gdy Cziehaczew wyszedł z kan- 
celaryvi. wyjął z kieszeni browning 
kalibru małego, z którego strzelił 
sobie w usta. 

Jak sie wyjaśniło. nabój rewol- 
werowy był pusty, wobec czego 
strzelający oparzył sobie tylko u- 
sta. 

Donosi o tem `’ 


Kij. Miśl."' 


€ , ° 

Bomba’ w gimnazyum. 
Onegdaj jak donoszą z Wilna. 

do progimuazyum Winogradowej 

posłaniec przyniósł ciężką paczkę. 


— Jest to dla nauczyciela gi- 
imnastyki od Starego — oświad- 
czył krótko i wyszedł. 

Po odwinięciu przesyłki odbior- 
ca przeraził się. 

—Bomba! — krzyknął. U 

Wezwano gimnazyalnego nau- 
czyciela gimuastvki. 

— To nie dła mnie! — rzekł i 
przesyłki przyjąć nie chciał. 
«Po naradzie postanowiono 0 
bombie zawiadomić policyę. 

Ta ostatnia po zbadaniu przy- 
słanego przedmiotu wezwała wi- 
ceprokuratora. Bomhbę z wszelkie- 
mi ostrożnościami przetranzloko- 
wano do cyrkułu, jednocześnie za-. 
wiadomiono © wypadku guberna- 
tora į wszystkie cyrkuły. 

Niezwłocznie zarzadźono ener: 
giezne śledztwo. 

Ponieważ nauczyciel gimnazyal- 
ny wyparł się przesyłki, bomba 
więc musiała byé przestana do 
innego nauczyciela gimnastyki. 
Tak rozumowano i słusznie, gdyż 
w tym samym domu. w którym 
mieści się gimnazyum Winogra- 
dowej. znajduje się siedziba **So- 
koła”, 

Nauczycielem gimnastyki w 
“Kokole” jest p. Czyżewski: nie- 
zwłocznie więc posłano po niego. 

Pod eskorta policyi przyjechał 
p. Cz. na miejsce wykrycia bom- 
by. W pierwszej chwili , zaprze= 
czył. jakoby miął oczekiwać ja- 
kiejkolwiek przesyłki. ale pad- 
czas spisywania protokółu, nagle 
uderzywszy się w czoło, zawoła!: 

— Od Starego!? 

— Tak posłaniec powiedział — 
podążył objaśnić woźny gimna- 
zyalny. 


g 


— Proszę mi pokazać tę bombę. 

Udano się do cyrkułu. przy- 
czem zawiadomiono wiadzę wyż- 
szą o ujęciu tego. do kogo bomba 
była nadesłaną. 

W eyrkule, p. Czyżewskiemu 
wskazano leżącą na stole homhę, 
chwycił ją i wzniósł do góry... 
Obecni z przerażeniem odskoczyli 
pod ścianę. 

— A więc to ta bomba? — za- 
wołał. 

I bez namysłu rzucił przedmiot 
na ziemię. 

Rozległ się cieżki ... stuk. 

Kiedy wszyscy ochłonęli p. Czy- 
żewski podniósł kulę i po dwa- 
kroć jeszcze uderzał nią o podło- 
ge- 

Wybuchu nie bylo. 

Wówczas p. Czyżewski wyja- 
Snia. iż **Starv'' jest to autenty- 
czne nazwisko czecha. nauczycie- 
la gimnastyki sokolskiej w miej- 
scowych rządawych zakładach 
naukowych. Ów p. Stary. przed 
wyjazdem na konkurs gimnasty- 
czny do Turynu. pożyczył sobie 
od p. Czyżewskiego kuli żelaznej 
12-funtowej. potrzebnej mu do 
specyałnveh ćwiczeń w rzucaniu, 


„Obecnie odesłał. 


Wyjaśnienia uznano za wy- 
starczające i p. Czyżewskiego u- 
wolniono. 


Cyrkuły zaraz zawiadomiono, 


że ta nie była bomba, lecz *' jerun=" 
da.” 
(Dokończenie na następnej atromis.} 
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fDexotczenie z poprzedniej atroniey.] 


Z okazyi jubileuszu p. 
Reinszmidt-Kuczalskiej. 


* Liczuy zjazd kobiet z okazyi ju- 
bileuszu Pauliny Reinszmidt-Ku- 
czalskiej był pobudką dla wielu 
zwolenniczek równouprawnienia 
do wypowiedzenia się w różnych 
kwestyach, dotyczących stanowi- 
ska kobiety w społeczeństwie i 
rodzinie. W drugim dniu obcho- 
du jubileuszu wypowiedziano ea- 
ły szereg referutów w tej mate- 


Tyi A więc: p. Bojanowska mówi- | 


ła o samorządzie i udziale w nim 
kobiet, p. Bornsteinowa wypo- 
wiedziała bardzo długi referat o 
warunkach pracy w różnych kra- 
jach, p. Tylicka-Budzińska poru- 
szyła kwestyvę macierzyństwa wo- 
bet równouprawnienia, adw. przy- 
sięgły Łypucewicz wyjaśniał róż- 
ne artykuły kodeksu Napoleona, 
ograniczające kobiety w spra- 
wach cywilnych, 
| Następnie przemawiały jeszeze: 
p. Jadwiga Olszewska, domaga- 
(jąc się jednej moralności dła obu 
pieg p. Pachacka mówiła o róż 
mych brakach w wychowaniu 
dziewcząt, p, Lewandowska o 
; wpływie pracy zawodowej kobiet 
"na stanowisko ich w rodzinie i 
fspofeczeństwie, p. Jaholkowska- 
"Koszustka o duchowej ewolu- 
Feyi kobiet. Zebranie trwało od g. 
Jej r. dv V-ej w. z przerwą dwu- 
(godzinna. Niektóre z referatów 
jaywołały ożywione rozprawy, w 
pktórych wyniku uchwalono naste- 
Pijace wnioski: 
— Ł Zgromadzeni z okazyi jubi- 
jfeuszn p. Reinszmidt Kuczalskiej 
mw dniu 6 maja 1911 r. w ogólnej 
Irezbie 500- osób bez względu na 
różnice w odcieniach politycznych 
wyrażają jednomyślnie koniecz- 
ność rychłego wprowadzenia u 
nas szerokiego samorządu aniej- 
skiego i ziemskiego, opartego na 
zasadach możliwie demokratvez- 
nych, to znaczy, nadającego pra- 
wo wyborcze czynne ti bierne 
wszystkim osobom: dorosłym w 
pełni władz umysłowych, heż róż 
żnicy płci, wyzninia i majaśsu. 
2. Zebranie na obchodzie juhi- 
leuszowym Pauliny Kuczalskiej 
wobec wzmagującej się prucy za- 
wodowej kobiet, wypowiada się 
ze wzzlędów zdrowotnych i spole- 


eznych za koniecznością ubezpie | 


czenia macierzyństwa a ta; 1. 
przez zdobywanie odpowiednich 
praw fabrycznych, 2. przez za- 
kladanie iustytucyi samoponoev. 

3. Ażeby wszystkie zwigeki i 
stowarzyszenia kobiece zajęły się 
wypracowaniem projektu prawo- 
dawezego zniesienia ograniczeń 
praw kobiety w obowięzującem 
prawie cywilnem, ażeby projekt 
ten rozpatrzony był w Tow. praw- 
niczżem ze strony technicznej i 
podjete były starania o przepro- 
wadzenie go w drodze praw oda- 
wezej. 

4. "Zebrani na obenodzie juki- 
leuszowym d. 7 maja 191: r. żąda- 
ją reformy wychowania į wy- 
kształcenia dzieci i młodzieży: 
wyłączyć z wychowania, wysształ- 


cenia oraz literatury tendencyj- | 


ność, stosowaną za pośrednictwem 
zabawek dziecinnych.  książck i 
programów szkół Żeńskieli; wy- 
chowywać zarówno chłopców, jak 
dziewczeta”w jednakich zasadach 
moralności; rozwijać w :lzie- 
wezętach pierwiastki ideowo-spo- 
łeczne, a niweczyć wybujsły pier- 
wiastek erotyczny.” 


Zebraniu przewodniczyła cze- 
ściowo p. Dulębianka, czętejowo 
jubilatka. 

Uroczystość jubileuszowa za- 


kończona została — wiaczornica 
wspólną, podezas której cdczyta- 
no cały szereg depesz, nadosła- 
nych z różnych stron na ręce ko- 
mitetu jubileuszowego, 


Niezwykle trzeźwy 
głos. 


P. J. Unszlicht 
żyd, pocziwajacy się do polsko- 
ci, zamieścił świeżo w “Gońcu” 
niezwykle trzeźwe, jak na to pi- 
Rino. uwagi w sprawie  żydow- 
skiej. Podajemy je poniżej w pa- 
ru znamiennych ustępach. 
Żydowstwo zdradziło Polskę. O- 
to takt niezuprzeczony, nieubła- 
gany, wrażający się w umysły nie- 
zatartemi głoskami, Szeroka dys- 
kusya, w której udzial wzięła 
prasa polska wszystkich kierun- 
ków, wyjaśniła to zjawisko rze- 
| ezôwo, zasadniczo, ujawniła wie- 
le ciekawyeh stron, zerwała obłu- 

try maske postępu i soeyalizmu, 
„w którą stroić się zwykł nacyona- 
 lizm żydowski. Nastał moment de- 
l cydujący: rozłam między polsko- 
ścią i żydowstwem. I oto ku wiel- 


kiemu zdumieniu ogółu okazaio 
'sie. iż pokolenie Polaków pocho- 
jdzenia żydowskiewo wygasło mie- 
Imal doszczętnie, wyparte przez 
(Radków, Groserów i Warskich. 
kierowanych przez *'Tyszków'" 
Jackanów i Żabotyńskich. Marne 
pisemko, żydowskie ''lzraelita"', 
najlepiej odzwierciadla  niesły- 
„chane bankructwo idei polskiej 
Iwśród żydów, samym swym tytu- 
ilem zdradzając  niewiarę w glo- 
|szone przezeń hasła. 

Żddne sofizmaty nie pomoga: 
idea asymilacyi zbankrutowała 
kompletnie, litwactwo jest dzisiaj 
legalnym przedstawicielem žydo- 
wstwa *'polskiego ', socyal-litwa- 
ctwo jego awangardą. podnosza- 
cą lud polski przeciwko jego sko- 
łatanej ojczyźnie. Stanęliśmy na 


nieubłaganie być wyparta do kra-|no być zdanie: "Rynek bez pon- 


jów, w których niema jeszcze nad- 
miaru zydowstwa /Rosya, Amery- 
kal. 

Przedewszystkiem zaś musimy 
rozbić pojęcie żyda-polaka, które 
się stało niebezpieeznym absur- 
dem w chwili obecnej. Albo żyd 
albo Polak, W pierwszym wypad- 
ku niema dlań wogóle miejsca w 
społeczeństwie polskiem, o ile nie 
solidaryzuje się świadomie z jego 
dążeniami, w drugim — rola jest 
jego jasna: walczyć w szeregach 
naszych z zalewem litwackim, W 
każdym razie nie można dopuścić, 
żeby I nadal oryanizacye i stowa- 
rzyszenia polskie były przepełnio- 
ne przez żywioły żydowsko-anty- 
polskie, jak to ma miejsce zagra- 
nicą. Tembardziej, iż według za- 


ników.” 

Jak sprawa się rozwiąże, 
‘wiadomo, gdyż uchwała rady mia- 
sta Krakowa, oddając plau pod] 
budowę pomnika Kościuszki na | 
rynku jest już dawno prawomoc- 
ną. Wiadomo zaś, że wszelkie ar- 
gumenty przeciwników budowy 
'pomnika na rynku, są tylko pozor- 
ne, sfery bowiem konesrwatywne 
nie chca w sercu miasta symbolów 
tych ideałów, których wyobrazi- | 
| cielem byy bohater , z pod Raeła- 
(wie. dB iR 
Dokończenie pomnika Jagiełły. 
| Prezydent miasta, otrzymał od | 
[pana Wiwulskiego, twórey pomni- | 
ka Jagiełły zawiadomienie, że o- 
|heenie pracuje nad dokończeniem 


| ry opłaci z góry ''Gazetę Polską’ 


PREMIE... 


nie- | 


-czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ''Gaze= 
ty Polskiej w Chicage.'* 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
za 
| cały rok, premię, czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w książkach znaj- 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja- 
koteż do nabożeństwa, za zapłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni- 
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył- 
kę. 

*'Gazeta Polska'* na cały rok Kosz- 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte- 


i 


| 


Wojna Szwedzko-Polska czyli oswobo- 


Z czasów wojen husyckich. Powiastka z 


iry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... 


z pochodzenia | 


drogach rozstajnych: narodowi 
polskiemu, zewszad  oblężonemu, 
przybył wróg nowy, wróg wewnę- 
| trzny. 

Rozwój Polski tedy musi iść nie 
jwraz z żydowstwem, lecz wbrew 
jżydowstu. Zresztą rozwój nowo- 
żytnych społeczeństw nie da się 
pogodzić z istnieniem wewnatrz 
ich masy żydowskiej, lecz eo naj- 
„wyżej z istnieniem nielicznych 
lerup żydowskich, składających 
„się z hogatej burżuazyi i finansie- 
ry. której majatek, stanowiące 
część mieniu narodowego Polski. 
tem samem z gory jest '"zasymi- 
Jlowiny'” wraz z jego wlaścieiela- 


chowania się tych żywiołów an- 
typolskieh, które mają czelność 
podawać się za Polaków, aby zo- 
hydzić Polskę w oczach eudzo- 
ziemców, ci ostatni sadza o mlo- 
dzieży polskiej, o kobiecie pol- 


począć celowa i planowa akcye, 
aby wyrugować z tych organiza- 
cyi wszystkie żywioły, których. 
właściwie nie, prócz nienawiści. z 
Polską nie łaczy* i przyjmować 
tych tylko, co się zobowiażą stać 
wiernie przy Polsce i nie dopusz- 
czać do kałania jej imienia przez 
owych pseudo-polaków i psendo- 
pelki. Trzeba dalej uporczywie 
mi, oraz szezupłych zastępów in- |demaskować robotę nacyonalistów 
teligencvi i wyzwolonych zawo- |żydowskich wśród ludu polskie- 
dów, które zdołały wehłonać į we- (xo, na eo ogół zbyt mało uwagi 
ssać kulturę polską. Reszta musi jowraca. 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


Schwytanie złgdzieja w kościele. nego anaulansu pocztowego E. 
Jędrzej Kuźma, notoryczny zło- | TZNeda. Złodzieja oddano w ręce 
dziej lwowski i znany przez poli- władzy. W chwili aresztowania u- 
eye, wybrał się na pontyfikalną Piłował Szwed alebrać sobie ży- 
mszę do katedry. spodziewając sie | Se: jednak przeszkodzono temu. 
obfiiero połowu pe kieszeniach Ponieważ Szwed miał swój dom w 
Fam r E U Ura y X 1. UM CA 
zanedlonych włościan, którzy na Krowodrzy, przeto krasowska po- 
ureczystaść Trzeciego Maja przy- licya zarządziła rewizyę, -podezas 
| A A -~ Ea £ ayi ZNACZ: ilosi 
byli. Atoli wyprawa qzeziuieszka ktorej znaleziuno oz GZW. LpŚĆ 
fatalnie siy dlas niego SkAńczyia, KODE!! ze skradzionych listów z 
[bo jeden z- whtsin:t z Rzęzny Pol- dx Wadą Magaay i ły: ek 
fski Jan Peszko, schwytał Kuźmę fity ten materyal listów będzie 
w chwili, gdy tenże chciał. Pesze Przesłany sądowi w Jaśle, 
skraść z kieszeni puyilarcs z 50 k. 


REA Szpiegostwo Wojskowe. 
Kuźmę aresztowąno, 


| 
Miedzy Dabiem a Piaskami Wiel- 
ieni aresztowała  żandarnerva 
1 Na stacyi Medyka „god Przemy- | z Olszy meżczyzne 
jslem, dnia 4 bw. najechat pociąg"na któreve pada podejrzenie, 
(towarowy, jadący ze Lwowa. 
i pociąć towarówy dażacy Z przeci- rządzeń wojskowych w celach wy- 
jwnej strony. Jedna osoba z per- wiadowezych. Nieznajomy podaje, 
jsotąlu kolejowego zabita, cztery liż nazyn się Wincenty Opickuński, 
doznały”okaleczeń. Maszyna i kil- oraz. że pochodzi z Prus! 

ka wagonów uszkodzunech. AŻ doj Wedle opowiadania 
uporządkowania toru wstrzymany oraz wedle reztltatów 
(Jest ruch osob "wy przez przesiada- przeprowadzonego 
jade; natomiast ruch towarowy 
jest wstrzymany, 


Katastrofa kolejowa w Galicyi. |; 


że 


świadków 
śledztwa, 
w tamtejszej 


|dra Krupińskiego, nie ulega, zdaje 
Zabójstwo na tle wyborczem. (się watpliwości, iż Opiekuński tru- 
WOW Suk 20 agonii dnił się szpiegostwem wojskowem, 
ków kandydata na pasła do Rady 19 teź na pailstanyie zebranggo uras 
[Państwa pehnał nožem wśród kłó- U spiinago Gusa SANU 
[tni przedwyborczej i zabił na (“Y3 Opiekuńskiego do aresztów śle- 
miejscu stronnika kandydata bez. | dSzych tutejszego sądu karnego. 
partyjnego Szczepańskiego. 


Straszny wypadek, 
Agitacya wśród młodzieży ru- W Dzbiey wydarzył się straszny 
skiej. wypadek kolejowy, którego ofiara 
Siedztwo w sprawie propagandy | padło trzech młodych ludzi. Oto 
rewolucyjnej młodzieży ukraiń- |pociąg pośpieszny, wychodzący z 
skiej szkolnej prowadzi się dalej |Krakowa o godzinie 8:38 wieczo- 
przez władze szkolne, Dotychczas | rem, najechał na moście  kolejo- 
| wykłuczeno trzech nezniów z głó- |wym tuż pod Dębica na trzech ż0l- 
wnego zakładu gimnazyum ruskie: |nierzy 40 pp. przechodzacych 
[go. a w filii prowadzi śledztwo |przez ten most. Dwóch żołnierzy 
|jdyrektor p. (iromnieki. Takie sa- |zostało formalnie zmiażdżonych. a 
me dochodzenia przeprowadzają | trzeci walezy ze śmiercią. Straszny 
„dyrekcye w Kołomyi i Przemyślu, ten wypadek jest następstwem za- 
ja rada szkolna krajowa posiada niedbania. włlokącego się już od 30 
protokóły tajnych narad, z któ. |lat. Oto ludność wsi połóżonej pa 
rych okazuje się. że brali w nitg drugiej stronie Wisłoki. z braku 
judział, prócz uczniów, także aka- innego mosta z narażeniem życia 
demicy Nazaruk i Zaliżniak. Łą- musi używać mostu kolejowego. 
cznie z tą Sprawą, wydalono z gra- | Wszelkie starania gmin  przyle- 
nie państwa rewolucyonistę  ro- |ełych, wydziałów powiatowych w 
syjskiewo p. Kałosowa, słuchacza |Pilźnie i Ropczycach, jakoteż Wy- 
filozofii na uniwersytecie łwow- | działu Krajowego 0 uzyskania 
skim, lecz zakaz ten jest jeszeze |subwencyi od żądu, nie przyniosły 
prawoniocny wobec wniesionego |żadnewo rezultatu. Wypadek. któ- 
przez K. rekursu. ś [py wydarzył się onerda), nie jest 
| Pobicie księży ruskich. pierwszym i może on wpłynie na 
uż sfery decydujące. 
| W Samborze rozpoczeła z ę 


przed tamtejszym sądem karnym 
Z KRAKOWA. 


rezprawa w procesie karnyn wło- 
O pomnik Kościuszki. 


się 


ścian ruskich z Koropuża, Chysze- 
wicz i sąsiednich paru gmin w po- 
wiecie rudeckim o wwałt publiez- 
ny i ciężkie pobicie kilku księży 
ruskich, należacych do obozu mo- 
skalofilów z okazyi otwarcia mo- 
skalifiiskiej czytelni imienia Ka- 
czkowskiego w Koropużu Gio- 
ś*iem na tej uroczystości był pos% 0 A 
Dumy rosyjskiej z Petersburga Wianiu tego pomnika na rynku. 
Stachowicz, który przyjechał do Jako motyw podaje memoryał ra- 
Galieyi. aby bliżej poznać tutej. 'dy: że architektura Sukiennic nie 
szych **Russkich."” hędzie dobrem tłem dla pomnika. 
ap liże sąsiedztwo wieży ratuszowej 
Kradzieże listów amerykańskich. pędzie niebezpieczną konkurencyva 
Przed paru dniami pochwycono |dla niższego od niej pomnika i że 
jw Jaśle na gorącym uczynku kra- |hasłem wszystkich Polaków, ma- 
dzieży listów amerykańskich woż- | jących cześć dla Krakowa, pown: 


W sprawie rozpocząć się mają- 
cej budowy pomnika  Koświuszki 
na rynku krakowskim, rada arty- 
styczna magistratu miasta Krako- 
wa oyłosiła protest przeciw sta- 


skiej... Trzeba raz nareszcie roz- | 


w sile-wieku ; 


na | wałęssł się w pobliżu tortów i u-| 


dyreksyi policyi przez komisarza | 


£l 


ipomnika Jagielły. Modelowanie | 
ikróla, konia, tudzież chłopa będzie | 
(prawdopodobnie w lipcu dokoń- | 
jezone, a w sierpniu zostana Odda- 
ka figury do odlewu. i 
Znalezione pieniądze. 


Do krakowskiej dyrekeyi poli- | 
[eyi nadeszło z Wiednia zawiado-| 
jmienie, że dnia 15 zm. przy rewi- 
|zyi noenego pociąvu pospiesznego | 
[idącego wprost z Czerniowie do| 
(Wiednia, zatrzymyującego się w 
| Krakowie o godzinie 12, zualezio 
[no w ubikacyi 2 klasy 14 sztuk 
banknotów po 5%) rh, Banknoty 
okazały sie prawdziwe; przy zna- 
|łezieniu były cokolwiek zmoczone. 
[Po pieniądze nikt się nie zgłosił 
i zachodzi przypuszczenie, że nie 
[zgubiono ich. lecz podczneono i że | 
pochodza z nieczystego Źródła. Po- 
|lieya wiedeńska zarządziła do- | 
|ehodzenie co do osób, znajduja- | 
|eych się w tym wagonie, w którym i 
pieniądze znaleziońo. | 

Ją 


Straszne samobójstwo. i 
Onegdaj przybył do hotelu *Aue | 
strya” przy ul. Pawiej starszy już | 
mężczyzna. który zameldował sie. | 
Jako Franciszek Józef Rainisz, u-| 
rzędnik Rafineryi z Potoka pod) 
Krosnem. Późnym wieczorem w 
poniedziałek zamknął się Rainisz. | 
w pokoju i od tego czasu nie wi-| 
dziano wo więcej. 

Wieczorem, gdy na pukanie do; 
pokoju w którym staną? Renisz. | 
nie usłyszano żadnej odpowiedzi. 
otwarto drzwi przemocą. Oczom | 
przybyłych przedstawił się strasz: | 
ny.widok. Na krawędzi łóżka le-j 
žal Rainisz zmienicny do niepo-i 
znania. Twarz była strasznie wy-| 
krzywiona, w jednej ręce trzymał 
zakrwawiona brzytwę, Samobójca. 
|którego trup byl już zupełnie zi- 
manym, ubrany byl w czarne ma- 
ryharkowe ubranie.  Zaskrzepla | 
krew około szyli wskazywała. | 
denat podciał sobie brzytwa gard- | 
ło. | 
Zawiadomiora o“wypadku pali- | 

| 
i 


že 


eya przedsięwzieła rewizyę rzeczy 
sumohójey  — jednakże oprócz 
portmonetki z kwotą 30 koron i 
notatek wskazujących, że denat.| 
zajmował się sprawami naftowe- | 
mi nie znaleziono żadnego pisma, 
 wyświetlającego przyczyny, które 
|popchneły Rainisza do tego roz- 
| paczliwego kroku. Natomiast we- 
dle opowiadania jednego z przy- 
jaciół denata — Rainisz  targnat | 
się na swe życie w przystępie zde- 
nerwowania, spowodowanego o0- 
rzeczeniem jednego ze znanych tu- 
tejszych lekarzy chorób nerwo. | 
wych, wedle którego miało Raini- | 
szowi grozić rozmiękczenie mú- 
zgu, Denat wziął sobie to tak do 
serca. iż postanowił pozbawić sie 
życia, mimo perswazyi i przeszkód | 
ze strony owego przyjaciela. 
Dzień przed samobójstwem nie 
zdradzał Rainisz żadnych / oznak 
desperackich; widziano go u Ha- 
wełki w dobrym humorze. 

Denat liczący około 50 lat nief 
pozostawił żadnej rodziny. 


Wojownicza Dziewczyna. | 

Na plantacyach sprzedawała | 
pomarańcze niejaka Kazimiera 
Gwóźdź. 13 lat licząca dziewczy- 
na, z Krakowa rodem. Natrętnie | 
włócząca się za przechodniami. 
zbyt gwałtownie zalecała swój 
soczysty towar; prześladując swo- 
jem towarzystwem uboga pubiiez- 


iność krakowska. Gdy dozorca 
plant i policyant usiłowali bez- 
|bronnych przechodniów uwolnić 


|od plagi uroczej przekupki, Kazi- 
|miera (iwoźdź porwała się na tego 
ostatniego, lżącć vo i bijac niemiło- 
siernie. AŻ gdy polieyart poważ- 
niej reagując na te ataki zapropo- 
pe jej "telegraf", dzielna ko- 
bieta skryla się pod ławkę, czy- 
[nine z niej niezdobytą fortece. O- 
jblężonej **Kazi'”” przybyli jeszcze 
Ina pomoc Ant. Opieł 16 lat i M. 
Janovińska 21 lat liczaca koleżan- | 
ka. Po długich wystkach udało sie | 
przecie policyi odstawić *'dzielna 
|opornieę** pod *'teleyraf."” | 


Wandalizm żołdactwa. | 
Onegdaj w nocy kilku żołnierzy 
zabawiało sie ciskaniem kamieni 


| (Dokończenie na stronie 1l-ej). | 


**Gazeta Połska'' do Europy kosztu- 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz- 
tuje 83.00 z premią. .. 

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc'j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara | 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze | 
powieść Hrabia Monte-Christo, która | 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola- | 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra- 
zem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta- 
rzy abonenci ‘‘Gazety Polskiej," 

Na zmianę adresu należy przysłać 
10c w znaczkach pocztowych. 

Katalogi książek i obrazów wysyła- 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie. 


NOWE KSIĄZKI. 


Z drukarni '*Gazety Polskiej”” wy 
szły z pod prasy nowe książki, które 
sprzedaje się po następujących cenach: 
Bajarz Polski. Zawiera Baśnie, Powie 

ści i Polania Ludowe; spis rzeczy, 

jak w kaiążce. Cena w słabej opra 
wie .... .. 50e 

W mocnej oprawie ze złoconym ty- 

tułem .. .. .. 15e 
Bosy Pan. Powiastka bardzo zajmują 

ca. Zawiera: I Salusia; II Plotkarka; 

II Bosy gość; IV Masz tobie zemstę! 

ry Dydaka; VI Masz tobie zemstę! 

VII Przygoda Dworzeckiego. .. 5e 
Dziesizć dni na tratwie. Opowiadanie r 

czeskiego przełożył Edward Trojan. 

Bardzo zajmująca czytanka dla mło- 

dzieży z obrazkami. Cena .. .. . 10e 
Historya Bedera książęcia perskiego i 

Dżohary królewnej Samandalu. Opo- 

wiadanic Szeherazady. Z tysiije Nocy 

i Jedna. Cena ..3oe 
Los Sieroty czyli powieść wystawiają 

ca zgrozę nieludzkości, srogość zawi 

ści i dotkliwość nędzy; Skutcezność 
wiary i cnót; wzorowość miłosierdzia 

i szczodrobliwość Opatrzności, Napi- 

mał ks. A. Pokojski. Przepiękna ta 

powieść, jest bardzo zajmującą. 20e 
Na Bezrybiu i Rak Ryba. Komedya w 
jednym akcie, przez Karola Wacht- 

la. Komedya ta jest bardzo łatwa, w 

której bierze udział 7 osób. Rekwizy- 

ta do tej komedyi są zwyczajne i za 
stosować można do wszystkich seen. 

Cena" .331. 009 WRZ 506 


a... se se es ne ea 


Spóźnione Zaloty. Fraszka sceniczna w 
jednej odsłonie ze śpiewem i tańca 
mi. Jest to sztuka doskonale bawią- 
ca i zawsze chętnie widziauą. Nadto 
jest bardzo łatwą do odegrania, wy- 
stępują w niej dwie tylko osoby, a 
mianowicie pan Jacenty i panna Ku 
negunda. Cena SAJĘ r GAJ 


Fdward Trojan. Bardzo zajmująca 
czytarka dla młodzieży; z obrazkiem 
Zawiera: I Smutna wiadomość; H. 
Przerwany zamach; III Spotkanie w 
lesie; IV Zemeta. Cena .. .. .. 108 
Adresować: 


dzenie Kościana. Dramat historyczzy 
ze ćpiewami w czterech aktach. Na- 
pisał A. Jaxa. Dramat ten jest spe- 
cyalnie zastosowany na siły amator- 
skie. Bierze w nim udział 12 osób. 


w. DYNIEWICZ, PUBLISHING O00. 


dawnych dziejów czeskich, „przerobił | 1163 Milwaukee Ave. Chicago, II. 


Aby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 
garki kolejowe. 


Czysto złote, pozłacane 1 inne zegark zamierzamy eprza- 
dawać pjerwaze 1U 000 o 23 kamieniach zegarki "ACCUHATUW" 
Open face: ;)ke $i 55, Te doskonałe zegarkio kopertach zioeo- 
Dych bardzo pięknie prnwirowanych. z udoskonalonym reguia- 
torem i wszelkiemi udogodnieniami. Zegarki te rą nader 
akuratnie idące. SĄ ore rozmiarów dla Męzczyzn | Kobiet, 

. Zegarki te nietylko PĄ +o 

Gwarancya 20-letnia. do jakości — pósrwosć rzędea 
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrebu 
i śmiało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom. Jeśli 
pragniemz rzeczewiście kupić eobie zegarek dobry. tucio to ku- 
puj ten, Kartka pocztowa I cent sprowadzi ci tan zegarek do 
domu, bré mógł go oglądać i wypróbować, Jeśli upodoha ei 
ają Zegarek to po zapłaceniu $5 (5 i opłaty przearłki Legarak 
staje rig | 


na siebie o 

: : . Do 
Smita, Ryzyko jest po naszej stronie. go 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcinzek. 


4 własnością w przeciwnym razie nie bierxeaz 
powiedziałności i zegarek wraca do nas — na 
każde: 
ngar- 


FABRYKA PAPIEROSOW ICYGAR. | 
FABRYKA CYGAR I PAPIEROSOW oraz skład wszelkich tytoni | 


tak miejscowych jako i atarokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskieh ł 
Austryackieh, jakoteż Tabaka do zażywania, oraz wszystkie przybory de 
palenia jak: Fajki wszelkiego rodzaju; Cygarniezki; Tabakierki; Port- 
fele — i wszelkie galarterye. 
Zakład mój istniejący już od lat 12 — przy ulicy Milwaukee te- 
stał przeniesiony na Taylor str. pod Nr. 1215. Adresujcie: H. MAGES, 
1 


1215 W. Taylor St. CHICAGO, ILL. 


ĘKNY -= 
BILVERO1D 
ZEGAREK 


z Amerykańskim werkiem na 7 ka- 
mieni, utrzymujący dobry czas, kry- 
ty kopertumi z metalu Silveroid. 
który tak wyglada, jak srebrny, i 
nigdy nie zaczeruicje; będziemy 
sprzedawać po 

$4.25 

Sprzedaż tych zegarków po tej ce- 
nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajcie się, tybko 
zaraz przyślijcie ram 50c w Że zna- 
czkach pocztowych, a my wam wy- 
ślemy na Express, g'lzie resztę zapła- 
cieie agentowi. 

Kto nam przyśle wszystkie pienią* 
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku. 

Adresnjcie: 


NALEPINSKI MDSE CO. 
2107 N. Kimball ave. 
CHICAGO, ILL. 


- NADZWYCZAJ PI 


TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSOW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


PO ZNIZONYCH OEBNACH. 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


FABRYKA TA SPRZEDAJE 


Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, Bikulki za tuzin paczek 10a, 250. aset. 
. E E AUO 1 SOD LJ OGG NM M OD aa czeko TGS: 
"Tytoń rosyjski, funt pa 50c.; 60ct.: FNE Czyurniczki gruuzkowe, jabłonkowe i o 
; FIOO matezi EIE EE E 
Tytoń da fajki ''Cigara elipping'* funt Faj LNKONCENIE 10c do $5.00 
po .. sir anda G tylko z 50 sztukami po 75e. 


Roswjski tytoń do fajxi funt po .. . 406 3; $1.40; $1.00; $165: $2 


Tabaka do zażywaria funt po 30c i 17e. domoa R SR ŻE, E $00 
lVapierusy z turecziego „tytuniu sto po Małe vygarki za sto sziuk pa She. T ; 
N Tee E e en E E E EE E E 
Maszynka do papierosów Sz(ukR po IQet. Tabakierki i 1ytonierki od ióet. da $2.00 
Gilzy da papierosów seika po 7e., 10e, l Her%ata rosyjska . S, Popowa furt po 
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A. Trackt, 123 Milwaukee ave. Chicago, HI. 


| $5.00 ALBUM JUBILEUSZOWY ZA $2.50 | 


$2.50 


albumu 754x115 
1l kolorową mapę. 


który stanowić 


GRUNWALD 


Księgarnia *'Gazety Polskiej nabyła resztę zapasu tego dro- 
gocennego i pamiętnego dzieła po bardzo niskiej cenie i jest 
w możności (o ile zapas starczy) dostarczyć swym abonen- 
tom dzieło to, które sprzedawane po $5.00 bez przesyłki, po 


Album ten wydany był wielkim kosztem w Poznaniu. Opra- 
wa jest przepiękna w angielskie grube płótno. 
wytłaczany w złocie 
przedstawiającym Bitwę Grunwaldzką w pośrodku. Rozmiar 


344 stron, 261 rycin czarnych, 1l rycin kolorowych, 18 rozdziałów, 

Każda rodzina polska powinna nabyć sobie ten Album, . 
mamy tylko niewielką ilość, a że nabyliśmy resztę zapasu, 
radzimy naszym czytelnikom nie zwlekać, ale zaraz przysłać 


pieniądze. Pieniądze najlepiej przysłać przez '*Money Order” 
lub w liście registrowanym pod adresem: 


W. DYNIEWICZ PUB. CO., 


1163 Milwaukee Ave., 


1410-1910. 


Z PRZESYŁKĄ 


52.50 


Tytulik jest 
z pięknym kolorowym obrazkiem 


cali i przeszło cal grubości. Album zawiera: 


może ozdobę w każdym domu. Ponieważ 


CHICAGO, ILL. 


$5.00 ALBUM JUBILEUSZOWY ZA $2.50 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


m" 


NOWY ZNAKOMITY AEROPL 
Jednym z nowszych. ale za to najodważniejszych awiatorów jest bezwątpienia Thomas Sopwitz, 
Anglik, który odbył śmiała podróż wokoło Philadelphii, a obecnie zaangażowany został do odbycia | jednak wśród Mazurów wielką 
kilkunastu wzlotów w okolicy Bu tfalo w czasie zjazdu Woodmenó w w czerwcu. popularnością. ponieważ afery 
rządowe pruskie zbyt szybko 

SEZ EGZE chciałyby się doczekać owoców 


(Dokończenie ze strony 10-ej). 


Fałszywe obrazy. 


na figury, ustawione w okół pom- a 


nika Jagiełły. — Po poprzedniem 
zbadaniu terenu po myśli strate- 
gicznych przepisów, żołnierze Za- 
uważywszy, że na całej przestrze- 
ni niema oczywiście żadnego poli- 
cyanta — zabrali się do roboty. 


W sprawie odkrycia fałszy- 
wych obrazów Malczewskiego i 
Fałata, podają pisma krakowskie 
następujące szczegóły: 

W ostatnich czasach zjawiły się 
w Krakowie liczne fałszowane o- 


Silniejszy j odziec, nie ę ; 

A kiA do bodz AE brazy Jacka Malczewskiego i Ju- 
ozwoli s z rzo1 *WICZVC : x . . R s 
poźwe o się zornierzom oo q-.,|liana Fałata; sprzedają je różni 
w “ieh rycerskiem rzemiośle 


handlarze, mający koncesyę na 
sprzedaż obrazów. Policya krako- 
wska zarządziła dochodzenie i na- 
wet przesłuchała jednego handla- 
rza falsyfikatów, niejakiego Na- 
lomona Schmausa, mającego 
sklep przy ulicy Florvańskiej. Ów 
handlarz sprzedał niedawno obraz 
przedstawia jąey więźnia na słomie 
vpatrzeny u góry napisem: Jacek 
Malczewski. Obraz ten przedsta- 
wiła policya podpisanemu na nim 
malarzowi. artysta zaś oświadczy!, 
że zarówno obraz jak i podpis są 


a tym bodźcem był pobliski szynk, 
— do którego waleczni obrońcy 
czarno-żółtej ojczyzny niebawem 
podażyli. D 

Fakt ten powinien wystardzyć 
do zrozumienia. skąd biora się u- 
szkodzenia figur gipsowych poni- 
nika. « czem parę dni temu dzien- 
niki pisały. Mamy eo prawda na- 
wet ''ochrone'' w Krakowie, któ- 
ra ma prawo czanwać na prawo- 
myślnością ' poddanych rosyj- 
skich u nas przehywająrych, lecz 


nie mamy władzy, któraby cheia- | <fyjszowane. Obraz ten przecho- 
ła roztaczyć opiekę rad dzie | GRA KOMSS na 
sztuki, a przedewszystkiem nad 
ta naszą narodową pamiątką, 


która przecież sama przez sie ca- 
ła i nienaruszona, nie przeszka- | 
dzałaby tem samem jeszcze an 
świetnemu dalszemu rozwojowi 
walecznej armii, ani rozwojowi 
ducha austryackiego wśród . pew- 
nych star w Krakowie. Wszystko ; 


| Ziemie Polskie 


p 
y 


Tendencyjne cyfry. 


latohy sie ze soba pogodzić — lecz | Według obliczeń hakatystów w 
* An Hg 5 ZnS yt dobrej: wo- Jekresie czasu od kwietnia 1910 r. 
pode RO podj do maja 1911 r. 90,000 morgów 
1. 


niemieckich gruntów przeszło w 
ręce polaków we wschodnich 
dzielnicach Prus. Tendencyvjne te 
cyfry rozpowszechniane są w Ce- 
lu wykazania rządowi konieczno- 

Niedawno temu okradł kantynę Sei jaknajprędszego zastosowania 
wojskowa na Lipowiey [Przemyśl] prawa o wywłaszczeniu. 
szeregowiec z 9 kompanii 71 pul- 
ku piechoty nazwiskiem M. Mel-| 
narowicz. i to w czasie służby na 
CZ płeoziowany uang Ennio pobytu wojsku, Wy- 
stał w czasie Śledztwa przedwstę- A wojsk 

- onuczcje pułkowrm. wę Stosowane do właściwej władzy 

EO E o à Lo. iniejscowości podanie o zniesienie 
kilku godzinach przy pomocy ko- JSeowo pon i 
chanki zbieuł przez okno i ukrył zakazu nie odnoisło skutku. Wo- 
się w domu jej matki, W obawie 
pogoni. za namową kochanki Ma-. 
ryni, przebrał się Ww jej odówiętne 
sukienki. eo tem łatwiej mu przy- | 
szło. że nie miał prawie żadnego 
zarostu i był mniej więcej jedna- | 
kiero z nia wzrostu. Ustrojony i 
utryzowany przez Maryni, nało- 
żył szalik na głowę, a ujawszy 
zurabnie sukienkę. poszedł z nią 
na spacer na Wielkie Budy do la- 
sku. Tymczasem. zaalarmowane 0 
ucieczce dezertera władze wojsko- 
we wysłały patrol, a nawet caña 
kompanie wojska zu zbiegiem w 
tem przekonanin. że uciekł do po- 
bliskiego lasu. Niestety caly las 
przeszukano i nikogo nie znalezio- 
no z wyjatkiem dwu dziewcząt, 
spokojnie idacych. Melnerowicz z | 
kochanką śmiał się z żołnierzy, po 
polu szukających li tylko wiatru | 
ze 


Dezerter w spódnicy. 


Bojkot sklepów polskich. 
W niektórych połskich loka- 
lach publicznych w Poznaniu Zza- 


w tej sprawie. 


Projekt podziału Wielkiego Księ- 
stwa Poznańskiego. 
Miesięcznik *:Tuermer”” zaleca 
nowy podział ziem polskich, nale- 
żyeych do państwa pruskiego: 
obwód regencyjny bydgoski nale- 
ży przyłączyć do Prus Zachod- 
nich; południowa część Ksiestwa, 
przeważnie polską, złączyć jako 
obwód leszczyński i z niemieckim 
obwodem lignickim i nazwać je 
prowinevą dolnośląską; z obwo- 
dów- opolskiego i wrocławskiego 
utworzyć prowincyę górnośląską. 
a Środek Księstwa przyczepić do 
obwodu frankfurekiego i nazwać 
wspólnie nową Marchią, 


Pamięci poległych w Poznań- 
skiem. s 

Drugi maja. to pamiętny- dzień 
bitwy. stoczonej pod Sokołowem 
około Wrześni w roku 1548. Oby- 
watele tamtejsi nie zapominają 0 
(poległych w tej bitwie $ stale od- 
lświeżajaą mogiłę na ementarzu. 
Na pomniku pod Sokołowem za- 
wieszono we wtorek wieniec z li- 
jści brzozowych. Drobne gromad- 
Iki spacerem zdążały tam, aby i 
tego roku o chwiłaeh dawnych po- 
Idumać. Alei władza o tem nie za- 
odwach. gdzie go rozebrano z su- | pomina, a żandarmi i policyanel 
kienek. dano mu szynel wojsko- mają nakaz uważania okolo po- 
adzony w garnizonie ku u- |mnika, aby nie dopuścić do żyw- 
j iszego wylewu uczuć. Mogiła na 


samego. Pogoni zaniechano 
strony wojskowej i dano znać po- 
lieyi. Tak upłynęło dwa dni. Mel- 
nerowićz przebrany za panienkę 
w jedwabnej bluzce, -paradował 
bezczelnie po mieście _ zwłaszcza 
wieczorem i kpił sobie z całego 
wojska. Nieszczęście eheiało, że 
natknał na agenta  polieyjnego 
Horoka. który po ritehach i mowie 
póznał w nim mężczyznę. Fiakrem 
zwieziono żołnierza-panienkę na 


wy i Os 
trapieniu biednej Maryni. 


bee tego poczyniono dalsze kroki | 


| podburzają do gwałtów. Sad na- 
| tomiast wydał wyrok uwalniaja- 
|ey. Ciekawem było umotywowa- 
[nie wyroku. w którym powiedzia- 
|no. że z pomienionego obrazu nie 
|wymika, kto kogo pobił i dlatego 
|nie zachodzi żadne niebezpieczeń- 
stwo. 
| NE. 


| Polskość na Kresach 
| Pruskich. 


, Dla zachowania polskości w 
prowincyach polskich pod berlen: 
pruskiem nader ważną jest spra- 
wa utrzymania okolie kresowych 
| najbardziej wysuniętych ku 
jrdzennym Prusom. a tem samem 
najbardziej narażonych na nie- 
bezpieczeństwo germanizacyvi. Do 
takich bez wątpienia terytorvów 
należy Mazowsze pruskie. Od- 
działywanie polskości jest wśród 
Mazurów bąrdzo nieznaczne, gdy 
tymezasem rząd pruski wytęża 
wszelkie siły, aby Mazurów niem- 
czyć, W Królewcu *Pruski Przy- 
jaciel Ludu” w dziesięciotysięcz- 
nym nakładzie, pisany  ohydną 
polszczyzną, którego zadaniem 


szać z błotem i w oczach Mazu- 
rów przedstawić Polaków jako 
ANISTA złoczyńców, 


Ta akcva rządowa nie cieszy się 


twierdzi, że przyniósł mu niezna- 
|jomy pan i sprzedał za 70;koron. 
[Obraz kupił handlarz do spółki z 
innym spekulantem i na cenę ku- 
pna złożyli sie obaj po 35 koron. 
|Handlerz wziął obraz w komis, dał 
go na wystawę i w krótkim czasie 
sprzedał pewnemu adwokatowi za 
400 koron. Dalej pokazało się, że 
u tego samego handlarza były trzy 
obrazy Fałata, również podrobio- 
ne. i że wiele osób nabyło inne 
falsyfikaty. Dotychczas nie 
stwierdzono, kto podrabia obrazy; 
naśladowanie jest dosvć dobre, a 
(podpisy jaknajwierniejsze, našla- 
'dowane prawie z fotograticzną 
dokładnością. Handlarze  tłóma- 
czą się, że kupuja obrazy w dobrej 
wierze, jako autentyezne: prze- 
jeiw temu twierdzeniu Świadczą 
bardzo niskie ceny. za jakie je 


swego posiewu i stosują swe bez- 
względności wobec Mazurów na 
całej linii. Niemey uważają Ma- 
zurów za ostoję konserwatyzmu. 
a mimo to, jakże traktują ich pod 
względem narodowym? To też 
nie dziw. że i na Mazowszu bez- 
względność systemu pruskiego 
poczyna wywoływać reakcyę, Ma- 
zurzy burzą się z powodu ntraty 
polskich nabożeństw, nacisku in- 
teligencyi niemieckiej, przepro- 
wadzonego z największą solidar- 
nościa w celn wyparcia języka 
polskiego, Niemiec, słysząc 
dzieci mazurskie, mówiące po pol- 
sku, woła: “Czyż wam nie wstyd 
mówić po polsku?” Nie dość te- 
go, liberałowie za wszelka cenę 
postanowili wyprzeć konserwaty- 
stów z Mazowsza, czego już w 
rzeczywistości dokazali w obwo- 


ke Zdaje „ię za Ze | dzie wyborezym olecko-lecko-jań- 
„handlarze zamawiają falsyfikaty sborskim. Postanowili na przy- 


u. speeyvalnych podrabiaczy ; wdro- 
żono śledztwo. w celu ich wyszu- 
| kania. 


szłe wybory w okręgach mazur- 
skich wyborczych wysunąć kan- 
dydatów kolonistów, aby udowo- 
dnić światu “ogie skutki kalo- 
nizaeyi”. Wobec takiej taktyki 
Niemców planowa akcya polska 
na Mazurach mogłaby liczyć na 
największe sukcesy, A jednak — 
jak stwierdza *'Orędownik"" po- 
znański — na Mazowszu pruskiem 
nie mamy zgoła inteligenevi pol- 
skiej, ehoć byłaby tam niejedna 
korzystna pozycya dla lekarza, a- 
dwokata Polaka, O tem mówi się 
i pisze od lat, lecz dotąd żaden z 
naszych inteligentów nie zdecy- 
dował się na krok stanowczy, aby 
osiąść na Mazowszu. 


pod Prusakiem. 


| ementarzu wrzesińskim jest mniej 
„więcej 4 metry szeroka, 6 długa 
i obmnrowana ; oheenie zasadzona 
bialemi į czerwonemi tułipanami; 
na krzyżu widnieje napis: “F 
spoczywają w dniu Ż-im maja 
1548 pod Sokolowem poiegli Io- 
dacy. Módlmy się za nieh”. Na 
pomnikn pod Sokołowem znajdn- 
je się napis: **Poległym podli 
Wrześnią dnia 2-go maja 1545 r." 


G 
Polski Chrystus. 
Odroczenie wykonania wyroku CE i 
SE “Kuryer Warszawski” we 
Wydany na kuglarza Jakoba | Wielką Sobotę zamieścił prześlicz- 
Kinzlego w Poznaniu, a potwier- |ny wierszyk malujący rozmodło- 
dzony przez cesarza wyrok Śmier- ną dusze ludu polskiego, W wier- 
ci, nie może być na razie w skona- ¿szyku tem poeta Chrystusa na— 
ny z osobliwego powoda. Okaza-  tehnionemi słowy sławił jako Bo- 
ło się bowiem, że zbrodniarz. za- ga ludu polskiego i wprzenośni 
sądzony na mocy wyroki sadu nazwał go polskim Chrystusem. . 
przysięgłych w Poznaniu za mor- Nie wyobrażał sobie. jaki z tego 
derstwo z rabunkiem, dolkenane powodu hałas powstanie w obo- 
na mistrzu rzeźnickim śp. Kościel- „zie hukatystów, którzy we WSZY- 
skim z Kórnika, nie nazywa się stkich swych gazetach napadli w 
Jakób Kinzłe, Prawdziwego Ja- niesłychany sposób na polski na- 
kóba Kinzlego odnaleziono obee. |evonalizm, nazywając wiersz hln- 
nie w Afryce południowej w oso- |Źnierstwem. “Kuryer Warszaw- 
bie zamożnego farmera, któremu |ski”” daje hakatystom taka odpo- 
morderca swego czasu skradł pa- |wiedź: 
piery legitymacyjne i pod falszy- Jakieś biuro korespondencyjne 
wem nazwiskiem został też kilka- hakaty rozesłało wierszyk w nie- 
krotnie w Niemczech skazany za |'mieckim przekładzie prozą do ca- 
| kradzieże, Prawo nie dozwala wy- lego szeregn czasopism, które cy 
[konania wyroku śmierci na ska- jtują go. jako jaskrawy przykład 
zańcu, jeżeli jego osobistość nie |nacyonalizmu polskiego i pod a- ; 
zostala stwierdzona Tymezasem | dresem katolickiego stronńietwa | 


zbrodniarz Wzbrania się wyjawić centrum, wysyłają złośliwe pyta- 
| ysyłają A 


Sne zabiegi prokuratoryi nie od- |wołać do porządku swych *'pol- 
niosły” również skutku. Ścięcie ‘skich pupilów™ za bluźnierstwa, 
wyrafinowanego zbrodniarza na- | zawarte w zwrotach o polskim 
stapi dopiero wówczas, gdy wla- Chrystusie. Oczywiście zamileza 
dze wyśledzą jego właśeiwe na- się nietylko dyplomatreznie, że 
zwisko, to rzekome bluźnierstwo wyśpie 
Iwane było. jak natchniona prze- 
nośnia poety, lecz informuje z 
perfidyą, że rzeez o pólskim Chrv- 
Przed niedawnym czasom, jak zdaje jest eine Osterbetrachtung 
o tem donosiliśmy, skonfiskowano predyiaa wielkanocna, a zatem 
w kilku księgarniach poznańskich R W Oda Wstępriago ALU 
reprodukevę obrazu Matejki *Bi- FU 
twa pod Grunwaldem”. W związ | T rzecz oczywista, że w takiem 
ku z tem toczył się proces przed oświetleniu. nabierają zgoła inre- 
poznańską izbą karną. Prokura- |go znaczenia takie zwroty alego- 
tor wniósł o konfiskatę i zniszcze- |ryczne, jak np.: 
nie obrazów, ponieważ rzekomo | -*Nasz Chrystus jest Polakiem! 


Zniesiona konfiskata ' Bitwy pod 
Grunwaldem", 


| blužnierstwem ! 


jest wszystko, eo polskie, zmie- | 


swe prawdziwe nazwisko, a odno- |nie, czy nie uzna za właściwe po- | 
j 


| I nie w Betleemie. 
Nie na wzęórzach Golgoty. szu- 
kać Go nam trzeba — 

On wszystkie swoje krzyże za- 
tknął w nasza ziemię, 
Wszystek ból człowieczeństwa: 
Wszystką wiarę nieba: 
Wszystko, cierpienie ludzkie i 

nadzieję w Boga! 
T tu mu wśród nas dalsza Kal- 
waryjska droga. 

I ten śliczny wierszyk ma być 
Więc gdy poe- 
zya wgłębia się w duszę rozmo- 
dlonego ludu polskiego, który po 
|polsku, polską modlitwą i pol- 
skiemi zwyczajami ezci swego Bo- 
lga, a tak serdecznie do niego 
| przemawia, jakby ten Bóg był na- 
prawde nie eudzoziemcem, jeri 
"swojakieny ”. więe porównywa 
nasza narodową Kalwarvę z Kal- 
waryą Chrystusa — gdy. wierzy 
w to. że Chrystus, jako Bog wy- 
dziedziczonych i smutnych, naj- 
bliższym jest właśnie narodowi 
polskiemu, — to ta cudna patry- 
otyczma religijna ekstaza |zachwy- 
cenie; ma być obrazą aia religii, 
ima być, jak dowodzą  pismaki 
niemieckie, ** wyzyskiwaniem Ko- 
ścioła dla celów narodowych” 

Jest to znowu jedna 7 tych gln- 
pieh i nędznych insynuaeyg fal- 
szywych oskarżeń), któremi haka- 
ta usiłuje oddawna rzucić kość 
meracie między katolików nic- 
|mieekich į polskich. Falszuje się 
sens prześlieznego wiersza, przeđ- 
stawia przenośnie poetyczne niby 


(Ciąg dalszy na str. 12-tej). 


żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct. 
leczą wszystkiego rodzaju cho- 
roby żołądka, sporządzane z 
ziół i korzeni. 

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj- 
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za- 
wierają wszelkie właściwości le- 
cznicze. 

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c, 
Sporządzane z ziół i korzeni zna- 
komite na kurcze żołądka, bie- 
gunkę, zapalenie kiszek itp. 

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzane z ziół z gwaranevą, 
że niema w nich żadnych barw- 
ników, perfum i trneizn. 

Oprócz powyższych leków ma- 
my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek,  spirytusów, balsa- 

mów, kropli i innych lekarstw o- 

raz chemikalii importowanych z 

Enronv. 

Wykonujemy lekarstwa na re- 
ceptę nadsyłane pocztą. 
Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA. 
Polska, starokrajska Apteka. 
4332 W. Thomas St, Chicago, I. 


Goldzier, Rodgers 6, Froelich 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ 5% 
Chamber of Commerce Building 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICY 


CHICAGO, ILL. 
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Czemu to Przypisać 


że iak wiele chorób, których często nie potrafią wyleczyć słynni 
lekarze, usunięte bywają za pomocą zwykłego lekarstwa domowe- 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


go, jak 


Ponieważ działa ono wprost na korzeń choroby, na nieczystość 
we krwi. Jest ono zrobione z czystych zdrowio-dajnych korzeni i 
ziół i jest w użyciu przeszło sto lat — czas wystarczający ne. dokładne 
poznanie jego zasług. > 

Nie jest ono sprzedawane w aptekach jak inne le/.arstwa, ale 
jest dostarczane ludziom wprost przez samych fabrykantów i wła- 
ścicieli. Adres: 


Dr. PETER FAHRNEY & SONS CO., ^ 
x 19-25 So. Hoyne Ayen CHICAGO. ILL. , 


. 


POCZTÓWKI WASHINGTOŃSKIE 


Miłą pamiątkę dla każdego stanowić będą pocztówki z uroczystości s$ 
w Wasbingtonie, których próbki podajemy poniżej. Posyłajcie za- ~ 
mówienia na adres: w, Dynięwicz Pub. Co., 1163 Milwau- a 
kee Ave., Chicago, Ill. Mamy 11 rożnych poeztowek z tej reryi. A à 
Pi 
REA 
2) 


>} 

A 

PL 

” ' 

i 

A 

K $ 

Dwie za 5c.; cała serya (11 sziuk) za 2be.; Należytość można posłać < | 
w markach pocztowych i 
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W. Dyniewicz Publishing Co. 


163 Milwaukee Ave. CHICAGO, HLL. 


PIEKNEGO. 


Czytelnikom ''Gazety 
Polskiej w Chicago” 
rekomendujemy na- 
bycia prześlicznego 


Portret Ojca Św. Piusa 


h WKD 


pi 
T E O JJ O 


X. 


Sprowadziliśmy z Eu- 
ropy znaczny zapas. 
Obima w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko- 
nałym papierze, w-16 
kolorach. Portret ko- 
sztuje tylko 
50 CENTOW. i 
Portret ten zreprodukowany z arcydzieła najsłynniejszego 
mistrza pędzla włoskiego, powinien się znajdować w każdym do- 
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz! 
W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLINOIS. 
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do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy 
cierpiący na Utratę Męzkości, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho- 
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper, Utratę Nasienia, Osłabienie Człon- 
ków, Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
i Pęcherza, — może być wyleczony we własnym domu i za niską cenę. 
żeli jesteś zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez- 
płatna Książka dla Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. 
powie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć 
Tysiące mężczyzn powróciło da doskonałego zdrowia, siły i żeźkości za 
pomocą wskazówek tej cennej książki, 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. 
Pamiętaj, że ta książka jest zupełnie bezpłatna. 


Dr. Jos. Lister & Co. Chicago, III. 


przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. 
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, II. 


przewyższają wszelkie filozoiie na swiecie, 
sionarzami natury ludzkiej, Niech Bóg dobry da Wam szczęście. J. K. 


bezpłatna książka wyjaśni ci dla czcgo z takim skutkiem leczymy męż- 
czyzn. Nasi doktorzy mają więce 


a usuwają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. 


KUPON na KSIĄŻKĘ BEZPŁATNA--PRZYŚLIJ go DZISIAJ. 


DR. JOS. LISTER & CO., P. 904 — 22 Fifth Ave., Chicago, Ill. 


opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych, 


Nazwisko 


MĘŻCZYŹNI 


WYLECZENI 


Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem. 


Warta $10 dla Każdego Cierpiąceg go Mężczyzny. 


Jeżeli cierpisz na jakąkołwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 


Je- 


| r Ona ci 
Się gruntownie i na stale. 
Ona jest składnikiem wiedzy i 


My płacimy nawet marki 


PRZECZYTAJ, GO MOWIĄ CI MĘŻCZYZNI. 

Hollsople, Pa. 

Nie zanicdbałem przeczytać waszej książki, a po 

S. F. 

Pittsburg, Pa. 

ę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 
i Rzeczywiście jesteście mi- 


Szanowni Panowie: 


Szanowni Panowie: Musz 


W ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z górą 18,000 mężczyzh. Ta 
j. niż dwadzieścia lat praktyki, a nasze” 


Leczenie nasze jest gruntowne i stałe. 


Panowie:—]Ja jestem cierpiącym i chciałbym, żebyście mi przysłali, 


baa fa 4/ 
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Dokończenie na str. 16%, 


programowe twierdzenia artyku- 
łów politycznych. i spekulując 
na naiwność czytelników cudzo- 
ziemskich. nie mogących u źródła 
przekonać się o istocie rzeczy. 
podjudza się opinię katolicka 
przeciw Polakom. Wstretua ro- 
bota | 4 


Drobne z Prus Za- 


chodnich. 


YUCHOLA, — Pan dyrektor 
Deon Sterz z Grudziadza, właści- 
viel Bysiawia i Bielska, nabył w 
tych dniach posiadłość Mełpin w 
powiecie tucholskim obszaru 254%) 
mórg- Nabywcy szczęść loże! 

MALBORG. — Aresztowano tu 
kelnerkę Zakrzewska, która w 
Bydwoszczy ukradła 4%) marek o- 
raz różne przełmioty wartońcio- 
we. 

IŁAWA. Przed kilku dniami 
znaleziono pomiędzy torami kolei 
żelaznej pod Rudzieża trupa płci 
żeńskiej, Wykazało się, że to ciało 
niczameżnej Władysławy  Giór- 
skiej, która z Polski kongresowej 
chciala wywedrować dò Ameryki. 


> > 
Drobne z Poznańskiego. 
PLESZEW. — W Maryanowie 
robotnik zalieyjski Siewiez pò- 
strzeli niezamężna Lanaezyńską, 
bawiaeu tam u pewnego kolonisty 
w oko. ©ko wypłynęło. S. aresz- 
towano, Wytoczenie procesu bę- 
dzie opiewało: lekkomyślne  ob- 
chodzenie się z bronią palną. 
POZNAN. — Do domu towaro- 
wego lunitowicza włamali się zło- 
dzieje i ograbili wszystkie kasy 
składowe, 
BUDZIN. „Pismom niemie- 
ekim i że niejaki Wilhelm 
Vogel z Popielca sprzedał swe 125 
morgowe gospodarstwo Polakowi 
p. Szezęśniakowi za 89.000 mr. 
Wierej takich Szczęśniaków! 
NAKŁO, — Na dniu 26 zn. na 
urzędzie stanu cywilnego wo Na- 
kle wystawiono metrykę dla, Ed- 
minda Kgdzierskiego. Na wstępie 
metryki czytić można: ` Vor- und 
Zimne: Falamud Kedzierska.” A 
więc ehlepiee zmienił się tutaj w 
dziewcze dzieki tej okoliczności, 
Że urzednis nie zna zasad mowy 
polskiej, W tym przypadku dzi- 
weg językowy tłómaczy się tem, 
że matka noworodka niema męża. 
Dano więc dziecku nazwisko mas 
tki, nie uwzzledniająac tego, że 
końcówka nazwiska powinna być 


zmieniona. 

BYDGOSZCZ. -— Zabiła się wy- 
strzałem z rewolweru 13% letnia eó- 
reczka Marva stolarza Techa w 
Bydwoszezy, Bawiła sie ona podob- 
no na balkonie rewolwerem, gdy 
wtem nabój wystrzelił. Ostrożnie 
zatem z bronią! 

POZNAN. — Połsey radni mta- 
sta Poznania postanowili nie brac 
zaduczo udziału w otwarciu wy- 
sławy. Wystawa hyć czysto 
niemiecka, gdyż język polski ma 
być z niej usunięty. 

Najpotężniejsza spółka na- 
nia, tutejszy bank Przemysloweów 
obchodzi dnia 13 bm. 50 rocznicę 
swego założenia. Z oknzyi tej wy- 
dał Bank ksiege pamiątkowa. któ- 
ra daje powiud ua historyę i roz- 
wój tej najstarszej naszej spóźki. 


Ina 


Drobne z Górnego 
Szlązka. 


Polskie towarzystwo przed sądem, 

W Katowicach toczył sie proces 
przeciwko Towarzystwu  Spiewii 
"Halka", Policya miejscowa ue 
znałw © Haike” towarzystwem po- 
tycznem i nałożyła na każdego 
członka 9 marek grzywny. Wszy- 
decy oskarżeni odpiernli zarzut, ja- 
kolby towarzystwo było politycz- 
nem lub zajmowało sie polityka. 
Świadek  wachmistrz policyjny 
Wiru zeznał, że towarzystwo pie- 
lamie wyłącznie pieśń polską i 
wziełp za granicą w Oświęchnie u- 
dział w jakiejś polskiej uroczy- 
stości. Oskarżeni — zuprotestowali 
twiestlzac, że "Halka" nigdy nie 
nrządzała wycieezki za zranicę, u- 
ni nie brała udziału w żadnych u- 
roczystościach. Świadek radca po- 
licy/ny Maedler z Bytomia twier- 
dził, że z dwudziestu polskich to- 
warzystw  Spiewackich wieksza 
część nznala się sama, albo sady u- 
znały je za towarzystwa politycz- 
ne. Nie jest wykluczonem, Że i 
x" jest towarzystwem poli- 
tyczneśc. wyłącznie po 
polsku. Zastępia prokuratora Wy- 
wodził, że wszystkie towarzystwa 
polskie są towarzystwami polity- 
eznemi. Do towarzystw śpiewa- 
ckich należa przeważnie i 
ludzie. którzy przecież po niemie- 
ckn umieja. Towarzystwa te upra- 
wiaja agitacyę polską i usiłuja 


Spi IWG 


maosdzi | 


wywołać rozbrat pomiędzy polską | praznęłabym. aby Dra Piotra G0- 


| Wniósł o zatwierdzenie kary poli- 
|eyjnej. Sad uwolnił oskarżonych. 
(Jakkolwiek na zebraniach towa- 
|rzystwa "Halka" rozprawiano 
|wyłącznie po polsku i śpiewano 
jpolskie pieśni, to jednak nie moż- 


— [ludnością a niemieckim narodem. |mozo znajdowafo si} w każdym 


domu’. 

Tak brzmi świajectwo o tem 
starem  wypróbowanem lekar- 
¡stwie ziołowem. Kiii możę wo- 
bec tego zaprzeczyć zasziy tej me- 
dyvynie, posiadajacej takie cudo- 


[na stwierdzić, o czem rozprawiano wne właściwości? 


[i jaka treść zawierały owe pieśni. 
[Dlatego należało oskarżonych 
kasie państwowej. 
Heca centrowa. 

""iornoślazak'" pisze: Uentrow 
uv udrnoślasey wobec — Polaków 
zajmują coraz wyraźniej stanowi. 
sko hakatystyczne. W ostatnim 
czasie dostarczyli nam już centro- 
wey wiele przykładów na 
twierdzenie tego. Przypominamy 
tu tylko hakatystyezne stanowi- 
sko ks. Ogana, proboszcza rudz- 
kiego, który zwaleza gazety pol- 
skie a każe swym paratianom czy- 
tać gazety niemieckie. Podobno 
pomstowano na gazety polskie na 
estatniem zebraniu w Załężu, na 
którem założono centrowe towa- 
rzystwo wyborcze. Ks. kapelan 
Bacia na tem zebraniu namiętnie 
zwalczał nasze gazety za to. że 
zwalczają hukatyzm niektórych 
centrowców Śląskich i lud polski 
przestrzegają przed zwubna robo- 
ta wieln ksieży centrowo hakaty- 
stycznych. Księża centrowi na 
Górnym Slasku, chociaż przeważ- 
nie pochodzą z ludu polskiego i z 
ludu polskiego żyją. coraz bardziej 
wrogie stanowisko zajmują wobec 
Polaków i gazet polskich, ale ta 
nas niydy nie powstrzyma od pra- 
cy społecznej, narodowej a prze- 
dewszystkiem oświatowej dla do- 
bra biednego ludu górnośląskie. 
go. „Jeżeli niektórzy księża ven- 
truwi w taki sposób zwalczają na- 
sze gazety, wzywamy rodaków, a- 
by tem usilniej agitowali za nasze- 
mi gazetami. Pokażmy  hakaty- 
stom; że tu żyje lud polski, który 
nie pozwoli szydzić ze siebie i ze 
swych obrońców. 

Zwłoki kardynała Ledóchow- 

skiego. 


Pruscy 1 śląscy hakatyści porn- 
szają w Berlinie wszystkie spreży- 
ny rzadowe, ażeby zwłoki śp. kar- 
dynała Ledóchowskiego nie zosta- 
ły do Poznania przewiezione, Ich 
prasa zapewnia, że sama pogloska 
o prawdopodobnem  przyzwoleniu 
windź na ten pogrzeb, który ma 
dopełnić ostatniej woli prymasa, 
wywołała niepokój i oburzenie. 
Mógł Karol V nie sprzeciwić sie 
przeniesieniu grobu Lutra i po- 
wiedzieć, że “z umarłymi nie pro- 
wadzi wojny”. Wilhelmowi [I tak 
postapić nie welno wobee **wiel- 
kiego niebezpieczeństwa, że Pola- 
ry zecheieliby wykorzystać sposo- 
bność poznańskiego pogrzebni za- 
ouuie  wszechpolska agitacye ". 
[Tak pisze śląski organ  hakaty- 
stów i utyskuje na słabość rządu. 
który nie mając odwagi przepro- 
wadzić wywłaszczenia, nie widz, 
do jakiego stopnia może sprowa- 
dzenie do Poznania kości `“ najwię- 
kszego wroga Niemiec” 
wać u Polaków przekonanie, 
„wracaja czasy Caprivi'ego. 

Według ostatnich wiadomości z 
Berlina. przygotowania do prze- 
wiezienia zwłok zostały w Rzymie 
przerwane, rzad pruski miał się 
zdecydować na odrzucenie wnio 
sku poznańskiej kapituły a to 
ze wzgledu na zapowiedziana temi 
dniami rozprawę w parlamencie 
nad memoryvałem konńisvi koloni- 
zacyjnej. 

SOŚNICA, — Do składu kupca 
Koloczyka zakradł sie złodziej. 
który oprócz innych towarów, za- 
brał i butelkę atramentu w muie- 
maniu, butelka zawiera wino 
borówkowe, którego się na miej- 
sur napil. Nastepnie odwiedził 
piwnice Golobka, zdzie obok wi- 
na. nkradć kilka butelek z olejem 
rycynusowyym. Mniemając, że Im- 


spotęgo- 
że 


Że 


telki zawieraja dobry likier. ly- | 


knal sobie dobrze rycynusu. Sku- 
tek pokazał sie rychło — ślad je- 
so prowadził bowiem aż do miesz- 
kania złodzieja, którego bez psa 
policyjnego wytropiono. Jest nim 
17-letni Ochmaun, którego aresz- 
towano. 


Wymeęczona lekarstwami. 


*Uzżywałam tyle już lekarstw, 
że mnie to do ena wymęczyło * — 
pisze pani bizena Hviton z Ma- 
comb, Mo, — "**Wierpiulien strasz- 
nie od wielu lat na doiegliwości 


załądka. Jeden lekarz powie- 
dział mi, że bez operacy! nizdy 
Już do zdrowia nie wrócę. Jedni 


mówili, że mam kamienie w żotą- 
|dkn. inni co innego, Przemeęczy- 
wszy się całe ostatnie lato, posta- 
nowiłam spróbować dra Piotra 
Gomozo. Szeześliwa się czuje, że 
| moge tu wyznać, że mi odrazi no- 
| mogło. Chodzę do priez. Jak da- 
/wniej i polecam je każdemu, bo 


po- ! 


„ventrop, 


Nie sprzedawane w  epiekach. 


u- |Specyalni agenci dostarczają go 
wolnić, a koszta sądowe nałożyć |do domu, Adres: Dr Poter Fabr- 


|nev and Sons Co.. 19 — 25 So. 
|Hoyne ave.. Chiengo. III. 


< Polacy na Obczyźnie. 


POLONIA WESTFALSKO.NAD- 
REŃSKA. 

Jeśli jadący pociągiem ku za- 
chodowi przejedzie cmentarzysko 
starą Brandenburzię. 
gdzie nazwiska stacvi przypomi- 
naja, że była, albo jest jeszcze 
ziemia słowiańska, po kilkunastu 
godzinach jazdy z Berlina zajeż- 
dża do Westtalii i Nadrenii, West- 
falia i Nadrenia jest to środowi- 
sko Polaków, skupionych prawie 
na małej przestrzeni. Polacy są 
rozrzuceni po calych Niemczech. 
W Berlinie jest 100 tvsiecy Pola- 
ków $ maja swoją gazete ` Dzien- 
nik Berliński W Hamburgu 
jest bardzo silna kolonia polska. 
ale w tak wielkiej ilości i skupie- 
niu za granicą Polski znajdują się 
tylko tu, wtem zagłębiu górni- 
czem. Polonia westtfalsku jest 
nie tylko wielka co do liczby, ale 
i co do ezasu przebywania jest je- 
dna z najstarszych kolonii pòl- 
skich. W Westfalii i Nadrenii 
jest prawie na jednem miejscu 
400 tvsięey Polaków skupionych. 
a niektórzy z nich przybyli już w 
roku i5712, kiedy to po wojnie 
fruneusko pruskiej rozszerzono tu 
stare, bo już od wieków istnieja- 
cę kopalnie wegla. 


Słowian, 


Polacy z prmskiej  prowinevi 
zostali ze względów konkurencyj- 
nych tu Ściągnięcei przez pruskich 
fabrykantów. Początkowo drob- 
na ilość robotników mężczyzn 
sprowadzona. ożeniona z Niemka- 
imi. ginęła zupełnie dla Polski. 
lecz później z napływem ludności 
polskiej u zwłaszcza kobiet, Polo- 
nia nietylko rość poczęła, lecz tak- 
że skupiać się i obronnie występo- 
wać przeciw zuakusom germaniza- 
cyjnym 0 ile mowa może być w 
Niemczech o obronie’. 

Kobotnik lub chłop polski 'jest 
tu mowa tylko o Polakach z pod 
zaboru pruskiego, obojętny może 
na sprawy narodowe w kraju, tu 
na obczyźnie, zbudził się Polakiem 
patryotą. 

Polacy rozrzuceni są po mia- 
stach i wsiach w większych ilu- 
seiach przebywaja w Westfalii w 
miastach: Bochum, Bornig-Sodin- 
gen, Bottop, Bruchhausen, Buer, 
Dortmund, Eving przy Dortmun- 
dzie, HFrondenbery, Gerthe przy 
Bockume Habinghorst, Herne-Ba- 
ukau, Ie-ne-IHorsthausen, Herten 
(ielzenkirchen-Bismarek, Gelzen- 
kirchn-Bulmke Gelzenkirchen-Hu- 
elen, Netphen, pow. Siegen, Qe- 
Paderborn, Recklingha- 
ussen-Sued, Salzuflen,  Stucken- 
busch,  Stoermede, Werne. W 
Nadrenii w miastach: Alstaden, 
Brucekhausen, Capellen Caterberz 
przy Essen, Dellwig, Duisburg. 
Duisburg-lmer. Duesseldorf, Es- 
sen, Kolonia, Marxloh, Neumuhl, 
Oberhansen, Obermarxloh, Oster- 
feld, Remagen, Sterkrade. 

Niektóre miasta Polacy ochrz- 
cili po polsku. tak np. Gelsenkir- 
che nazwali '"Gielżykowem'”, Je- 
dna najwiecej przez Polaków za- 
mieszkała z ulie w Wanne nazwa- 
li Polacy ** Kościaszkowem ', Nie- 
mey zaś tę samą ulicę nazywaja 
** polnische  Dudelsockgasse”” 
polska kobziarsku ulica — naj- 
wiecej tam bowiem zabaw i wesel 
polskich. 

Ciekawym zbiegiem okoliezno- 
ści niektóre nazwiska westtalskie 
Borbek, Kary przypominają sło- 
wiańskie nazwy, czyżby to była 
stara słowiańska ziemia zgerma- 
nizowamna ? 

Polaków., jak już wspomniałem, 
jest w tych okolicach około 400 
tysięcy, z tych 300 kilkadziesiąt 
stysięey Polaków-katolików i po- 
nad 70 tysięcy | Mazurów-prote- 
jstantów ze: wschodnich Prus, 

Polaków sprowadzili kapitaliści 
niemieccy. więc ludność polska, 
sami prawie górniey, hutników 
bardzo mało. 


Z inteligencyi jest tylko 2 czy| 


3 doktorów medycyny, relakto- 
rzy polskich pism. Adwokatów 
polskich, mimo. że byłoby pole 
dła nich do działania, niema jesz- 
cze dotychczas. ©prócz tego Sa 
kupcy i rzemieślniey. Kupcy są 
to przeważnie robotnicy, którzy 
dorobili się na kopalniach, a ma- 
Jacy spryt. puścili się na opera- 
cyę kupieckie. Wywieszki polskie 


i 
i 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


na sklepach polskich nadają mia- 
'stom charakter śląski w okolicy 
Katowic, Bytomia. 
Wynagrodzenie robotników. w 
parównaniu z naszem, dosyć do- 
bre. Kruszak zarabia 5 marek 50 
ten. do 6 m. Taczkarz od 3 m, 50 
ten. do 4 mar. za S godzin robo- 
ty. Ośmiogodzinny dzień roboty 
„wywalczyli socyaliści strajkami. 
Lecz jeśli wynagrodzenie jest sto- 
suunkowo dość dobre, to olbrzymie 


(wydatki sa również. Drożyzna 
więc zmusza socyalistów i Pola-| 


ków do walki o polepszenie bytu. 
‘Jesli coś jest wywalczonego dla 
|robotnika polskiego, to dzieło al- 
ibo polskiego Związku, albo socy- 
lalistów tak polskich, jak i nie- 
mieckich. | 

Domy robotników lepsze, niż w 
naszej ojczyźnie, 

Robotnik polski z powodu nie- 
nawiści Niemców i pewnegy lek- 
ceważenia, odczuwa silniej niż w 
kraju potrzebę solidarności pol- 
skiego robotnika, przeto zakłada- 
Ja w każdem mieście stowarzysze- 
nia polskie, przez które jakoteż i 
pisma nie zatracają Polacy łacz-; 
ności z ojczyzną i z mową macie- 
rzysta. 

Stowarzyszenia przeważnie Z 
wyjątkiem nielicznych polskich 
socyalistycznych mają charakter 
klerykalny. Oprócz tego jest w 
każdem mieście Tow gimn. “$o 
kół” lobecnie Sokolom zabroniła 
policyn używanie **maciejówek"" 
i Zjednoczenie zawodowe polskie 
w Niemczech i jedno z najwięk- 
szych w całych Niemczech ‘Straż’, 
towarzystwo ku ochronie spraw 
ekonomicznych i społecznych —| 
hasło “Czuj Duch! Łączni- 
kiem pewnego rodzaju jest “Zw. 
wzajemnej pomocy polskich to- 
warzystw katolickich'” dla West- 
falii, Nadrenii i prowineyi sasied- 
nich w Bochumie, który jest sto- 
lieą duchowa Polaków. Bardzo 
dużo robotników, zwłaszcza ze 
ka jest zwolennikami ** Eleu- 
sis” W. Lutosławskiego. Czytel- 
nie i związki posiadają książki 
polskie i gazety, tak westfalskie, 
jak i z pod zaboru pruskiego. 

Tak samo jak i w całych Niem- 
czech nie cieszą się i tu na cudzo- 
ziemczyźnie polskie stowarzysze- 
nia tolerancya rzadu pruskiego. 
Wszędzie wesząc “intrygę” lub 
*bunt'' polski, rzad pruski stara 
się nie dopuszczać do rozwoju sto- 
warzyszeń polskich. Krwawe wi- 
àmo Polonii irridenty nie daje mu 
snu, a podczas snu rodzi koszema- 
ry. którym na imię Polak, anar- 
chista, socyalista. Zebrania, zło-: 
ty sokołów polskich połaczone sa 
z wielkiemi kosztami bo muszą się 
odbywać za granica Prus. Osta- 
tni największy zlot sokołów od-| 
był się w Winierwycku w Hollan- 
dyi. Holendrzy przyjmowali po- 
laków bardzo gościnnie. Zua go- 
ścinność Itlollendrów podziękował 
p. Fr. Wojciechowski, redaktor 
** Wiarusa polskiego” polską mo- 
wą. którą na Iollenderskie prze- 
śłożył X. Hollender, który języka 
polskiego nauczył się bardzo do- 
brze w celach religijuej propa- 
gandy. 


Lesław J. Chlebek. 


Leczenie suchot. 


Ostatnie lata były okresem prób 
dra Romanowskiego, praktykują- 
cego na Podolu, z wynalezionym 
przezeń środkiem leczenia suchot 
w  . najkrytyczniejszych  sytua- 
cyach. 

Wynalazek dr. Romanowskie- 
go zaaprobowany przez powagę 
naukową takiej miary, jak prote- 
sor Sirotin i uwieńczony pozy- 
tywnyini skutkami w zastosowa 
niu — polega na zastrzykiwaniu 
niedokwaszonego fosforytu. Wy- 
nalazca już od lat 15 zajęty jest 
doświadezeniami ze swem w> 
nalazkiem i od roku 1905 zaczał 
go zastosowywać do chorych na 
suchoty. Skutki leczenia prze- 
szły oczekiwania dra R. i wpra- 
wiały w zadziwienie jego kole- 
gów, Znany jest takt znamien- 
ny wyleczenia suchot u osobnika 
waniu *'fosforytu”” w czwartym 
tygodniu ehory wypisał się z kli- 
niki. Marzeniem i celem dra Ro- 
manowskiego jest uprzystępnie- | 
zie używania ''fosforytu niższym 
warstwom, gdzie suchoty zbieraja 
najobfitsze plony. Dr. Romano- | 
wski obiecuje *'fosforyt" zasto- 
sować również do leczenia luesu. 


| W sadzie. 


Sędzia: — Powiedz mi. oskar- 
żony, dlaczego, znalazłszy pugila- 
res z 20 dolarami. nie odniósłeś go 
do policyi? 

Oskarżony: — Było już po pól- 
nocy. 

Sędzia: — Tak! A dlaczego nie 
odniósłeś pugilsresu rano! 

Oskarżony: — Bo już był pu- 
sty, panie sędzio.. Nie warto... 


Za pieniądze wszystkiego dostanie 


— Oświadczam ci mój teściu. 
stanowczo, że jak mi nie złożysz 
pięcin tysięcy rocznie, to — ja- 
kiem baron — podam się do roz- 
wodu. 


— Ja sze zmartwie! Za takie 


ciężkie pieniadze, to ja sobie dru- | 


giego żęcia kupię! 


CUDOWNY ZEGAR. 


lście cudownym zegarein jest 
serce ludzkie, Nie petrzebu go 
nakręcać, bije w ciele ezłowieka 
od jego przyjścia na Świat aż de 
jego ostatniego tchu, 


Ten cudowny zegar jest niezmier 
nie delikatny. Smarowany jest 


iza każdym pulsem ciepłą krwia 


i pracuje regularnie, i długie. 
długie lata, jeżeli ta krew jest 
czysta, stale odświeżana. Krew 
zepsuta, za gęsta lub zanadto wo- 
dnista, osłabia serce, zmniejsza 
jego siłę i skraca tem samem ży- 
cie ludzkie. Kto zatem chce diu- 
go żyć i być zdrowym, niech od- 
Świeża krew zdrowemi potrawa- 
mi i napojami. Niezmiernie do- 
pomaga do czyszczenia uznane na 
ten wypadek za najlepszy środek 
leczniczy słynne kuracyjne Wino 
Częstochowskie. Odswieża onp 
krew, dodaje siły, przywraca 
zdrowie osłabionym osobom i wy- 
cieńczonym i zachowuje je przed 
chorobami wewnętrznemi. Dostać 
można Wino Częstochowskie u 
właścicieli: A Skarzyński and Co.. 
Buftalo: N, Y., u agentów lub w 
aptekach. 
i 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 


B. J. Zalewski, 243, Milwaukee ave., 
Telon Monroe 3847. CHICAGO, ILL. 


Każdemu wyślemy niżej podane katalogikto 
nadeśle marak w canic oznaczonej: 
Katalog nat do śpiewu. na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła- 
anego nakłmiu.... .. pes > 
Katalog News, nuty 
własne nakłady. 

. Katalog Książek i sztuk teatralnych, óc 

. Katalog Harmauii w kolorach, ust- 
nych barmoanijek, koncertyn itp... éc 
Katalog rznigtych. dętych 1 perkuzyj- 
nych Instrumentów, oriz maszy! 
moyrających. rekordów itp 4 

, Katalog klasyfikacyjny z nutami 


Wszystkie katalogi razem.... 66c | 


Z KASZLU — SUCHOTY. 


Doktorzy tracą nadzieję wylecze- 
nia. 


Pani Wanda $....... z Tren- 
ton, N. J., pisze: Oskrzelenie mo. 
ich pluc były bardzo zaognione, 
doktorzy utrzymywali, że miałam 
suchoty. Przyjaciółka moja n- 
trzymywała, iż miałam tylko wiel- 
kie zaziębienie, które sprowadziło 
bronchitis i poleciła zażyć Peska 


Balsam na Płuca, Kaszel, Zazię: | 


bienie i inne choroby płucne. Po 
zużyciu jednej flaszki, byłam zu- 
pełnie wyleczona. Dlatego pole- 
cam to lekarstwo wszystkim cier- 
piącym na płuca. Cena 25 centów | 
za butelkę. Adresować: White 
*agle Pharmacy, 4332 W. Thomas 
Str., Chicago, III. 


(X)| 


MATKO! 


Proszę kupić czy- 
stych powideł z jabłek 


GOHL'A 


i czystych powideł 
z brzoskwiń 


ADAMS'A 


Dostać je możecie u ka- 
żdego grosernika, jeżeli 
by zaś nie miał tych 
powideł, poproście go, a 
on się dla Was o nie 
wystara 


LAMON-GORL GO. 


Pierwsza Firma 


CHICAGO. 


SKLAD ZALOZONY W 1851 B. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


psr” E. Randolph st. Chicago. 


|. 


Pomiędzy Franklin į Market ul. 


Sprzedaje `o najtańszych censch: 
"Najlepszy. prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
|Fromngo de Brie i ser Rokfornki. 

Ser z rośliny, Nieuszatelzki i Limburski. 
Brunświcki salceson. 

Salami Westfalskie szynki. 

Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie aztokfisze, anchawiea. 


Nowe ohlenderakie śledzie, roayjski kawior. 
: Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniań. 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajmnn fasola 
|Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
|Kasza tatarczana, kasza Owniana. 
Maka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy. migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdeły, cytranat. 
BMuszone gruszki. wiśnie, prunale. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle' makarony. 
Najlepaza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa roayjska herbata, extrakt mięsny. 
Drewuiane trzewiki i pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Bie, 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak'e. 
Niemieckie kołowrotki i grempie. 
Świeże uiemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków. aiemię konopiane. 
Siemię rzepskowe, jako i wazalkie inne to- 
wary korzenne. 

HENRY 8CHOELKOPF. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJRZY SPEGYALISTA, 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy| 


cię z każdej Choroby 


+ewojemi :medycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przete 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
| ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
| imię, razwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, 8 otrzymasz Bez pła 


tną Poradę, wraz z interesującą ksią. 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


BR. F. J. KALLMERTEN,, 
Tolede 4. 


j POTEZEBA AGENTOW!!! 

| W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 

(ja się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana *'Gazetv Polskiej” 
t Jlustrowanego Tygodnika Powieśse- 
wo-Naukowego”*  Jakoteż sprzedaży 

, książek. Nawet ei, którzy w dzień pra- 

cuja, mogą wieezorami kilka dolarów 

dziennie zarobić, Po warunki zgłosić 

się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee, Ave., Chicago, IN. 

| 


i Czy możesz jeść? 


eo ci się podoba, ezy też to 

j tylko, co ci doktór pozwoli. 

Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


| 


| TRINERA 


AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
WINA 


Jest on zrobiony z ezystego 

czerwonego wina i importowa: 

nych gorzkich zióŁ Pomoże 

` on niezawodnie we wszystkich 

chorobach trawiących orga- 

nów, krwi i nerwów. Dosta- 
niez w aptekach. 


i 


Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


| NOWOWYNALEZIONE 


...LEKARSTWO.... 


Na dolegliwości kobiece takie, jak 
nieregularne i bolesne peryody, nie- 
naturalne, a więe białe i ezerwone u- 
| pławy, poronienie, bezpłodność, częste 
i przykre oddawanie moczu, zapalenia 
i nachylenia macicy; bóle w prawym 
i lewym boku; bóle i opuchniecie dad- 
nej części brzucha; ból w krzyżach; 
ezęsto bóle głowy; opuchnięcie i bóle 
piersi w czasie peryodu itp. dolegliwe- 
ki kobiece. 

Dekarstwo to, mie jest 
ne; nazywa się 

Letachner's Female 
Eegulator Compound. 


patentowa 


Polecamy, jako najlepazy Środek na 
| wsacikie dolegliwości kobiece także 
li dia młodych panien. Chętnie zwróci: 
my pieniądze, jeżeli nie pomoże, gły 
jest używane podług przepisu. 

Przyszlijcie jednego dolara |$1.00] 
przez money order, albe w znaczkaah 
pocztowych | z centowymi znaczkamś) 
1 25 ot. za przesyłkę 


Adresewać potrzeba: 


Pedicura Remedy Co. (not inc.) 3234 
Milwaukee Ave. Chicago, Ill, 


2.0..00000000000000000000 
NASADKI JAJ DO ROZPŁODU. 


od rasowego drobiu. 


Kury: 


żółte, 


ver". 


Gęsi Touluse i Embden, 


wlasnego 


Piszcie po cenniki, katalogi zaraz. 
powiedź, na zapytania pisane do m 


ADRESOWAĆ: 


e 654 Becher str., 


Leyhorny: 0 
czarne:-- Rhode Island Reds. W iel- 
kie Brahma s —binle Rocks, białe i 


Wyandotty białe, ''(Golden” iiie 


Kaczki Roueny i białe Pekiny- 


Gełębie rasowe najrozmaitsze. 

Nasiona zbóż. korny, grochów, traw, 
jarzyn i kwiatów. 

Korna: Najwczeźniejsze YELLOW DENT 
chowu 
godny rozpłydu: pałka 16, 18 lub 20 
rzędowa po 25c, paket 10c., kwarta 35c., 


przesyłkę opłacam. 


J. KWAŚNIEWSKI. 


Polskie, Houdany, Ankony, 
białe i żółte, Minorki 


Ovrpingtony białe i żółte, 
"Pit games”. 
Indyki i Perlice. 


(siew deświdcza:ry) 


dołączając markę (stamps) na od- 
nie na portekarcie nie odpowiadam. 


Milwaukee, Wis. 


DO CIERPIĄCYCH 
WIA 


O WIELEBNYM KS. NEWMANIE. —- 


W leczenin 


którzy nie zdołali ulgi gdzieindziej 


Wiel. Ks. Newmana przedstawia 


się pomoc dla ludu cierpiącego. Rzetelne obchodza 
nie się z pneyentami nie gwarantując i nie obiecu- 
jąc wyleczeń, ale tania i sumienna usługa jest do 
nabycia u niego. A dziesiątki jegn lat w praktyce 
lekarskiej, przekonają cię, że środki, które są tyl- 
ko znane, dokonać mogą więcej niż jakiekolwiek 
lekarstwa szeroko ogłaszane, jukoteż i tak zwane 
speeraliści. Jeżeli cierpisz na chorobę niewyleczal- 

3 : ną, to od razu ci tak powie. Setki listów znajduje 
się w Jego pomiadanin od pacyentów już do zdrowia przywróconych. A 


uzyskać. Nie zawiedziesz się pisa- 


niem do niego. Nie odwlekaj. Poradę zawsze da ci za darmo i książkę 
bardzo pouczającą, tylko znłącz Że markę. 

Leezy choroby znstarzałe, reumatyzm; astmę; kaszel. ałabości nie 
wiast i mężczyzn; słabości nerek, serca; wątroby; zapalenie kiszek; nia- 
utrawność i w ogóla wszystkie choroby znane ludzkości. 


Adresujcie: 


Rev. Newman, 2929 W. Lake St. Chicago, Ill. $ 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 13 


I |żności nie wobec własnego — Dobroć 36.254 let Ay hustka stara już, nie PT ANT ES Materyał na krytyka, (EXTRA!!| PODARUNEK EXTRA 
0 k bi t h | dla kobiet ptak mówi światowa i wytworna WAR żę 3 > RA kę xy Wa Aaa" — Ania IGM 66 halaia] nemu 004 
oDietac z MoA de Gence... Oszczędność 30.558 choćby, toć gaska warta tego. 4 NE: OCE dk stkiego | kN POLISZ 

U | RE. Łagodność 24,368 -— Hy. żehyś jej nie wiem co Oe "WAW ipo AAK gh innem miejscu podajemy ogłosze: 

PRZEKLEŃSTWO NA KAPE. — bo czyż nie mamy tego dowo- ZALETY KOBIECE. Inteligencya 10.046 robiła. choćbyś ja wysmarowała EAEI. al o EDA ZE, które 

LUSZACH. dów? — na monstrach , zdo»'3- a ANS 3 Uprzejmeść 18,578 nawet komarowvm Ssadłein, to i 4 i Gazeta Polska w Chicago , sprowa- 

„cych śliczne bezduszne głowki!... Brukowe dzienniki francuskie Wierność — pzy tak nie z niej nie bedzie. Już on dziła z Europy wyłącznie za kontrak- 

Najpiękniejszem  zadan.eta ko- uważają, że czytelnik jest wiel- Cierpliwość 16.8 jej porządnie dogodził — W Uprzejma małżonka. tem tylko”dla tietie, a które sprzedaje 

Znany badacz życia zwierząt. bjety. powinnohy być ochranianie kiem dzieckiem, które trzeba bez-| Na tej liście zresztą są pomiesz- | marzał się złośliwy Maciek. D i administracya ‘“‘Gazety Polekiej'* po 
profesor Shilling podal do Ga- stanach ARG Earmanin wyż ustannie bawić. 4 A i ezone i cnoty — watpliwe. Na- Antosia Sp ojrznia na niego z o a erza przychodzi z Me- |£1.00 za sztukę. 

zety, Kolońskiej'* artykuł trak- nE U ptakom *"skalpowas Bawią więc to wielkie dziecko | przykład: pokora, albo duma. Co wyrzutem i nie już nie odpowie- żem y oda energiezna kobieta. Rz A A a 

tujący o “mordowaniu ptaków ;pje'*, wszak to pierwiastki i o- na wWysagi. prawda znajdują się cne ra sza- | działa. więe on zamilkł także. ry F roszę pana, — mów) — wy- |ny wszystkie te obrazy od nus znpeł- 

malować jego portret z figą w re- 


dla zbytku kapeluszy”, z które- 
go wyjatek tu podajemy. 

"Nie mamy nie przeciwko no- 
kzeniu piór strusich. Strusie cho- 
wane są obecnie na dalekich far- 
mach jak inne domowe zwierzę- 
ta, dla handlu, i ubezpieczone 
przeciwko wyginięciu. Również 
nie sprzeciwiamy się używaniu 
piór i skrzydeł pochodzących 0d 
domowego drobiu, zresztą i od 
dzikich ptaków objętych czasem 
i ustawa myśliwską, gdyż wolno 
je tylko w pewnym czasie zabi- 
jać, kiedy żadnej szkody ich po- 
kolenie nie ponosi. Ale industrya 
kosztownych piór" w ostatnich 
kilku latach wzrosła do tego sto- 
pnia, że kaprysowi mody podle- 
£ają cudowne barwne ptaki, prze- 
znaczone jakby na zagładę. Jest 
to zło. przeciw któremu walezyć 
usiłujemy. A oto przykład: nie- 
które rodzaje tych ślicznych stwo- 
rzeń skrzydlatych, jak białe raye- 
ry. kolibry j inne, najświetniejsze 
pióra posiadają w czasie wylęga- 
nia. Gmieżdża się masami w 
koloniach tj. w pewnych miej- 
gcach i blisko siebie, jakby jaki 
biedny pozbawiony opieki naród, 
pragnący w czasie potrzeby do- 
pomagać sobie w potrzebie. Nie- 
stety! wie o tem wszystkiem prze- 
biegły myśliwy na pióra; pozwa- 
Ja on pisklętom podrosnąć trochę, 
Wówczas miłość rodzicielska pta- 
ków, rodziców, przeważa zupeł- 
nie nad bojaźnią; zapominają 0 
wszystkiem karmiąc swoje małe. 


Wówczas to, cicho, podstępnie, za | 


pomocą nowoczesnych broni, 
chwyta morderca jednego za dru- 


gim swoje głodne młode. Jednem | 


cięciem pdzbawia igo jego piór 
cudnych i — odrzuca; naturalnie 
biedny ptak umiera. i oto w kil- 
ka dni potem niezliczona masa 
«ciał biednych czułych rodziców o- 
krywa pola. A ich młode?... Pi- 


szczą bezradne i głodne, wolajae , 


tym piskiem į rozpacza o pomstę 
do Boga! I oto coraz słabszy jęk 
kiednych stworzeń, umierają glo- 
dowa straszną śmiercią. Ani je- 
den z kapeluszy naszych żon i eú- 
rek, zdobnych w *'rajskie pióra” 
lub wypchane ptaki, nie zaw dzię- 
cza swej piękności i drożyzny” 
innej jak wyżej opisanej meto- 
dzie ich zdobywania; na każdym 
ciąży męka. śmierci głodowej! 
Pragnałbym każdej damie i pa- 
nience przemówić o tem do du- 
RZY į — za prawdziwość ręczę ho- 
norem! O panie moje! uprzyto- 
mnijeie to sobie, że — na każdym 
takim kapeluszu ciaży nieme, tem 
siraszniejsze przekleństwo! Wszak 
to stworzenie Boskie! Na Jego 
chwałę i ozdobę przez Niego 
stworzone! Duszy nie mają?..,. 
któż za to reczyć może? i kto 
przekona czy tam kiedyś w nie- 
bie nie w przeważnej liczbie za- 
śpiewają chwałę Bogu?! 

Los pewnego rodzaju ''rayve- 
rów białych”, tej ornitologicznej 
ozdoby puszez Ameryki południo- 
wej, Azyi i Australii, które 080- 
biście tam poznałem, jest smu- 
tno ustalonym; — egzemplarze 
prawie policzyć można, tak wkró- 
tce już zabraknie tej najkoszto- 
wniejszej waszych głów ozdoby! 
Za niemi pójdą i inne rajskie pta- 
ki. które nasze panie uważają za 
stosowne  przypinać na kapelu- 
szach najnieestetyczniej w naj- 
nieodpowiedniejszem miejscu. Za 
niemi nastąpi cały szereg rzad- 
kich ślicznych ptaków i ptasz- 
ków i to — dzieje się w czasie, 
kiedy najwięcej rzucamy słowa- 
mi: humanitarność! kultura! Tak 
tak! modne te słowa, bez głębsze- 
go zdaje się znaczenia, bez od- 
dźwięku w duszach naszych !... 
Otóż za powyżej wymienionemi o- 
kazami, tępionemi w barbarzyński 
sposób. pójdą i inne, W imię e- 
stetycznie pojetej i umiłowanej 
nad wszystko mody! Ulegną swe- 
mu przeznaczeniu 'kolibry, tu- 
kany. tanagry, marabu, złociste 
gołębie. albatrosy, kakadu, liro- 
tony, jaskółki, nurki, orły kon- 
dory. przeróżne odmiany zagrani- 
cznych kukułek, — nawet sowy i 
mewy: oto smutna lista ptakiw, 
które częściowo i stosunkowo W 
małej już liczbie rozweselają i 
upiększaja naszą ziemię, a ulega- 
ją nieubła£anemu myśliwemu, je- 
go konsekwentnemu mordowi, i 
w końcu zupełnie wykreślonemi 
zostaną z listy żyjących stworzeń, 
ażeby być umieszczonenii najnie- 
gustowniej i w rozmattej jakości 


«« 


znaki barbarzyństwa, Od *"eywili- 
żacyi” powinniśmy czegos innego 
oczekiwać — powiada mój 84410- 
wny przyjaciel Mr. Dutcher, pre- 
zydent pewnego międzynarodo- 
wego stowarzyszenia. — Cowie- 
kowi naszego stulecia, kobiecie 


żadnej równych praw, walczącej | 


nawet w politycznych pradach, 
nie przystoi doprawdy  czdoba 
pierwotnych dzikien | narodów. 


Niektóre z tych modnych kape!u- 
szy doprawdy łudząco przypani- 
nają “maski dzikich tancerzy”, 
których to okazy przywiozłem Z 
** najeiemniejszej”” Afryki Nie 
jest tu miejsce rozpisyw é sie o 
modzie, o jej znikomej giupocie, 
wogóle o — duszy kapitniącej na 
rzecz... walki © — pierwszeń- 
stwo... Ale — jednak man: na- 
dzieję, że każda szlachetna dama, 
panienka z miewypasłem  Uczu- 
ciem. oświecona w tym kierunkn, 
po przeczytaniu słów tych nie ze- 


chce więcej przypinać na kapelu- | 


szu martwych okaleczałych tru- 
pów biednych ptaków : nie zechce 
być jednostką z wielu. przeczy- 
niających się do morderstwa, za- 
miast z zimną krwią kupować i 
przepłacać te skarby, z litością w 
seren usunie chęć ich posiadania. 

Na tem kończy — oprócz wiel- 
kiego wykształcenia posiadający 
duszę j serce — prefesor. 


O NOSIE KOBIECYM. 


""Dawniejszemi czasy zważano 
c wiele więcej na piękny kształt 
nosa, aniżeli dzisiaj. Pod tym 
wzyiędem można mówić, tak €O 
do mężczyzny jak i co do kobiet, 
o przesilenin nosa...” 

Tak pisze hrabina de Gence w 
dziełku swojem: Le Cabinet de 
Toilette d'une honnette Femme 
/.Gotowa!nia uczciwej kobietyj. A 
trzeba wiedzieć. że hrabina de 
(ience jest powagą ua polu mod- 
rece pielęgnowania ciała. Inny 
znów ustęp brzini jak następuje: 

"Jeden z naszych najznakomi- 
tszych lekarzy zwrócił mi nieda- 
wno uwagę na brzydkie i nie- 
kształtne nosy dzisiejszych ludzi. 
W porównaniu do prostych, ró- 


Iwnych nosów starożytnych Gre- 
ków wygiądaja nasze jak nosy 


masek karnawałowych ”', 

Hrabina de Gence jednak jest 
tego zdania, że kobiecie wytwor- 
nej nie powinno znowu tak wiele 
zależeć na ksztalcie nosa, czy nos 
jest długi i cienki, czy krótki i 


gruby — najważniejszem jest 
to, aby potrafiła nos, jakim ją 


„przyroda obdarzyła, stosownie i 
(właściwe “nosić”. Nos bowiem 
[należy do tych częsci twarzy, 


jscyt, 


I. jak obecnie. rekord w tej to 
sztuce niańkowskiej otrzymuje 
nowy dziennik “Excelsior” 

Urządza on konkrus na odgad- 
nienie: w ile dni i godzin uskute- 
czni podróż naokcżo Świata wysła- 
niet specyalny tego pisma. Prze- 
prowadza pomiędzy francuskimi 
literatami ankietę na temat: *'ja- 
ka jest najlepsza powieść francu- 
ska. I urządza prawdziwy plebi- 
aby dowiedzieć się: 

— Jaka jest nwjwięcej 
ceniona w kobiecie? 

Odpowiedzi na to pytanie płyna 
całemi masami. 

1. być może, że jest ten ekspe- 
ryment pozbawiony pewnego zna- 


f 


zaleta 


[zdołała bowiem zgromadzić 


rym końcu listy, pierwsza z tyeh | 
led- 
wie 214 głosów, a druga — tysiac, 
Sasiadują te dwie cnoty szezegó|- 
nie obok umiarkowania. które mo- 
że się pochwalić ledwie 350 głosa- 
mi i pracowitości, które ceni w 
kobiecie zaledwie 216 osób. 

Również bardzo poważną jest 
dokładność, a mniej jeszcze bez- 
interesowneść. 

Natomiast znagznie wyżej 
stała oceniona skromność, a dalej 
wesołość, energia i prostota... 
| W pośrodku między różnemi za- 
letami postawiono w sasiedztwie 
obok siebie: rezygnacyę i subtel- 
nosé. 


z2% 


czenia dlu tych mas. | A cheecie wiedzieć, ile erát 
Otrzymane przez pismo odpo- znajduje się na tej liście? 
wiedzi tworzą już statystykę, im-. Sześćdziesiąt! 
ponującą przez nagromadzone li-| Bagatela: sześćdziesiat *! Ko- 
ezby. bieta doskonała musiałaby je 
Oto kilka danych z ostatniego mieć wszyskie. Osądźcie, proszę. 
wykazuę czy to jest tak latwof! 
| 
| 
Dla Naszych Dzieci | 
| a Naszych Dzieci. 
| 
" 


W WIEKU DZIECIĘCYM. 


desteś dzieckiem — więc w twej | 
wiośnie 
Baw się cały dzień — 

Baw się dziecię me radośnie, 

Bo twe chwile, co dziś płyna. 

Te jak fale w dal przeminą, 
Ulecą jak cień. 


Więe uczucia niech dziecinne 

Serce wciąga twe niewinne 
Jako wiosna woń, 

Niech cię poi pieśń słowika, 

Niech do duszy twojej wnika, 
Rozwesela skroń. . 


Białe kwiatki kochaj polne, 
Jak anioly lube — wolne 
Od światowych wad — 
Proś, by dusza twoja biała 
Tak do końca się została ; 
żyć ule zwabił świat. 


Niech rodzinne ojców błonie 

Do łez miękczą twoje skronie 
I unoszą cię — 

Tuś ujrzało promień życia, 

Tutaj miejsce twe spowicia, 
Tu najpierwsze dnie. 


Tuś uczyło się pacierzy. 
Tu cię pierwszy dzwonek z wieży 
W świątyń wolał próg, 
Tutaj wszystkie prawie kątki 
Twemu sercu są pamiątki — 
Tu twych ojeów grób. 


Wiee sie nie wstydź—moje dziecię 

Gdy ci serce z powiek zmiecie 
Rozcznlenia łzę — 

Łza to będzie, jak raj święta, 


/Tak niewinna — tak poczęta — 


które nadawają jej albo wyraz | 


inteligencyi, albo — przeciwnie, 
Aby zadośćuczynić wymaganiom | 
iana powinien, nos być tak | 
długim, jak czoło jest wysokiem, | 
albo jeszcze dokładniej: 
dległość od końca średniego pal- 
ca aż do początku górnej kostki. 
Hrabina de Gence nie pochwala 
wcale gwałtownych kuraeyj, za 
pomocą których usiłowano zmie- 
nić kształt nosa. Radzi ona uży- 
wać co najwyżej łagodnego ma- 
sażu, nos kobiecy bowiem bardzo 
jest wrażliwy i czerwieni się o 
wiele łatwiej niż męski. Nie trze- 
ba się więe za wiele nim zajmo- 
wać, Wystarcza zupełnie, gdy ra- 
no, po wstaniu. umyje go się le- | 
tnią w oda, z dodatkiem odrobiny 
alkoholu i kilku kropli tynktury 
benzoe — potem należy go lekko 
opłukać i wytrzeć wewnątrz ka- 
wałkiem waty, umaczanej w wa- 
selinie, Bardzo ważnem jest — m- 
cieranie nora i powinno się bar- 
dzo na to uważać, ma to bowiem 
o wiełe większy wpływ na formę 


jak o- 


| 


nosa, niż niejedna z pań sądzi. | 


Chustka musi być naturalnie CZY- 
sta i codziennie świeżą. nowe zaś 
chustki należy przed użyciem har- 
dzo starannie wyprać i wypraso- 
waé, 
nosów jest trochę krzywą j zwra- 
ca się już to na prawą już to, 
na lewą stronę. przeto trzeba — 
wycierać nos, pociagnać go na 
przeciwną stronę. Jeżeli się za- 
tem nos zwraca na lewo, to powin- 
ro go się pociągnąć na prawo i 
qdwrotnie. 

Najpiękniejsza kobieta jednak 
n ie estetsezny przedstawia widok, 
ledy uciera nos, i dlatego nie po- 
winna czynić tego nigdy wobec 
innych osób. Nawet — b ile mo- 
i 


Ponieważ największa część | 


Jak ją niebo chce. 


Bo gdy przemkną twoje lata 

I pobiegniesz w oddal świata, 
A on zwabi cię — 

Łza już taka ci z powieki 

Oh nie spadnie — płacz i wieki 
Płacz i zapłacz się. 


GĄSKA. 


Była to jesień piękna jasna, 
choć sniętna i cicha. 

Pod lasem. na zielonej łączee 
bawiła się gromadka dzieci — pa-| 
stuszków. Opodal pasły się kro- 
wy, owce i gesi z poblizkiej wio- 
ski. Dzieci, miały pilnować, żeby | 
zwierzęta nie zaszły daleko 
las, bo wtedy trudno je spędzić 
i mogą się pogubić. Do szkody ni- 
gdzie wejść nie mogły, bo z pola 
wszystko posprzątne, mogły 
więc wszędzie chodzić swbbod- 
nie. 

Nagle z pod lasu dał się słyszeć 
podejrzany szelest, wydłużona, 
żółta głowa lisa ukazała się z za 
krzaku jałowca i skryła się zno- 
wu. Nikt tego nie zauważył, dzie- 
ci były zajęte zabawą, a gęsi 
szezypaniem zielonej,  soczystej 
trawy. 

Lis przyleeł do ziemi, czai się i 


czeka cierpliwie, oczy mu tylko 


| czasem błyskają. Tiuste „ab 
| budzą w nim ogromny apetyt, : 
„się oblizuje na myśl o tak smacz- 
uym kąsku. 

Gęsi, nie przeczuwając wcale 
blizkiego niebezpieczeństwa, bez 
obawy chodzą niedaleko krzaku. 
gdzie lis ukryty. 

— Chodź, chodź tu która — 
myśli lis — złapałbym tak zrę- 
cznie za szyję, żebyś nawet nie 
zdążyła krzyknąć, i niktby tego 


w 1] 


|nie spostrzegł. 


Wtem jedna młoda gaska, jak! R ak 
bv posłuszna temu wezwaniu. po- | A czemuż nie pilnowalaś ga- 
deszła bliziutko do zdradzieckie- |dziny — powiedziała matka — oj 


go krzaka. 
Lis _wysunał 
błyskawiey, chwycił gaskę i za- 
czął uciekać z nią 
miał sił. Nie udało mu się jednak, 


tak dobrze, jak pragnął. Chwycił | 


swoją ofiarę za piersi, ale zdusić 
nie miał czasu. 

Przestraszony ptak wydał 
krzyk pełen boleści. Inne gęsi od- 
powiedziały głośnem gęganiem i 
zatrzepotały skrzytlłami, Jakby 
zrywając się do lotu. 

Dzieci przerwały zabawę. 

— his, lis! — zawołała Antosia | 
gęsiarka — patrzcie, ciagnie ga- 


skę. O, rety, ratujia, kto w Boga też © Własnych siłach wcale sta- 


wierzy! 

Wszyscy puścili się w pogoń za | 
lisem. 

"Ges, wydobywające resztki sił, ! 
trzepotałn się, wyrywała, 
tłusta i ciężka — Jis się meczyi i 
prędko biedz nie mógł. 

Nłyvsząc, że pogoń tuż, tuż za 
nim i czując, że nie zdoła już u- 
ciec ze swą zdobyczą, rzucił pta- 
ka, w jednej chwili zaszył się 
gdzieś w zaroślach i zniknał. 

Dzieci zdyszane zatrzymały się 
także. 

— A ty złodzieju! — wołania |! 
Antosia. przyklekając nad gaska 
i zalewająe się łzami, | 

Gęś dawała słabe ozuaki życia, : 
przez wydarte pióra na piersi wi- 
dać było krople krwi,  dyszała 
ciężko, leżała z otwartym dzio 
bem i wydawała tylko lekki 


krzyk. podobny do jęku. — A. 
czyjaż ta gąska? — zapytał Jaś. 
— Nasza — odrzekła Antosia. 


— oj, zmartwi się matasia i bę-| 
dzie krzyczeć, że nie pilnuję ga- 
dziny. 

Bo i prawda — odezwał się 
Antoś — bawiliśmy się, a o ga- 
dzinie zabaczyliśmy ze szezętem. 

— Nie rajcujta teraz — powie- 
Hza Antosia niecierpliwie — i- 
no biegnijta lepiej do strumyka i 
przynieśtu wody, może jej jeszcze 
co pomoże. 

— Ale, co jej tam już pomoże. 
będzieta mieli z niej galanty ro- 
sół — rzekł Maciek, znany z ła-| 
komstwa, 

— Cichoj, nie gadaj byle czego 
— zawołała Antosia już czerwona 
z gniewu — przyniesieta wody, 
czy nie? | 

Lecz Walek i Jaś już pobiegli 
do poblizkiego strumyka z gar: 
nuszkiem, który zwykle zabierali 
ze soba w pole. 

Gąska była bardzo słaba, 
Jakoś mniej ciężko dyszała, LAT 
na chłodnej trawie wypoczywa- | 
ła widocznie. i ! 

Chłhpcy przynieśli tymczasem 
wody, wypiła chciwie i dużo i 
trochę orzeźwiała, 


i 


ule | 


myć — powiedziała Antosia po- 
ważnie — poszukujta  babko- | 
wych liści, matula mówiła, że to 
dobre nu skałeczenie. 

Zaczęlo się opatrywanie rany. 

Gaska krzyczała i gegala żałoś- 
nie, choć Antosia, jak Imogia naj- 
delikańdiej, obmywała jej piersi 


do lasu, ile | 


była | 


| eiocie, 


Gaska. obłożona bahkowymi li- 
śćmi i obwiazana chustką, leżała | 
(teraz cicho pod krzakiem. 

Do południa bvło jeszeze dale- 
ko, nie można było iść z nią do 
|domu, bo jakże bydło zostawić 
na polu. 

Dzieci co chwila  przybiegały 
do chorego ptaka, ogladajac tro- 
skliwie, jak się miewa. 

— Ona śpi. pewnie wyzdrowie- 
je — szeptała Antosia. 

Wtem dzwony kościelne w wio- 
sce zadzwoniły na Anioł pański — 
hyło południe. 

Antosia wzięła ostrożnie 
na ręce. Ta zagęyala slabo. 

— (o ei to? uraziłam cię? — 
pytała dziewczynka z czułością. 

Owce, krowy i gẹsi poszły sa- 
me poważnie do domu, dzieci po- 
stepowaly za niemi, 

Mała Antosia wyszła przed 
chatę, zagnala gadzinę do obory i 
miała już iść doić krowe, gdy spo- 
strzegła na rekach córki ranna 
gaske. 


ges 


— A jej co sie stało! zapy- 

| tała. 
— Lis niecnota chciał ją por- 
| wać, ledwośmy ją obronili — od- 


i rzekła dziewczynka spuszczającć 


[biedna gaseczka! to ta siodłata, 


się z szybkością [taka piękna gęś byla I zmarnowa- 


ła się. 


— Może się jeszcze wyleczy — 


wtrącia Antosia nieśmiało, 
—Bogać tam. pokaż ja 
że ledwie żywa. Może trza bę- 
dzie dorżnąć. 
— Oj, nie, nie, matuSiu, zoba-; 
czycie, że ozdrowi ieje. 


— Może i ozdrowieje, zobaczy- 


my. 

Antosia dzień i noe 
uad gąską, która bardziej byla 
|potłuczona, niż zraniona, dlugo 


|nąć nie mogła, 

Potem ją karmila, pielegnowa- 
ła, wreszcie doczekała się pocie- 
chy. 

Gąska stawała się coraz wesel- 


sza i mocniejsza i zaczeła chodzić 
Iz innymi na pastwisko. 
i 


DZIECI KOCHAJACE RODZI- 
Ców. 

Mieczysław ucząc 
często słyszały 


Jadwinia i 
sie już historyvi, 


jwyraz ojczyzna powtarzany 
| przez nauczyciela. Nie wiedząc co 
on znaczy, zapytały: 


— Co to jest ojezyznat 

— (Ojczyzna moje dzieci, od- 
rzekł nauczyciel, jest ta część zie- 
mi, na której wszyscy ludzie mó- 


ino, 
bardzo ją potarmosił? Zdaje się, 


czuwała 


SULKOWSKI LAND CO. 


| 


wiąć do siebie, rozumieją się i są | 


jakby jedną rodziną. Ojczyznę 
należy kochać, bardzo kochać, 
najprzód Boga a potem zaraz oj- 
czyznę, "lm s 

— A Rodziców? zapytały dzie- 
ci. 

— I Rodziców należy kochać. 
ale wprzód ojeżyznę, a potem do- 
piero Rodzieów. 

Dzieciom z żalu Ścisnęły się ser- 
duszka. że coś może być na świe- 
cie takiego, co więcej kochać na- 
leży od Rodziców, jak więc tyl- 


iko ukończyły lekeyę, zaraz przy: 


biegły do Mamy i Ojca i swój żał 
wypowiedziały. 

— Nasz nauczyciel nieprawdę 
„powiedział, odezwał się Mieczy- 
slawek, a Jadwinia dodała: złych 
nas rzeczy uczy proszę Mamy i 
Ojca. 

— Mylicie się, odezwał się Oj- 
ciec. Rodzice to tylko ja, wasz 
Ojciec i Mama, a ojczyzna to i 
ja i Mama i Babcia i Dziadek. 
wujowie, siostry, bracia, 
wszyscy znajomi, przyjaciele i 
wszyscy co w jednym kraju z wa- 
ini mieszkają. Jeżeli więc ko- 
chacie ojczyznę, to i nas kochacie. 
kochając zań nas tylko, to ojczy- 
,zny nie możecie kochać, 


— Kiedy Ojciec tak mówi, ode- 


— Czekajta, trza jej ranę ob- | zwał się Mieczysławek. to tak bye 


musi. ale ja bym wolał najprzód 
Rodziców kochać, a potem ojczy- 


| znę, 


— O! i ja to samo, potwierdzi 


ila Jadwinia. 


— Dobrze moje dzieci, odezwał 
isię Ojciec, kiedy dziś nas tak ko- 
chacie, to później będziecie i oj- 


szmatką. udartą od'swej chuste- |czyznę równie kochać jak doro- 


czki na głowę. |í 


śniecie. 


rie za darnio, czyli jako 
<<gwiazdkowy””, jeżeli zechce tylko co- 
kolwiek czasu poświęcić na zdobycie 
nowych prenumeratorów dla ''Guzety 
iPolekiej”'. Otóż każdemu prenumera- 


ją się Polacy potrzebujemy agentów do |torowi, który przyśkle nam pieniądze za 
rozpowszechniana  ''Gazety Polskiej" 
*'llustrowanego Tygodnika Powieście- 

wo-Naukowego"” 


prezent 


POTRZEBA AGENTOW:!! 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu 


całoroeztego nowego  prenumerateru, 
|wyślemy jeden, podług wyboru, z agla- 
szanreb obrazów w prezencie; za 2<4ch 
nowych prenumeratorów — dwa 'obra- 


jakoteż sprzedaży 


książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 


cuja, «mogą wieezorami kilka, dolarów izy; za trzech odrazu przysłanych — 
dziencie zarobić. -Po warunki zgłosić | y A R. 3 

>S l ęałą serye, €żyli wszystkie cztery obra- 
się do: W. DYNIEWIGZ PUB. COL]. 0 0 wez} U 


zy. 
Obrazy te, rie są zwyczajnymi. czył 
itak zwanymi prostymi olejodrukami, a- 


' dzla najsławniejszych 
F p|le to eą kopie pẹ 
FARMY ! | yszcw na miedzi ryte, czyli tak zw. 


1163 Milwaukee, Ave., Chicago. III. 
Z 


|FARMY'! 


miedzioryty, i oprawione po za szkło 
|w ramy, sianowią prav.dziwą ozdobę 
każdego pokojn. 


W południowym Michiganie na 
sprzedaż mamy gotowe farmy 
z budynkami cbsiace | z inwen- 
tarzem. ziemia pierwszej klury 
roćzą się buraki cukrowej zbeze 
oraz cykorya, równiny, zdrowy 
klimat mamy kilkanaście tysięcy 
akrów nieuprawnych gr: ntów, 
piszcie pe informacyę do: 


Swoją drogą każdy prenumerator no- 
| wy, ma prawo do premium za jednego 
dolara książek za dopłaceniem l0e na 
| przesyłkę. lub też jeżeli zechce. może 


także wybrać jeden zechce, może tak- 
także wybrać jeden z tyeh 4-ech obra- 
zów, ale tak samo z dołączeniem te 


jako koszta przesyłki. 
11! 


OSTRZEŻENIE !!! 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów ''Ga- 
zety Polskiej” i Dustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego” tek nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 


Box 203 PINCONNING, MICH. 


11] 


prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy- 
mierione pisma, którzy posiazażą kwity, 
w zmniejszepu podajemy poniżej. 


których podohiznę 


7. przy Pkkalny ch 


waży. 4 ang) wÁ qpa 
zn 


tarn LĄ 
zyj pęodzą foczóczowoH Tis j 


a NEDNŁ GO JGIARA**9 


dof, 
KA PZŁ 


ua. 


Wszelkie inne kwity w posiadanin agentów nie są wai- 
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


kła". O 
14 LAT!!! 


14 LAT TEMU Dr. E. C. Collins założył 
Instytut Leczniczy, pod nazwą The 
Collins New York Medical Institute. 
s Doktorry Zakłada Leczni- 

OD l4u LAT $ 14-u LAT czego “The Collins N. Ys 

Medical Iustirute'' leczą Naród Poski 

w Ameryce. Gyby Jeczenie to nie było 
siutecznem, i lekuretwa—niezadawnl- 
niającemi. to Zaklad Leczniczy “the 

e Oolins N. Y. Medical Institute” nie- 

byłby największym Zakłaiem tego 
zaju w e 3 i m 
nisi Doktorzy leczyli tam. 

OD 14u LAT gdzie inni lekarze pomódz 

nie mogli. Tysiące listów dziękczynnych 
świadczą o «m. 
zakupywaliśmy tylko najlepsze i najczystrze ohe- 

OD 14-u LAT — TA medyczne, co potwierdzić mogą najwi. 
Składy ec w Ameryce, 

OD 14-u LAT lekarstwa, przepisywane przez naezych Doktorów 

an få preparowane przez dobrze wynagradzanych Apte 
karzyi Chemików. w samym Instytucie, a więc wykluczone _ 
jakiekolwiek domieszki nieczystych preparatów. 


Zakład Leczniczy “The Collins N. Y. Medical In- 
OD 14u LAT stitute” był prowadzony na Zasadach Uczciwości. 
Nasi Doktorzy nie udzielają pomocy w nielegalnych wypad- 
kach, i nigdy nie gwarantują koniecznego wyleczenia. Nasze 
ceny są najniższe i lekarstwa nasze najlepeze, jakie wogóle 
przygotować możemy. 


(I Przyślijecie 10 Centów w znuczkach pocztowych, A otrzyma- 

cie sławną Książkę "Poradnik Lekarski”. Książka ta vczy 

as, jak zdrowie swoje zachować, w razie zaś choroby-juk je odzyskać, 
Piszcie dziś jeszcze do Dra S. E. Hyndman, Dvyrektora- Medvka. 


COLLINS NEW MORK MED CAL 


NSTITUTE 
WE AN TT 10m e, w piedzileiómięa 101, we 


Dr. E' C. COLLINS 
Założyciel 


STREET N Yo 
wtorki i piątki wiczorem od 7-ej do z 


Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dziec. nawet chroniczne. 
Godziny cfisowe od 1 do 4 pepołudniu i od 6 do 9 wieczór. l 

Telefon 1955—1 Biehmond, 
259 HANNOVER STR. 


B. G. WERNICK, M. D. 


BOSTON, MASS. 
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Madero znajduje się w średku 


i 

"| 

z 

i 

i 

í 
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OSTATNIE DNI WOJNY W MEKSYKU. 
Powyższa vzema przedstawia 
nam powstańców meksykańskich 


w połu. w czasie waiki, a na niż- 
szym obrazku widzimy Fr. L. Ma- 
dero, który radzie bedzie w Mek- 
syku nad zaprowadzenien: porzą- 
dku w kraju i należytego rządu. 


obrazka, z odkryta głowa. 

W szeregach powstańców wal- 
czyło wielu Amerykanów i tych 
možna zauważyć w górnym obra- 
zku. gdy sypia ogniem na woj- 
sko rządowe. 


Wynalazki nauka i przyroda. 


LEKCEWAŻONY WRÓG 
CZŁOWIEKA. 
Pogadanka higienisty. 

W porze Istniej, zwiaszeza pod- 
czas upajów. gdy przez otwarte 0- 
kna mają wstep do mieszkań ludz- 
kich najroz'naitsze owady, warto 
jakie grozi nam od 


LOOEYLYCENJA 


przy: 
pieh uiebezpieczeństwo, Niechyb- 
nie najwieksze zazrażć nam wła- 


śnie od much, na które najczęściej 
najmniej zw: v uwagi. Każdy 
troskliwiej epedza się komarom. 
nie zwrucająe na muche prawie 
sagi. Tymezasem ta wła- 


wenje s 
mie najszyklejsza mucha domo- 
Gu jesi największym naszym wro- 
giem, Jr wiadomo, lęgnie sie o- 
na i przebywa najchetniej wśród 
*zynilizny, mia też przeważnie się 
żywi. 

Danie tyikc znajdzie się jaka- 
kolwiek śmdlina, taw już caie ro- 
je mui wypruwisja sobie uczty 


nieskończone 

Siadażą one zresztą wszędzie, 
nie omijają też ludzi pokrytych 
wstretuzani zaraźliwymi wrzoda- 
mi. Ponieważ zaś cialo i nogi mu- 
chy powleczone są drobniutkimi 
wloskiaini eóż dziwnego, że do 
nieh przyczepiają się natychmiast 
zułem okiem mikro- 
„skopijue besierye czyli zarazki 
seliorobotwórcze, Badania wykaza- 
sły. że zarazków takich jedna nie- 
“wielka taueha zdoła pomieścić na 


A eel 
niewidziwizi 


sobie käka milionów, Wipe choc 
przewidująca przyroda 
„sprawiła, że miliony z tych mirjad 
ebyktervi gina marnie, czy to nie 
aptars olpowiedniewo dla sic- 
też unicestwione 


c 


bie veins CZy 
dobroczenny:ai wpływami, to je- 
dnak wystarczy, aby. jeden jedy- 
m zarazek dostał się na odpowie- 
z duie dla siebie podioże. a już sta- 

mie się jednastee ludzkiej krzywda 
Ie de naprawienia. 


S T 
: A nić t 


obiczona 


siudmo o to bynajmniej. 
bowiem najwstrętniej- 
„szymi zurazkami mucha siada po- 
"tem czy su twarz, czy na jakakol- 
wiek inną 5dkrytą część ciała i 
bzepiac skrzydłami, straen z sie- 
bie hukterye, my zaś je z powie- 
wem wiatru wciąsamy w przewód 
oddechowy, w którym właśnie 
znaleźć może odpowiedni dla 
uut. 


sie- 
bie sr 
jeszcze i inny sposób 
© przenoszenia przez muchy zarazy. 


i Ježi 


Jak wiadomo, mucha posiada ssa- 
„wię, której używa przy przyjmo- 
waniu pokarmu: nią też grzebie 
wszudzie gdzie tylko usiądzie: 0- 
Ualudajs wice na nież niezliczone 


„Jakierye, A ssawki, dostają się o- 
ne de Żołądka muchy, nie szko- 
ej sumej. mnożą sie tam l 


Gdzac 
wyvpełuieja go zupełnie. Każdy 
zna Śluiy, jakie zostawia po sobie 
macha. łatwo je dojrzeć na czemś 
jasoen: nikt jednak nie przypa- 
tenje sie zbyt dokladnie najro- 
zmairszy:e rodzajom pożywienia, 


króre ieżaio pewien czas odkryte. 
wy-tówiepy na wszelkie szkodli- 
wo wiewwy zewnętrzne, Gdyby je- 
anai przypaśrzy! się uważnie, do- 


slrzeginy z pewnością w wielu wy- 


padkach owe znane czarne punk- 
ciki; gdyby zaś mógł je zbadać 
przez mikroskop. przekonałby się, 
że zawierają one mnóstwo bakte- 
ryi. które wydzieliły się z żołądka 
muchy. 

Zrobili to już jednak baktervo- 
lugowie; dowiedli oni bowiem, że 
takie pozostałości much zawiera- 
Ja miliony baktervi najrozmait- 
szych chorób, jak gruźlicy |su- 
chot. tyfusu, cholery, a nawet 
tradu, co jest zresztą zupełnie 
zrozumiałe, bo przecież  muehy 
siądaja wszędzie. tak na najstra- 
szniejsze runy, jak i na plwociny 
ludzkie, kał i wszelkie możliwe 
nieczystości, Łatwo sobie tedy 
wyobrazić, że «dy się zje pożywie- 
nie, na którem mucha pozostawi- 
ła zarazki, weiagnięte w swój or- 
ganizn np. Z piwecin suchotnika, 
lub wydzielin chorego na tytus, 
wpeńwadza się je w swój wlasny 
organizm, i tan właśnie znajdu- 
JA one najcześciej dogodne wa- 
runki do rozwoju. A ileż razy u- 
kąszenie mnehy było przyczyna 


adjecia ręki lub nogi, a nawet po- 


wodem Śmierci! Widocznie jad. 
„ski pozostawiła mucha we krwi 
człowieka był tak silny. że zaka- 
zil krew, przez co powstała gan- 
grena, na którą najczęściej nie- 
ma ratunku. 

Sadzono dawniej, że tyfus po- 
chodzi jedynie z nieczystej wo- 
dy, tymczasem dowiedziono już. 
że zroźnę bardzo roznosicielka 
tej ciężkiej choroby jest mucha: 
również | czerwonka lub biegun- 
ka, która dziesiątkuje dzieci, roz- 
szorzaną bywa przez mnehy, Stra- 
szna. nieuleczalna choroba, panu- 
Jęea wszechwładnie w Afryce, 
zwana ©Śpiączką”. pochodzi wy- 
łacznie od pewnego rodzaju much 
zwanych tse-tse. Bogu dzieki, że 
potwornej tej plagi niema n nas: 
jest ona bowiem jedynie właści- 
1 Afrvki. 

Jak wogóle wszystkie owady, 
tak i muchy rozmnażają się nie- 
opisanie szybko. Rodzą się one 2 
Jajek, których samica znosi okolo 
150, Czas potrzebny do wylęgu 
jest bardzo krótki, wynesi bo- 
wiem zaledwie 1} dni. Nie teud- 
no więć wyobrazie sobie, ile much 
wyledz się może w ciągu lata, mi- 
mo, że mnóstwo ich ginie zaraz po 
wylęgu i że stanowią one przecież 
wyłączne niemal pożywienie wielu 
bardzo ptaków. 


wości; 


Chronić się zatem 
mileh wszelkiemi siłami. a przede- 
wszystkiem baczyć pilnie, by nie 
miały dostepu dọ naszego poży- 
wienia. Nigdy za wiele nie będzie 
uwagi przy sporządzaniu i prze- 
chowywaniu artykułów żywności, 
a temu tak mało w ogóle poświę- 
ca się baczności, 


należy oil 


Zarówno w Angli- i Franeyi, 
Jak i w Stanach Zjednoczonych 
postanowiono Świeżo tepić muchy 
wszelkimi sposobami, a ruch ten 
na Zachodzie powstał na skutek 
nawaływań poważnego profesora 
amerykańskiego. dra Howarda, 
który zajmująe się badaniem ży- 
ela i rozwoju owadów, wykrył 


właśnie, że prawdziwym wrogiem 
ludzkości jest mueha domowa. 
czyli jak on ją nazywa, mucha ty- 
fusowa. 


GÓRY LODOWE. 


Groźne niebezpieczeństwo dla 
ckrętów przedstawiają góry lodo- 
we; dlatego też okręty. przepły- 
wające Atlantyk, tj. obszar naj- 
więcej przez góry lodowe zagro- 
żony, obowiązane są zawiadamiać 
przystanie i porty o położeniu 
geograficznem spostrzeganych ol- 
brzymów lodowych. 
ite przesyłane 
„łłamburga, gdzie na ich podsta- 
wie urzędy hydrograticzne przy- 
gotowuji mapy miesieczne, w któ- 
re zaopatrują się okręty. udające 
sie w podróż przez Atlantyk. Ma- 


ido położenia lodów przy brzegach 
|Nenfundlandu w niiesiącu bieżą- 
cym i przyszłym. Podobne mapy 
| wydają urzedwhydrograticzne w 
I Lonynie i Washingtonie. 

|  Największem / niebezpieczeń- 
jstwem grożą lody. ciągnące się od 
, wschodniego brzegu Grenlandyi i 
zatoki Batińskiej, wzdłuż brzegów 
| Labradoru i Neufundlandu, aż do 
wybrzeży zachodnich Stanów Zje- 
dnoczonych. Drogi, któremi płyną 
okrety z Europy do Ameryki poł- 
nocnej i odwrotnie, przerzynają 
pas lodowy na południu Neufund- 
landu, tj. w punkcie. gdzie groma- 
dzi się mnóstwo 
Pojedyńcze lodowce ukazują się 
Już w styczniu. w maren napór lo- 
dów staje się coraz silniejszym, a 
„punktu kulminacyjnego dosięga 
w kwietniu i w maju; następnie 
| prad zwraca się w inną stronę i 
|droga z Europy do Ameryki pół- 
nocnej staje się aż do stycznia od 
lodów bezpieczną. W r. 1905, pa- 
|rowiee pośpieszny ** Delfin". na 
drodze z Hamburga do Amervki 
północnej, spotkał przeszło 200 
gór lodowych. 

Neutandlandzie. 


Intormacye ! 
sa następnie do | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


małowała się trwoga. Było to i- 
stotnie widziadło najstraszliwsze. 
od którego stanął słupem wzrok 
wszystkich i wszystkie zaniemiały 
usta. 
i niebezpieczeństwo minęło. Gro- 
źnie sunący olbrzym, ze swoją po- 
tężną piersią i szerokimi, jakby do 
uścisku wyciągniętumi ramiona- 
mi. pozostał w tyle. by dalej po 
szerokim oceanie płynąć upiorem. 
Gdyby spotkanie w porze nacnej 
nastąpiło, z okrętu jedna deska 


, 


już nie wyszłaby cała”. 


REKLAMA ŚWIETLNA NA 
CHMURACH. 


Inżynier duński B. Larsen sto- 
suje reklamę šwietiną na chmu- 
rach. Posługuje się on przy niej 


„ Prze yK. .Specyalnie przez siebie skonstruo- 
ipy owe zawierają wskazówki co 


Hiter i figur 


wanym aparatem i osięga niezwy- 
kle rezultaty. 'Obrazy świetlne 
geometrycznych są 
widoczne z odległości pół mili i 
więcej i są zupelnie wyraźne. 
Próby Larsena wywołały w Da- 
nii i Szwecevi wielkie zaintereso- 
wanie; zwłaszcza w kołach = woj- 
skowych sądzą, że wynalazek ten 
da się zastosować doskonale do 
celów militarnych, umożliwiając 
przesyłanie pewnych znaków na 


„znaczną odległość. 


gór lodowych. ; 


NOWE CHEŁMY RATUNKOWE. 


DLA MARYNARZY. 


Marynarka angielska i francu- | 


ska wprowadziła niedawno w u- 
życie aparaty, które składają się 
z rodzaju helma na głowę podo- 
bnego do hełmu nurkowego, lecz 


znacznie od niego lżejsze. Do 
kelmu ratunkowego powietrze 


nie jest doprowadzane z zewnatrz 


przez przewód gumowy: aparat 
„dzięki specyalnym urządzeniom 


przeważnie przy | 


Były one prze- | przemakalnego, przylegająca ści- 


ważnie 160 kilometrów wysokie, i 


la długość i szerokość każdej wy- 
nosiła kilkanaście 
Pomimo tak wielkich rozmiarów. 
góry lodowe trudne dostrzedz 
nawet w dzień, 
zwykle westa mgia. Biada ckre- 
tewi, który się natknie na olbrzy- 
ma lodowego. Radlub jego, mimo 
'silnego opancerzenia, bywa strza- 
/skany i statek tonie prawie na- 
tychmiast. Zdarza się niekiedy. że 
załoga strzaskanego okretu, a 
przynajmniej jej część. zdoła się 
dostać na górę lodową, z pewną i- 
lością żywności i innych zapasów 
1— wtedy czeka na wybawienie 


"A . KOTY NTRAPAE ław ini Š 4 h M > r, 
ARENDE DNP jakiego iu (stająca się tutaj. nie może zalać 
nego okrętu. lecz ocalenie Zja- | 


wia się nie zawsze w poig 
Żeglarz północny, Gustaw Tau- 
ke, wten sposób opisuje „spotka- 
nie okretu z lodowcem: 
“Amerykański okret “Stan 
Georgie” płynał z Glazgowa do 
Nowego Yorku przy najpiękniej- 
szef pogodzie na morzu. zupelnie 
rod lodów wolnem i nikt z załogi 
nie spodziewał sie tego, «o nasta 
pić miało. Naraz dalo się uczuć 


kilometrów. 


gdyż otacza je, 


umożliwia marynarzowi, który go 
wedziewa, zupełne samodzielne od- 
dychanie. Z hełmem łaczy się 
krótka błuza z imateryału nie- 


śle do ciała, i do ramion. We- 
wnątrz bluzy na piersiach znaj- 
duje się zbiornik, podzielony na 
dwie części zawierający dwa che- 
miczne aparaty. Jeden z nich 
pod wpływem wilgoci zawartej w 
wydychanem powietrzu  wytwa- 
rza tlen. natomiast drugi pochła- 
nia kwas węglowy. 

Helmy ratunkowe wkłada zało- 


iga statków podwodnych w chwili 


urożąeęgo niebezpieczeństwa. Sa 
one pomieszczone w osobnej ko- 
moórce statku, która jest tak zbu- 


(dowana, że można do niej wcho- 
dzić tylko przez niewielki otwór 


zimno tak silne, że wszyscy pasa- | 


żerowie schronili sie do ` opala 
nych salonów i przedziału ma- 
szyn. Termometr opadł szybko. 
a z ust do ust przebiegał groźny 
wyraz: Góra lodowa! 
gólny nastrój umysłów był taki. 
jak gdyby jakieś straszliwe wi- 
dziadło ezom wszystkich za chwi- 
lẹ ukazać się miało. Przypomina 


0- : 


no sobie podobne znane już kata- : 


strofy, a sama myśl o podobnej 
przejmowała: pasażerów przestra- 
Pewne podejrzane 
wywoływać 


chem i groza. 
oznaki zdawały się 

wielce nieprzyjemne 
wśród samej nawet załogi okrę 
towej. 
spokojnem 
, widnokrag. 
stawiali oni czoło groźnym bu 
rzom bez drgnienia powiek, ale 


okiem  rozpatrywali 


wrażenie ; 
Kapitan i oficerowie nie- 


Niejednokrotnie już 


wróg zdradziecki, cicho podsuwa-: 


jacy się pod postacią góry lodo- 
wej. mogącej najsilniejszy statek 
zmiażdżyć w jednej chwili, jest 
wydarzeniem wstrząsającem ner- 


wy nawet najsilniejszego żegla- 
rza. 
Tak przeszedł dzień cały. Nie- 


wielu pasażerów udało się na spo- 
czynek, większa ich liczba czuwa- 
ła, a kapitan. oficerowie i załoga 
cala przygotowana była na wszel- 
kie następstwa. Noc była ciemna 
niesłychanie, zimno nie do zniesie- 
„nia. a ponieważ statek płynał po- 
woli, nikt nie mógł pozbyć się my- 


IŚ, że straszliwe uderzenie lada | 


chwila nastąpić może... Tvmeza- 
Sem ubiegły nieznośnej nocy go- 
|dziny i dnieć zaczynało. Gesta 


wala powoli — i nagle przed nim 
w odległości niewiecej nad 150 
imetrów, ukazał się olbrzym lodo- 
Wwy, którego potracenie caly sta- 
tek w drzazgi zamienićby mogło. 
Na wszystkich twarzach blada 


mgla, otaczająca statek, ustepo- | 


z dołu. Dzięki temu, woda dv 
calej komory, lecz tylko powoli 
wdziera się do niej, zgeszczając u 
góry coraz bardziej powietrze. 
tak jak w dzwonie  nurkowym. 
Załoga wiee ma dosyć czasu. aby 
przywdziać aparaty ratunkowe. 
Gdy już wszyscy przybrali helmy, 
otwierają sie drzwi łodzi podwo- 
dnej, woda może je już teraz za- 
lać, bo załodze już nie nie grozi. 
Bluzy wydymają się powietrzem, 


Jeden zręczny zwrot rudla* 


i przez eo staja sie one niejako pa- 

sami ratunkowemi, które szyb- 
ko wyeiągają marynarzy na po- 
wierzehnię wody. Działanie pre- 
paratów, wytwarzajacych tlen i 
oczyszczających wydychanie po- 
jwietrza z kwasu węglowego, jest 
obliczone mniej więcej na poł go- 
dziny; czas ten wystarcza najzu- 
pełniej do wyratowania się. 

Dotychczas nie było _ jeszcze 
sposobności wypróbowania  heł- 
mów ratunkowych w  rzeczywi- 
'stym wypadku. Natomiast doko- 
nane próby dały doskonale wyni- 
(ki i wszystko uprawnia do mnie- 
imania, że także w razie katastro- 
Ify aparaty nie zawiodą - oczeki- 
Iwań. jakie przywiązuje do nich 
[zarząd marynarki w Angiii i we 
Franeyi. 

Ale wynalazcy wojskowi 
zakończyli na tem swoich usiło- 
łrwań. Nowym problemem nad 
rozwiązaniem którego obecnie 


pracują, jest stworzenie specya|- | 


| nej komory ratunkowej, niezmier- 
nie lekkiej, hermetycznie zamyka- 
|nej, do której w razie niebezpie- 
czeństwa mogłaby się schronić ca- 


lia załoga i odczepiwszy ją od pod- | 


wodnego statku, wypłynąć na po- 
wierzchnię morza. Wynalazek 
ten jednak znajduje się dopiero 
iw stadyum prób i przyszłości je- 
igo w praktycznem zastosowaniu 
| przewidzieć jeszcze nie można. 


| SZTUCZNY CZLOWIEK. 
Pewnemu berlińczykowi udało 
się po długoletnich wysiłkach 
„skonstruować dziwo niebywałe: 
, sflucznego człowieka, umieją- 
cego chodzić, śpiewać, Śmiać się 
li gwizdać. Arcydzieło to mecha- 
niki, nazwane przez twórcę *'Oe- 
cultus”, jest figurą naturalnej 


, wielkości człowieka, a przytem do ™ 


człowieka tak łudzącego podobną 
liże jeszcze w odległości metra 
'nikt nie zdoła rozróżnić, czy to 
żywa istota, czy lalka, SŚztuczny 
jezłowiek posiada w swem wię- 
i trzw niezliczoną ilość kółek, przy- 
rządów, które odpowiednio na- 
kręcone i nastawione, umożliwia- 
Ja mu wyżej wymienione sztuki. 


NOWY PRZYRZAD DO OSU- 
SZANIA GRUNTÓW. 

Pan L. Szuda, właścicieł paro- 
wej cegielni i tartaku w Strzelnie 
(otrzymał w tych dniach od cesar- 
skiego urzędu patentowego w 
Berlinie znaczek ochrony na wy- 
ualeziony przez siebie przyrząd 
do osuszania gruntów, przedew- 
szystkiem tam. gdzie spad przy 
drenowaniu jest niemożliwy, lub 
iw górzystych okolicach. Pan S. 
otrzymał również znaczek ochro- 
ny na przyrząd ułatwiający Wy- 
ciaganie wózków z glina pod gó- 
rę. ażeby wózek natychmiast sie 
zatrzymał, gdy zerwie się lina lub 
łańcuch, 

pnp o) 
Szczęśliwy. 

— Wyobraź sobie, Kundelski, 
wlaściciel browaru wpadł wezo- 
raj do kadzi z piwem i utonął. 

Piwosz joblizująe się: Tak! to 
piękna śmierć. 


k 


MODEL STROJU KAPIELOWE GO DLA CHICAGO. 


Chicagoski szef policyi jest b agdzo wrażliwy na `“ moralność” 


i wydał rozporządzenie zakazujące wszelkich zbyt 
jseach publicznych. 


nych strojów kąpielowych w mie 
da, że **wszystko”' powinno być 


wydekoltowa- 
Szef powia- 
szczelnie zakryte. 


nie | 


(NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA | wielkiego eelu wywalczenia narodow 


SAN 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkienioczowe 

wydzieliny 


Każda pięałka / 
aol taką 
nazwę pE 
wyitrzezajcia się 
uatladownietw 
Na sprzedaz wa 
wszystkich aptekach 


CAPSULES 


MIDY 


naszemu nałeżnego mu miejsca w or 
ganizacyi świata. Cena .. .. .. 30e. 
Liga Narodowa a Polacy w Ameryce. 
Broszura traktująca o wpływie, jakè 
Polacy amerykańscy wywierali na row 


IB |wój myśli politycznej w Polsce i na oð- 


wróbiżCinak err 05%. KRONE 
Sokolstwo Polskie, jego dzieje i ide- 
aiy Cona ME e oer eo mee LUN 


Na Rok Giunwaldzki. Do każdego za- 
mówienia dodajemy darmo, książeczką 


Absolutnie Czysty Miód do sprze- | Pd powyższym tytułem, w której aī- 


tor podnosi najważniejaza zadania ja 


dania pe $2.00 gal., u bartnika kich Polacy w Ameryce podjąć się me- 


A. H. OFFER 


utrzymującego swą wielką pasiekę pu. 
6259 Patterson Ave., CHICAGO. 


Dojechać można karą do Dunning- 
Poza miejscowym wysyła się 


expressem. (x) 
g RIEGERA 
| jA Monogram 
-M1 WÓDKA 


- Kosrtaprzenyłki zapłacone 


8 Kwart Riegera 


Moaoeram Domoa- 
wy zapaa Wódki za 


j4 Kwart Riegera 


Monogram Wódki £3 
jsk najlepszej za © 
Dwie butel- 
Darmo ki na próbę 
zieliszek | korśociąg 
przy ksżdam zamó- 
wieniu. Mamy przeazło 
100,000 kupujących u 
nas stale tą Wódkę 
Uznano ją 7a najlepszą 
najczystszą i najmo- 
eniejnzą.  Przyślijeie 
pieniądze wraz z za: 
mówieniem 
Wrócimy Wam pia. 
niądze jeżeli wódka 
nażza nie będzie Wam 
amakować, Zamówcie 


Kobieta może najlepiej -zrozumieć 


kobiecą chorobę. 


Niewiasto, jeśli eier- 
pisz na jaką chorobę ko- 
biecą lub inną, napisz do 
mnie, załącz za Że zna- 
czek pocztowy, a ja ei u- 
dzielę bezpłatnej porady, 
jak możesz się w domu 
wyleczyć. 
| Udzielam porady na choroby i przy 
padłości kobiece, jak: zapalenia, ober- 

wanie; białe i czerwone upławy; opa- 
dnięcie macicy, nieregularność. bolesne 
peryody; bezpłodność; ból krzyża; ból 

w lewym i prawym boku; zawrót i ból 
głowy, nerwowość i inne dolegliwości 

kobiece. 

Mam najlepsze lekarstwa na choroby 
skórne, jak: liszaj; parch; Świerzb; 
krosty na twarzy i piegi. 


Leczę na atale wszelkie choroby za. | 
reuma: | 


raźliwe, kobiet i mężczyzn; 
tyzm; choroby pęcherza i nerek; aho- 
roby żołądkowe. 

Adres: 


DB. MARYA KOWALSKA, 


— Biel and Co. P. O. Box 62 DETROIT 
MICHAGAN. 


OoOo e za 


EBIĄZKI O POLAKACH I DLA PO 
LAKOW W AMERYCE. 


Wrzystrim czytelnikom *'Gazety Pol 
skiej, polecamy następujące dzieła, na 
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez wapółredaktora Gaze- 
ty Polskiej, Stanisława Osadę: 

W Dniach Nędzy i Zbrodni. 
| Powieść z tycia Polaków w A meryee; 
|w dwóch częściach, osnuta na tle smu- 
|tnych dziejów głośnej w swoim ezamie 
|*"'armii Rybakowski:go.”” Druga część 
| maluje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w ezasia ohydnej zbrodni Czołgosza. 
Cena EPEE i SOA 


| Z Pensylwańskiego Piekła, 


Nowela a tycia polskich górników, 
w każdej odmalowane są wszystkie nę 
dze pracujących w kopalni węgla, wy 
rysk kapita!istów, sprzedajność prowo- 
dyrów, i zamęt wprowadzony przez po- 
watanie tz. ruchu niezależnego .. .. 350 


Historya Związku N. P. i 


Rozwój Ruchu Narodowego Polskiego 
w Ameryce. Kto ehce poznać dzieje 
naszego oszdnictwa od lat najwcześniej: 
szych, aż do doby obecnej, kto ehea 
zaznajomić aię dokładnie z wpływem, 
jaki Polska wywierała na życie nasze 
w Ameryce, ten winien koniecznia mieć 
te książkę pod ręką. Wydana natła 
dem Związku N. P, w 25 rocznicę jego 
założenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 iluatracya: 
mi. Cena z przesyłką pocztową .. 75e. 

Sześć odczytów. O stronnictwie De 
mokratyczno Narodowem i Lidze Naro 
dowej. Zawsze posiadający wartość 
podręcznik wyświetlający drogi, które- 
mi podąża polska myśl społeczna do 


azą wspólnymi siłami. 


NOWE KSIĄZKI 1 


Piet osa Księgarnia Polska w Ame- 
ryca W. Dymiawiaz Publishing Qa, 
1113 Noble St., otrzymała od innyeh 
księgarni w -wielkim zapasie kaiążkk, 
które sprzedajemy po eenach naatęgm 
jących: 

Księga Mybilińska o Przyszłości. Zbiów 
objaśnień, proroctw, przepowiedni t 
jaenowidzeń a różnyek narodach, a 
szczególnie o Kościela  Katoliskim, 
Polace i Słowiańszczyźnia. Z starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ladna 
sobral i spisał Józef Chociszaewski. 
Cena 7300. 


Nabożeństwo do Matki Boskiej Bales. 
nej, odprawiana w kościołach QQ. 
Burwitów. Tłumaczone z wiuskiege 
przez ka. Stanisława Jydruszczaka, O. 
8. M. Cena Beż. 


Skarbiec Wynalazków | praktycznych 
przepisów, ezyli 2600 rad, wskazć- 
wek do fabrykawania rozmaitych wy- 
nalazków, recept lekarskich i arty- 
kułów handlowych, jako to: Atramem 
tn, Alkoholu, Amonii, Bateryi elek- 
trycznyeh,  Bronzowania, Bielenie, 
Drożdży; Dyamentów; Esenayt; 
Ekatraktów, Emalii, Elektryki, Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania; 
Galwanizowania; Gwoździ;  Koakre- 
tu, Kroehmalu, Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Maała; Magnesa; 
Mad; Marmuru: Mięsa; Moi; 
Mleka; Nawozów sztueznych; Ni*saż 
Octów; Oiejków; Ołówków; Oksy- 
dowania; Perfumeryi; Pokostówi 
Plam wywiabiaczy; Papierosów; Pe- 
reł; Prochn; Polecowanta; Sznwee 
keu;  Berów; Stali; Szwejsowania; 
Brehbrzenia; Saletrowania; Toczeniaz 
Wina; Wapna; Zelaza; Złoeania; 
Zapałek; Złota i jednom słowem ty- 
miąca całego szeregu najsławniejszych 
wynalazków według przepsów naj- 
uczeńszych ludzi;  najsławniejenyeh 
lekarzy na świecie. W broszurza. 


Cena 83.00. 
Piszcie po te książki do naszej kie- 
garni: ' 


w. Dyniewicz Publishiag Co., 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, NI. 


“Teraz jest czas” 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzma- 
cnienia waszego organizmu przez użycie 


GENTIO-COMPOUND 


Gentio Compound jeat wartościową 
preparacyą n leczenie chorób - Krwi, 
Pęcherza; Nerek; Zołądka i Organów 


Urynowych. Gentio Componnd składa 
mię z koncentrowanych  jarzynowych 


goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratę ape- 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzia- 
dzinie lekarskiej, jak  Gentio4!'am- 
pound. Aby przekonać się o tem, przy- 
śliicie 35 eentów przez Money Order 
lub w znaczkach pocztowych. a natych- 
miast poślemy wam butelkę  Gantie- 


Compound. Przesyłkę sami opłacimy. 
Adresować: 


Pedicura Remedy Ce. | 


3384 Milwaukee av. CHICAGO, I 


kupić szczero-złoty 
Kto chce lub srebrny  zagarek, 
łańcuszek; pierścionek; kolczyki; bre 
szki z orłem lub herbem polskim lub f 
micch pisze po piękny ilustrowany ka 
talog i cennik, a znoszczędzi napewna 
25 do 50e na każdym dolarze, kupulag 
złote lub srebrne wyroby eœ pierwsagź 
ręki. Katalog ten zawiera piękne rywe 
ny na złote i srebrne odznaki i medals 
ln towarzystw i klubów  Adrosowań 
należy: 


EK. STAOHOWSKI & CO. 
1115 Noble str., Onicago, ML 
Daaa 


MASO BW. ELZBIETY NA 
WYBZUTY. 


Najbezpieczniejsza i najskutcerniej> 
sza maść na wyleczenie (wierzby; eame 
wy; wrzodów; wyrgułów; letnej wysy” 
pki; parchów na głowie u dzieci I wie- 
le inych chorób skórnych. Cena 506 za 
słoik — pocztą 60e. Adersswać: 


The St. Elizabeth Family Remedy Oe. 
1722 — 24 W 48 St. Chicago, DI. ..% 


<> Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 


za $40.85; %00 kor. za $102.00: 


a porada jest bezpłatna. 


[ej (eny najniższe- Bezpieczeństwo najwyzsze $100,000.00 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie dajcie nię łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamiiwą reklamą. Je- 
żell Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub own, spytajcie aię azar- 
latana czem ręczy i gdzie jego gwarancyaf Odpowiedzialny Agent I ban- 
kier sklada gwarancyę du Kasy rządowej. Nim powierzycie uwoja pie- 
niądze do przechowania lub przesłania da kraju, przekonnicie się czem 
i jak kto reczy za Wasz ciężko zapracownny grosz. Złożyłem do 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Wax. Pamiętajcie za- 
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasze uslugi jest sta- 
ry dańwiadczany Agent, który: Wysyła 100 koron ża $20.43; 209 kor, 
1000 kor. 
2a $26.15; 100 rub. en $52.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Aprzedaję szyfxarıy da Europy i da Ameryki ~ 
Sporządza kontrakty, pełnomoenictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to 
wszystko tanio, dokładnie £ punktualnie. K 

Piszcie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


Kasy 


za $204.00. — 60 rub. 


ę 00'000'601 *zrzfufeu Omysysszajdseg = orvijafwu Kuo) [o] 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


| HENRYK SIENKIEWICZ. 


| W pustyni i w puszczy. 


l (Ciąg dalszy.) 
śli się oswoi! — rzekł Staś — i je- 
Śli będę mógł zostawiać cię pod jego opieką, 
te rzeczywiście z całym spokojem będę cho- 
dził na polowanie, bo lepszego obrońcy nie 
mogłbym ci w całej Afryce znaleźć. 
Po chwili zaś dodał: 

— Tutejsze słonie są dziksze, ale czyta- 

łem, Że, naprzykład, azvaty ckie, ma ja dziw-| 


ną słabość do dzieci. Nigdy nie było w In- 


dyxch wypadku, żeby słoń dziecko ukrzyw- 
dził — i jeśli wpadnie we wściekłość, co się 
czasem zdarza, to kornacy miejscowi wysy= | 
łają dla uspokojenia go dzieci. 

— A widzisz, a widzisz! 

— W każdym razie dobrześ postąpiła, 
żeś nie dała mi go zabić, z 

Na to źrenice Nel zygłonęły z radości 
jak dwa zielonawe ogniki. Wspiąwszy się na 
paluszki, położyła Stasiowi na ramionach 
obie ręce i przechyliwszy w tył główkę, py- 
tata, patrząc mu w oczy: 


— Postąpikun jakbym miała ile lat? — 
powiedz! — jakbym miała ile? 

A on odrzekł: 
© — Najmniej siedemdziesiąt. 


— Tyr sobie zawsze żartujesz. 

— (iniewaj się, gniewaj, — a kto uwol- 
ni słonia £ 

Usłyszawszy to Ni 
łasić, jak mała kotka. 

— 'Ev, — i bedę cię za to bardzo kocha- 
łu i owtakże. 

— Ja myślę o tem, — rzekł Staś — ale 
to będzie trudna robota — i nie robię jej za- 
raz, tylko dopiero wówczas, gdy będziemy 
mieli wyrnszyć w dalszą drogę. 

— Dlaczezo? 

— Dlatego, że gdybym go uwolnił, nim 
się zupełnie oswoi i do nas przywiąże, toby 
sobie zaraz poszedł. 

— 0! — on odemnie nie odejdzie! 


1, poczęła się zaraz 


— Tv myślisz, eon to już tale jak ja! 
— „dpnł z pewna niecierpliwością Stas. 

Dalszą rozmowe powstrzymało przyby- 
cie Kalego, który przywiózł ze sobą zabitą 
zchrę i jej młode, zagr yzione przez Sabę. 
Było to szczęście dla brytana, że pobiegiszk 
zu Kalim, nie był przy „rozprawie „2. pyto- 
nem, byłby bowiem pogonił za nim i dości- 
HIIWSZY zginal w jego morderczych skrę- 
tach, zanim Staś zdołałby mu przyjść z po- 
mocą. Za zagryzienie zebry dostał jednak za 
aszy od Nel, czezo nie wziął zresztą zbyt do 
serca, gdyż nie schował nawet wywieszone- 
go ozżóra, z którym przylecialz”połówania. 

Staś oznajmił tymczasem Kalemu, że 
zamierza urządzić mieszkanie w drzewie, i 
opow iedział mu co zaszło w czasie wyknrza- 
nia pnia dymem, oraz jak słoń poradził so- 
bie z wężem. Myśl zamieszkania w baoba- 
bie, który mózł dać ochronę nietylko przed 
deszcze M ale i przed dzikiem zwierzętami, 
podobała się murzynowi bardzo, natomiast 
postępek słonia nie zyskał wcale jego u- 
znaniit. 

— słoń jest głupi — rzekł 


grzmiącą wodą poszuka i upiecze, gdyż Ka- 
li jest madry — i osieł. 

— Osłem jesteś, zgoda! — odpowiedział 
Staś — przecie nie będziesz jadł węża? 

— Nioka dobra — powtórzył Kali. 

I ukazując na zabitą zebrę, dodał: 

— Lepsza, niż ta nyama. 

Poczem obaj udali się do baobabu i za- 
jęli się urządzeniem mieszkania. Kali wy- 
szukał nad rzeką płaski kamień, wielkości 
dużego sita i, wstawiwszy go w pień, nasy- 
pał nań rozżarzonych węgli. a następnie do- 
sypywał coraz nowych. uważając tylko, by 
próchno wewnątrz pnia nie zajęło się i nie 
wywałało pożaru całego drzewa. Mówił, że 
czyni to dlatego, żeby “nie nie ukąsić”” pa- 
na wielkiego i “bibi”. Jakoż okazało się, że 
nie była to ostrożność zbyteczna, gdyż jak 
tylko czad wypełnił wnętrze drzewa i roz- 
szedł się nawet na zewnątrz, Z rozpadlim ko- 
ry poczęły wypełzywać najrozmaitsze isto- 
ty: 
wielkie jak śliwki i włochate pająki, liszki 


pokryte jakby kolcami na palec grube — ij 


wstrętne, a zarazem jadowite skolopendry. 


których ukąszenie może nawet Śmierć wy-| 


więc) 
wrzucił nioke węża. do grzmiącej wody, ale| 
Kali wie, że nioka jest dobra, więc jej za | ide : i 
fdomyslit się jednak, że olbrzymi pyton, albo 
pogardzał tak drobną zwierzyną, albo, nie | 
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| 


chrząszcze czarnej i wiśniowej barwy, — | 


| wie, RT. nie a potrzebował budować | ścia, icz GAE zaś zina po w drodze |ge"aa«« 


na noc wiełkiej zeriby i będzie mógł próżne- 
waé co wieczór, 

— To lubisz próżnować? 
Staś. 

— Kali jest mężczyzną, więe Kali lubi 


zapytał 


— Czego tak patrzysz? — zapy tał Staś próżnować, gdyż pracować powinny tylko 


= CZy MF ślisz, że drugi wąż może się ukrv- 
wać w drzewie? 

— Nie; Kali bać się Mzimu! 

— (Cóż to jest Mzimu?, 

— Zły duch, 

— Widziałeś kiedy w życiu Mzimu? 

— Nie, ale Kali słyszał okropny hałas, 
'którv Mzimu robi w chatach czarowników. 

— To jednak wasi ezarownier się go 
nie boją? 

— Czarownicy umieją zakląć go, a po- 
tem chodza po chatach i mówią, że Mzimu 
się gniewa, więć murzyni znoszą im bana- 
ny, miód, pombe piwo wyrabiane z rośliny 
Sorgo, jaja.i mięso, aby przebłazać Mzimu. 

Staś ruszył ramionami. 

— Widać, dobrze być u was czarowni- 
kiem. Ale to może ten wąż był Mzimu? 

Kali potrząsnął głową. f 

— W takim razie nie słoń by zabić Mzi- 
mu, ale Mzimu zabić słonia. Mzimu jest 
stnierć, 

Jakiś dziwny łoskot i szan wewnątrz 
drzewa przerwały mu nagle opowiadanie. Z 
dolnej dziupli buchnęła dziwna, ruda kurza- 
wa, poczem rozległ się powtórnie jeszcze 
silniejszy, niż poprze dnio łoskot. 

Kalirzucił się w mgnieniu oka twarzą 
na zieinię i począł krzyczeć przeraźliwie. 

— Aka! Mzimu! Aka! aka! aka! 

Staś w pierwszej chwili cofnął się tak- 
że, ale niebawem odzyskał zimną krew i gdy 
Nel i Mea nadbiegły, począł im tłomaczyć, 
co się stać mogło. 

Prawdopodobnie, — mówił — całe 
zwały próchna wewnątrz pnia, rozszerzając 
się od goraca, runęły wreszcie na dół i zasy- 
pały węgle. 
jednak Mea chlustnie kilka razy w otwór. 
jeśli bowiem węgle z braku powietrza nie 
zgasły i próchno się od nich zatli, to drzewo 
noże spłonąć. 


Poczem widząc, że Kali wcjąż leży i nie | 


przestaje powtarzać z przerażeniem: "aka. 
aka!” wziął tę strzelbę, z której strzelał 
zwykłe do panterek, wypalił w otwór i rzekł, 
tracajac chłopca kolba: 

Twój Mzimu zabity. Nie bój się! 

A Kali podniósł się, ale pozostał na klę- 
czkach: 

O pan wielki! wielki!... 
się nawet Mzimu? 

I począł się śmiać. 


Pan nie .bać 


Murzyn uspokoił się po pewnym czasie 
zupełnie i gdy zasiadł do przygotowanego 
przez Meę jedzenia, pokazało się, że chwilo- 
wy przestrach nie odebrał nm wcale apety- 
tu, albowiem prócz porcyt wędzonego mięsa, 
spożył jeszeze na surowo wątrobę Źrebięcia 
zebry, nie licząc dzikich fig, których dostar- 


A on myśli, że to Mzimu. Niech | 


| 


czył w obfitości rosnący w pobliżu sykomor. 


Następnie obaj ze Stasiem wrócili do drze- 
wa, przy 
Wwrzucenie próchna, 

całych setek chrząszczy 
oraz kilkunastu upieczonych nietoperzy za- 
jęło im przeszło dwie godziny czasu. Stasia 


w egli, 


dziwiło to nawet, że nietoperze mogły miesz-| 


kać w bezpośredniem sąsiedztwie z wężem, 


mogące się we wnętrzu pnia koło niezego o- 
winąć, nie umiał się do nich dostać. Żar wę 
gli, wywoławszy upadek pokładów, próch- 
na, oczyścił to wnętrze znakomicie — widok 
jego napelnił teraz Stasia radością, 
wiem było ono tak obszerne, jak duży pokój 
i mogło dać schronienie nie czworgn, ale 
dziesięciu ludziom. Dolny otwór stanowił 
drzwi, górny okno, dzięki któremu, w ol- 
brzymim priu nie było, ani ciemno, ani du- 
szno. Staś mnyślił podzielić całość; za pomo- 
cą płócien namiotu, na dwie izby, z których | 


jedną przeznaczył dla Nel i Mei, druga dla i ptaki, t 
Kalego i Saby. Drzewo nie było spró> | 


siebie, 
chniałe aż do wierzchu pnia, deszez więc nie 
mógł przeciekać do środka, i aby się znpeł- 
nie od niez zabezpieczyć, dość było pod- 
nieść i podeprzeć nad obu otworami korę, 
w taki sposób, aby tworzyła -dwa okapy. |e 
Spód wnętrza postanowili wysypać wypra- 
żonym przez słońce piaskiem z nad rzeki, i 
powierzchnię jego wymościć suchemi mcha- 
mi. ; 

Robota byta istotnie ciężka, a szczegól- 
nie dla Kalego, musiał on bowiem, obok te- 


wołać. A wobec tego co się działo na zewnę- | go wędzić mięso, poić konie i myśleć o Żyw- 
trznej stronie pnia, łatwo się było domyśleć, | ności dla słonia, który trąbił o nią ustawi-|J 
ile podobnych stworzeń musiało w vyinać od fe znie. Ale młody murzyn zabrał się do urzą- 
węglowego czadu wewnątrz. Te, które z ko- | dzania nowej siedziby z wielką .ochotą, a ma- 
ry i z niższych gałęzi spadały w trawę, Ka-|wet i z zapałem, którego przyczynę wyłusz- 
li rozgniatał niemiłosiernie kamieniami, spo- | czył Stasiowi, jeszcze tego samego dnia, w 
gladając przytem wciąż na gór ną i na dolną następujący sposób: 


dzinplę. | jakby się obawiał, że lada chwila 
wyjrzy Z której z nich jeszcze coś nowego. 


— Gdy pan wielki i *bibi"" — mówił, 
biorąc się pod boki — zamieszkają w drze- 


albo- | 


| 
| 


kobiety. 
— A widzisz jednak, że ja pracuję dla 
NID; 

— Ale za to, gdy ‘bibi’ dorośnie, będzie 
musiała pracować na pana wielkiego — a 
jeśli nie zechce, to pan wielki pewno ja bić. 

Lecz Staś, na samą muśl o biciu **bibi"', 
skoczył jak oparzony i krzyknął z gniewem: 

— Głupcze, czy ty wiesz, kto jest **bi- 
biz? 

— Nie wiem — odpowiedział z przestra- 
chem czarny chłopak. 

— Bibi, to jest... to jest... dobre Mzi- 
mu! 

A Kali aż przysiadł. 

I po skończonej robocie zbliżył się nie- 
śmiało do Nel, poczem padł przed nią na 
twarz i jął powtarzać, wprawdzie nie prze- 
rażonym, ale błagałnym głosem: 

— Aka! aka! aka!... 

Zaś “dobre Mzimu”” wytrzeszczyło na 
niego swoje śliczne, koloru morskiej wody. 
oczy, nie rozumiejąc zupełnie, co się stało i 
o co Kalemu chodzi. 


VFL 


Nowa siedziba, którą Staś nazwał Kra- 
kowem, została urządzona w przeciągu 
trzech dni. Ale przedtem złożono w **męz- 
kim pokoju” główne pakunki — i w chwi- 
lach wielkiej ulewy młoda czwórka znajdo- 
wała w olbrzymim pnia jeszcze przed wy- 
kończeniem mieszkania doskonałe schronie- 
nie. Pora dźdżysta rozpoczęła się na dobre, 
ale nie były to nasze dłazie, jesienne desz- 
cze, w czasie których niebo zawleka się 
ctemnemi chmurami, i nudna, uciążliwa sło- 
ta trwa przez całe tygpdnie. Tu kilkanaście 
razy na dzień wiatr przepędzał po niebie 
wzdęte obłoki, które zlewały ziemię obficie, 
poczem znów rozbłyskiwało słońce, jasne, 
jakby świeżo” wykąpane i zalewało złotem 
światłem skały, rzekę, drzewa i całą dzun- 
zlę. Trawy rosłv prawie w oczach. Drzewa 
pokrywały się obfitszym liściem i nim pał 
owoc opadł, tworzyły się zawiązki na nowy 
Powietrze, z powodu zawieszonych w niem 
igiełek wody uczyniło się tak przezroczyste, 
że nawet odległe przedmioty stawały się zu- 
pelnie wyraźne i wzrok sięgał w niezmier- 


jnie daleką przestrzeń. Na niebie rozwiesza- 


lv się cudne, siedmiobarwne 4ęcze, a wodo- 
spad byl prawie ciagle w nie ubrany, Krót- 
ko trwające ranne i wieczorne zorze grały 
tysiącami tak świetnych blasków, że nawet 
i w pustyni Libijskiej dzieci nie widziały nie 
podobnego. Najniższe, blizkie ziemi obłoki 
barwiły się wiśniowo, górne, lepiej oświeco- 
ne, rozlewały się nakształt jezior z purpury 
i złota, a drobne wełniste chmurki mieniły 
się jak rubiny, ametysty i opale. Nocami. 
między jedna fala dżdżu a drugą, księżyc 


którym dużo jeszcze było roboty. = w brylanty krople rosy, wiszące na 
poprażonych || iściach mimoz i i akacvi, a światło zodyakal- 
i wielkich stonóg, | he świeciło w odświeżonem przezroczem po- 


wietrzu jaśniej. niż w innych porach roku. 

Z rozlewów, które czyniła rzeka niżej 
wodospadu, dochodziło niespokojne recho- 
tanie żab i melancholijne kumkania ropuch. 
— a podobne do wielkieh błędnych gwiazd 
latarniki przelatywały z brzegu na brzeg 
między kępami bambusów i arumów. 

Leez gdy chmury pokrywały chwilami 
świaździste niebo i deszcz poczynał padać, 
czyniło się bardzo ciemno, a we wnętrzu ba- 
obabu tak czarno, jak w piwniey. Chcąc te- 
mu zaradzić, Staś kazał natopić Mei tłusz- 
czu z zabitych zwierząt i urządził z blaszan- 
ki lanpkę, którą zawiesił pod górnym otwo- 
rem, zwanym przez dzieci oknem. Światło, 


bijące z tego okna, widne z daleka wśród. 


ciemności, odpędzało dzikie zwierzęta, ale 
natomiast przyc iagało nietoperze, a nawet 
tak, że w końcu Kali musiał urzą- 
dzić w otworze rodzaj zasłony z cierni, po- 
dobnej do tej, którą zamykał na noc otwór 
AS 

Jednakże w dzień, w chwilach pogody, 

dzieci opuszeżały ** Kraków" i krążyły po 

całym cyplu. Staś wyprawiał się na antylo- 
py-arjele, i na strusie, których liczne stada 
pojawiły się w dole rzeki, a Nel chodziła do 
swego słonia, który z początku trabił tylko | 
o żywność, a potem zaczął trąbić i wówczas, 
gdy mu się nudziło bez małej przyjaciółki. 
Witał też ją zawsze z wyraźną radością i na- 
stawiał natychmiast swoje olbrzymie uszy, 
jak tylko usłyszał z daleka jej głos lub 
kroki. 

Pewnego razu, gdy Staś poszedł na po- 
lowanie a Kali łowił ryby za wodospadem. 
Nel postanowiła pójść do skały, zamykają- 
cej wąwóz, aby zobaczyć jak też Staś z nią 


sobie poradzi i czy już ezego nie dokonał. Za-, 


jęta obiadem Mea nie zauważyła jej odej- 


| palec. 


| kwiatki osobliw ej begonii, rosnącej obficie | 
wśród zębów skalnych, zbliżała się do po- 
chyłości, którą wyjechali niegdyś z wawózu 
i zeszedłszy na dół, znalazła się przy skale. 
i Wielki głaz, oderwany od rodzinnej ściany, 
zamykał gardziel wawozu jak i poprzednio, 
Nel jednak zauważyła, że między nim a ścia- 
ną jest przejście, tak szerokie. że nawet do- 
rosły człowiek z łatwością mógłby się niem 
przecisnąć. Przez chwilę zawahała się po- 
czem przeszła i znalazła się po drugiej stro- 
nie. Ale był tam zakręt, który trzeba było 
minąć, bv dojść do szerokiego ujścia, zam- 
kniętego wodospadem. Nel poczęła rozmy- 
ślać, ** Pójdę jeszcze tylko trochę dalej, wyj- 
rzę, z za skały, raz spojrzę na słonia, który 


rozmyślając, posuwała się ona krok za kro- 
kiem coraz dalej, aż wreszcie doszła do miej- 
sca, w którem wąwóz rozszerzał się nagłe w 


eony tyłem do niej, -z-trąba zanurzona W wo- | 
dospadzie i pił. To ją ośmietiło, więć przy-| 


szcze kilka kroków — i jeszeze kilka, — a; 
wtem olbrzymi zwierz, chcąc połać sobie bo- 
ki, odwrócił głowę, zobac zył dziewczynkę i 
zobaczywszy, ruszył natychmiast ku niej. 


Nel zlękła się bardzo, ale ponieważ nie 
było już czasu cofnąć się, więc przycisnąw- 
szy kolanko do kolanka, dygneła słoniowi. 
jak umiała najładniej, poczem wyciągnęła 
ezke z begoniami i ozwała się trochę drżą- 
cym głosikiem: 

— Dzień dobry, kochany słoniu, ja 
wiem, że nie zrobisz mi nic złego, więc przy- 
szłam, żeby ci powiedzieć dzień dobry... i 
mam tylko te kwiatki... 

Ale kolos zbliżył się. wyciągnął trabę. 
wyjął z paluszków Nel wiązkę, begonii, lecz 
włożywszy ją do paszczy, wypuścił zaraz na 
ziemię, gdyż widocznie nie smakowały nm 
ani włochate liście, ani kwiaty. Nel ujrzała 
teraz nad sobą trąbę, nakształt ogromnego 
czarnego węża, który wyciągał się i przegi-, 
nal: dotknał jej jednej raczki i drugiej, po- 
tem obu ramion i nakoniec, opadlszy w dół, 
począł się chwiać łazodnie na obie strony. 

— Wiedziałam. że mi nie zrobisz nić 
złego powtórzyła dziewczynka, choć 
strach nie opuszczał jej jeszcze. 


Słoń zaś cofnał w tył swoje bajeczne u- 
Szy, zwijajac i rozwijając naprzemian træ 


wsze, gdy dziewczynka zbliżała się do kra- 
wędziewawozu. 


bę i gulgocac radośnie, tak jak gulgotał za- z 
i 
| 
| 


I jak niegdyś Staś ze lwem, tak teraz 
tych dwoje stało naprzeciw siebie — on, o- 
grom podobny do dom lub skały, — i ona, 
drobna kruszynka, która mógł zgnieść jed-| 


nym ruchem, nawet nie ze złości, ale przez| 


nieuwagę. 

Lecz dobry i roztropny zwierz nie czy- 
nil żadnych, ani gniewnych ani nienważnych 
ruchów i widocznie rad był i uszezęśliwiony 
z przybycia małego gościa. 

Nel ośmieliła się stopniowo, a wreszcie | 
wzniesła oczy w górę, i patrzac tak. jakby 
patrzyła na wysoki dach, zapytała, wysuwa- 
jac nieśmiało rączkę: 

— Czy można cię pogłaskać po trabie? 

Słoń nie umiał wprawdzie po angielsku, 
ale z ruchu jej ręki zmiarkował odrazu o eo 
idzie i podsunął pod jej dłoń koniec swego 
długiego, na dwa metry nosa. 

Nel jęła głaskać trąbę, z początku jed- 
ną reka i ostrożnie, potem dwiema. a wre- 
szcie obięła ją obu ramionami i przytuliła 
się da niej z całkiem dziecinną ufnością. 

Nłoń przestepował nogę i 
wejąż gulgotał z radości, 


z nogi na 
Po chwili zaś obwinął trabą drobne cia- 
„ło dziewczynki i podniósłszy je w górę, po- 
czął kołysać ją lekko w prawo i lewo. 

— Jeszcze! jeszcze! — wołała rozbawio- 
na Nel. 

I zabawa trwała dość długo, a następ- 
nie ośmielona już zupełnie dziewczynka wy- 
myśliła sobie inną, Oto. znalazłszy się już na 
ziemi, próbowała wspinać się po przedniej 
nodze słonia, jak po drzewie, albo, chowa-| 
jae się pod niego, pytała go, czy ją znajdzie. 
Ale przy tych figlach spostrzegła 


jedną] 
szcza w tylnych nogach słonia tkwią liczne 
kolee, od których potężne zwierzę nie umia- 
ło sie uwolnić, raz dlatego, że do tylnych nóg 
nie mogło dosięznać swobodnie traba, a po- 
wtóre, że obawiało widocznie zranić się w 
którym trąba jest zakończona i bez 
| którego straciłby całą swą zręczność i spra- 
wność. 
n (Ciąg dalszy nastąpi.) 


U 


mnie wcale nie zobaczy i wrócę się”. — Tak | 


małą dolinkę i zobaczyła słonia. Stał odwró- | 


tuliwszy się do ściany skalnej, postąpiła je- 


| rzecz, a mianowicie, że w przednich. a zw a- 


dyplomowany w 


Bellevue Hospital Medical Gellege 


w NEW YORKU 


Leczy Choroby Zastarzałe 


Mężczyzn. Kobiet i Driaci. 


Doktór Ham obchodzi się z pacyenta- 
mi io jak ojciec z włnanemi dzie- 
ćmi. Dr. Ham ociera sę stale grzeg 
dwadzieścia poa żal Jest więc znany do- 
brae w calym 


Jeżeli cierpisz na EEK chorobe | 
straciłeś nadzieję wyleczenia, j mę zaras 
do Dra Hamsa po rade. Dr. Ham wyle- 
czył tysiące ludzi. którzy długe chorowa- 
M. a przez innych lekarzy nie mogli być wy» 
lecza. Wyleczeni pacjenci wszędzie sla- 
wią doktera Iama i pelecają go rmcim 
znajomym. 


Dr. Ham leczy wszystkie zastarzale 
choroby, jakoto: dunzność, spazmy, para- 
liż, dychawicę, wodną puchliac, reumatyzm; 
ból głowy. uszu, ócz i nosa; eharoby żał;d- 
ku. gardła, piersi, kisack; febrę: wyrzuty 
na ułowie i skórne; choroby kobiece; krwo- 
tok; upławy; boleści pełngo- 
we; puchlinę: rany na ciele; bóle w krzy- 
żach; plecach: katar; neuralgie: hronchitis; 
podagre: świerzb; otylokć; chorehy peche- 
rza; raka: kolki; charoby wątroby i nerek; 
gluty; robactwo; liszaje itd. 

Charaby prywatne obojga płci, cry to 
nabyte. czy z rodziców przekarane, Dr. 
Ham rzy prędko skutecznie i bardzo tanio. 


PORADA DARMO. 


PRN 


Dr. Ham udzieła rady darmo. 
Pacycnt płaci tylko za lekarstwa, 

Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od- 
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może bvć wyleczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracyi. 
Przy ślijei ie 2c. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 

rędzej zaczniecie się leczyć, tem 
Bot) się wylęczycie. Adres: 


"Dr. C. B. HAM 
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Niniejazem zawiadamiamy, it p W 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 Rt., jah 


naszym generalnym agentem na miasta 
New York. Pan Bialski posiada kwitg 
i upoważnienia do zbierania abonamemi 
na Gazetę Polską, Tygodnik Powieście- 

wo-Nankowy i zbierania ogłoszeń araa 
ma na skladzie książki naszego draku | 
nakładu i zaraz wydaje premie. Spraw. 
daje takie gazety agentom na ‘steir 
dach”. Skład pana Bialskiego zaspe 
trzony jest w doborowy wybór kaiąkeli 
powieściowych i de nabożeństwa; ré 
| 4ąńeów itd., oraz kapeluszy i galanteryf 


PO ANGIELSKU W 28 LEKCYACIŁ 


Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić czytać i pi- 
end? Możemy was nauczyć języka ar- 
gielskiego przez pocztę w 28 lekcyach 
Także mamy na sprzedaż nowe lekcye 
polsko-angielskie; cena z przesyłką 
$1.35. Pieniądze  poślijcie dziś na 
adres: 

SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA, 

3639 22nd str., corner Miliard, 


CHICAGO. ILL. Dept. 8. 


NA NOGI. 


Obecnie jest stosowna pora, abyście 
pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczenia 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wp- 
] | przenie; opuchnięcie; zapalenie; cust 
|nące pocenie się itd. Po co cierpie 
| niepotrzebniei. akaro jest środek usw 
|wający te dolegliwości, apróbnjci* get 
|Jest jeden úa targu wypróbowany, de- 
jakonały, nzywa się <<Pedieura”” 

Poszlemy wam darmo 25 centowa pE 
dełko, jeżeli nadeszlecie ten kupon I 
156 w znaczkach pocztowych. 


KUPON. 


Nazwisko ses oseo oe eseree 
Adres .. ssesos ore 
Miasto .. 


Stan 


Adleman eatit 
E. P. Leischner, Chemist, 
3334,Milwaukeejav. Chicago, Ill 


Tree me EPT AYWADTĄ 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 


MADERO 
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FOKÓJ NASTANIE W MEKSY KU. ; 
Prezydent Meksyku Diaz, który zrezygnuje: prawdopodobny następca jego De La Barra, do~ 
wódzea powstańców Madero i pa łac rządowy w Meksyku. 


Dział Gospodarczy. 


Bydło rasowe. 


Dla nieznających się na rzeczy 
krowa jest krową — a ciżlę cielę- 
ciem, bez względu na to, czy ono 
jest sobie zwyczajnym cielakiem 
farmerskim, czy należy do pewnej 
określonej rasy. 

W uwagach naszych zawsze za- 
lecaliśmy i zalecamy hodowanie 
inwentarza rasowego, gdyż i le- 
piej płaci i więcej pożytku przy- 
nosi; koniecznem tylko jest, by 
gospodarz chciał to zrozumieć i 
do nauki się zastosować. 

Co może dobra woła, postęp i 
rozumie się nauka dowodzi zape- 
wne pomiędzy Polakami w Ocon- 
to Co, w pobliżu Herman, Wis. 
zamieszkały postępowy gospo- 
darz Ed. M. Schultz, który w za. 
przysiężonem zeznaniu podaje, że 
wyhodował krówkę z rasv Hol. 
stein, która licząc tylko 3 lata i 
3 miesiące dała w ciągu roku 18,- 
654 funtów mleka z którego zro- 
Liono 672 funtów masła. Licząc 
cokolwiek nad 2 funty na kwartę 
mleka, to krówka ta doiła się bar- 
dzo obficie, dając przeciętnie 
przez rok cały po 25 kwart mle- 
ka dziennie, czyli tyle, ile 5 albo 6 
lehyeh krów zwyczajnych na o- 
borach niektórych gospodarzy 
dawać zwykły, 


Drzewa owocowe, krzewy i wa- 
rzywa am robactwo. 


Ktokolwiek posiada czy to sad 


czy ogród warzywny — wie jak 


znaczne szkody wyrządza rozma- 
ite robactwo już to niszcząc owoc, 
liść lub korzenie, Przedwcześnie 
dojrzały owoc opada z drzewa 
dlatego. że robak w nim wydrą- 
Żył rdzeń, wyssał konieczną wil- 
oá, osłabił go, by razem z nim o- 
paść na ziemię i do następnego ro- 
ku się przechować w murawie al- 
bo w korze drzewnej. Robak ta- 
ki zwykle o główce różowej nie 
zamienia się zaraz w poczwarkę, 
lecz ukrywa, czyli załupia się bia» 
iym oprzędem i czeka tak nieczu- 
ły i na najsroższe mrozy do wio- 
sny następnego roku i dopiero Za- 
mienia się na bronzową poczwar- 
kę. po 3 lub 4 tygodniach wyra- 
dza się w motyła który znosi na 
owocach białe jajeczka z których 
wylęwa się gąsienica zwana 0- 
wocówką. 

(iąsienie takich widzimy często 
całe roje j gniazda na jabłoniach 
i griszach, które nieomal z liści 
całe drzewa ogołocić mogą. 

Drzewa wiśniowe i śliwy mają 
znowu sobie właściwe mszyce, śli- 
maki į wszy drzewne, podobnież 


|ulegają zniszczeniu krzewy, jak 
agrest, świętojanki, winogrona, 
maliny itp. a w ogrodzie warzyw- 
nym znowu pluskwy roślinne, 
chrząszeze, pędraki itp. szkodni- 
ki zmuszają człeka do ustawicz- 
rego czuwania by praca jego na 
marne nie poszła, 

Poprzednio pisaliśmy 0 „oczy- 
szezaniu drzew w sadzie zanim 
łe tokwint- się każe, na czasie 
właśnie teraz jest omówić tępie- 
nie robactwa skrapianiem rozma- 
itemi trującenii rozczynami. 

Do skrapiania, czyli oczyszcza- 
nia tak drzew jak i krzewów słu- 
ża rozpylacze sikawki: większych 
rozmiarów złożone z pompy ssą- 
cej, beezułki mb kubełka i węża 
gumowego z nasadą, z którego- 
wytryskuje strumień rozczynu i 
na 20 stóp wysoko. 

Do skrapiania warzywa służy 
zwyczajny rozpylacz ,spraying 
pimp, noszony na plecach lub u- 
wieszony na biodrach znany nieo- 
mal każdemu gospodarzowi, 


Kiedy skrapiać i co do skrapiania 
używać, 

Jabłonie i grusze skrapia się 

rozczynemi  siarczanem miedzi 

copper sulphate, zanim kwiat się 


„rozwinie; w kilka dni później roz- 


czynem 


t 


,, 


**Bordeaux"' i zieleni pa- 
ryskiej. a wtydzień po opadnięciu 
kwiecia znowu tą samą mieszani- 
ną. 

Drzewa wiśniowe i śliwy oczy- 
szeza się z czarnego osadu na ko- 
rze, zanim kwiat się rozwinął, 
skrapia siarczanem miedzi, póź- 
niej gdy owoc się już zawiązał, 
rozczynem *'Bordeaux'* i *'Paris 
Green” w dwa lub trzy tygodnie 
później należy skrapianie tą samą 
mieszaniną powtórzyć. 

Świętojanki, agrest i maliny i 
krzew winny gdy liść rozwijać się 
pocznie skrapia — się mięszaniną 
“Bordeaux” i "Paris Green”, 
lub rozcieńczonym **Paris Green” 
w dwa tygodnie później znowu 
należy tem saniem powtórzyć, a 
pomimo tego zachodu na święto- 
jankach lub agreście robactwo się 
okaże, używać Hellebore aż do 
skutku. 

Pomidory i ogórki skrapiać na- 
leży **Bordeaux mixture” dwa 
lub trzy razy aż do skutku. 

Kapustę, zanim główka się Za- 
wiąże skrapiać rozwodnionym Pa- 
ris Greenem. liście posypywać 
mąką gipsową lub proszkiem ta- 
hacznym:; po zawiązaniu się głó- 
wki należy: używać rozczynu z 
“Pyrethrum” lub saletry, której 


[jedną łyżeczkę w galonie deszezo- 
jwej wody się rozpuszcza. 

Ziemniaki przed sadzeniem na- 
leży oczyścić dymem siarczanym 
lub innemi sposobami podanemi 
w poprzednich numerach, a gdy 
na łodygach chrząszcz się okaże, 
|skrapiać rozezynem z Paris Green 
wodą wapienną albo Bordeaux 
mixturą i skrapianie według po- 
trzeby co kilka dni powtarzać aż 
do skutku, 


Rozmaite wyroby używane do tę- 
pienia robactw%, 

Bordeaux mixture, jedną kwar- 
tę rozpuszcza sie w 50 kwartach 
wody. 

Paris Green używany  |suchoi 
d o oproszkowania, należy mięszać 
z maka gipsową, biorac 1 część 
tegthź na 100 części gipsu; rozczy- 
nu zaś 1 funt na 200 do 300 galo- 
nów wody. 

Kerosene Emulsion irozezyn 
naftowy, używać należy bez żad- 
nej domieszki. 

Sulpho-tobacco soap mydlo 
siarczano-tabaczne! 3 uncye tegoż 
rozpuszcza się w Ila galonie wo- 
dy. 

Slug shot, Hammands, skntecz- 
ny na wszelkie robactwo w ogro- 
dzie warzywnym, należy użyć po- 
dług przepisn na opakowaniu po- 
danym. 

Persian Powder — proszek per- 
ski, używany bywa tylko na su- 
cho do opylamia nietylko roślin 
lecz į drobiu, gubi pasożyty, zaty: 
kajac im drogi oddechowe. 

Tobacco dust, proszek tytunio- 
wy., używany bywa na sucho do 
tępienia także i rohbactwa ukry- 
tego pod murawa i w ziemi. 

Whale oil soap, mydło z tłusz- 
ezu wieloryba, używa się do oble- 
piania pni drzew oraz krzewów, 
zatrzymuje na sobie pnące się ku 
górze robactwo, jak mrówki i gą- 
sienice. ż 

Hellehore używa się jako pro- 
szek, albo rozpuszcza się we wo- 
dzie, biorąc jedną uncyę na trzy 
galony wody. 


Podane powyżej preparaty są 
tanie, do nabycia nawet w każ- 
dym małomiasteczkowym ` skła- 
dzie korzennym lub w aptece. a 
na potrzeby te wydane centy, sto- 
krotnie w zebranym owocu wra- 
cają. 


TO I OWO Z ROZMAITYCH 
STANÓW. 


NORTH DAKOTA. — Zbiory w 
Dakocie północnej zapowiadają 
się bardzo dobrze, Rolnictwo pod 
przewodem szkoły agronomieznej 
w Fargo, wchodzi na właściwe 
tory. Bydło rasowe, hodowane 
bywa nawet przez uhoższych go- 
[*Podarzy; pszenica i len są głó- 


i 


wnemi produktami rolnemi. | 


SOUTH DAKOTA. — W Da- 
kocie południowej zbiory zapo- 
wiadają się wyśmienicie, uprawa į 
kukurydzy i lnu zyskuje coraz to 
więcej zwolenników; miasteczka 
przy nowych drogach kołejo- 
wych rosną jak grzyby po desz- 
czu. 

ILLINOIS. — Pszenica zimowa 
zapowiada się dobrze, zbiory sia- 
na będą bardzo obfite, stadniny 
parcheronów, z których Ilinois 
słymie, powiększa się o tysiące 
Źrebeów pierwszorzędnej jako- 
ści. 

INDIANA. — W niektórych po- 
wiatach mucha heska poczyniła 
niemałe szkody w  zasiewach; 
kartofle są tak tanie, że w możli- 
wy sposób je spasują. Kukury- 
dza i cebula uprawiane są w ca- 
łym stanie na wielką skalę. 100 
tysięcy buszli doborowej cebuli 
wysłano ze stanu Indians w roku 
zeszłym. mimo posuchy i nienro- 
dzaju ogólnego w stanach sąsie- 
dnich, 

Wisconsin. — Alfalta i len zy- 
skują coraz to więcej uznania; 
pszenicy zasiewanej bywa coraz 
to mniej, a częstokroć tylko tyle, 
iłe na makę dla rodziny gospoda- 
rza potrzeba, Kukurydza i owies, 
a także i jęczmień, są powszech- 
nie w stanie uprawiane, 

IOWA. — Sady owocowe okry- 
ły się bujnym kwieciem, zbiór ja- 
blek, śliwek i brzoskwiń zapowia- 
da się bardzo dobrze, 

MICHIGAN, — W ostatnich 
kilku latach rzueono się do upra- 
wy fasoli, wskutek nadprodukeyi 
ziarna tego, popyt na nią się 
zmniejszył, ceny spadły. Na rok 
bieżący zapowiadają się duże 
zbiory buraków i cykoryi. 

MISSOURI. — Modowla koni, 
mułów i nierogacizny najlepiej 
popłaca ; popyt dobry, zboża kwi- 
tną, zapowiadają obfite żniwa, 

ARKANSAS. W którym 
swego czasu z powieści ‘‘ Za Chle- 
bem”’' potopil autor pierwszych 
naszych polskich osadników, wy- 
słanych tamże przez śp. Chojiń- 
skiego, ziemia podrożala: kilka- 
krotnie i wszelka hodowla opła- 
ca się znakomicie; uprawa kuku- 
rydzy, ryżu, ziemniaków, owsa, © 
raz sady owocowe i winnice, bo- 
gacą właścicieli, 


IDAHO. — Śnieg przeszkodził |zum? 


wezesnym zasiewom; pastwiska, 
jak zwykle, pokryły się już bujną 
trawą; owoce i bydło w polu, U- 
prawa buraków cukrowych . do- 
brze popłaca. 

OREGON. Ziemie w stanie dro- 
gie, sady owocowe wyrastają — 
jak w bajce — na poczekaniu nie- 
mal. 5-cioletnie jabłonie po kil- 
kadziesiąt dolarów za owoce. do- 
noszą. 


Szarańcza. 


Niepożadany ten szkodnik po- 
jawia się co 13 i 17 lat w rozmai- 
tych okolicach Stanów Zjedno- 
ezonych, zwłaszcza w stanach nad 
oceanem Atlantvekim i w nizi- 
nach stanu Mississippi, Na rok 
bieżący zapowiadają stucve agro- 
nomiezne 1f-letnie szarańcze w 
stanach Connecticut, New Jersey, 
New York aż do północnej Caro- 


Władze stanowe porozsyłały o- 
strzegające cyrkularze do miesz- 
kańców tych okolie, które praw- 
ddpodobnie szarańczą nawiedzo- 
ne zostaną, by o ile możności 
wstrzymać się w roku bieżącym 
od przesadzania młodych drzew 
i krzewów, oraz podane są w 
tychże rozmaite informacye jak | 
z robactwem tem się obchodzić, 
by możliwie go wytępić, 


— Proszę cię, pożycz mi dzie- 
sięć dolarów. 

— Żałuję bardzo, nie mam pie- 
niędzy przy sobie. 

— A w domu? 

— Dziękuję. Wszysey zdrowi. 


Rzecz w żydowskiej szkole 


— Powiedz mi, gdzie siedzi ro- 
a lal. m 

A gdzie jest? 

On ehodzi za interesami, 

Dlaczego? 

Bo jakby on siedział, toby 

nie był rozum, 


= 


Honorowy gość. 


manua 


— Niech pan będzie laskaw je- 


liny — po góry Alleghany, gdzie | szeze zupy pozwoli, 


w ostatnich dniach maja się po- 
jawią a przed pierwszym lipca 
zginą. 


— O! dziękuję! 
No, choć łyżeczkę... 
— To... ja już wolę w kie- 


Szkodę w krzewach, w ogro- |szeń zabrać, jeżeli... srebrna, 


dach i na polach wyrządza sami-- 
ca nakławając młode gałązki i 
źdźbła, w które to miejsce znosi 


Nie stracił humoru, 


Minęła godzina po północy. Pe- 


swoje zarodki, a z których znown | wien pan, zdażając sam pustą u- 
po latach siedemnastu szarańcza |liczką ku domowi, został nagle 


się pojawi. 

(załązka powyżej  nakłutego 
miejsca usycha, wszelkie słabsze 
krzewy, oraz młode drzewa owo- 
cowe bardziej pokłute wysychają 
zupełnie, podobnież i zboża jak i 
jarzyny ulegają zniszczeniu. 

Szarańcza l3-letnia pojawi się 
w b. r. w południowym Illinois. 
w Missouri. Lousianie, i w oko-| 
liceach nad rzeką Mississippi poło- | 
żonych. Pojawieniu się szarań-| 
czy ani przeszkodzić, ani od naj-| 
ścia tychże ochronić się nie mo- 
źna. 

Ratuje się tylko o ile jest mo- 
żebnem ogrody, cenniejsze drze- 
wa owocowe i krzewy skrapiając 
je codziennie tak zwaną * Bordea- | 
ux mixture”, lub rozcieńczonem | 
wapnem, w które cokolwiek na- 
ftv się doleje. Należy też tępić 
owad ten codziennie, zwłaszcza 
wieczorami, gdy wskutek ehłodu 
jest ociężały i snadnie daje się 
strząsać z drzew i krzewów na 
|rozłożone na ziemi prześcieradła, 
,alho wreszcie i roztwarte paraso- 
le, — poczem pali się je lub w, 
zatrutej wodzie topi. Ptactwo do-, 
mowe i dzikie rozkoszuje się na | 
szarańczy, zwłaszeza kaczki tyją 
niepomiernie, mając tejże poddo- 
statkiem. — o wszelkie inne po--| 
żywienie nie dbają, | 

I 


napadnięty przez opryszka, który 
zastępując mu drogę, zapytuje go 
szorstko: 

— Która godzina? 

— Napadnięty, nie tracąc glo- 
wy, wymierzył opryszkowi silny 


Ipoliczek, zakrzyknąwszy: 


— Oto wybiła pierwsza. 

Opryszek nawpół _ ogłuszony 
rzekł grzecznie: 

— Dobrze, żem się nie pytał o 
12-ej — i zniknął. 


— Słuchaj jeno Karolku, czy cię 
jąż nauczyciel często przez kola- 
no przełożył? 

— A jakże, lecz ja się tem nie 
bardzo smucę, albowiem podczas 
gdy on bije, ja mu tabakierkę z 
tylnej kieszeni wyjmę i tabaczki 
sobie zażyję. 


Domyślny golibroda, 


Do "Salonu strzyżenia i gole- 
nia” wpada jak bomba jegomość 
wielce zaaferowany, 

— Co pan rozkaże? 

— Proszę mi ostrzydź brodę. 
zgolić wąsy, przystrzydz włosy. | 
Tylko prędko, bo mi się bardzo 
śpieszy, 

A domyślny golibroda po chwi- | 
li namysłu; 


— Dobrze, panie *'kasyerze”, 


|niech pan siada. 


NOWY WYNALAZEK, 


Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące lysych lndzi dostało piękne wiosy. 

asze wlosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamenty! 

Jeżeli czekać będziecie ał do 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała mię śŚwiecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło- 
sów nawet za milion dolarów. 

Nasze lekarstwa są nicocenione, 

ceny przystępne nadzwyczaj, tak, łe na 
wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brnndzy. 

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko wy 
zyskać pieniądz. 

Panie nie  potrzehują nosić 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry- 
tego wynalazku na włosy i czaszkę. 

Poślemy wam DARMO wszelkie informa- 
cye tyczące się powodu wypadania włosów 

łysiny I żak można temu przeszkodzić, Ka 
łdemu, kto przyńle swoje nazwisko i adres. 
Nie zwlekaj, napisz zarraz do nas. 


PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and So. 8th str. Brooklyn, N. Y. 


fałszywych 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
JR się Polacy potrzebujemy agentów da 
rozpowszechniana *'Gazety Polskiej” 
<<[lustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego”*  jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra: | 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów | 
dziennie zarobić, Po warnnki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO, 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, Ill. 


IKRZYZE POMNIKI NAGROBKI! 


W, całej Ameryce takie piç- 
kne krzyże i nagrobki nieznaj- 
dziecie do kupienia jak u mnie, 


a to zu bardzo przystępną 
cenę. 
Przeświadezycie się, piszcie 
po ilustrowany katalog. 

ADRES: 
S., KELTONIK, 


203 Chestnut st., Johnstown, Pa, 


| 


UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. 
Czy masz dobrą posadę? Ozy umicez 
po angielsku mówić? pisaćf Jeżeli nte, i 
ltego języka możesz się nauezyć w bar- 
dzo krótkim czasie z naszych nowych | 
lekeyi polsko'angielskich. Cheemy was 
przekonać, jak celna jest nasza metoda ' 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do naa 
list i adresujcie: 
""SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA'"'. 
18639—22 str. cor. Millard ave. Chicago. 


Najbezpieczniejsza 4 rajsknte- 
ezniejsza maść na wyleczenie 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy- 
rzutów; letniej wysypki; par- 
chów na głowie u dzieci ł wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 e. 

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie- 
mie; chrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza: 
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e. 

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak ehorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25. 

Pigułki na wątrobę eą czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia- 
łość wątroby; niestrawność; za. 
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole- 
gliwości wątrobiane 25e. 

Gojąca maść jest czystym i ul- 
ge przynoszącym środkiem na ra- 
ny; odmrożenie; rany od ełońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze- 
nia itd. 25e. 

Pastylki na zaziębienie są ber- 
pieezne i szybko działające; roz- 
pędzają zaziębienie;  rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro- 
wą; na zazięhienie e} najlepsze 
używane w połączeniu ćw. Elżbie- 
ty Balaamem na płuca 25e. 

Lekarstwo na reumatyzm jeet 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznychi 
rapuębłości do oczyszczenia ays- 
temu od trucizny; znakomity éro- 
dek na. ból lędźwiowy; rdrętwia- 
łość w stawach; chronieczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty- 
ezną neuralgię 75e. 

Regulator jest to potężny éro- 
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho- 
robach właściwych plei niewie- 
ściej usilnie polecamy jako sku- 
teczne dla kobiet cierpiących, 
najrawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 


przychodzenia do zdrowia $1.00. 
Zołądkówy balsam jest pewnym 

środkiem na choroby żołądków i 

organów trawienia; przywraca a- 


Najlepsze -lekarstwa domowe. 


kuiąże- 
Pierwsza 
DOBRE RADY 

dla chorych i 

zdrowych, 

młodych i 
starych, piek- 
nych i brzyd: 

która 

epo 

wyleczo- 

nia wszystkich chorób pochodzących 

z żołądka i nieczystej krwi. Jak być 
pięknym i zdrowym, jak watrzymać 
włosy od wypadania i jak nabyć pię- 
kna i bajn włosy. 

Druga ‘‘Spiewnik Polski'" zawicra- 
lący wielką ilość piosnek milosnych 
1 humorystycznych. Obie książeczki 
DARMO. Przyślij swój dokładny a 
drea i załącz 2c markę i adresuj: 


J. M. RUTKOWSKI 828 Fillmore av. 
BUFFALO, NY. 


p, 
KUSNIERZ. 

Wyrnbia rozmaite FUTRA i KOZQw 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki są 
skór owczych własnej wyprawy i ręck= 
nego Bzycia, a także czapki i rękawiea 

Robiący obstalunki, niechaj przyślą 
jakąkolwiek miarę: 


ST. BOBOWSKI, 


jGostyn] Downers Grove, [M 


H. C. Patterson, 


WŁASNOŚĆ REALNA, 


Pożyczki i Dzierżawy. 
189 LA SALLE ST. 


CHICAGO. k 


Zwracamy uwagę czytelników 
“Gazety Polskiej,” że wyszła z 
druku książka p. t r 


CICHE PIESNI 


dla rodaków na obczyźnie, pióra 
Karola Wachila; znajdują się tam 
wiersze, nadające się do deklama- 
cyl na wieczorki i koncerty. 


Cena egzem. 50c. 
Adresować należy: 
KAROL WACHTEL, 
434 Center St. Chicago, III. 


Pieniądze można przysyłać w 
markach pocztowych, 


„Wsławione cudami obrazyć 
kościoły i miejsca odpus- i 
towe w Polsce „.. . . 


Bogta ilustrowane to dzieło skia- 
da się z 6tomów i zawiera wizerunki 
i opis cadami wsławionych obru- 
zów i kościołów w Polsce. 

Setki ilutsracy jj, 
LJ Welinowy papier, 
Lu xusowna oprawa i wydanie. | 
Tom pierwszy A. obejmujący dyrcezya 
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PRACA POLSKA 
| 464 $.CENTRE STR. 


ŚCHEWEGTADY-RXH 


petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor- 
malnej siły; bardzo dobry de 
wzmocnienia całego systemu 508 

Maść śmietankowa jest najczy* 
stszym i napotrzebniejszym środ- 
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
ełońca; tbroni ona ręce; twara i 
usta od popękaria i jest także 
bardzo dobra po ogoleniu 25e 
Krople na ból zębów jest to skw 
teczny środek na ból zębów; dzia- 
łają one wprost na nerwy i wuse- 
wają ból. 10 centów. 

Lexarstwo na nagniotki jest 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotkij 
odciski; brodawki itd. 25. 

Pomada na włosy, świetne przy: 
rządzenie na włosy; zmiękcza I 
nadaje połysk włosom; pobndza 
ich porost. 25e, 

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolała 
i przykro euchnące stopy, utrzy- 
muje trzewiki w srzyjemnym Í 
suchym etanie Ż5e. 

Liniment dla koni przewyższa 
inne lekarstwa w leczenin mar- 
twej kostki; narostu;  bolącege 
pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; e- 
chwacenia, puzłów skórnych na 
karkn itd. 50e. 

Lekarstwo na cholerę; prawdzi- 
dziwy przyjaciel dzieci d dore- 
małych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le- 
tniej dolegliwości; krwawych bie- 
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- 
nalu pokarmowego itd. 25 i 50a 

Wzmoeniciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło- 
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu wlosów I 
twerzeniu eię łupieżn. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porosů 
włosów i dodaje im aiły 1 poy- 
sku 50e i $1.00. 

THE ST. ELIZABETH FAMILY 

REMEDY CO. 
1722—24 W. 48th Str. Chicage, 
Dlinoia. 


